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P R Z E D M O W A .

KóżnoTOidriiOiść iistawodafwstwaj obecnie im aiemiach
Polski, daje się otd'czuwac S)zicKCgólnie dtotklirwie w dlziedzinie prawa 
adminis-tracyjnego. Wynika to z jeicitnej strony z braku kodeksów, jak 
to ma miejsce w dziedlzinie prawa cywilnego Ulub karnego, z; drugiej 
zaś stnony z keniecznoś-ci ustawicznyeh zmian i uzupełnień, wywloły- 
wanyck piotnzebami życiai, -z któremi wcii^ź tak bezpośrednio styka się 
prawo administraeyjne^ Z tego wypływa owo mnóstwo rozpionządzeń, 
które często, öbioe poekodiząic z różaiycib czasów*, nńmo to oibofk siebie 
wciąż istnieją i obowiąznją.

Z dwiema mianowicie głównemi trudnościami spotyka się na 
każdym kroku, ktjo cihce się zaznajomić z przepisami adminisitracyj- 
nemi, obowiązującemi obecnie na ziemiach Państwa Polskiego: Gdzie 
je znaleść i jak się w nich zorjentować? Z tego powodu postanowiłem 
przystąpić dto wydania „Zarysu prawa! administracyjnego na ziemiach 
Polski“. Składać się on będlzie z szeregu Itsiążelk., poświęcionych zwłe- 
■złemu przedstawieniu prawa administracyjnego, obowiązującego w po­
szczególnych dziedizbnadi adhiiinistracji publicznej. K ł a d ę  n a c i s k  
n a  p r z e d s t a w i e n i e  p o d s t a w o w y c h  p r z e p i s ó w  i n a  
p o d a n i e  ź r ó d i e ł ,  b y  u ł a t w i ć  t y m  s p o s o b e m  z n a l e ­
z i e n i e  o r y g i n a l n y c h  t e k s t ó л ¥  u s t a w  i r o z p o r z ą ­
d z e ń .  Historyczny rys ewolucji odnośnych pnz.episów adminiistracyj- 
nych ograniczam tylko do najbonieezniejszych rteeczy, a  to głównie 
do tych, w których się wyraziła polska myśl i polsika praca kodyfi­
kacyjna; wskazanie najwatżniejszych źródeł ułatwi itńkże i  pod: tym 
wzglęidem bliższe zaznajomienie się z tą  ewolucją tym wtszystkim, któ- 
rzyby się chcieli noą bliżej zająć.

Zdaję sobie dokładnie spiraayę z tiiudńości zadania, jalkiegto się 
podejmuję. Czjmię to jednak w tem przekonaniu, że mimo wszelkie 
braki, jaikich pieiąwsza pró-ba pewno nie zdoła uniknąć, wydanie podo­
bnego zarysu jest aizefczą konieczną i że okaże się pożyteicznym pod!- 
ręcznikiem tak dla teoretyków, jak i dla p'rak!t,yków.

Zaczynam od „Administracji szkolnej“. Książka p'Owstaita z (wy­
kładów na Wydziale Pirawa i Administracji Uidwersytetu JagieJloń- 
skiego w roku szkolnym 1919/1920.

W Krakowie, w lipcu 1920 r.
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ADMINISTRACJA SZKOLNA.





ź r ó d ł a .

Źródła do aidminiiattracji sizlkołmioj w Fofllace podaję w tekśicie 
ЛѴ odpowiodnicSh miioijöcach; odnosi się to ‘tiaik do obecnie obowiąiztują-ce^o 
nstawcdawstwai, jak i do pnzepisófw, maiiącydi już tylko macz-enie 
hi-stoiyczne. 'Em oig’ranic.zam się do x>'0*dlainia główny eh 'zjbioirówi, z k tó­
rych można koirizystad:

I. Dla iziem, naileżącyicŁ dajwniej do Autstrji;
1) Dziennik ustaw państwojwydh (dl, palństwa aaistrjadkiego).
2) Dziennik ustaw i rozipioinziądzeń krajowych d!la Kiróiesitjwa G-a- 

licji i Lodomerji wraz iz W. Ksiesbvem KIralkowskiem.
3) iDiziennik Ejoizpoirtządzeń Polsikiiej Komisji ЬіклѵіЙІаІсу̂ п'еіІ, prze- 

feształcony potem na Dziennik Rozporządzeń Komiiäji Rządzącej, 
wreszcie nia. Dziennik Rozporządzeń Generalnego Delęgajta Rztądlu dla 
Galicji )̂.

4) Dziennik Urzędojwy Krajowej Rady Sizkoilnej (dia’wuiej Galicji).
5) Zabiór ustaw i nozpomządzeń administracyjnych Jelrtzego Pi- 

woclkiego ([W I wydaniu tom 3-ci, w II wydapiu przy ŵ BpółudiziaiLe 
Dr Wk iStesłowicza i J. Mimza tom 6-ty Lwów 1913).

6) Dziennüc ustaw i riozporządizeń dila Księstwa Górnego ш DolnegO' 
Śląska ()wyd. w Opawie).

7) Dziennik Urzędowy Rady Naalodowej Księstwa CieisfeyńskiegO', 
któiy od numeiru z 28. II. 1920 nazywa się: Dziennik Urz,ędowy Pre­
fekta :przy Komisji Międzynaпodioлvej dla w^schodniej czięśei Księstw''a 
Cieszyńskiego.

8) Ustawy unilwerisyteeki'ei zawiera niemiectkii zbiór Beck-Kellego, 
tudzież mój „Zbiór najiw-azmejezych przepisów uniiwensylteckich“ 
(Kraków 1913).

П. Dla diawnego zaboru pmiskiegOi:
1) Zbiór: M. V. Brauhitsch „Breussiisehe A'erwaltungsgiesetzie“ 

nmgearbeitet, fiortgefiihrt und herausgegeben von Dr v. Studt und von 
Braunibehrenis. Tom VE, wyd. w Berlinie w 1908, obejmiuje „die Volks- 
ßchuigesetze“.

2) „Tygodnik Urzędowy Naczelnej Rady Ludiowej“, zamieniony 
potem na „Tygpidnik Urziędowy“, a wireiszeie nai „Dziiennilk Urzędowy 
Ministra byłej Dteieiltniey Pruskiej“.

0 P. bliżej w moim „Ustroju państwowych władz administracyjnych na 
ziemiach Polski“ (Kraków 1920), str. VI.
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III. M a daiŵ öieg’o иаЬощі rosyjs'kiogo;
1) „Пйіешіік Urzęid(0'Wy Departamentu Wyznań Religii|nyöh 

i Oiświecenia. Publiioznegio Тутсгаволѵе'і Raidy Stanu Knólastwa Pol­
skiego“, który izaciząił wycihoidizić w 1917 noku; od Nr. 3 ex 15. III. 
1918 mazyiŵ ał się on „Dizienmiilkiem Uiaęidlowym Ministeirstwa Wyznań 
Religijnycih i Oiswieneniia PnbliiCiznego Królostwai Polskiego)“, a od 
Nr. 1 z roku 1919 ma tytuł: „Dziennik Urzęidioiwy 'MiniSiterstjwta Wyznań 
Redgijnych i Oiświeeeuiia PulMiozneigo Rizeozypoisipoilitej Polsikiej“.

2) Wydawany ріщеж Ministerstwo Sprawiiodli\voś;oi „Dziennik 
Praw" Królestwa Polskiego-“ (od Nr, 1 ex 1. II. 1918 db Na\ 16 ex
8. XI. 1918); następnie zmieniono jeĝ o naizwę na ,D'z,lennik Braw Pań­
stwa PolslHbgO'“ (od Nr. 17 ex 29. XI. 1918 do Nr. 65 ex 14. ѴШ. 
1918), wlresizcie po m yśl ustawy sejmowej z 31. VII. 1919, L. 400, na 
„Dzjiennlk Ustaw Rzeozypioispolitej Poilsiklei“ (lod Nr. 66 ex 16. 
VIII. 1919).

O ile chodlzi o dawniejsize prze.pi.sy, to- należy лѵутіепіе prze- 
dewszystkiem:

a) Dziennik Praw Księstwa. Wafrisziaiwiskdlego.
1>) Dziennik Piraw Кг0і'ее4лѵа P'olsikiegO'.
с) Postanioiwiieniai KomiteltiU Urządiz-ają^cego.
с) Zbiór Brfzepisów Aidlmiinistolcyjnycli Królestwla- POlsldeigoi. Wy­

dział Oświecenia (t. I o- tszkołaich poeziątkowych, t. II—V 
• ■ o średnich zakładach naukowych, t. VI o  wyższych i pomo- 

'cnicizych uczelniach).
e) iSwod ziatktonoiw Rossijskoj Yińperij.
IV. Dla całego Państwa Piols-kiego:
Źródła, piodane wyżej p[od. III, w usitjępacih 1) i 2).

U k ł a d .

Aidiminisitriacyę szikołną p.Tizedstawiamy w 4 сй-ęściach:
I. Szikoilnictwio) powszechne.
П. iSzIkiolnictw'O' śr̂ dSnie).

III. 8)żko'ły wyższie.
IV, Szikollniotw'0 zawodlowe.
V. Szk'O'kuiictwo plofwisizechne, średńie i zawodoiwe na Ziemiach 

( Wschodnieh.
Najwięcąj tnidnjoiści przedstajwiało ujęcie szkiołnictwa izay^odo- 

wego, a to z powodu jego różnorodnego' 'ziróżniczkowania i hraJku ja­
kiejkolwiek konisekiwentnej podstawy w jego dotychczasoiweij: organi­
zacji. Z planów refioirmy teigo dlziału sizkolnictwa przedstawiliśmy tylbo 
to, co żdlołaliśmy uzyskać dzięki iiprzejmoiścii kilpu zasłużonych peda- 
gCHgófw, gdyż usiłowania w celu zaznajiomienia się z tymi pdianami i ze 
etanem szkollnitctwa zawoidPtwego we właściwej sekcji M. ЛѴ. R. i O. P. 
pozosltały bez śkai.tku.

Co do ustroju władiZi szkiołnych w chwili wyzwolenia lodsyłam dio 
swej praicy p. t. „Ustrój państwo\wych władz adiminlsitracyjnych na zie-
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misach Poiski“, wydiaaioj i-w Kratoowl-e w roku 1920. Ostatoiią zaś uS'tawQ 
o iistitoßw. Tvladfe ezkiolnyoh zawiiera dodaitek, zamiieszczioiiiy na końcu 
ksiąKlki.

Wieillii ceimyich wiskaizió\vek rajcizyli mi z wie'lk'ą. got■qwюścią> udizie- 
iić JWP. 'Minister Wyznań Rniliigijnycjh' i Oiśiwieceiniia Publican^egio, 
Łopiiszańslkii, dtyrektor G-imnaiŁym üw. Anny w Kraskowie, Dr Kuilczyń- 
ski, dytrńkiljoir Gimnazyum św. Jacka w Krakowie, Dr Bcdńairisiki, dy­
rektor Aikademjii Handüiow'ej w KralkoSwie, Dr Kainnenbeirg, tudizież 
[pirofeson Gimnaizynm ś,w. Jarka  w Кгаколѵіе, Dr Jakiiibiecs, ziâ  co skła,- 
dam Im wyiraszy jrodSziięlkowattiiau



CZĘŚĆ PIERWSZA.

SZKOLNICTWO POWSZECHNE.

§ 1. Cel szkoły powszechnej.

Ze względu na swój cel przeszło szkolnictwo powszechne, zm ne 
także ludowem, w c ią ^  wieków odrębną ewolucję historyczną; Dawniej 
szkoła pO'Wözechna miała na oku głównie cele praktyczne przy uwzględnie­
niu podziału stanowego, a w zakresie metody kładła nacisk na pamięciowe 
opanowanie wiadomości w granicach podręczników szkolnych, Ruch refor- 
macyjny przyczynił się w niemałej mierze do zapoczątkowania zmian 
w tych poglądach, które jednak tylko zwolna i z trudnościami torowały 
sobie drogę; absolutyzm овлѵіесопу, dla* oświaty powszechnej w zasadzie 
raczej niby przychylny, nie chciał jednak zrywać z dotychczas o wemi meto­
dami i celami szkolnictwa powszechnego, mając na względzie swoje szcze­
gólne względy polityczno. Podobnie ze stanowiska ówmzesnych pojęć w tej 
diziedzinie oki^eślała ustawa polskiej Komisji Edukacyjnej z 1783 r., jako 
cel „wdększych“ i „mniejszych“ szkół, oświecenie ludu około religji, około 
powinności stanu jego, około robót i przemysłu tymże stanic.

Ew'Olucja polityczna, umysłowa, gospodarcza i społeczna, jaka się 
dokonała w ciągu XIX wieku, sprowadziła głęboko sięgające zmiany 
w dziedzinie szkolnictwa povrszechnego, stwarzając t. zw. nowożytną szkołę 
powszechną. Jest ona szkołą ogólnie kształcącą t. zn. mającą na celu prze- 
dewszystkiem rozwój moralnych, umyslow'ych i fizycznych sił dzieci, dalej 
dąży ona do możli-wego uw^iględnionia indyvsddualnosci dzieci przy stoso­
waniu środków wychowania i nauczania (plany naukowm szczegółoлve obok 
ogólnego), następnie opiera się na zasadzie powszechności, co prowadzi do 
oparcia szkolnictwa powszechnego przedewszystltiem na szkole publicznej, 
której tylko uzupełnieniem, a równocześnie w pewmej mierze wyjątkiem 
w stosunku do zasady pow'szechnosci są szkoły prywatne, wreszcie zaś ze 
względu na zasadę obowiązku i przymusu szkolnego wymaga podziału na 
tyle klas, by cel szkoły nie ucierpiał skutkiem przepełnienia szkoły i prze- 
ciążenia sił nauczycielskich.

Szkoły ludowe na z'iemiach Rzecizypospolitej Potekiej dzieEły losy 
poszczególjntych jej dzielnic. W <b, Galicji i na Śląsku Cieszyńskim t. zw. 
ustawa polityczna szkolna z 11 sierpnia 1805 r. rozróżniała 4 rodzaje szkół 
powszechnych [„ludowych“] (tj*ywjalne, dla dziewczat stanów wykształco­
nych, główne czyli normalne i realne), określając dla każdego z nich inaczej 
cel szkoły, odstępując tylko w 3 i 4 klasie szkół głównych (normałnych)
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od wyłącznego ćwiczenia pamięci w granicach książek o metodach szkol­
nych. Zmianę wprowadziła, dopiero państwowa ustawa szkolna z 14 maja 
1869 r., L. 62 Dz. u. p., zmieniona potem ustawą z 2 maja 1883, L. 53 
Dz. u. p. W przeciwsta^vieniu do ustawy z 1805 r. ustawa z 1869 ustaliła 
tylko główne zasady nauczania, ą poza 4em szczegółowe kwest jo normo­
wały rozporządzenia ministerjalne, tudzież ustawy krajowe o obowiązku 
szkolnym i o ogólnej organizacji szkolnej, o rozłożeniu ciężarów szkolnych, 
wreszcie o stosunkach prawmych nauczycieli. Szkolnictwa powszechne obej­
muje: a) szkoły ludowe pospolite, b) szkoły wydziało-wie i c) kursy, połą­
czone zo szkołą ludow^ą pospolitą i wydiziałową.

Celem szkoły ludowej jest лѵ myśl § 1. austrjaekiej państwowej usta­
wy z 1869 wychowywać dzieci obyczajowm i religijnie, rozwijać ich wła­
dze umyslow^e, wyposażać je wiadomościami i zdolnościami, potrzebnemi 
celem dalszego kształcenia do życia i twmrzyć podstawię do wyksztalceińa 
dzielnych ludzi i członków społeczeństwa. Artykuł zaś I galicyjskiej usta­
wy krajowej o zakładaniu i urządzaniu publicznych szkół ludowych z 23 
maja 1895, L. 57 Dz. u. kr,, stanowi w" omawianej materji: „Szkoły ludo­
we pospolite, podając wdadomości, ludziom wszelkiego stanu najpotrzebniej­
sze, urządzone będą tak, ażeby dzieci z nauki czerpały oświecenie o zasa­
dach religijnych i moralnych, o obowdązkaoh obywatelskich, tudzież o za­
daniach i iwianmkach zawmdu, jakiemu się według okoliczności, miejsca 
i stanu prawdopodobnie poświęca. W szkołach 5-cio i więcejklasówych 
nauka ma być tak rozłożona i prowadzona, ażeby uczniowie po ukończeniu 
czwartego roku nauki z pomyślnym skutkiem byli dostatecznie przysposo­
bieni do pobierania nauki w szkole średniej łub wydziałowej“. Ustawa kra­
jowa śląska z 6 listopada 1901, L. 41 Dz. u. kr., nie zawiera osobnego 
określenia celu szkoły ludowej. ,

Obie zatem ustawy, ogólna państwow^a i krajowa galicyjska, okre­
ślają podwójny cel szkoły ludowej: 1) ogólno kształcący i 2) praktyczny 
ze względu na późniejsze wymagania zawmdowm ŵ życiu; ustawa galicyj­
ska określa ten ostatni cel zawodowy wyraźniej, a nadto od pewnej kate- 
gorji szkół pospolitych wymaga przysposobienia uczniów do szkół średnich 
i wyidiziałowych. Tym sposobem ustawodawstwo, na którego prawnych 
zasadach rozwinęło się szkolnictwo ludowe na polskich ziemiach, wchodzą­
cych niegdyś w skład paiistw’-a austriackiego, poszło po linji nowożytnych 
wymagań, zrywając z wyłącznie praktycznym celem szkoły ludowej, ale 
pojęło ich zadanie ogólno-kształcące w ten sposób, że tego rodzaju szersza 
podstawa ma stać się niejako ułatwieniem tego dnigiego celu praktycznego, 
zawodow'ego, ma go uczynić pełniejszym i z . wnększym dla dzieci pożyt­
kiem połączyć. Ponadto uderza pod jednjnn jeszcze ^таględem różnica po­
między określeniom celu szkoły ludowej w ogólnej austrjaekiej ustawie 
państwmwej, a w' późniejszej, uchwalonej przez Sejm galicyjski: Miano­
wicie ustawa galicyjska między innemi żąda od szkoły oświecenia dzieci 
„o obowiązkach obywatelskich“, kiedy austrjacka ustawa państwowa o tetm 
milczy.

Ponietważ S'zkola ludowa wydziałowa jcBt niejako uzupehideniem 
szkoły ludowej pospoftej dla teg młodzieży), która nie idzie do szkół śred­
nich, przeto ustawodawstwo, юіЪowiązujące na ziemiach polskich, nale- 
żących dawniej do Austrji, wysuwa w' niej w przeciwstawieniu do szkoły 
pospolitej na pierw'szy plan ów cel drugi, cel praktyczny. Mianowicie we-
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dług § 17 powszechnej aiistrjackiej ustawy (w brzmieniu noweli z 2 maja 
1883, L. 53. Dz. u. p.) szkoła лvydzia.łoлva „ma dawać wykształcenie, prze­
chodzące zakres naukowy szkoły ludowej pospolitej, mianowicie ъ uwzglę­
dnieniem potrzeb przemysłowców i rolników, nadto przygotowuje do semi- 
narjów nauczycielskich i do takich szkół zawmdowych, które nie wymagają 
przygotowania, nabytego w szkołach średnich“. W podobny sposób ujmuje 
cel szkoły w'ydzhilowmj także galicyjska ивіалѵа krajowa z 1895 r. 
w art. 11: „Szkoły \vydziałowe męskie mają zadanie udzielać nauki, sięga­
jącej poza cel, лѵзкагапу nauce w szkole pospolitej, a przysposabiać prze- 
dewszystkiem do zawmdu praktycznego w przemyśle i handlu, oraz, do 
szkół zawodowych, cło których przy \vstępie nie jest wymagane ukończenie 
szkoły średniej. Zarazem będą one przygotowywać do seminarjów nauczy­
cielskich“.

Różnica międy austrjacką ustawą państw^cwyą a galicyjską krajową 
zachodzi w tym -względzie', że wmdlug pierwszej szkoła wydziałowa m'ała 
przysposabiać do zawodu praktycznego w przemyśle i rolnictwie, według 
drugiej zaś tylko лѵ iprzemyśle i hairdlu. Poza tem ustawa galicyjska oisobnó 
т0лѵі o męskich, oisobno o żeńskich SiZkołach >vydziałoiwych. Mianowicie co 
się tyczy tych ostatn'ch, to ■wspom'riana ustawa galicyjska stano-wi w art. 13, 
że nauka w nich „stcsow-ać się będzie do wdaściwych tej płci potrzeb i uspo­
sobień i przyszłego jej stanowiska ŵ rodzdiie i лс życiu“. Stosownie do tego 
wprowadziła ustawm w przedmiotach pewme drobne гтіаву (n. p. roboty 
kobilece ŵ miejsce (nauki zręczności). Poza tem jednak przewiedziała ustawa 
galicyjska w art. 14 możność rozszerzenia żeńskich szkół wydziałowych 
dodaniem dwu lub trzech klâ s w^yższych, gdzieby uczono nadto języka frani- 
cusk'eg'o, historji literatury ojczystej, najw-ażniejszych wiado'mosci z litera­
tury po-wszechnej i historji siztnk)', nauki hygjcmy, tudzież gO:Spodarstлva 
domowiego. W takiej rozszierzonej szkole trzy; jej niższe klaiSy mają odpo­
wiadać w ogólność: planom i urządzeniom ŵ szkole wydziałowej 3-ldasowej, 
klasy zaś w^yższe o' 'Charakterze, kursów specjalnych tw^orzyć winny w' planie 
naukow-}un zamkniętą w S'Cbie całość. Ustawiodawcy przyświecała wówcza'» 
myśl, by w danych лѵашпкасЬ iimożliwiić dziewcziętom nzupełniienie wiedzy, 
nabytej wi szkole pospolitej i w-ydziałowej, w pewin.ym zakresie jeszcze wyż- 
Rzem w-ykształceniem. Potrzebę tego Odczuwano, wmymzas w kraju bardzo 
siln'e, czieg'0' dowmdem było tworzenie wyższych kursów dla kobiet przez 
poszczególne giminy (n. p. w Krakowie niegdyś t. z;w. kursy dopełniające 
przy szkole wydziałowej żeńskiej św. Scholastyki), łub z prywmtinej ini­
cjatywy (n. p. kursy im. Baranieckiego w Krakowie); później c.zęścio;Ŵe 
dopuszczenie kobiet- do słuchania wykładów^ na uniwersytetach zaspokoiło 
do pewnego stopnia tę potrzebę. W ten sposób — jak widać — ŵ rozsze­
rzonych szkołach wydziałowych żeńskich na najwyższym stopniu nauki, wy­
suwał się na czoło niemal wyłącznie cel ogólniO-ks'ztałcący szkoły. Z przed­
stawionych względów ustawodawca galicyjski musiał un.orraowmć odrębub 
żeńskie, a odrębnie męskie szkoły wydziałowe.

Natomiast dla uczenie i uczniów ,̂ którzy po ukońcizeffiiii ludowej szkoły 
pospolitej nie wystąpili do jakiegoś innego zakładu naiikowogo, istnieją w-̂ myśl 
art. 15 galbyjskiej ustawy przy każdej szkole ludowoj kursy nauki dopeł­
niającej W’ takich porach dnia, tygodiriach i roku, któreiby nie przeszkadzały 
młodzieży o<bok tego oddawać się zatrudnieniom praktycznym, tiidzbż uczęsz­
czać na nabożeństwo i rankę katcchizacyjną; obowuązek rrczęszczania ria te
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kursy trw'a lat trzy; кіего^ѵ'пік szkoły może przyjmować na n'e także osoby, 
które iprzekroezyły лѵіек szkolny, lecz tylko do ukończenia 20 roku życia ̂ ).

Według ustawy celem tych kursów uziipeiłiniającycli jpst „utwierdzać 
młodzież w nauce, nabiytej w szkole codziennej i uzupełnić tę naukę wiado- 
mościaiimi teo-retycznem '̂., a кѵі danjun гаие praktycznemi, potrzebnemi dla 
życia praktycz)neg’o w k ’erunku rolniczym lub przemysłowym i handlowym“ 
(art. 16), a oprócz tego co do dziewcząt „wiadotnościami, potrzebnemi ko­
biecie W' jej życiu” (art. 23). W rzeczywistości nauka dopełniająca kładła 
główny nacisk na stronę praktyczną i ustawa w' konsekwencji poleca madać 
jej w miastach i miasteczkach charakter prze:inysłow''y względnie handlowy, 
w infnych miejscowościach charakter rolniczy. Statut organizacyjny każe 
iiauczyeielowń w''adomości teoretyczne objaśniać ogrodzie i na polu, doda- 
nem szkole. Nadto лѵ każdym po'wiecie przynajmniej w jednej szkole ludowej 
wdecojklasowej ma być nauka roltnicza prowadzona w szerszym zakresie 
celem udzielania лѵіасіотоёеі teoretycznych i praktycznych, niezbędnych do 
prowadzenia małegę wiiejskiegó gospodarstwa.

Ponadto mogą być — zależnie od funduszów^ — połączoiac ze szkolą 
liidow^ą: 1) zakłady wychow^awoze dla dzieci poniżej wieku szkolnego, 
2) specjalne praktyczne kursy naukowe dla młodz'teży, która już ukończyła 
'Obowiązkową naukę szkolną, 3) kursy dla dorosłych analfabetów, tudzież 
4) zakłady w'-ycho'wawcze naukowm dla dzieci, upośledzonych umysłowo 
(art. 24 galic, ust. kraj.).

Przechodzą.« do tych ziem Kzeczypospolitej, które wchodziły w' skład 
państwa pruskiiego, trzeba zaznaczyć, że w chwib ich aneksji przez Prusy, 
miiały te ostahniie już swoją petwiną histoirję ŵ dziedzinie szkolnictwa powszech- 
nego. O ile icbodzi o określenie celu szkoły liudoŵ ej, to przedewszystkrem 
trzieba wziąć pod uwmgę „Allgemeines Landreeht“. którego tytuł 12 części
II. je&t pośwdęcony szkołom wogóle. Można to określenie wę^^dediikować z jego 
§§ 1 i 12, Pierwszy z nich stanowi wogóle, że ,,Schulen und Unhmrs'täten.' 
sind Veranstaltungen des Staats, welche den Uinterricht der Jugend in 
nützlichen tKenntnisisem und W'ssenschaften zur Absicht haben“. Drug: za.ś 
z przytoczonych paragrafów, mównąc о „gemeine Schulen”, stwierdza, że są 
Шіе „dem ersten Untterrichte deir Jugend gewidmet“ -). Wynika z teg’O., że, 
jak to zresztą лѵуфі̂ тѵ'а z samego charakteru szkoły ludowej, jest ona po­
święcona j . p i e r Tcs z e j  nauce młodz-eży“, a więc nauce elementarnej, przy- 
czi:m nauka ta ma się obracać w gTanicach „pożyteczmych wiadomości” z § 1 
przytoczonego tytułu Landrechtu, Jest to zatem zgodne z ówczesnemi poję­
ciami określenie praktycznego celu szkoły ludowmy W wwkonaniu jednak 
także i W" Prusiech szkoła ludo'wa w ciąigu XIX wiieku stała się ogólnie kształ­
cącą; uczy się w niej bowiem obok czytania, pisania i rachunków, także 
geografji, historji, wn'adomości z zakresu nauk przyrodniczych, rysunków. 
Obok tego jednak pozostał także w pewnej mierze i ceł praktyczny, a objawia 
s'ę to główmie w następujących urząd neniach: 1) w nauce pewnych specjal- 
my.ch przedmiotów, jak n. p. robót kobiecych ŵ szkołach żeńskich; 2) róż-

0 Statut organizacyjny (reskrypt b. austr. Minist. W. i O. z 18 listopada 
1897 L. 25.556 i rozp. Rady Śzk. Kraj. z 4 grudnia 18997 L. 29.578, § 2) w Zbiorze 
zstaw’ i rozp. adm. Piwocldego, wyd. II., tom 6, str. 70.

-') Cytuję według M. von Braidiitsch „Die neuen ртіешвівсЬеп \\>nvaltungs 
gesetze“ w opracowaniu Studta i Braunberehnsa, tom 3. Berlin 1885, str, 
195 i 197.
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nych kategorjach szkół ludowych, których jest trzy; a) właściwa szkoła 
ludo*wa (Volkssehulo), b) „średnie szkoły ludowe“ (Mittelschulen, „höhere 
Knaben — lub Städtechulen“, „Eektorschiden”, „höhere Mädchenschulen”), 
gdzie oibok przedmiotów, uczonych -we „Volksschulen“, udziela się ewen- 
tualn'e jeszcze językÓAv nowożytnych i przygotowania przemysłowego,
c) Vorschuleni przy gimnazjach, progimnazjach etc., przygotowującie' uczniów 
do głównego zakładu, wreszcie 3) w szkołach dopełniających (Fortbildungs­
schulen) o dwui typach, rolniczym i przemysłowym, mających na celu utrwa- 
kmie wiadomcści cahytych w szkołach ludowych i uzupelmdenie ich лviedzą 
praktyczcio-zawodową. To też projekty do pruskiej ustawy szkolnej z lat 
1890 i 1892 określały jako cel szkoły ludowej, relgijne, mnralne i narodOw'C! 
wykształcenie młodzieży przez wychowanie i nauczanie, tudzież udzielanie 
jej potrzebnych dla życia cymilnego ogólnych wiadomości i zdolności^). 
Nie było to nic innego, jak tylko ujęcie w ustawow^ą fô rmę faktycznego 
wyniku ewolucji szkolnictwa pruskiego. Według „ogólnych postanowień 
•o urządzeniu, zadaciu i celu pruskiej szkoły ludowej“, wydanych reskryp­
tem m nist. z 15 października 1872 (Zeotralblatt für die gesamte Unterrichts­
verwaltung in Preussen 585) 2), w^rowmdzono wieloklasowe szkoły ludowe, 
szkoły z dwoma nauczycielami i szkoły z jedrym nauczycielem; te ostatnie 
podzielone na szkoły l-klasowe i na szkoły półdniowe. Cel zaś t. zŵ  , szkoły 
średniej“ (Mittelschule) określił reskrypt mhist. z 15 października 1872 
(Ztblatt f. d. g. Uvltg in P. 598) w następujący sposób: „Uniter dem Namen 
von Bürger — Mitted — Еѳкѣсг — höheren Knaben — oder Stadtsfhulein 
sind... Unterrichtsanstaltemi vorhatrden, welche einerseits ihren Schülern eine 
höhere Bildung zu geben versuchen als dies іпі der mehrklassigen Volks­
schule geschieht, acdersefits aber amch d'e Bedürfnisse des gewerblichen 
Lebens und des sog. Mittelstaudes ііпі grösserem Umfange berücksichtigen 
als dies in höheren Lehraustaltem rcgelmäss''g der Fall sein: kann“ *). 
Mają Ołie iistheć ohok szkół ludcwych i składaią się w zasadzie z 5, wy­
jątkowo z 6 klas; plany wińmy uwzględniać zależnie od lokalnych stosunków 
rolnictwo, górnictwo, przemysł fabryczny, handel lub żeglugę*). Dla niż­
szych szkół katolickich w miastach ' pO' wsiach na Śląsku wydano regulamin 
szkolny edyktem królewskim z 18 maja 1801 )̂, a dla porwineji pruskiej or- 
dynaeię szkolną z 11 grudnia 1845 (Gesetzsammlimg 1846, 1 )«).

Damme Królestwo Kongresowe przeszło najpierw własną ewolucję usta­
wodawczą w'dziedzhie szkolnictwa powszechnego Właściwie sięgnąć trzeba 
jeszcze do organizacji szkół Izby Edukacyjnej z 12 stycznia 1808 ’) i wyda-

*) Cytuję z Dr. Józefa Buzka „Studja z zakresu administracji wychowania 
publicznego. I. Szkolnictwo ludowe“, Lwów, 1904, str. 6.

2) Cyt. Zbiór Brauhitscha, wyd. z roku 1908, tom VII., str. 516 i nasE
s) Cyt. Zbiór Brauhitscha, wyd. z roku 1908, tom ѴП., str. 529 i nast.
*) Do łączenia szkoły ludowej ze ,średnią“ odnosi się reskrypt min. z 7 

kwietnia 1873 (Zbltt. etc. 233); o niedopuszczalności łączenia szkoły średniej“ 
ze szkołą realną traktuje reskrypt min. z 3 lutego 1897 (Zbltt. etc. 245).

Neue Kornśche Ediktensammlung, VII., 266 sq.; u Brauhitscha ЛТЕ 
(1908), 599 sq.

e) Brauhitsch, ѴП. (1908), 618 sq.
D Zbiór przepisów administracyjnych Królestwa Polskiego. Wvdz. Ośw. 

T. I. 25.
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nego przez mdą regulaonanu г ів  paźdzleirnika 1808 )̂. Ustawa z 1833 r. *) 
ujmowała Ѣ, zw. szkoły parafialne wdasc'wie już, jako ogólnie kształcące, bo 
wiadomości z zakresu igcsipodarstw^a wiejskiego zaliczała do przedmiotów 
nadiobowiązkowiycli; w rzeczywistości jednak dawała tego ogólnego wykształ- 
ceria bardzo niewiele (rcligja i historja święta, czytanie, pisanie i 4 działania 
arytmetyczne); ŵ miastach tylko mogła być dodana druga klasa w szkołach 
parafjalnyćh, w której wykładano iprzedmioty, przepisane dla najniższej 
klasy t. zw szkoły obrvodowej. Późni’egsza ustawa z 81 sierpnia 1840 r. ®) 
poszła w kierunku rozbudowy celu praktycznyego szkoły, przewidując twoi- 
rzenie oddz'ałó'W dodatkowych o typie; rolniczym względnie rzemieślniczym 
(w miastach), nauką robót ręcznych właściwych każdej płci i t. p. Ustawa 
z okresu Wielopcłskiego z 8 (20) maja 1862 r. )̂ uw^zględdiła właściwie oba 
cele szkoły ludowej; ogólno-kształcący i zawmdowy. Tlen ostatni był w szko­
łach jedinoklasowych usunięty na drugi plan, za to wysuwał się na czoło 
w szkołach dwuklasowych, które przybrały dwa typy, rolniczy i techniczny. 
Nadto ustawia majowm z 1862 rdku zreformowała wprowadzone ustawami 
z r. 1833 i 1840 szkoły obwodo'we, przygotowujące uczniów dO' studjów 
gimnazjalnych, jako szkoły pow'atoy'e trzech typów: a) ogólne dla uczniów, 
którzy chcieli na nich zakończyć sŵ ą edukację, b) pedagogiczne dla przy- 
goto'wania nauczycieli szkół elementarnych i c) specjalne o charakterze więcej 
zawodowym. Późniejsza ustawa o szkołach pofczątkowych z 30 sierpnia 
(11 września) 1864 r. ®) miała właściwie cna eielu przygotowanie gruntu pod 
rusyfikację szkoły, dlatego też zajęła się jej reorganizacją przedew^szystkiem 
z tego punktu widzen'a, nie tykając w regule wytycznych zasad organiza­
cyjnych, t. zni. zatrzymując pc^dział szkół na 1- i 2-klasowe, a zawodowość- 
mniej więcej w granicach изіалѵу z 1862 roku.

Obok tego istniały w dawnem Królestwie Kongresowem osobne szkoły 
rzemieślniczo-niiedzielne, otwarte najpierw w Warszawie postanowieniem 
Namiicstnika o cechach z 31 grudnia 1816 ®), a potem zaprowadzone także 
i w innych miastach prowincjonalnych na podsta,wie zasad, zatwierdzonvch 
przez Kom:‘sję Spraw We/wirętrznych. Duch. i Ośw. Publ. z 5 kwietnia 1834 U- 
Organizację tych szkół w Warszawie rozszerzono następnie zarządzeniem 
Kady Wychowiaida Publicznego z 19 (31) paździeamika 1844, co tylko z dro- 
hnemi zmianami przejęły potem' ustawa o wychowmniu publicznem w Króle­
stwie Polskiem z 8 (20) maja 1862 (D. P. K. P., LX. 227), tudzież przenisy 
Rady Ad-raiiristracyjnej o wewmętrznem urządzeniu szkół iwemieślninzoi- 
nedzielnych z 16 (28) kwietnia 1863 (D. P. K. P. LXI. 189).

Następnie rząd rosyjski, któiy — jak wiadomo — w rdzennej Rosyi 
zachowyiwał się wohec piowszechnej oświaty obojętrie, nie popierał tem wdę~ 
cej jej rozwoju w Królestwie Kongresowem. Zaniedbanie tej dziedziny znaj- 
doAwało swój wyraz w wysokiej cyfrze analfabetów. Przełom następuje 
podczas wojny. W szczególności na obszarze dawnej austrjacko-węgierskiej 
okupacyi, tj. w obrębie b. lubelskiego jenerał-gubernatorstwa wtojskowego,.

U Zbiór p. a. K. P. — W. O. T. I. 77.
=) Zbiór p. a. K. P. — W. O. T. I. 125.
3) Zbiór p. a. K. P. — W. O. T. I. 227.
4) Dziennik Praw Król. Pol., T. LX., str. 227.
0 Dziennik Praw Król. Pol., T. LXII., str. 363. 
*) Dziennik Praw Król. Pol., T. IV., str. 114.
U Zbiór p. a. K. P. — W. O. T. I. 533.
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sprawa szkolnictw'a powszeclmeg.o uczyniła poważny krok naprzód. Miano- 
wicie 7 marca 1915 ика®а1о się rozp&rządzenie austr.-węg. Naczelneig:» Ko­
mendanta Armii, L. 6. Dz. rezp. N. K. A., normujące szkolnictwo ludowe 
w zajętpj części Królestwa. Cel szkoły ludowej określał § 5 wspomnianego 
rozporządzenia w następujący sposób:

„Szkoła luidoiŵ a ma za zadanie, dzieci w wieku między ukończonym 
6 a ukończonym 12 rokiem życia wychowjwvac obyczajnie i religijnie 
(„sittlich — religiös“), roz\vijać ich zdolności umysłowe i fizyczne, wypo­
sażać je) we wiadomości, koni'eozne do wykształcenda dla życia i stworzyć 
podstawy do л’ѵ’ускопгапіа tęigiich ludzi i ozłoinków społeczeństwa („des Ge­
mein weeeais”)”. Szkoła zatem miała być par excelleimee ogólnie kształcącą. 
Ponieważ jednak § 5 późniejszego rozporządzenia N. Komendanta A, z 31 
października 1915., L. 7 Dz. rozp. N. K. A., postanowił, że aż do zaprowa­
dzenia wdasnych planów naukowych należy się w szkołach jenerał-guber- 
natorstw^a Inbelsldego posługiwać planami, używainemi w równorzędnych 
szkołach ,.w" graniiczących częściaoli austrjackowvęgieirskiej monarchji“, 
tj. w byłej Galicji, przeto faktycznie tamtejsza szkoła o tyle uwzględniała 
zawodowość, o ile to ma miejsce w szkole ludowej w dawnej Galicji.

W okupacji niemieckioj organizację szkolnictwa normowały rozporzą­
dzenie z 24 sieipfnda 1915 r., Nr. 12, poz. 34 Dz. roizp. jen,-gub. war- 
szaw^skiego i wydane na jego podstawie przepisy niemieckiego szefa cy­
wilnego. Cel szkół określał § 4 powyższego rozporządzenia w następujący 
sposób: Szkoły winne pielęgnować usposobienie religijne, przyzwyczajać 
młodzież do karności, porządku, posłuszeństwa, pcphożności, prawdomówności 
i uczciwości, oraz rozwijać dziatwę pod w’'zględem etycznym, starając się 
o wyrobienie moralnego charakteru energji czynu („und friichtbairle Keime 
zu siiittlicher Charakteribiiidung und tüchtigem Streben zu entwickeln” )̂.

Z dniem 1 października 1912 г. przeszedł zarząd szkolnictwa w obu 
olmpacjach, (niemieckiej i austrjacko-węgierskiej, na komisję przejściową, 
ustanowioną przez Tymczasową Radę Stanu )̂. Odnośne rozporządzienle nie­
mieckiego jenerął-giibematora uznawmło za wygasłą moc prawną odno­
śnych rozporządzeń niemieckich wdadz okupacyjnych, natomiast rozporzą­
dzenie austr.-węgierskiego jenerał-gubematora za.rządzało pozytjwvnie, że 
przepisy, ucluvalone przez Tymczasową Radę Stanu o szkołach elementar­
nych W" Królestwie Dolskiem i postanowienia przejściow^e, uchwalone przez 
jej komisję przejściową, zostają ró\\Tiioczoś’nie ogłoszone i wchodzą лѵ życie.

Wispomiuiiane „Przepisy Tym'czaisow’'a“ le szkołach elementarnych 
w Królestwie Dolskiem“ zastały uchwalone przez Tjntnczasową Radę Stanu 
na posiedź en*',u 10 sierpnia 1917 i ogłoszone w numerze „Dziennika Urzę­
dowego Departamentu W. R. i O, P. Tjnnczasowej Rady Stanu“ z 1 paździer- 
ndka 1917, w dziale 1. „Przepisy Tymczasowe“ oidsyłają w art. 2 oikreslenie 
„celów wychowawczych, przedmiotów^ i zakresu nauczania“ do osobnej 
ustawy. Już jednak z tego ujęcia wynika, że szkoła elementarna ma mieć 
c e l e  W" у c h o w a w c ze, a więc nie będzie wychodziła z zasady zawmdo- 
wości, jako swej podstawy.

1) Podałem w urzędowem polskiem tlómaczeniu.
2) Rozp. niem. jen.-gubernatora z 12 grudnia 1917 (Nr. 87, poz. 378, Dz. 

rozp. Jen.-Gub. Warszav/skiego) i rozp. austr. węg. w’ojsk. Jen.-gubematora z 26 
września 1917, przedrukowane w Dz. Ürz. Dep. W. i O. P. T. R. S. Kr. Polskiego, 
Nr. 1 ex 1917. Dział 2. str. 231.
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z  przodstawionego zestawienia- przepisów, obowiązujący-cii na- ziemiach 
Rzeczypoepolitej Polskiej, w'ynika zatom, że szkolą powszednia — mimo 
różne ujęcia kodyfikacyjne — jest wszędzie przedewszystkiam szkolą ogól­
nie kształcącą, cel zaś zawmdowości obserwuje tylko dodatkowm i naogół na 
różnych sboipniacłi w innym zakresie. Zresztą o tem, do jakiego faktycznie 
celu dąży szkoła indowa, rozstrzyga nie tyle jego takie lub inne określenie 
w ustaAvie, lecz plany naukowo i icli wykonanie. Podobne określenie jest 
tylko wyrazem jiervnej myśli przewo-diniej, przyświecającej ustawodawcy 
i wiążącą wskazów-ką przy' układaniu planów. Te ostatnie jednak i sposób 
ich praktyczneg'0 przeprowadzenia niog'ą tę ideę jnźto spaczyć, jiiżteż 
nadać jfij ddpiero uv rc-zwirfecin właściwą treść d znaczenie.

/ § 2. Charakter szkoły.

Sprawa charaktem szkoły ma ważne znaczenie ze względu na inną 
doniosłą przy szkolnictwie powvszechnem kwmst-ję, mianowicie ze w^zgłędu na 
przyonus i obowiązek szkolny. Samo bowiem postawienie tej ostatniej 
kwostji jeszcze nia ww^starcza, chodzi o jej przeprowadzenie; to zaś znowu 
zależy W' w'ysokim .stopniu od tego, дѵ jaki sposób państwo umożliwi ludności 
zastosowanie się do wiożonego na nią przez гшіалѵоіадѵсе obo>\iązkn, ддіа- 
dzom zaś skuteczne jegm дvŷ eg’'zekлдm^vaшe. Mogą do tego celu prowoidzić 
rozmaite drogi, przѳd:eдvszy^stkiem zaś albo zakładanie państrwowy-cb szkół 
ludowych, albo twmrzenie ich z fundiiszÓA\- publicznych ^vogólc, Przy jiednymi 
czy drugim sy'stemie staje się aktualńem py'tanie, лѵ jakiej mierze zakre­
ślonemu przez іізіадѵоіадѵсе ееіолді ma slużyrć ідісзаіуддт ргулдтіпа, со zno- 
w'u pociąga za sobą kwestję stanowiska szkół prŷ ^wmtnyicłi дѵ całokształcie 
organizacji szkolnictwa poдд ŝzechneg•o, tudzież ich stosimkn do szkół pu- 
blicznych. Wreszcie z poддyższiej кдд-estji дѵу̂ эіу̂ д'а jeszcze dalsze zagadnie­
nie, тіаіюдѵісіе stanowisko publicznego szkolnictwa llldoдvego wmibec 8ргалд̂ .у 
дд■yznanioддmj i llar•odowüścioдvej.

O ile chodzi o ziemi© polskie, należące dawniej do Austrji, to дvypada 
przedew^szystkiem stwierdzić, że ustaддmdaw^stwo anstrjackie stanęło na za­
sadzie szkoły publicznej, przez którą, nstaддm państдvoдva z 1869 (§ 2) rozumie 
„każdą szkołę, której koszta założenia lub ntrzyonania ponosi дд' całości 

Mub częściowm państwo-, kraj lub też mliejs.ClOддm gmina“. Szkoły  ̂ ludowm, 
imyym sposobem zakładane i іптгутуддтпеі, пдѵаіа дсвірспцшіапа ustawa „za 
za,kłady" prywvatno“. Usta-дѵу krajlOдддê , £‘а1Ісуфка z 1895 i śląska z 1901, 

: nie zawierają żadnego pod tym дvzgięde.m bliższego oikreślenia.
ОІ0\дпіу obowiązek starania się o potrzebne szkoły ІиТодѵе prziesuwa 

i ustawia paiistwoiwm (§ 62 w brzmieniu nowmli z 1883) na gminy miejscowe, 
.nie iuariiszająe Jednak istniejących ргаддоііе zobowiązań i preetacyj osób 
trzeciich lub kdrporacyj,, Uregiilowaniie kwmstji, ю> ile дд' tem winny iiczestai- 
.czyć powiaty, oraz w jaki sposób mają być pokrywane w^ydatki na spe  ̂
m  Ine kursy, pozoвtaддiła przytocziona ustawa lyajo>vemu llstawmdaдд ŝtwпl. 
dak zatem z tego ддidać, to дvedług austrjackiego uRtaддmdaдд■stwa zasadni­
czym typem szkoły" publicznej jest szkoła gminna.

Ten jednak o,bowiązek zakładania szkół іізіалѵа państдд"Owa określiła 
bliżej (§ 59) zasadą, дviążącą llstaw"odaдд"st\wOl krajowe, дvedlug której „szkoła 
w każdym razie дvszędzie tam ma być założona, gdzie w" obwmdzie jednej 
godziny drogi i po przeciętneim z pięciu lat obliczeniu znajdzie się \vięcej.
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тъ 40 dzieci, które muszą chodaić do szkoły przeszło cztery kilometry’̂  
W tych też granicach ustaliła po:wyższy obowiązek galicyjska ustawa kra­
jowa z 1895, określając tylko nieco dokładniej ocvą odieglość, wyrażoną 
W' kilometrach, a to w ten sposób, że jest w niej mowa o 40 dizietCiiach, 
„któreby w razie przeciwnym musiały chodzić do szkoły, oddalonej więcej^ 
niż 4 kilometry od ich mieszkania“. ISTatomiast ustawia śląska z 1901 roku 
przyjęła (§ 1) mniejszą nieco odległość 3.8 km., a p o n a d t o  postanowiła, 
że taka szkoła powdnna być założona także wszędzie i tara, „gdzie wogóle 
okaże się przewidziana trwała potrzeba szkoły i skoro z a p e w n i o n у c h 
j e s t  czterdzieścioro dzieci, do uczęszczania do szkoły obowiązanych“. 
Widać więc z tego, że ustawa śląska starała się w granicach zasad ustawy 
państwowej zapewnić możliwie najszerszą rozbudow-ę sieci publicznych szkół 
ludoevyeh, gdyż ustalona przez nią odległość kilometrowa staje się bez zna- 
czoo'ia w ŝzędzie tam, gdzie jest minimum czterdzieściorga dzieci w wieku 
szkolnym, które jest już właściwie w słanie uzasadnić „trw^ałą potrzebę 
szkoły лvszędzic tam. gdzie szkoły niema“. Poza tem ustawa szkolna wy­
maga (§ 6), by W" każdym okręgu szkolnym utwmrzono przynajmniej jedną 
„wyższą“ szkołę miejską, t. zsn.. (z powmdu powmłania się na § 17 ustawmy 
paiistwmw'oj) w^ydziałowm, § 11 zaś stanowi, że, szkoła, która już przez lat 5 
zmuszona była większą liczbę swych rocznych stopni lub klas rozdzielić na 
rówmdległe 'Cdcl ziały, po iiplywvie tego przeciągu czasu winna być bez zwłoki 
podzielona na dwie samoistnie szkoły. Aby jednak interpretowaniu ..tnwałej“ 
potrzeby^ zakreślić szranki i zapobiec mniożeniu szkół tylko ze -względów 
wygody, zarządza ustawm śląska (§ 9), że „pomnożenie szkół nie może być 
dozwmlone regularnie kosztem stosowin-ego urządzenia i pomyślnego prowna- 
dzenia koniecznych szkól“.

Z takiego pdstawu’enia kwiestji, jak wyżej przedstawiono, wymikają 
ważne konsekw-eir-iCje prawme, a mianowicie: Jeżeli zachodzą ustawmwe wa­
runki, to władze mogą. gminę zmusić do założenia szkoły. Byłe aiistrjackie 
Min sterstwo Oswn'aty orzekło sŵ iego czasu, że dobrowolne subwmnicjonowanie 
szkoły z fiirdnszów gminnych nie uzasadnia jeszcze charakteru publicznego 
szkoły 1). Temsamem wschodzimy na teren innej kwesji, mianoiwic'e s z k ó ł  
p r y w ^ a t n y c h ,  ich stanowiska w ogólnej organizacji szkolnictwa ludcb 
wegd i stoisonku ich do szkół publicznych. Według austr. ustawy państwo- 
wtej z 1869 r. (§ 70) władza szkolna krajowa może pozwolić na założenie 
szkoły prywmtnej, jeżeli przełoiżend i nauczyo''elei mają kwalifikacje, w-yraa- 
gane w analogicznych szkołach publicznych, prowadzą s'ę moralnie bez 'za­
rzutu, gdy plany naukdwe odpowiadają przynajmniej wymaganiom szkół 
publicznych pod tym względem, a nrządzenię szkoły wyklucza obawę o zdro­
wie dzieci. Szkoły prywatne stoją pod nadzorem państwow^ym. Jeżeli ustrój 
i cel nauki odpowiada pod temi względami szkole publicznej, którą ma 
zakład pryw^atny zastąpić, to może mu Minister Wyznań Rei. i Oświecenia 
Publ. nadać prawda public ze nlś ci, t. zn, prawo wydawania państwowo ważnych 
świadectw. W razie, gdy tego rodzaju zakład czyni zadość potrzebie szkoły 
w jakiejś gminie, to może być ona zwmlniona od obowiązku założenia nowej 
szkoły (§ 72). Interpretując ściśle powyższe postańo’wnenie ustawy, b. austr..

i
0 Rozp. z 18 października 1870, L. 157 Dz. rozp, M. W. i O. (Piwocki,

VI., str. 51, iwagi).
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Ministerstwo Oświaty stanęto na tom stanowisku )̂, że prywatna szkoła lu­
dowa z prawem publiczności może pod pewDomi waninkaimi zastąpić tylko 
nową stworzyć się mająicą, ale nigdy Już istniejącą publiczną szkołę ludową. 
Również Trybunał Administracyjny wyraził zapatrywanie 2), że przez samo 
istnienie prywatuycih zakładów naukowych z praw^em publiczności, czyoią- 
cych zadość potrzebie szkół w pewnej gminie, nie zostaje ona ipso facto 
zwolnioioa od obowiązku założenia szkoły publicznej, lecz może być tylko 
w razie istnienia warucków z § 72 ust. państw, uwmlniona od obownązku 
otwmrcia nowej szkoły; to zaś uwmlnienie zależy raczej od swobodnego 
uznania władzy, a zatem gminie nie służy prawo żądania od władz takiego 
Jej шѵоіпіепіа. Dochodzimy wdęc do wniosku, że ustawodawstwo austrjackie, 
przeprowadzając konsekwentnie swą podstawową zasadę, opierającą się na 
p u b l i c z n e j  szkole ludowej, dążyło do tego, by prywatne szkoły odpo­
wiadały wymaganiom, przepisanym dla szkół publicznych, w tych granicach 
otwierało m-ożliwość nadania im: praw-a publiczności, a nawet w tym ostatnim 
wypadku, dopuszczało zastąpienie obowiązku gminy do założ^mia szkoły 
publicznej, ale w ograDiczonej merze, by nie ułatwiać na tej drodze imi- 
cetstwienia ustawowego obowiązku gmin, na którym się wepiiera cały system 
publicznego szkolnictwa ludowego, przyjęty prziez to ustawodawstwo. 
W końcu nalerży zauważyć, że bardzo owecną dz'ałalność na polu szkol­
nictwa powszechnego rozwijało' w dawnym zaborze austrjackim Towarzystwo 
Szkoły Ludowej. To też Sejm polski ustawią z 9 lipca 1919, L. 355 (Nr. 59) 
D. P. przyznał jeĝ o Glown'ennu Zajrządowi w KrakO'wie zasiłek 4‘/г 
miłjona korOn na uruchomiene i częściową odbudowę zniszczonych szkół 
tego bowerzystAva, prowadzonych dla mnifejszości polskich we wschodniej 
części dawnej Galicji, zastrzegając Ministerstwu W. R. i O. P. w porozu­
mieniu z M. Skarbu ргаАѵо zatwierdzania planu zużytkowania powyższej 
kwoty i prawo kontroli nad samem jej zużytkowamiem.

Co się tyczy s p r a w " у w y z n a n i o w e j  w szkolnictwie powszech- 
nem, to austrjacka ustawia państwowa O stosunku między szkołą a kościołem 
z 25 maja 1868, L. 48 Dz. u. p., ustaliła w § 3 zasadę, że „szkoły, zakładane 
łub utrzymywane wyłącznie lub częściowo przez państwo, kraj albo gminy, 
są przystępne dla wszystkich obywateli bez różnicy wyznania“, t. zn., że 
szkoły publiczne są międzywyznaniowe. Nie będąc jednak wyznanbwą, 
szkoła publiczna nie jest też bynajmniej bezwyznaniową, gdyż § 3 ustawy 
państwowej z 1869 roku wprow^adza do przedmiotów, udzielanych w szkole 
ludowej, także naukę reiigji, którą normuje (§ 5) zgodnie z wytycznymi 
zasadami, wypowiedzianemi w poprzednio przytoczonej fustawie majowej 
z 1868 r. O udzielanie nauki rełigd starają się właściwe władze kościelne 
(przełożeni izraelickich gmin wyznaniowych) i wykonują nad nią bezpośredni 
nadzór. Jednak liczbę godzin nauki religJi oznacza plan naukowy. Według 
ustawy z 1868 roku nauczyciele religJi muszą być uznani za uzdolnionych 
przez właścVą wyższą władzę wyznaniową, a książki do nauczania religii 
mają hyc przed zatwierdzeniem uznane przez wspomnianą władzę za do­
puszczalne. Ustawa szkolna z 1869 staniowi, że, Jeżeliby kościół Inb stowa­
rzyszenie religijne zaniedbały postarać s‘ę o nauczanie religii, ma krajowa 
władza szkolna wydać potrzebne zarządzenia po wysłuchaniu stron intere-

G Reskrypt z 13 kwietnia 1889, L. 7.680 (Piwoeki, VI., str. 51, uwagi). 
2) Ol zocz. cyt. w Piwockim, VI., str. 51, iiwagk

2*
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sowanyHi. Tam 7,яй, g'dzif' піопія (ІітТ'Олѵпр^о. mażnn. za zgodą władzy 
ko^eieliTiej włożyć ]ui nauczyc:ela świeckiego 'obowiązek nauczania religii, 
ale tylko dla dzieci, iiale-żąeycli do tego samego, co o-ui, w'yznauia.

Wykonując zasadę obowiązku stowarzyszeń kościeinycb i redigijnyeh 
staranki się o- naukę religii, wypowiedzianą лс ustawach z 1868 i 1869 r., 
postanawia Oisobna лѵ tej materj: ustawa paiiystwowa z 20 czerwca 1872, 
L. 86 Dz. u. p, (zmienioina nowelą z 17 czerwca 1888, L. 99 Dz. u. p.), że 
powyższy obowiązek zawiera w' sobie <o ile ebodzi o p u b l i c z n e  
s z k o ł y  1 u d o гѵ e — także obowiązek bezpłatnego udzielania tej nauki. 
Wyjątki od tego zna ustawa tylko лѵ dwu wypadkach: a) w szkołach więcej 
niż 3Hkl:aso'W'ych i ŵ ezkolaciti лvydzialoлvycll iialez)" się osobna reinimeracja 
lub tT-zeba ustanowić osobnego nauczycielia rdUgji, tudzież b) uauczycieilowii 
śwleckieimi, uczącemu rebgji, Ufależy się za to stoscwne w^yiiagrodzerne. 
Nadto jeżeli nauczyciel rebgji mieszka poza siedzibą szkicły, mają mu być 
w miarę faktycznycb stosiuilabv dostarczone środki przewozowe bib w'vzna- 
czoiiy słuszfniy zwu’ot kośzt()iv podróży. Koszta, stąd wynikające, pokrywm, 
etat odnośnjncb szkół. Kwmstje zaś bliższego uroguJowanla plac, reinuincracyj 
i kO'SZ'tow' podróży dla naucizycieli reliigji zaistrzegla ustaava krajowmmu usta- 
'wodawstwui, co nastąpiło w b. Galicji ustawą krajoyva z 1 grudnia 1889, 
Ł. 71 Dz. u. kr., zmienioną ostatecznie nowelą z 15 września 1909, L. 123 
Dz. u. kr., a iia Śląsku n.staw\ą krajówką z 28 lutego 1890. L. 28 Dz. u. kr.

Poza tem ustanawda ustawa państwmwui z 25 maja 1868, L. 48 Dz. u. p., 
że każdemu kościołdwl i stow^arzyszeniii reliigijncmu wolno zakładać i utrzy­
mywać szlsioly dla nauczania młodzieży pewnych wyznań, ale tylko z wła­
snych fiinduszóry. Traktuje się je, jak każdą szkolę pryw'atną, t. zn., że 
mogą orne ewmutualuie w- danych warunkach uzyskać także ])raw4> publi­
czności. Jest jednak dodane (§ 5) jedno ograniczenie,, że korzystanie ze 
szkół i zakładów' wychowaw'czych, przezinaczonych dla pewmycli wyznań, nie 
jest u.staw'ą zakazanie członkom innych stocvarzyszeń. Powyższe postano­
wienie jest przetici rozciągnięciem w peiwurej mierze zaisady między- 
Wiyzjnamow’osci, przyjętej dla pnbiiiczncgo szkoluniettwna. także na szkoły 
■pay wa tue.

К лѵ e s t j a n a r o d лѵ o ś c i o лѵ a wypo^\lada się лѵ ]К)8Іаполл1еиіас1і 
о języku ллykladowym. cvzgledn'e лѵ rozmiarach obowiązkowego mvzglednia- 
nia лѵ szkelaeh ludowyeb różnych językó\v krajowymh. O iie chodzi o ую- 
zuanie tej krvestji ma gruncie ustawo'daлл^twa. obowiązującego na ziemiach, 
uaieżącycJi .niegdyś do Anstrji, trzeba stęgmąć do ustawy zasadniczej o po- 
W'̂ szeiclmycli ргалл'асіі obyrvateli z 21 g-mdnia 1867, L. 142 Dz. u. p., której 
art. 19 wypowiadał uznanie przez рапяілѵо równnioiiprawnienia wszystkich 
języków’, w kraju гйулл'апусіі, лѵ szkole, urzędzie i życiu publicznom. Na­
stępnie zaś ten sam ailykul ргесуголѵаі poллyższą zasadę лѵ szczególności 
ЛѴ zakresie szkolnictwa; staDorviiąc, że ,,лѵ krajach, zamieszkałych przez kilka 
вгсгоролѵ ludowych у Volkestämme), mają być publiczne zakłady naukowm 
urządzone w ten spo,sób, aby każdy z tych szczepów 1іі0оллут1і otrzymał 
potrzebne środki do лл’укзгіаісеиіа się zapomocą swego лv}asnego języka 
kraj'Owmgo“. Z tego yrostanowlenia wynika, że odnośnie do szkół prywmtnych 
pozostawiała konstytucja austrjacka pod tym w'zględem utrzjanującym je 
swmbddę w granicach ogólnie obo\\lązujących ustaw’; faktycznie ograniczenie 
wypływało jedtiak z w'y^miagau, sta^viianych szkołom ріуллтіпут ze w’zg,liędu 
na praw’0 publiczności i zdolność zastępowania zakładania niow’yeh szkół
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publicznych, gtlyż. aby te prawa uzyskać, musiały one się dostosować do 
planów szkół publicznych.

Co należy rozumieć pn-zez „język, w kraju używany^', na co w praktyce 
utarł s‘ę drugi jeszcze krótszy termin „język krajowy“, ustalało się w Austrji 
dopiero drogą ■orzecznictwa trybunałów^ praw’a publicznego. Tiiyibunał Pań- 
stwm. w'^ypdwiedziat w swmjem orzeczeniu z 12 lipca 18801) zasadę, że przy 
rozwiązywaniu pytania, czy pewien język jest w релѵпут kraju „językiem 
w kraju używanym“, wystarcza, jeżeli on chociażby w pewnych poiszczegól- 
nych okręgach i miejscowościach tego kraju, a więc wmgóle gdzieś w kraju, 
był używmny. Idąc po tej linii, uznał Trybunał Faństwm w byłej Galicji także 
język niemleiciki za krajoAvy cbdk potekiego i ruskiego ~).

Odpowiednio do pow^yższych postanowień konstytucji, pailstwmAva 
ustawm szkolna z r. 1869 postanowiła лѵ § 6 zasadę, że „o Języku wykładowym 
i o nauce w drugim języku krajoAvym stanowi wiadza szkolna krajowm po 
wysłuchaniu tych. którzy szkołę utrzymują“. W dawmej Galicji urządziła 
omaAcianą kwestję bliżej ustaw'a krajoAva z 22 czeiw'ca 1867, L. 13 Dz. u. kr., 
zmieniona noiAmlami z 31 maja 1874, L. 45 Dz. u. kr. i z 8 wuze&nia 1880, 
L. 34 Dz. u. kr. 3) )̂. UstUAA'a ta przyjaimje av art. I. zasadę ustawy pań- 
stwmwmj, że ..prawm stanoAvienia o języku Avykładowym aâ szkołach ludo­
wych służy tym, którzy szkołę iitrzAnnują“, aa' następnych zaś dAvii artyku­
łach normuje sposób tego stanóAAienia. a тіапоААІеіе:

a) W szkołach ludoAAych. pobierających zasiłek z funduszÓAA* publicz­
nych, wykonanie prawm stanowienia o języku Acykładowym, czy ma nim 
być polski czy ruski, służy ganimie AA'spólnie z A \iad z ą  s z k o ln ą  k ra jo A m  ŵ t e n  
sposób, że o r z e c z e n ’a eminy ulegają z a tw ie rd z e n iu  wiadzy szkolnej krajowej 
(art. IL).

PoAvyzsza zasada odnosi się zatem do kwestji języka Avykłado\AmgOi. 
Ważnem jej jmbtanown'eniem jest to, że podstaAAm decyzji pod tjmi Awziględcm 
jest orzieczonic gminy, a nie indyAviliialne życzenie poszczególnych członkÓAW 
gminy, co też uznał Trybunał 1'aństwm AwbrcAA’ usiłowaniom odmiennej inter­
pretacji na zaisadzie art. 19 ust. (O poAAiszechnyich ргалА̂ а̂ сЬ obyfwmtcli ■’s), dalej, 
żo ostateczna decyzja należy do Pady Szkolnej iKrajCAvej, gdyż orzieczenae 
g-miny AAwmaga jej zatAA'iierdzen'ia. Trzeba nadto zAAwócić uAcagę na to, że 
omawiano postanowienie odnosi s‘ę wogóle do ,,szkół ludOAAych“, pobiera­
jących zasiłek z funduszÓAÂ  publicznych, a więc w tym Avypadkii także do 
takich szkół prvAvatnych. Wreszcie zasada art. II. ogranicza s'ę A^yraźnie 
tylko do językÓAA' polskiego' i  niskiego, jako w^ykładOAcych av takich szko­
łach łudOAiych.

b”) Artykuł ІП. odnosi się do nauczania drug ego języka krajowego“, 
stanoAvią<% żo ,,w każdo) szkob« liidowoj. w któiroj ozęść mhnlzioży użyAva 
jęzjka polskiego, część zaś j ę z y k a  ru s k ie g o ,  teń j ę z y k ,  k t ó r y  nie jest A vykla- 
doAvyim, będzie obowiązkowy^m przedmiotom nauki av granicach, szkole cd-

G Hyo Nr. 219, cyt. AA' Piwoekim, U. Avyd., VI.. 179, invagi.
G Ilye Nr. 219, cyt. w' РІАѵоскіт, II. A\yd., VI., 179, mvagi.
G РІАѵоскі, II. Avyd.. VL, 19 sq.
G Nowela z 15 lutego 1905, L. 108 Dz. u. kr. (lex Dzieduszycki) i z 15 lutego

1907, L. 65 Dz. u. kr. odnoszą się do szkół średnich.
G Orz. z 15 października 1889. L. 161, cyt. w РІАА'Оокіт, 11. vvyd., VI., 20,

uw'agi.
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ро\ѵіе(ііп(ісЪ“. Pctw'yzftza zasada ddnosi się do każdej szkoły ludowej o mie'- 
szanej młodzieży polsko-ruskiej.

Natoiidast o'ba artykuły II. i III. milczą o języku niemieckim względnie
0 młodzieży, używającej niemieckiego Języka, Tym sposobem ustawa kra- 
Jciwa stworzyła w zakresie szkolnictwa ludowego ważne ustawowe szranki 
dla lewentuałnego wyciągania лѵ tej dziedzinie konsekwencji z przedstawio­
nego poprzednio stanoiwiska Trybunału Paiistwa, uznającego język niemiecki 
w Galicji za krajowy, co mogłoby było» mieć miejsce na podstawie ogólndko" 
wych przepisów konstytucji i państwowej ustawmy szkolnej. Za to jednak 
wprowadziła ustawia krajowa (także w art. III.) język niemiecki, jako przed­
miot nlbowiązkow^y, począw^szy od trzeciej klasy we л^^гузікісЬ wyższych 
szkołach ludowych. Po rozpadnięciu się Austrji w jesieni 1918 roku nastąpiła 
pod tym w'zględem zmiana, gdyż Polska Komisja Likwidacyjna zniosła roz­
porządzeniem z 7 listopada 1918 r. i) naukę języka niemieckiego w* szkołach 
ludow'ych. postanawdając równocześnie, że w poszczególnych wypadkach 
może być ona prowmdzo-na, jako przedmiot nadobowiązkowy. Ów^czesny wice­
prezydent Rady Szkolnej Krajowej, Dr. Zoll, jako delegat M. W. R. i O. P., 
w^"dał 5 listopada 1918 reskrypt „de drszystldch polskich szkół elementar­
nych, średnich i zawodowych“ (ogł. ‘w Nr. 11 Dziennika Urzedow'ego Rady 
Szk. Kr. ex 1918, na str. 218 i naat.), weeding którego:

a) język niemiecki; przestał był odtąd przedmiotem obowiązko4y?lm 
w III. i IV. klasie szkoły ludow'ej pospolitą], a zoiajomość jego nie jest wiąeeó 
warunkiem przyjęcia do I. klasy szkoły średniej; zostawiono go w' pow-yż- 
szych klasach tylko jako przedmiot mdobo*wiązkowy z tem, że się go ma 
uczyć po ostatniej godzinie przedmiotów^ dbowiązkowych;

b) w szkołach wydziałowych, seminarjach nauczycielskich, w szkołach 
zawmdoiwiych i średnich -w miejsce Wstatjf, geografji i statystyki moiniarchji 
austrjacko-węgierskiej wyprowadzono odpowiednie przedmioty, odnoszące się 
do Pcdskl i Rusi У;

c) nacisk należy położyć na naukę języka polskiego i ilteratury ojczy­
stej; W' czytankach i t. p. ustępy, których celem było budzenie w młodzieży 
poczucia przynależności do państwua aiistrjackieg’0, mają być pomijane, do­
póki nie zostaną całkieni usunięte.

Powyższe postaniowienia zostały następnie powtórzone w rozporządze­
niu Rady Szkolnej Krajowmj z 5 grudnia 1918, L. 431/pr. (Kr. 11 Dz. Urzęd.
R. S. K.) z przeznaczeniem dla szkół polskich i ukraińskich miasta Lw'ow'-a
1 tych (powdatów, do których óŵ  piemszy reskrypt nie doszedł z ,powodu 
w-alk z Ukraińcami ®).

Szczegółowe przyBtosow^anie płanów' naukowy^ch w'- szkołach pcwszech- 
nych, średnich, liceach, seminarjach nauczycielskich, przemysłowych i han-

1) L. 7. część I. Dziennika Rozporządzeń Polskiej Komisji Likwidacyjnej, 
punkt 3.

2) W późniejszem rozp. R. S. K. z 5 grudnia 1918 jest powiedziane w' tem 
miejscu: „ ... Polski ww.ględnie Rusi, a w uktrakwlstycznych zakładach' Polski 
i Rusi“, podczas gdy reskrypt z 5 listopada 1918 zapowiadał w’ydanic osobnych 
zarządzeil dla szkół z języidem wwkładowjTn ukraińskim i niemieckim.

d Wskutek w'alk z Ukraińcami delegat M. W. R. i O. P. dr. Zoll, utw'orzyl 
po 1 listopada 1918 ŵ Krakowie tymczasowm i zastępczo „Filję Rady Szkoloej 
Krajowej“ obok Wydziału Oświatow-ego ówczesnej Polskiej Komisji Likwida­
cyjnej (por. w Nr. ’„Dz. Urzęd. R. S. K.“ ex 1918, str. 220).
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dlowych z polskim językiem лѵукІаЛо'ѵѵут nastąpiło okóludkiem Rady Szkol­
nej Krajowej z 5 siorpri'a 1919, Ł. 213/pr. (Nr. 7 Dz. Urzęd. R. S. K.).

W коііш jeszcze zaznaczyć należy, że ustawa krajowca (ar,t. VIII.) wy­
powiada zasadę, iż „uczącym się, względnie ich rodzicom i opiekunom zosta- 
wda się wolność лѵ ww'borzie szkoły, tak, że uczniiowie bez względu na 
obrządek słuchać mogą polskich lub ruskich wykładów'“. Przepis ten jest 
charakterystyczny ze względu na łączenie przynależności do .obrządku 
z kwestją narodoiwościową, łączenie, pozostające w związku ze zróżniczko- 
’wan’iem wyznaniowem przeważnej części ludności polskiej i ruskiej ~w dawnej 
Gałicji.

Znanymi był w niektóiych krajach kotronnych byłej Austrji sposób 
roizwiązywania kwcstji jezykow’ej szko'lach we formie utrakwdzacji, połe- 
gającej na wykładaniu pewnych przedmiotów w tej samej szkole w różnych 
językach „krajowych“. Często chodziło tutaj o utrzymanie choćby w mniej- 
szjmh rozmiarach iiprzywilejowanego Słtanowdska pewnego języka krajowego 
przez niediOfpuszczonie innego do praw mu należnymh ze wmględu na większo.ść 
ludności, przycinającej się do niego na danem terydorjum. Między" innemi 
bydy szkoły utrakwdstymzne także na Śląsku Cieszyńskim. To- też po roz- 
padnięciu się Austrji, Rada Naro'dowm Księstwa Cieszyńskiego w rozporzą­
dzeniu z 10 grudnia 1918 лѵу’-dała postanowienie, że „w^szelkie orzeczenia 
i zarządzeinia dawniejszych władz szkolnych, wyprowadzające dлva języki wy­
kładowa do jednej i tej samej szkoły" ludowmj, są meważne, jako sprzeczne 
z obowiązującemi ustawmmi“ i poleciła „natychmiastow-e przywudcenie sta-nu 
prawnego w publicznych szkołach ludowy",eh z językiem w'ykladoivym polsko -̂ 
ndemieckim, względnie niem'eeko-polskim, czyli utrakwistycznym, w poro­
zumieniu z kompetentnemi czyninikami“. Dla spo.sofou, w" jaki ma. być ten 
Stani prawmy przy^wróoony", zawierała wyskazówdeę zasada, stwierdzona 
w punkcie 5 „Obwieszczenia“ Rady Narodowej Ks. Cieszyńskiego z 2 listo­
pada 1918 -), w"edług której „prawm językowm mniejszości naiodowyah będą 
szanowmne“.

W Prusiech stanęła tamtejsza konstytucja w- artykule 21 na zasadzie 
szkoły"' publicznej, staniowląc, że „o kształcenie młodzieży" należy się starać 
W" dostateczny" sposób'(genügend) przez szkoły" publiczne“ i że rodzicei oraz 
ich zastępcy" nie mogą dzieci względnie w"y"ehow"ankÓAv pozostawiać bez nauki, 
przepdanej dla publicznych szkół liidow'ych, Ped ty"im w"zględem konstytucja 
w"łaściw"ie przyjęła zasadę Lanärechtu, którego postanow"ienia w"raz zie* szcze- 
gółowemi późniejszemi rozporządzeniami regulowały" w" zasadzie i mudal szkol- 
ndtwo, gdyż postanowyienia konstytucji zawierały" tylko ogólnikow/e лѵзка- 
zania.

Szkoły" W" Prusiech bydy albo gminne, albo t. zw. „socjetetowe“; 
pierwisze .należały" do gmin politycznych, drugie do osobnych gińin szkolnych, 
t. zw". „Schiilsozietäten“, do których należeli samodzielnii gospodarze w" obrę­
bie pe-wmiej oznaczonej odteglosci od szkoły; podział na okręgi socjotetowe 
należał do \vładz państw'OW"y"ch. Konstyducja pruska stanęła w" art. 25 na 
stanowisku, że śro.dków" na urządzenie, utrzy"manie i rozszerzeni publicznych

C Dziennik Urzędowe Radv Narodowej Księstw'a Cieszwńskiegó. Nr. 1, 
Część 1., L. 16, ex 1918. ‘ ‘ '

2) Dziennik Urzędowy Radv Narodowe] Księstwa Cieszyńskiego, Nr. 1, 
Część 1., L. 1 ex 1918. ‘ ‘
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ezkół IiidO'wycii mają. dostarczyć gminy, a tylko w razach w'yka.zanej nie- 
możniości siibsydja раіізілѵо’лт. Ustawodawstwo prowinojoiialne i praktyka 
administracyjna szły po Гпіі rozwoju szkół gminnych (gmin politycznych), 
zwłaszcza w miastach. Pionieważ historycacie szkoła Іікіоллог pruska pozolstar 
лѵаіа wi związku z pcwciemi urządzeniami wyznanioweimi („Küsterhäuser“), 
przeto; typem stała się tara szkoła wyznanio\va. Uwzględniała ten stam' rzeczy 
także konstytucja pruska z 1850 r., bo stanowiła w art. 24, że „przy urzą­
dzaniu pubłicznych szkół ІисІоклѵусЬ ma. s'ę możliwie uwzględnić stosunki 
rvyznaniowe“. Landreeht zarządzał nawet w § 38 tytułu 12 swej części IT„ 
że tam, gdzie budjmek szkolny jest zarazem miieszkaniem zakrystjaiiskicm 
(„Küsterwohr.aing“), to nikt z członków gminy nie może s'ę wskutek przyna- 
leiżcości do innego wyznania uchylić od (1аік0лѵ na Jego utrzymanie. Kiero- 
л\mlictwo nauki: reiligji 0'dda>vała konstytucja pruska odnośnym stowarzy­
szeniom religijnym (aid. 24).

Obok tego były dopuszczalnie także t. zw. „Simultanschiilen“ albo 
,,pańtati!sche Schulen“, gdziie z .ccyjątkiem religji udzielano także nauki 
we wszystkich przedmiotach bez wyznaniowego zabarwienia, a przy wy­
borze sił nauczyciekskich nld brano pod nwag'ę kwestji wyżniain.ia, leicz pod, 
warunkiem, że albo na tej drodze d'a się osiągnąć wydatniejszy system 
szkolny, albo gdy taki wniosek postawią interesowane strony, a równocze­
śnie można tym sposobem istotnie ulepszyć szkolnictwo. Najwięcej takich 
szkół było w Poznańskiem, Pmsiech Zachodnich i w rejcncji opolskiej, 
a między innemi лѵ miastach Poznanin i Gdańsku wszystkie szkoły nale­
żały do tej kategorji )̂. Prawdopodobnie w prowincjach o sillnej hidności 
nieniomieckiej i nieewangelicldej ten typ szkoły odpowiadał lepiej celom 
polityki pruskiej. Zdaje się to przypuszczenie potwierdzać fakt, że Na­
czelny Prezes prO'Avincji poznańskiej rozporządzeniem z 31 stycznia 1919, 
Nr. 4 Ihygodnika Urzędowego Nacz. Rady Liul., polecił „szkoły symnltanne“, 
o ile możności, rozdzielić na wyznaniowe. Zresztą znajdujemy potwierdzorae 
tego w objaśnieniach d'o §§ 33—42 ustawy o ..Unterhaltung der öffentlichen 
U'olksschulen“ z 28 lipca 1906 (Gesetzsammlung 335) лѵ wydaniu Brau- 
hitscha z 1908 roku-). Ta ostatnia^) mimo tego, że stanęła w § 24 na sta- 
iiiowiskii rdzwilązairia osobnych gmin szkorlhycl), t. zw. „Sozietäten“ ii, przce 
lala ich majątek na związek szkolny, na który się składa gmina miejska, 
względnie większa liczba innych gmin, utrzymała rezultat dotychczasowiego 
histerycznego roz,wojn. Міаполѵісіе według § 33 publicizne szkoły ludciwo 
mają byó лѵ zasadizie tak urządzonei, aby dzieö'om ewangeliokim iidziielały 
nauki елѵапо-еііскіе siły nauczycielskie, katolickim zaś katolickie. Gdzie 
jednak dotąd istniały szkoły z siłami nauczyciiełskiem’, naleźącemi do róż­
nych wyznań, raogdy być dne utrzymane i mnożono (§ 36). W § 36 dopusz­
czała ustawa, ŻG raurejszości katolickie i ewangelickie mogły żądać osobnej 
szkoły (jeżeli liczba takich dzieci лѵ miastach i gminach лѵіе^зкіеіі ponad 
5.000 mieszkańców рггелѵуізгуіа лѵ ciągu 5 po sobie następujących la,t liczbę 
120, w innych gminach liczbę 60). Co do szkół żydowskich utrzymała і^іалѵа

1) Hue de Grais ..Handbuch der Verfassung und Venvaltung in Prenssen“, 
V. ллуб., str. 359, uwaga 24.

2) Na stronie 159: .,Dic Simultanschulc... hatte sich... aus nationalen Rück­
sichten in den Landesteilen mit gemischt deutscher und polnischer Sprache 
herausgebildet“.

3) Zbiór Brauhitscha ЛВТ. (1908) str, 71 sq.
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w § 40 w zasadzie ОоІусЬсгаволѵе przepisy, t. zii. przicde^vszyistkiem §§ 60—67 
z 23 jipca 1&47 (Gsmlg'. 263) )̂, według którydi urządzenie i utrzy­

manie takiicłi szkół cależy w braku irunych postanowień do żydów, mieszka- 
jącycJi w okręgai szkcJnym. Szczegöiorve przep'sy wykonawcze do ustawy 
z 1906 roku odnośnie do szkół wyznamowy^ch zawiera rozp. щіп. z 14 
marca 1908 -).

Pod względeui r:arodowym tamtejsza szkóła była wybiitmie pruska. Na 
ziemiach pokkich nie zdołała się przed zapcdem prusk'cli praktyk uchronić 
narvet nauka religji, której kazano uczyć także jm niemiecku, co, jak "wia­
domo, wy"wołało ogólny ЛѴ нлл'оіш czasie opór ze strony dzieci poJskich, 
W ostatiDi’ej fazie wielkiej wojny zaczął rząd pruski objawiać релѵпе dąż­
ności do; odrvrotii, jakkolwiek praktyka — bez czy z jego rcólą — starała 
się je unicestwić. Instrukcja z 23 paźdzkrnika 1817 (GS. 248, u Brauhitscha
VII. ex 1908, str. 513 sq.) odsyłała "w pur.kicie 27 ішотіолѵашіе sprawy języka 
rvykladowog’o szkołach z dziećmi różnycłi narodicwości do osobnycli posta- 
noy.ieu; cvydauo je dła Pms Zachodnich i W&drodnich reskr. Starszegm 
Prezycl. 2 24 lipea 1873, Zbltt. etc. 486, dla Poznańskiego podobnym reskr. 
z 27 października 1873 (ibd. 723), dla Śląska Górnego zarządzeniem rej. 
opO'Isk’ej z 20 września 1888 (Amtsblatt 1889, 271). „Kammergericht“ stanął 
na staiiorvi’ßku, że również oznaciZe/nie jęz>%a w’ykładówcgn dla nauki religji 
jest rzieCzą państreowymh władz szkolnych (o. z 17 marca 1907, cyt. u Brauhi­
tscha Л^І, 1908, 525 "W uwagach).

Szkoły prywatne mogły być zakładane. Tale rcedłiig Landrechtii (II., 12, 
§ 6), jak i konstytucj" pruskiej z 31 stycznia 1850, GS. 17 (§ 23) podlegały 
one nadzoroiwi władz państwmwycb, które miały ped tym лvzgłęde.m szeroki 
zakres działania. (Co do tego pismo gabinetowo z 10 czerwca 1834, GS. 135, 
iriistriikcje z 26 czenvea 1811 i z 31 giaidnia 1839, neskrypt m’’n. z 12 kwietnia 
1842 i § 66 cyt. ustnłi^y Unterhaltung d. off. ЛкчеЬ. z 1906) )̂.

Kiedy ЛѴ jesieni 1908 roku ziemio polskie w zaborze pruskim wobec 
katastrofy wojennej Nemiec zaczęły się. urządzać odrębnie, sprawa szkol­
nictwa stała się jedną z głównych trosk Naczelnej Eady Ludoiwej, Nastrę­
czały się jiednak liczno trudności, najpieiwv z braku odpowdedniej liczby 
getowymh polskich sił ranczyc'‘elskich, z drugiej zaś i z pewm^mli względów 
politycznych w okresie przejsciow'ym. Daje im do pewmegn stopnia w-yraz 
wspomniane już rozporządzenie Naczelnego Prezesa, wydane dła prowincji 
pozmuńskiej W' porozumieniu z Komisarjatem Naczelnej Rady Liidow^ej, z dnia 
31 styPznia 1919, Nr. 4 Tygodnika tlrzędowmgó Nacz. Rady Lud., które 
poza tem zawdera w'ażne posłanowdenic ŵ kierunku odpołszczieiniia tamtej.szej 
szkoły ludowmj.

PoW'yiż.S'zo rozporządzenie znio'slo pruskie rozporządzieinio Naczelnego 
Prezesa proWneji poznańskiej z 27 października 1873 (Zentralblatt f. d. ges. 
Unt.-Л'’'епѵ., rok 1873, str. 483/90), tudzież wszelkie inne pruskie zarządйеи.іа. 
Ograniczające lub ykliiczające język połski ze szkół. W ich miejsce posta- 
Wło ŵ ustępie IL, jako n a c z e l n ą  z a s a d ę ,  z a p>e wm i ѳ ui i e p o 1 s к i e j 
n a u k i ,  j a к o> p o d s t a. cw' ö ŵ e j. d l a  d z i ec i p o ł s k i  c h, in i e m i e<- 
c к i e j z a ś d ł a  d z l e c i  n i e m i  e »c к S c łi“.

1) Brauhitßch ѴП. (1908) str. 173 w iwagach.
Podane u Brauhitscha. w' cyt. VII.. str. 262 sq.
Braiihitsch przjUaeza dosłownie w tomie VII. лѵусіаш'а z 1908 r.
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Powyższą zasadę odnośnie do p o l s k i c h  d z i e c i ,  przeprowadza 
ono ustępie UL лѵ niastępujący sposób:

a) dla uczniów i uczenie polskich będzie j ę z y k  p od s к i w у к ł a d o- 
w у m we wszelkich szkołach ludowwch, obywatelskich i im równorzędnych, 
tak katolickich, Jak ewangeLckich.

b) Języka niemiieckiego udziela się tylko, jako przedmiotu nauki 
w szkołach cztero- lub więcej klasowych tygodniowo w-̂ 3 do 4 godzinach 
na stoprfu średnim i wyższjnn.

c) Wynikająca z powyższego reforma szkolna wzejdzie ŵ życie na­
tychmiast i w’-szedzie tam, gdzie są nauczyciiele lub nauczycielki, wdadający 
dobrze językiem polskim, lub gdzie moiżna pozyßkac inne odpowiednie siły 
nauczycielskie, na razie choć tylko pomocnicze. Za siły pomooDicze uwnża 
się nauczycieli emerytów, osoby z maturą seminarjalną lub z pozwoleniem 
rejencyjnem ma nauczanie domowe lub piyw^atne, freblanki, wueszcie i takie, 
które zdały osobny, w tym celu ŵ yzäD,ac.zony, egzamin.

d) Tam, g d z i e  n a  r a z i e  p o l s k i c h  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h  
n i e m a ,  za.proavadzic należy w y k ł a d  r e l i g j i  w p Iskim języku ojczy­
stym, dalej !Dia stopniu niższym całą naukę w języku p dskim, a na stopniu 
średnm i wyższyim conajmuSej 6 godzin tygodniowo nauki j ę z y k a  p ö I- 
s k i e  go,  bez podwyższania ogólnej liczby godzin tygodnäowj'-ch*

e) O przygotoy^anie por\vyższej prziemiany, jako też o pozyskanie pol­
skich sił pornoiCmSczyeh postarać się należy co rychlej, tak, aby z nowym 
гоікі'ері sizkolnjrra zarządzenl'a co dó iD,auki języka polskiegoi i niemieckiego', 
przedstawione лvyżej pod a) i b), mogły być w^ykonane. Wszelkie, stąd po- 
wistałe' koszta ponoszą kasy szkdlne'.

Odnośmie zaś do d z i e c i  n i e m i e c k i c h  stanowa ustęp IV., że oma- 
wdane rozporządzenie „nie narusza w niczem nauki dzieci niemieckich w ich 
języku ojczystym“. Co się tyczy języka polskiego, pozdstawda rozporządzenie 
szkołom miemiienkim wdelką swoibodę, gdyż według niegoi „dozory szkół nie- 
m'ieekich (katolickich, ewangelickich lub żydowskich) mogą zaprowadzić 
w swych szkołach język polski, jako przedmiot nauki iobowdązkow^y lub nie- 
obowdązkowy“.

Wreszcie punkt ЛШ. rozporządzenia ustaniowil dla szkół język polski, 
jako urzędowy, obok niemieckiego: na podania wdadze odpowiadają z reguły 
W'i tym języku, w jakim je wmiesinno.

Pod w z g l ę d e m  w" у z n a n i o w у m omawdanę rozporządzenie za­
rządziło w punkcie II, że „dotychczasowy podział szkół podług лѵугпап na- 
leży zatrzymać, a szkoły symultanne'“, jak już o tern była wyżej ŵ zmmjnika, 
„o de możności rozdzielić ma ŵ ĵ ẑnaniowe“. Ale także i tutaj rcyzipo'rządzeme 
pozostawiło swobodę, gdyż pozostawała ,,rodzi'Ciom bezwyznamiiowym wuloy 
wybór szkoił}'-, bez przymusu nauki religji dla ich dzieci“.

Pozatem punkt V. rozporządzenia галѴ’ега dgólne postanowienie, wn- 
dłiig którego' dotychczasowy ustrój szkół, ich cele i plany nauk pozostają 
aż do dalszego zarządzenia naogót te same, z zastrzeżeniem późniiejszych 
zmian ŵ шансе geografji: i historji powszechnej, no i ocz>wvista zmiani, wpro- 
wadzonyich przez rozporządzenie, praedstawdone poprzednio.

d „Bürgerschulen“, cytuję według urzędowego polskiego tekstu Tygodnika 
Urzędo>vego N. R. L., Nr, 4.
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Powyższe rozporządzenie poiiowinie ogloB'1 Minister b. Dzielnicy Prus­
kiej w rozp. z 10 marca 1020, L. 162 (Nr. 16) Dziennika Urzędowego M. b. 
Dz. Pr. Stało się to skutkiem zajęcia pod władzę Rzpltej Polskiej ziem 
dawnego zaboru pruskiego wskutek w^ejścia w żydle traktatu wersalskiego 
To tież powyższe roziporządzeDie ■wprowadza zniesienie rozporządzenia Na- 
czełniego Prezesa Proiwincji Poznańskiej (z 27 październlłca 1873 Ztlblatt f. 
d. ges. Unt.-Verwn 486—90 ex 1873) луугагп'е „także na terenaeh w styczniu 
b. r. zajętych“, a nadto ze względu na Pomorze znosi ró-wmież rozporzą­
dzenie) Naczelneg’o Prezesa Prowinicji Praskiej z 24 łipca 1873. Poza tem 
nateży tylko jeszcze podnieść różnicę między brzmieniem punktu ЛТІ. rozpo­
rządzenia poznańskiego Naczelnego Prezesa z 31 styczhn 1919 (Nr. 4 Tygod. 
Urzed. N. R. L.) a artykuhi ЛТІ. Omawianego rozporządzenia Ministra b. 
Dz. Pr.: Według pierwszego' ..językiem urzędow^jon jest odtąd dla szkół 
0'bok memiiecldego także polski“, a „na podariia -Riadze odpowiadać będą 
z regułyi iwi tym języku, ŵ jakim je wmie-siono“, natomiast w'edlug drugiego 
„językiem urzędowym adminl'st.racji dla szkół jest odtąd język polski“, a „aż 
do dalszego zarządizenia dozwala się ■r' niemieckich szkołach także na język 
niemiecki -« ŝzędzie tam, gdżie znajomość polskiego nie jiest jeszcze do­
stateczna“.

Na obszarze b. Królestwa Korgreso-wego rozpoczął rząd rosyjski po 
upadku po-wstania listoi>ad.ow'ego zwolna przygotow^^wmć S'wa przyszłą poli­
tykę rusytikacyjną przez celowm rożbijane organizacji szkolnej, stworzonej 
za W. Ks. Warszaw'^skiego regulaminem Izby Edukacyjnej z 16 października 
1808 (Zb. p. adra. — W. Ośw., T. I., 177), a później ustawią z 1833 (Zb. p. 
adm, — W. Oś-wn, T. I., 125) i). W ustawie z 31 sierpnia 1840 (Zb. p. adm. —
W. Ośw., T. I., 227) znalazł teni prąd swój wyraiz zrazu we wprowadzeniu 
do planu nauk niektórych szkól pewmych wdadomości z zakresu geografji 
Oesairstwa rosyjskiego. Wyraźnie wystąpiła w'sipomniania tendencja w odezwie 
Namiestnika z 16 (28) lipca 1847 (Zb. p. adm. —■ W. Ośwn. T. I., 315), pole­
cającej urządzać oddzielne szkoły dla Niemców ,̂ w' kraju zamieszkałych 
i nie stawiać iprzeszkód zakładaniu szkół ewangelickich („kantoratów'“). 
W dwa lata potem nakazuje Namiestnik odezwą z 15 (27) marca 1849 (Zb 
p, adm. — W. Ośw., T. I., 321) kuratorowi O'kregu niaukowego warszaw- 
skieigoi' zakładać dla unitów ofeobne szkoły elementarne przy cerkwiach 
i klasztorach, a nauczanie ŵ nich powderzać djakom; prócz czytania i pa­
cierzy ŵ cerldewuo-slowdańsldm języku miano w* nich uczyć między innemi 
czytania i pisania po rusku. Decyzją Ministra Ośwdeceniia Publicznego z 20 
listopada 1845 (Zb. p. adm. — W. Ośw ,̂ T. I., 643) jpTzywuócono w szkołach 
zydow'skich język hebrajski, zniesiony w 1823 roku. Następnie ustawa z 8 
(20) maja 1862 (D. P., T. LX. 227) wąorowmdzila ŵ szkołach jednoklaso- 
w'ych czytanie ipo polsku, ŵ dwuiklasowymh jednak o charakterze techńicz- 
uym 0 polecała uczyć języka niemiieckiego na żąd'ai'de gminy iniieimlieckiej. 
w początkowych zaś szkołach uniickich i hemieckich zaprowadzała, jako 
glówme przedmioty, w jńerwszymh czjdanie po starosloViansku, w drugich 
czytanie i pisanie po memheku; dla szkół żydow''skich zapowdadała wydanie

1) Patrz Dr. Antoni Okolski „Wykład prawda adininistracyjnego“, tom II., 
Warsza-wa 1882, sti'. 369 i iiast.

2) -ytdaściwie w szkołach miejskich (w przeciwstawieniu do szkół o cliarak- 
terze rolniczym).
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O'sobnycli przepisów. Ustawa о szUoSach po<.‘zątkow'yoli z 30 sierpnia (11 
września) 1864 (D. P., T. LXIL, 353) z ląi zasady, że .nauka w' kla­
sach poiczątkowwiCili ma się odbywać w ор*2уМут języku mieszkańców" danej 
iniejscowmścii (polskim, niemieckim, ]iis.kim i łiitewBkim). Powyższa zasada 
wymagała odpic)witdniego przykrojenia do wymagań praktyczrycn, to też 
w szkolacii z frekwencją dizieci różnycli narodo4voścli wyykladać miano w ję­
zyku wdększości dzieci z tem, że nauki reliigji należało udziellać w języku 
ojczystym. W szkołach początkoiwych, w ktorvK'h język polski nie byl oj­
czystym mieisizkańcówą wolno byłó uczyć piisanla i czytania po polsku na 
ich żądanie, a to samo odiuct-dlo się w ])odobnjmi wwpadku do takiej nauki 
po rosyjsku we rvszystkiich szkołach. Tam zaś, gdzie- uczęszczały dzieci 
unickie, liczono obok języka rosyjskiego także stano-słowdańskiego.

Wreszcie najwwźszym rozkaziem z 11 gTiidnia 1871 wprow^adzono do 
w"sizy’stkidi szkół początkdwych obicwiązkową naukę czytania i pisania po ro­
syjsku, W'- roku zaś 1885 zrobiono język rosyjski ŵ ykładow^ynn, zaistrzegają-o 
tylko, że D;'anka religji i języka ojczystego może się ddbywać w tymi ostatnim, 
faktymznie jednak wwdrładano język polski po rosyyjisku U.

Dopiero ukaz tolenranic.yj.ny z 17 kwietnia 1905 roku wępnotwadzii 
pierwszą zmiia.rę w" tych stosunkach, postanaw^iając w" ustępio 19, że .лѵѳ 
wszelkiego rod^zajn zakładach naiukow^ych w razie ŵ ydeładu w nich nauki 
religji Awyznań chrześcijańskich ni'e.prawmsłanvnymh ŵ yd̂ lad taki prowadzi siię 
W’ języku oj'CZŷ stynn nczniiówą pir'ZyT'czem wwklad ten wdiiien być pefwuerzany 
dnchownyun wdaściwego rvyznania, a tylko w" ich braku nauczycielom śŵî e;- 
ckim l(vgoż w'vznania“ łk-ltwałą zaś Koimitełn MkniikStrów z 21 czorwca І90.5 
]ios tanowi o no‘: 1) że rve wiszellcifgo i-'Cdzaju zakładach naukowych okręgu 
orankow"cgO‘ warszawce ki eg o ww^kład naidri religji wyznania rzyunsko-katoli- 
ckiągo ma się odbyjwmć w" języnkii ojezystyin (art. T.), 2) że wwklad języka 
pols.k'ego w szkołach początkowych, oraz dla pragnących щ  uczyć tego 
języka w zakładach папколѵутЬ średnich pow"inien sie odbywvac w* języku 
polskim (art. IT)'*). Nadto ńiinisterstwp Ośwdaty mogło zezwnlać, by?- szko­
łach lndow?ych z większością uczniów? po'Isk.ich uczono arytmóty^ki! w? szko^ 
lach jednoklasow'y'c.h, a лѵ fnnyeh szkołach лѵ jiierwszych klasach po polsku, 
prakty?ka jednak w? rzlelCzyŵ dstości prńzła starym torem., ja.k rów?nież ten. 
punkt plan.ii dla szkół ludowych z 1906 roku, \vedlug któregó miano uczniów 
zaznajamiać z faktami histlcrp polski,ej )̂. W sz.kolaifh pry?w?atn,y?ch pozw?o- 
lono wprow?adzić język polski, jako wykładowcy, z wyjątkiem r.anki języka 
rOv4Y.jsklego, gcografji i histOirji Rosji, co potem rozszerzono na nauko gcgrafji 
i: hüstr-rji wogóle. Św?iaclecDva jednak takich polskich szkół piwncatnŷ ich rie 
nvały ztaczenia śлviadc€tw? urzędowych®).

UstaYva szkolna, wydana przez austrjacko-w'egieaiskie YYdadze okupa­
cyjne dla h. wmjskoYwego JeneraUgubernatorstYva luibelskiego, z dnia 7 marca 
1915, L. 6 Dz. rozp., zmieniiona rcizporządzeniem N. K. A. z 7 paździer­
nika 1915, L. -11 Dz. rozp,. opierała .się .ra zasadzie (§ 2), że „szkedy i za-

1) Okolski, o. c. II., 1882, str. 378 i Kutrzeba „Historja ustroju Polski yv za- 
гу?віе po rozbiorach“ str. 209 i 210.

2) Cytuję w"edhig Stefana Godlew"ski-ego ..Reforma konstytucji yv państwie 
rosyjskiem“. Warszawka 1906. str. ХХХІЛк

3) Według CodleYvskiego o. c. str. XL1X.
)̂ Kutrzeba o. c, str. 231.

Kutrzeba o. c str. 231 i 232.
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kłady wydio\^'awcze (pubłicziiio szkoły), jirzez c. i k. Zarząd Wojskowy lub 
z jego zezwolemem przez gminę eałko^vk■'ic lub częściowo założone albo 
utrzymyyvane, są diostęipne dla >vszystkioh mieszkańców obszaru okiipowa- 
nęgo bcrz różnicy olww^atelstwa paiistwónego lub wyzjuiaiiiia“. Ustawa sta- 
utęła na sitanow'skii szkol\' publicznej, gdyż dla szkół prywatnycli a) przepi­
sywała лѵугагпі.е cel, b) d'C-ti niszczała określenie przez Avtadze szczegół owych 
warunków, c) żądała zastosowaaiia się pod istotnym względem co dó nauki, 
wychov/ania i łiygjeiiy do szkół publiczny cli i wreszcie d) czyniła idi 
założcniie i prcwadzemie załeżneim od koncesji władz oknpaeyjnycli. ódwołal- 
nej każdego czasu (§§ 10 i 11). Poiniew-aż cci szkól prywmtnycih pokrywał aię 
■w zasadzie z cieilem publicznych szkół kidmvycb, a obok tego ustawa doziwa- 

\  °^lała zaklada,nia szkół prywait;n.ych, mającycli dawmć 'wykształcenie wj^ższe 
^  od elementarnej озлѵіаіу szkół ludowych z Jednej, a szkól przygotowaiwczych. 

nliedzielnych, wyższych za’W'Odow'ych i t. p. z drugiej strofny, przeto' jasną 
jost rzeczą, że s^zkoly piywatne miiialy być według iaitencji ustawy pewniego 
rodzaju nzppełinieniem publicznej szkoły ludowej.

Pod w;zględejn nauki rcligjk ustawa nkiipacyjna zajmo»w!ała stanowisko 
auistrjackiegic' ustaw/odawistwm szkolnego t. zn. pozostaiviaila troskę o ną. 
wraz z kiiero'wiiictwem i iiadKorem kośdiolowd katolickieanii, protestanckiemu, 
w'zg'lędnie ży.doiMskiim gmiaiom wyznaniowwnn (§ 3). Pozatem jednak zezwa­
lała w'ymieniiauynn wyżej stniwarzysze.iijom religijnym na zakładanie z wdas- 
tiych funduszów szkół dla diziecii odaiośnego 'wyznania pod nadzorem ivladz 
ókupacyjnycli (§ 4).

Co się tyczy języka wiyk]ado>vego 'w szkołaidb publicznych, to ustawm 
'Olknpacyjłm wiirow'adzala, jako zasadę, język po,teki (§ 2 a). Jeżeli jednak 
w jakiejś szkole Języikiem .ąioitocznym“ większości dzieci, nauezainiu 
których dana .szkoła miała służyć, jest język ńymieicki, wmwezas na zarzą- 
dzentie Jenerał-Guboriiatoi-stwa Wojsko'w-ego miiano 'w- niej wjpłrawnadzić ten 
ostatni, jako język wykłado4vy. To samo odnosiło się, do języka ruskiegft 
(„ukraiiteki'Cgo“), lecz tylko w powiataicli lubartowskim, liibetekim i janow- 

' skiin, przyozem ustawa wyraźnie ivykluc-zala z ]>o.d powyższego określenia 
języka „dyałekty robyjsklie“. Ustawa jednak szła jeszcze krok dalej, bo sta­
nowiła, że jeżeli w szkolaicli ])ubl'icznycb z.i:ąjdzie się conajmaćej 40 dzieci 
z językiem „potocznym“ potekim, nieanieickim lub ruskim, któiy nie jc«t w* niej 
Językiem лvykładowwnnl, to ma Ьзт takim dzmciom лѵ danej szkole na zarzą- 
dze'niie Jene3'ał-Giibcrr,atctrstw'a Wojsko,wmgo ndiz'elana nauka w ich jęzjdcn 
„jiotacan^Tu“ (Umgangisspraclie), przjmzem język ukraiński był ograniczony 
rówmięż tylko do w'yimienion^mb poprzednio traech powiiatówn

Stauąwiszy na stawowiskii szkoli' puł)licznej, nstawm icddała dec^^zję 
co do zakładania i prow^adzenia publiczniych szkół Indowymłi Komendom 
Powiatoivyrn, któro iniałj' prawo nakłaidać na toni cel na mdnośne gmi/n}̂  (tak 
siiiedzibj'- szkołj^, jak i ,są6iednie) opłaty w wysokości, zależnej o-d licz.łn’’ 
dzieci ŵ wieku od ukończonj^ch 6 do, skońcizonycb 12 lat życia. Także 
moglj^ Komcydj' I’owiatO'W'e żądiać od odnOśnycb gmin świadczeń w naturze, 
dostarczeni,a igrimtu, biidyuifców' o w'art'Ofeed, odpowciadającoj przjąnadiającjun 
na пііѲ opłatom. G,raina mogła się uwolnić od uiszczenia imowyiCh qjdat na cele 
szkolnie, jeżeli udowiodnila, że mieszka ŵ niej mniej, niż 40 dzieci, w." wieku 
idd ukończor.ycih 6 do skończoinmb 12 lat, które niiie chodzą ani do piiMiczn&j 
szikoł}'' ludOiWmj, ani do wyznaniowej (§ 8). Tym spovsoibem ustaw^i okupa­
cyjna., która n'e wprowadziła obowiązku szkolrego, starała się w pewmej
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ozęści pciśredfliio oddziałać ла posyłanie dzieicS do szkoły, gdyż decyzję co 
do założeiciia szkoły i zmuszenia gminy do opłat na jej rzecz oddawała 
■w ręce władz.

Roepoiządzenie niemieckiego jenerał-gnbermatora o Organizaciji szkolt- 
BiiiOtwa z 24 Sficrpnia 1915, Nr. 12, poz. 34 Dz, rozp. gen.-gub. warsz., odda- 
w'ało decyzję w sprawach tworzenia nowych, zamykania i łączenlia istnie­
jących szkół szefem, powiatow^ym (Kre'seheife'), względnie prezydentowi po- 
lieji (§ 7). Ciężary szkolne miały ponosić gminy polityczne, przyczem były 
przewidziane ewentuatoe siibsydja ze strony jenerał-gniberDatOrstwa. Wszyst­
kie szkoły ludowe czyniło oho dostępnemi dla dzieci wszystkich mieszkańców 
krajii bez żadnych Ofgraniczeń i bez różcicy ^vyznania, zatrzymywało jedaak"' 
dla nich, jako miarodajną, zasadę wyznanioiwoiści (§ 3). Zakładanie d prowa­
dzenie szkół pirywatnyich było zależne od ziezwmlensa szefa administracji cy- 
wilnej przy jenerał-gubernatorstwie warszawsldem. Nankę religji pozosta- 
wionoi władzom kościelnym '(katolickim, e\vangelickim i żydowskim) pod 
nadzorem szefa cywilnego (§ 5). Jako język wykładowy, oznaczyło, omawiane 
rozporząidzerne (w § 13) dla ^wszystkich szkół IndoVych niemieckich i ży­
dowskich język niemiecki, a petea tern polski: język rosyjski został w^yklu- 
ezoi.y ze wszystkich szkół publicznych i pryw^atnych i jako język wykładowy 
i jako przedmiot nauki wmlgóle. PolskS’im siłom nauczycielskim polecał § 13 
zaiprowadzić naukę języka niemieckiego na średnim i wyższym stepniu, jeżeli 
władąją nim dostateczaaJie i oddawał wdadzom nadzorczym wydanie bliż­
szych przepisów pod tym względem. Eisiążki naukowe i szkolne musiały być 
zatwierdzone przez szefa cywilnego. Językiem urzędowym dla nauczycieli 
niemi'eickich i żydrowskich był (§ 14) język niemiecki, dla polskich zaś polski 
albo niemiecki; stosowmde do tego miano prowadzić także urzędowe księgi 
szkolne )̂.

„Przepisy Twunczasowe“ o szkołach elemeJntamych tw Królestwie Pol- 
skiem, L. 1 (Nr. 1) Dz. rozp. dep. W. R. i O. P. T. R. St., wydane przez 
Tlytmczasow^ą Radę Stanu w sierpniu 1917 roku, iprzyjęjy również, jako za­
sadę, szkołę pubKeziną, przez którą rozumieją (art. 5) szkoły elementarne, 
utrzymyw^ane przez państwie, powiały, gminy miejskie i wiejskie, tudzież 
zw’ązki gmin i pownatów. Wyrazem tego jest pctetanowiónie, że obowiązek 
zakładania i utrzymywania publicznych szkół ełementarnych ciąży na gminie, 
tudzież, że zakładanie i budowę szkół, o których dostateczną liczbę starać 
się mają władze szkolne i organy miejscówce zarządu szkolnictwa, stosuje 
się do ogólnego’ planu szkoilnego, zatwńerdzonega przez odpowiednie w ł̂adze 
szkolne (art. 14 i 15). Stąd wypłynęły przepisy o ślwiadozeniach, nałożonych 
na gm.iny ma cel© szkolne i zakaz zamykania przez nife szkół ist.niejącyfch 
bez zezwolenia władz szkolnych. Przyjąw'szy taką podstawę, mogły wspo­
mniane przepisy wypoWdedzieć w artykule 11 zasadę wczględncgo obowiązku 
szkolnego, wpmowadzając go tam, gdzie jest „dostateczna liczba szkół dla 
pomieiszczeniiia weżystkich dzieci w wieku szkolnym“; praktycznie p0'wyższa 
zasada o tyle traciła na znaczeniu, że przeprowadzenie obowiązkowej nauki

1) Każda szkoła ludowa miała zarząd sykolny z 5 członków, mianowanych 
przez szefa obwod. (zakres działania: staranie o dobry stan i utrzymanie budjm- 
ków i inne „zewnętrzne“ stosunki szkoły). Rozp. jen.-gubernatora z 13 paździer­
nika 1916, L. 157 Dz. r. j. — gb. ŵ arsz. utwmrzono Radę Szkolną Krajową pod 
przewodnictwem szefa cywilnego, jako organ doradczy i inicjujący.
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miało się odbywać wedłuig loecbnej ustawy, która wyszła dopiero, jako dekret 
Naozeln'ka Państwa z 17 luiegio 1919 L. 147 (27г. 14). D. P. Według uiego 
w każdej miejscofwośoii, w której liczba dz îeei w wieku od lat 7 do 14 włącznie 
w’yflosi w cdągu po sobie następujących lat 3 co najmniej 40, gmina jest 
'Obowiązana 'załOiżyć szkdłę powszechną, Jeiżeii w danej miejscowości niema 
takiej liczby dzieci, to tw! celu założenia szkół,y; łączy się sąsiednie gminy aż 
do uzyskania powyższego minimum, tak jedinak, by podobny okręg szkolny 
nie miał więcej, jak 3 km. w promieniu. O przymnsowmm założeniu szkoły 
decydują władze szkolne.

Prywatne szkoły elementarne mogą być zakładane w myiśli „Tymcza­
sowych Przepisów’“ na podstawie koncesj;'', udzielanej dla obyw'ateli polskich 
przez Radę Szkolną Okręgow-ą, dla cbcokrajowcóiw przez Ministerstwo W. R. 
i O. P., która gaśnie w razie mieunicholmienia szkoły w ciągu roku. Mini- 
vsterstwo W. R. i O. P. może nadać szkole prywatnej prawo publicznc^ci, 
jeżeili jej program nauk odpG.wcada conajmniej zakresowi wiadomości, prze­
pisanych dla publicznych szkół elemefiitarnych tejsamej kategot-ji. Skutkiem 
takiego nadania świadectwa jej mają znaczenie dokumentu publicznego,, 
a uczęszczające do niej dzieci w wieku szkolnym zoistają zwmlnione od 
uczęszczania dot szkoły publicznej.

Naukę religji w szkołach piibliczmyćh (art. 96) prowadzą duszpasterze 
lub upoważnieni do tego nauczyciele pod nadzorem władz szkolnych. Osobny 
dział \T. traktuje w artykułach 97 i 98 o nauce dzieci wyznania mojżeszo- 
wmgiot. Według nich two^rzdne będą dla tych dzieci w razie dostatecznej liczby 
zgłoszeń ze strony roziców  ̂ osobne szkoły elementarne lub oddziaty, świętu­
jące sabat. Dopóki jeszcze nie WTSzystkie dzieci /wyznania mojżeszowego mOgą 
uczęszczać do szkół publicznych gminnych еІетепІаппусЬ, nauka języka 
polskiego i przedmiotów’ elementarnytch w języku połskim, prowadzona we­
dług specjalnego programu i pod ogólnym 'nadzorem w’ szkołach wyznanio­
wych prywatnych, talmudtorach i chederach dla cdpow’iedniej liczby dzieci, 
powinna być przyjętą na koszt gmin politycznych. Pctza tem ustawa z 1917 
roku wypo^wiada w artykule 3 ogólną zasadę, że publiczna szkoła elemen­
tarna jest d'dstęip(na dla mzystkich dzieci w wieku szkoltoym bez różnicy 
wyznania.

Niemal równocześnie z wydaniem „Tj’mczasow’ych Przepisów“, ujcbwa- 
lonych przez Tj^mczascw^ą Radę Stanu, bo 12 września 1917, wydał ólwczesny 
niemiecki jenerał-gubernator, von B'eföeler, „ustawę, dotyczącą uwzględnienia 
potrzeb szkołnyicb mPiejszości“ )̂. Wstępny § 1 nadawmł wspomnianej usta­
wie wyraźnie charakter legis spec'-alis w stosunku do ustawy T. Rady Stanu, 
gdyż postanawiał, że „istniejące i nowio powstając/e szkoły dla mniejszości 
narodo'wycli i wyznaniowych podlegają ogólnym przepisom szkolnym i nadzo­
rowi państwowemu, o ile niniejsza ustawa пГе reguluje tego' inaczej“.

Usta-wa beselerowska rozróżniała trzy kategorje szkół mniejszości naro­
dowych f wiyziianiowych: a) publiczne, b) piiywatne stowarzyszeń szkolnych 
i c) utrzymywane przez oscbn-e gminy szkolne. Co się tyczy publicznych 
szkół mniejszości, to tego' rodzaju oddzielne szkoły miały być zakładane 
w tych gminach, w których znajduje się przypajmniej 50 dzieci w wieku 
szkolnym tejsamej niepollskiej narodowości, które przy mlejseowych wanm-

)̂ Dz. rozp. Gen.-Gub. Warsz., Nr. 87, poz. 380 i Dziennik urzędowy Dep. 
i W. R. i O. P. Tymcz. Radj  ̂ Stanu, Nr. 1 ex 1917, Dział II., str. 24 i nast.
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kacli mogą uczęszczać do Jednej szkoły, a to z лvykłade'ш w ick ojczystym 
języku, przyczeiii dodatki państwowe miały ł^yć im udzelane m-edług- tyck- 
samyoh zasad, cot wszystkim innym szkołoan, ganiny zaś zosta.ły zobowiązane 
do troszczenia się pod względem ptensonałnym i rzeczowym równie dobrze
0 szkoły piubliiozno mn'iejszosci, jak o szkoły publiczne wiięfcszości. łSTa razie 
ustawa loguaniczala pow,}|żiszy przepis tylko do narodowości nfiemieckiej, za­
strzegając jego rozciągnięcie na inne narodowości specjałiiym ustawom i roz­
porządzeniom, po ustaleniu granic Krółieistiwa Polskieg'o.

Wykazy dzieci szkołnycb mniejszościi narodowych z zaznaczenican wy- 
zmiiiiia miały sporządzić odnośne ganiny podług ośw-iadczenia ojców rodzin. 
Ogólne w'ydatki gmin na zaspokojenie potrzeb szkolnyicli dz,ieci każdej naro- 
doiwości polecała ustawa ustosim-kowmć do liczby mieszkańców^ tycłi naro­
dowości. Nauka лѵ. takicłi publiczpyicli szkołach inniejszości odbywała się nde 
tylko ŵ jcjzyku ojczystym dzieci, alei także (według plianu, uwzgdęduiającego 
odpow'ied'üi'o naro-dawmść i wyznanie dzieci .szkolnych. Nauce języka pol­
skiego pozostawiono W’ tych szkołach oguaniczony zakres, gdyż rozpoezjmać 
ją miano dopiero na średnim odidzinle i udzielać jej według programu, mają­
cego na celu jedynie nżytwanie języka polski'ego ŵ' mowie potoeżnej i piśmie 
ŵ za.stosoKvaniu do potrzeb życia codz'ennego, przy czem należało unikać 
przeciążenia dzieci i „niesłusznego“ ograniczania innych przedmidtów^ nauki. 
Dla każdej takiej szkoły stwiorzono oii/iekę szkolną, złożoną z 6 człdników% 
która miała prawm (ptrzedstarwiania wdadzy szkolnej kandydatów i kandydatek 
do ucminacji na posady nauczycielskie; persoPal nauczycielski winien b.ył 
być. o ile mioiżnOiści, tegd samego wT-znahia i języka ojczystego, co dzieci. 
Język polski był W' takich szkołach językiem urzędowwnn tylko w stosunkach 
z państwmwnmi władzami szkolnemi.

Przepisy ustawmy besełeTOwsskiej o szkołach prywnt,nyeh mniejszości były 
właściwne nrćcesitwieniem ostatniego ustępu art. 78 „Tymczasowwich Prze­
pisów“ T. Ptady Stanu, według którego objwvatell obcego państwa może 
założyć szłcołę prywatną tylko za zcz-woilieniem M'liisteintwm Wyznań Pelig.
1 Osrviieceinia Puhl'icznego i). Nadawały юте Ьолѵіет OiSoboni, zamieszkałym 
W" Królestwu’e Polskiem, których język ojczystyl nie jest polski, niezależnie 
od przynależności pańsitwmwmj. prawo zjednoczenia się w' stowarzyszenia pry­
watne w ce&Li zakładania i iitrzym;^w\nnia szkół elementarnych., średnich i za- 
iwiodowych w ich języku -ojczystyim. To samo prawo przyznawała usta.%va 
ośobom, nałeżącmn do mniejszości Avyznamiow^yoh. Prawo zakładaira i utrzy­
mywania takich szkół prywatnych imiezależnlała iistawna besełerowaska zu­
pełnie od tego, 'Cizy W' danej gminie istnieją już lub mają być założone szkoły 
publilczne z odpowdednim Językiem w^dvladowwmij, w^zględnio dla odpowie­
dniego wyznania, a o'twmrc.ie ich mogło być wzbronilomc jedynie z powodu 
braków hygienioznych ŵ odnośnym lokału. Ten przepiis, którj^ nic uw-zgllędniał 
zupełnie ewmntnałnego zakładania sz.kół nmiejszości przez państwm polskie 
лvzględш,e przez giminy polityczne, stanie się zrozumiałym, gdy się pamięta, 
że ustanawianie płanu nauki, metod nauczana, i ŵ ychowmiiia., tudzież spo­
sobu powmływania personalu nauczycielliskiego służyło stownarzyszeniom szkol- 
nmn. Nie chjodziło' tu zatem tylko o zaspokojenie potrzeby nauki, ale o jej

1) w tekście zgodnie z ó\vczesną organizacją wdadz „za zezw'olenicm Dy­
rektora Departamentu W. R. i O. P.‘“; koncesji na szkoły prywatn.e, zakładane 
przez obywateli polskich, udzielają Rady Szkolne Okręgoŵ e.
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diic-ha. Takie szkoły prjwaitne, ^dy odpawi’adaly waniokom szkół piiblicz- 
nytdi, miały prawo piiblioziiości, a uezięszczanie do niob iczyniło zadość obo- 
лvią-zkdwi szkloinomiii.

Ропіелѵаг okupant uiemieck!: obawiał się widocznie, że wamnek conaj- 
iniiiej 50 dzieci w gminie, przewidziany dla publicznych szkół mniejszości, 
możei mu nie dać dostateicznej dla jeg-o ceitów liczby szkół inieinieckich w Pol­
sce, przeto przewidział na ten wypadek, gdyby takich dzieci było‘ mniej, 
prawo' mieszkańców odnośnej mniejszości do zakładania w miejsce stowa­
rzyszeń szkolnych osobnych, gmin szkolnych celem utrzymytwama szkoły 
i лѵур|свагу1 je w szerokie prawa i przywileje- Mianoudcie człomkowje takich 
■gmin szkolnych zostali zwolnieni od podatków i opłat szkolnych na rzecz 
publicznych szkół elementarnych, a za to miała gmina szkolna prawo ścią­
gania składek od sw,y!ch członków według’ przepisów: os ściąganiu podatków 
publicznych za pośrednictwem ,,opieki szkolnej“. iSTatomiast gminy polityczne 
musiały wypłacać takim gminom szkolnym część środków z ogólnych po­
datków .gminnych lub innych ciężarów na cele szkół elementarnych w w j '  
soikości, odpowiadającej stosunlcowi ludno'sci', należącej de gminy &zikolneJ, 
do ogółu ludności gminy] politycznej. Ogół gmin szkolnych względn‘:e ubwn- 
rzone przez nie związki krajowe otrzymały zapewniony udział w funduszach 
państwowych, przeznaczonych na szkfoły elementarne i semlnarja nauczyciel­
skie, również -wedlug powyższego klucza ludnościowego.

Pozatem ustawia besefterow^Bka zastrzegała nienariiszalndść stanu szkół 
mniejsZiOŚci i ich persenialu nauczycielskicigo, istniejącego w’ ch^lr 
wmjścia ustawy лѵ życie, t. j. stanu, stwmrzonągo przez niemieckie władze 
okupacyjne. Jtależy przypomnieć, że już ŵ przededniu katastrofy państw 
centralnych, w’ ofetatniich dniach wuzeiśnia 1918 roku, niemiecki sekretarz 
stanu, Hintze, ŵ swej morwie, wygłoszjcmej w główmej komieyi) sejmu Rzeszy 
iSTeimieckiej w sprawne stosunku Niemiec do Polski, ośwdadczył lUiiędzy in- 
nemi, że jeduym z podstawowych wmrunków  ̂ jest zacho>waułei nietykalmości 
ustaw*, które pohretały w Polsce podczas okupacji, a słuiżyl;y( dla szkół nie­
mieckich 1).

To też іпа wniosek polskie] Rady Ministrów wydał Naczelnik Państwa 
dekret z 7 lutego 1919 r. 2), znoszący iujstaw’ę beselerow*ską z 12 września 
1917 r. W w-ykonaniu tego dekretu uchwnała Rady Ministrów'- z 3 marca 
1919 r. 2) wyelała szczGigółowo przepisy o likwidacji „szkól powszechnych 
z niemieckim językiem nauczania“, rozwiązując z dniem 31 marca 1919 röku 
niemieckie' gmiiny szkolne, tndzielż krajowo zw*iązki szkolne, tak niem^ecko- 
ewmugelicki:, jak i :'niemiecko-katoliicki, przygzem zastrzegła wypłacanie nau­
czycieli wodług polskich ustaw do’ dnia 30 czerwNa 1919 ńckii, poczem miało 
nastąpić rbzstrzygniec'e co do ich pozostawienia ŵ zgliędniei zwolnienia. Ma­
jątek roizwiązanych gmdm szkolnych przeszedł na wdasność edniośnych gmin 
politycznych. Rówmocześnie określiła powyższa uchwała Rady Ministrów 
w swój czięści III (airt. 15—29) „woiruiiki :jstnienia pow'szechnych szkół pu-

„Czas“ z 26 września 1918, Nr. 425, nadto patrz mój „Zbiór najważniej­
szych dokumentów do powstania Panstw’a Polskiego“ (Kraków  ̂ 1920), str. 117,

2) Dziennik Praw Państwa Polskiego Nr, 14, L. 192 ex 1919,
0 Dziennik Praw Państwu Polskiego Nr. 21, L. 232 ex 1919 (Monitor Polski 

z 7 marca 1919, Nr. 54).
3
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bliczinycb z nieiniecJiim językiem nauezania“. Opierają, się on© na iiastępują- 
ęyjcb zasa.dach:

a) Język nicmiecfei pozdstaje wyklaclotwym w tych powszechnych szko­
łach pnbilicznych i w szkołach rozwiązanych gmin szkolnych, w których jest 
nim ЛѴ chwili 'wydania uchwały Eady Ministrów, o ile tego sobie ż̂ yiczyć będzie 
większOiśó prawir.ych przedstawicieli dzieci, uczęszczających do każdej z tych 
szkół, na podstawie osobnych dehlaracyj, które były przyjmowaice przeiz 
dozioiy szkolne w ciągu diwu miesięcy według saczegółowyich przepisów, za- 
w^artych w uchwmle. W późniejszych lataich ma się powtarzać składanie de~ 
klaracyj celem stwierdzenia, czy stan rzeczy ni© uległ zmianie.

b) Gdzie z deldaracyj okaże się mniiejszość niemiecka, językiem wykła­
dowym będzie język polski, natotniast Język niemiecki będzie na żądanie 
otpieki sizkolnej zaprowadzcny, jako przedmiot naukii', w zakresie, ustalonym 
przez Ministra W. R. i O. P.

c) Jeżeli mniejszość językowa wyno,si w szkole conajmn^ej 40 dziecr, 
w tadriim razie dla tej mniejszości zostanie utworzona osobna szkoła. Jeże® 
zaś W' danej gminie Jest tak znaczna liczba dzieci, dla któryćh język nie- 
miecki jest (Ojczystym, że okazuje się potrzeba założenia dla nich nO'Wej  
szkoły z niemieckim językiem 'wykładowym, wówczas na żądanie interesowa­
nych ma dozór szkolnjy ipostawić odpoiwiiedni w'niosek w Radzi© Szkolnej 
bkręgo'wej.

d) We wszystkich szkołach, publicznych i prywatnych Państwą Pol­
skiego Język polski stanowi obowiązkowy przedmiot nauki; w szkołach po­
wszechnych z niemieckim językiem 'wykładowym nauka języka pofliskiegta 
wśiin.a się rozpoczypae od drugiego roku nauczania.

e) Publiczne szkoły powszechne z niemieck’lm' językiem wykładowym 
są traktowane pod każdym względem na równi z takiemi szkołami, w których 
nauka jest prOuradzona ipo polsku.

f) Język polski jest językiem urzędowym wszystkich szkół publicznych 
w stosunkach z л^dadzami paiistwowemi i komunalnemi; księgi i  świadectwa 
w szkołach z niemieickim językiem wykładloiwym mogą mieć tekst niemiecki 
obok polskiego.

Traktat, zawarty między państwami entente a Polską, narzucił tej osta­
tniej szereg postanowień o mniejszościach narodowych i wyznamiowych; są 
to mianowicie artykuły 1—13, W zakresie szkolnictwa ważne są szczególnie 
artykuły 8, 9 i 10. Rozróżniają one: a) prywatne szkoły mniejszości etnicz­
nych, rebgijnych, lub językęwych“ i b) pubPczne szkoły mniejszości języ­
kowych.

ad a). O pierw^szych z nićh traktatuje artykuł 8, stanowiąc, że obywa­
tele ipolscy, należący do mniejszości etnicznych, religijnych lub Językowych, 
będą mieli równe prawa, jak inni dbywatele polscy, do zakładania, prowa­
dzenia i kontrtolowunia własnym kosztem szkół i innych zakładów wycho^ 
wawczyeh, oraz prawo swobodnego używania w nich 'własnego języka- i swo- 
bodmegó w nich wykonywania praktyk swojej religji. Ponieważ w myśl art. 1 
postanowienia, zawarte w art.. 2—8, mają być uznane za iprawa fundamen-

1) Cytuję według tłumaczenia prof. Dra Wł. L. Jaworskiego „Prawa_ pań­
stwa polskiego“, zeszyt I., Kraków 1919, por. także tekst polski w wydawnictwie 
Biura Prac Kongresowych p. t,: „Traktat pokoju“ etc. (Warszawa 1919), str. 
205 i nast.
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talne („foindameinętales“), przeto powyższy -przeiptila sakolach piywatnych 
omawian,yich IШlie5s:ẑ otoi ma wejść do korstytocji Paai&twa Polskiego. Nadto 
art. 1 stanoT^d, że żadna ustawa, żadne rozporządzeń)’e, ani żadna działalność 
urzędowa ani nie stanie w sprzecznościi' do tych potetanowioń, ani też nie 
bidzie miała wbrew nim mocy.

ad b). Sprawy piublioznych szkół mniejszości jlęzyktcwych normuje art. 9 
w ten sposób, że w miastach i dystryktach, zannieszkanych przez znaczny 
todłam („proportion“) оЬулѵаіеІ; iirnego' języka, jak polski, Kząd Polski udziieli 
w spraw^a'ch nauczania piibPcznog'o odpowiednich ułatwień, ahy zapewnić 
w szkołach początkowych udzielanie dzieciom takich obywateli polskich nauki 
w ich własnym języku. Postanowienie to n;e przeszkodzi rządicwi polskiemu 
uczynić w tych szkołach nauczania języka polskie-go obowiązlęowem.

Nadto przepiisuje art.. 9, że w miastach i dystryktach, zamieszkałych 
przez znaczny odłam (cibywateli polsk'ch, naleiżących do mnie'jszosci etnicz­
nych, religijnych i językowych, zostanie tym mnieijszOiściom zapewuiiony 
słuszny udział w kórzystamiu oraz przeznaczeniu sum, któro budżet pań­
stwowy, budżety miejskie lub inne przyznają z funduszów publicznych na 
cele twychowawcze )̂.

Wszysitkic to pirzytoczono pcstanowietnia artykułu 9 ogranicza traktat 
w stosunku do polskich obywmtełi języka niemieckiego tylko» й<> tych części 
Poliski  ̂ któro dn‘a 1 sieipnia 1914 roku stanowriły terytjcrjum niemieckie. 
Natomiast artykuł 10 stwarza szczególny przywilej dla żydowskich szkół 
wyznaniowych, bo rozciąga na nie przepis artykułu 9 o używaniu języka 
w publicznych szkołach mniejszości językowych, tudz'cż oddaje pod ogólną 
kontrolę państwa komitetom szkolnym, wyznaczonym nn miejscu przez gminy 
żydowskie w Polsce, a) rozdział sticsimkowej częid funduszów publicznych, 
przeznaczonych zgodnie z artykułem 9 nn rzecz szkół żydowskich, b) orgsni- 
ieację i c) kterownictwO' tych szkół.

Pod względem formalnym należy jeszcze zauważyć, że artykuł 1 tra­
ktatu nie zalicza postenowieii artykułów 9 i 10 do praw „fundamentalnych“, 
że zatem mają być one uw^zglęcłnione tylko w specjalnych ustawach. Ze 
względu jednak na airtykuł 12 stoją oiee również, jak i inno, p0'przedzające go', 
artykuły, pod gwarancją Związku Narodów, jako zobowiązania o znaczen'u 
międzynarodowem ze skutkami, przewidzianeml' we wspomnianym artykule.

Zaraz n.a p'erwszy rzut oka uderzają pewne podobieństwa pomiędzy 
beselerowską ustawą O' uw^zględnianiu potrzeb sz.ko!]nyeh mniejszości z 12 
września 1917 roku, a niektóremi postanowieiriami traktatu o mniejszo’ś»’iach, 
narzuconego Polsce w Wemalii 28 czerwca 1919 roku. Wypadn'e przeto naj­
pierw przypatrzyć się tymi podicbieństwom, a nadto rozważyć, w jakim kie­
runku poszły odćhydenia traktatu od ustawy beselerowskiej:

1) Przedewszystkiem trzeba zwu-ócić uwagę na to, że traktat paryski 
uwzględniła tak samo, jak i ustawa beselerowską., nie tylko szkoły prywatne, 
aJe i publiczne.

2) Odno«śnie do szkól prywatnych tak ustawa, jaJ< i traktat rczciąnrają 
swe szczególne przepisy, tak na mniejszości r arodowościowe. jak i wyzna- 
n owm; traktat paryiski o tyle nie idzie tak daleko, jak jego wzór, że zastrzega 
tym mniejSiZOŚcilGm „równe prawm“ z innymi polskimi obywatelami i ogra-

1) religijne i dobroczynne.
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iiiciza je tylko do obywateli polskkli, inależącycli clo owych nmiejsz.ośeK 
Wynika stąd^ że iwaruiiek koncesji, przowidziaiiy dla szktd prywatnych, zakła­
danych przez „i’miyfdi“ objw^atoli polskich, to jest przez Bolaków, r 0'zciąg'a 
s:ę także na 0'Ьуй’'аі1о1і mniejszości, kiedy ustawa beselerowska — o ile 
ohodmło o szkoły t. zw. gmiii szkolnych przewidywała tylkloi zawiado­
mienie лvładz państwdwymh i wci^jgnięcie przez nie szkoły do rejestru z rpra- 
iwem skargi w гаг'е odmowy do zwyczajnych sądów. O t,y[le' zatem artykuł 8 
traktatu nie wprowadził nic iniowego, gdyż prawo zakładania, szkół prywatnych 
ide tylko przez oby^wateli polskich, ale i pizez obcokrajowców na zasadzie 
zezwolenia panstwmwych władz, szkolnych przewidział już artykuł 78 ;.Tym- 
czasow[yrli Przepisów“ Tymczaisowej Rady Stanu z 1917 noku.

3) O ile chodzi o szkoły publiczne, to traktat paryski ograniczył stwo­
rzone przez siebie pod tym względem uprzyw^ilejowan;e stanowisko tydko do 
nmiejszości jezyfcowy'-ch, tak samoi, jak i ustawa beselerowska. Co się tymzŷ  
zakładania takich szkól, to traktat mówi o ..znacznym odłamie“ zamieszka­
łych pbiyiwateli innego jięzyka, niż polski. Pod tym w^zględem ustawa bese- 
lerow '̂ska określała miinimum 50 dzieci, starając się róiwnocześnle obejść ten 
przepis przez szkoły „gmin szkolnymh“ o szerokich prawach i subwencjono- 
waiiy^eh z funduszów gmin względnie państwa. Ustalenie rainimiira tego 
„Ziuacznego odłamu“ będzie rzeczą specjalnyi<’h ustaw poiskic.b.

4) Postanoiwien/e przeznaczaniia, odpowiednich kwot z funduszów pu­
blicznych państwa, gmin i t. cl. na rzecz szkół mniejszości przejął traktat 
z uelaiwy beselierowskiej.

5) O ile ustawa beselerowska miała na oku przedeTsnszystkiem uprzy -̂ 
wilejowanie szkół niiotoiecfcich, to traktat paryski stara się stwiorzym szcze­
gólne stanowisko dla szkól żydowskich. Są to bOwiem jedytie szkoły mniej­
szości rvyznaniowych, na które traktat rozciąga postaniowiemia arty^-kułu 9 
co do iiży^waniia języka, to znaczy, że wprawdzii'e rząd polski będzie mógł 
ЛѴ nich Mprow'adzic c>bowiązkową naukę jeżycka plolskiego, jednak udzielamiei 
nauki w szkołach początkowych ma się odbywać we ,.лѵ1а(8пут“ języdai 
diziioci. Tu powstaje ipytanie, co rozumieć należy  ̂ przez „własnym“ język dzieci 
żydowskich, mianicwdeie' czy żargon,?

Dalej traktat oddaje w ręce „komitetów szkolnycch“, w^yznaczo'iwch 
pi*zez gminy żydowskie, rozdział dotacji na szkoły żydowskie z funduszów 
publicznych, tudzież oigan;:zację i kierownictwoi szkół. Podobne funkcje miała 
t. zw. „схріека szkolna“ w^edług ustawy^ beselerowskiej.

6) Wre^szcie — jeżoli zapydać, w jakim stosunku ipozostają postano­
wienia traktatu dö obecneglo. ustawodawstwa, polskiego — to луура0аііѳ od- 
poлv'iedzieć;

a) Że oduioiśntio do obywateli polskich języka niemieckiego na obszarze 
uprzy^wilejowanynn, t. z,n. na ziemiach b. zaboru pruskiego., nie daje im tralctat 
w porówmaiiiu z rdzpOTządzeniean poznańskiego hTaczelnego Prezesa z dnia 
31 stycznia 1919, wydaлlem w porozumieniu z Komkarjatem Naczeitnej Rady 
Ludowej (ISir. 4 Ty-godnika Ui-zędoweigo’ X. R. L.), nic więcej ponad dotacje 
z funduszów' publicznych na rzecz szkół.

b) Że w stosunku do żydowskich szkół wy'’znaniO'Wyr:ch nowe przyjwileje 
traktatu odnoszą się tylko do owych dotacyj i do udzielania na-iil̂ i w ży­
dowskich szkołach początkówy^ich we „własnyun“ języku dzieci. Natomiast 
należŷ ' z naciskieim podnieść, że art. 98 ,,TyTOCzaLs)orwych Przepisów“ Tymcza­
sowej Rady Stanu szedł pod jednym w^zględem znacznie dalej, bo postana-
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wiał, że „clla dzieci wyzaiania mojżeszowego tworzone będą лѵ razie dJoeta- 
tecznej liczby zgłoszeń ze stilony rodziców osobne szkoły elementarne lub 
oddziały, świięituijące sabat“, W ten sposób Państwo Polskie wypowiedziało 
■gotowość two!rzenia osobnyicli publicznych szkół dla dzieci żydowskich, 
z uwzględnieniem praktyk religijnych, a utrzymywanych w zupełD)ości z fun- 
dus'zó\c publicznych; zakładanie ich zależało tylko od samej ludności żydow­
skiej. Jeżeli traktat paryski mimo to przesunął cały ipiunkt ciężkości na 
pryw^atną wyzna,niową szkołę ż,y)clow-ską,, oddając poprzez komitety szkolne 
w ręce gmin żydowskich organizację i kierowmiictwo tych szkół, to sprawił, 
Ż6 twórcy jelgo znaleźli się na tej samej linü; co niegdyś niemiecki jenerał- 
gubernato-r Beseler, gdy pcstanawiał w swej wześniiowej ustawie, iż prawo 
zakładania i utrzymywania szkół prywatnych mniejszości narodowościowych 
i wiyznaniowycli nie zależy od tego, czy w gminie is,tnieją lub powstać mają 
publiczne szkoły z odpciwiednim językiem wykładowym lub dla odpowiieH 
dniego wyznania. Beselerdwi — jak to podnosiliśmy — chodziło widociznie 
nie o samą tydko potrzebę nauki, lecz o jej ducha i od tego chciał zdała 
trzymać Państwo Polskie, mimo jego najlepszych intencyj.

§ 3. Obowiązek szkolny.

Podstawową instytucją szkolnilctwm powtszecbloego jest obecnie obo­
wiązek szkolny!. Polega on na ustawowo ustalonym obowiązku rodziców 
i opiekun,0ЛУ dO posyłania dzieci do szkoły, przyczem zazwyczaj zakres wia­
domości, przepisany dla publicznych szkół, stanowi wymagalne minimum. 
Da,wmiejszie iitawiodawstcva określały ten obowiązek zwykle o tyle ciaśniej, 
że wprow-adzały przymus posyłamlia dzieici do oznaczonych szkół publicznych, 
tak n. p. austrjalcka ustawa z 1850 roku postanawiała,, że „wszyscy uczniowie 
muszą pod karą opłaty podwójnego ozeen.cg!0i uczęszczać do tej, szkoły, do 
której są przypisaiiei“, nauczycielom zaś zakazywała pod ciężką odpo!^vie- 
d,zialnoiśc'ą przyjmować dzieci, „przypisanie do innej szkołyi“; ustawlodaw'^stwo 
bawarskie do ostatnich czasów usiłowało osiągnąć podobn.y cel pośrednia 
przez utrudnianie posyłania, dzieci do szkół prj^watnych. O ile takie posta­
wienie kwieistji dogadźałoi da^vnemu paiisbvu absolutnemu z punktu widzenia 
pewinycli polityjcznych w^zględów, o tyle eirfurcki pro-gram socjalinej demo­
kracji propaguje podobną ideę w; chęci zrówmania wycho'wmnm i wyksztal- 
ceniia w'szy(stkiclł członków społeczeństwa.

h[ajwm,żniiej6ze zagadnienia, łączące się z instytucją -obowiązku szkol­
nego, są następujące:

a) C z a s o w e  o k r e ś l e n i e  ob - o l wi ą z ku  s z k o l n e g o .  Chodzi 
tutaj o określenie gnanie лѵіеки, w obrębie których dzieci podlegają temu 
obowiązkotwti. Pod tynm ŵ zgłledeta. ustawicldaw'stwm poszczegółnych państw 
лѵіеісе się różnią, między sobą. Także pod względem ustawodawózo-teclmicz- 
nym występują pewin,e różnice. I tak w Anglji ustalanie lat oiboiwiązku szkok 
nego, ,pc!ry nauki i dyspenz należy do władz niiejscow^ych (bye-laws) na pod­
stawie ogólnych zasadniczych rozporządzeń Board of Education. Matoimiast 
na kontynencie przłeważyła zasada norimowan a tych kwestyj jednolicie dla 
całegoi państwa; w pewnym względzie stanowiła wyjątek Aiistrja, gdź.-e n. p. 
§ 75 iiowóli z 1883 r., L. 53, cło państwó-wej ustawy szkolnej z 1869, L. 62 
iDz. u. p., do-zŵ alał ustawodawstwu krajowemu w’’ Galicji, Dalmacji, Krainie.
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Istrji, GrO'iyoji i GradyBce, tudzież na Bukowinie „ие wzg-lędiu na odrębnie 
stosunki“ odstą.pić «dd ustalonych przeiz ustawę państwową zasad, oo do 
wieku obowiązku szkolnegio i dj^spenz. Były galicyjski Sejm Krajowy, ko­
rzystając z tego, określił w art. 30 i 31 ustawy o zakładaniu publicznych 
szkół ludowymh z 23 maja 1895, L. 57 Dz. u. kr., obowiązek uczęszczania do 
szkoły pod w’zględem ezasow^ym w następujący sposób: Obo4viązek temi za- 
czyca się z ubiiegiłym szóstym rokiem życia i trwa w miiastach, ŵ których 
założono szkołę wydziałow^ą, przez lat siiedm, a we w^szystkich innycli miej- 
soowmściach przez lat sześć; dzieci-, będące w tym iwieku, wdnny uczęszczać 
do szkoły publicznej; dzieci, fizycznie lub umysloiwm niedostatecznie 
rozwinięte, mogą na żądanie rodziców w^zględnie ich prawtiych zastępców 
zacząć -chodzić do szkoły dopiero' z ubieglytm sliódmym rokiem żŷ cia; również 
w miastach z 7-Ietnim obowdązkmm szkolnym może Rada Szkolna Krajowa 
„ze wizględu na stosunki miejscowe“ (n. p. ze względu na odległo-ść) zwolnić 
dzieci „pewmych przedmieść“ od uczęszczania do szkoły w siódmym (osta­
tnim) roku, tudizież „z w'ażny|ch pow^odów“ uwalniać t-akże ŵ tym samym 
ostatiiiira roku pcszczoigólne dzieci na żądanie rodziców. Obowiązek 
szkolny kończy się jednak po upływne 6 względnie 7 łat tydko pod tym 
waruDkiiem, że uczeń udioiwĉ dni dostatGozną -biegłość w gałęziach nauki, prze­
pisanych dla szkół ludo'węych. Prócz tego każdy uczeń, nie uczęszczający 
do mncgo zakładu naukowego, ma po ukończeniu powyższej nauki codzierir 
nej chodzić jeszcze przez 3 łata na kursy nauki dopełniającej; osoby, które 
przekroczydy* wdek szkolny'', mogą -koirzy-stać z tej nauki za ziezwołendem 
kier-owmika szkoły aż do ukończenia 20 roku żymia-.

Krajowa, ustawa śląska z 6 listopada 1901, L. 41 Dz. u. kr., o zakładaniu 
i utrzymywdaniu -publicznych szkół ludowych i o uczęszczaniu do nich zawiera 
iW sŵ ym rozdziało II. (§§ 19—31) tylko przepisy'' ó sposobie pr-zeprow.qdzenia 
obowiązku szkolnego, gdyż wcśród krajów ,̂ wymienionych w przytoczonym 
■^yżej § 75 austr. państw-ow^ej usta-wy szkolnej, niema Śląska. Tern samem 
lobowiązuje tutaj § 21 jiaństwmwyj ustawy szkolnej z 14 maja 1869, L.. 62 
Dz. u. p., według -którego Oibo'wiązek uiczęszczanń- do szkół zaczyna się 
z ukończonym 6 i trwm do skończenia 14 roku życia, ale pod warunkiem, 
że uczniowde posiaidają .przepisane dla szkoły ludow^ej ma-jpotrzebńiejsze wda.- 
domośd, jakoto roliigja, czy'tanh, pisanie i тас-1гапк,і. Tem ostatni wmmnek 
powtarza wyraźnie cytowana ustawa śląska w' sww-lm § 26, przyczem § 27 
zwalnia Od ]}rzed:łożOnia takiego dowodu tylko te  dzieci, które albo znajdują 
się w oznaczonym terminie w" wyższej szkole, ałbó który îcli umysłowy i fizyczny 
stan nh  pozwala dowmdnie spodziewmć się, by mogły o.siągnąć lepsze rezul­
taty w nauce. Ulgi i dyspenzy są -zgodnie z postan-orwien-iami §§ 21 i 23 
austr. państw, ust. szkol, indywdidiialne lub geanerailne i to tylko w szkołach 
pospolitych (nie w^ydzialoi\^yóh) i tylko w 7 i 8 roku nauki Indywidualne 
ułatwienia- są dopuszczalne, tak dla dzieci wdejs-kich, jak i dla dzieci niieza- 
możnych klas ludndśoi miejskiej, a to w' razie przytoczenia przez rodziców 
w'zględiiie ich zastępców powodów'', gmdny-cli iiw''zglę-dnienia. Generalne ułat- 
wdienia są możliwe dla dzieci całych gmin szkolnych na prowlnicji, gdy 
proszą o to reprezentacje iwSzystklch igimin, należących do szkoły, na pod­
staw,ie uchwal rad gmlEny-ch. Indywwidualno i -geueralne ulgi polegają na 
Ograniczeniu nauki do -części roku, lub do póldniowłej na-uki, albo do pewnych 
dni w tygodniu. łSTatomiast -dys-penza od uczęszczania może być zastosowana 
do tych samydh oibii kate(gorji dziiecii,.które ustawm śląska zwalnia -cd dowodu
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poßiada'Daa przepisanycih wiadomosca po upływie т\іекті szkolneg’O. Prof. Bu­
zek ßt^^derdiza )̂, йѳ ,-jeist rzeczą pewną, iż na Śłiąsku przeprow^adzono naj­
ściślej ze wszystkich krajów austijaddch zasadę S-letniego oibo\r'ązku szkol­
nego“, Ѣ. zn., że ulg udzielaano tyllvd w niezhędnie koniecznym wymiarze.

Na oibszarze b. iKrólestw^a Kongresowego zaprowadziła org'anizacja 
szkół Izby Edukacyjnej z 12 stycznia 1808 (Przep. Adm. W, O,, T. I. 25) 
obowiązek uczęszczania do szkoły dla dzieici w wdeku od 6 do 12 lat. 
Jednak — Jak to stwierdiza prof. Okoliski — poszedł tem przepis w zapoi- 
iłinienie, utrzymująo się tylko wagil^dem uczniów rękodzielniiiczych, лѵ którjmi 
to celu założono w War^zawde i innych m'astach szkoły rzemsieślniczo-nie- 
dzielne. Postanowienie Namiestnika z 31 grudnia 1816 (D. P., T. IV. 114) 
ustaliło minimum tego obowiązku na 6 godzin tygodniowo*, przerzucając iodpo- 
wieidzialność za jego przestrzegan-e iia majstrów^ Podtraymały ten obowiązek 
także późniejsze przepisy, mianowicie odezwa Kohiisji Wyiznań Religijnycli 
i Oświecien-a Publicznego z 4 maja 1821 (Zib. Przep. Adm. — W. O., T. L, 529), 
organizacja szkół rzemieśbniczo-niedzielnymh z 5 kwdetnia 1834 (Zb. Przep. 
Adm. —■ W. O., T. I. 543), rozporządzenie Komisji Spraw Weiwnętrznych 
z 13 (25) czerwma 1836, (Zb. Przep. Adm. — W. O., T. I. 557) i organizacja 
szkół rzeraieślniczoi-niedzielhych z 19 (31) października 1844 roku (Zb. Przep. 
Adm. — W. O., T. I. 559). Późniejszy okres rządów rotej^kich nie mógł 
oczy'wista przynieść pod tym względem żadnego postępu, skoro Rosja 
u siebie o tyle tylko popierała uczęszczanie doi szkoły, że przyznawmla 
pewne ulgi w służbie wmjsko*wej osobom, w:ziętym do wojska, ograniczając 
przy tern czas nauki do’ możliwie najściślejszych granic )̂. Austrjackc-wp- 
giereka Naczelna Komenda Armji, wydając swe rozporządzenie ô szkełach 
ludowych dla oibszaru b. jenerał-gubernatorstw^a liibeTskiego, również nie 
wiprowadziła obowiązku szkołtoego. Rozporządzenie Wojsk. Jen.-Gubernator- 
stwa z 31 październiika 1915, L. 7 Dz. rozp. J.-G. W., przepisywało w § 4 
tylko tyle, że rodzice lub ich zastępcy^, zapisującyf dziecko do szkoły, mieli 
przy tem złożyć pisJemną deklarację, że, będą mieć staranie o regularnie 
uczęszczanie dziecka do' szkoły^ Pośrednio jednak mogły wdadze okupacyjne 
oddziiaWwiaó na posyłanie dzieci do szkoły przez to, że gminy były pocią­
gnięte dio pokry^wmnia Cizęści kosztów^ na szkoły i że o załoiżenin tudzież 
dalszem prówmdzeniii szkoły ludowej rozstrzy-gała komenda powiatowa. 
Nadto § 8 rozp. Nacz. K. Armji z 7 marca 1915, L. 6 Dz. rozp., postanawiało, 
że gmina możie się uwolnić od opłat szkolnych, jeżeli wykaże, że mieszka 
w niej mniej niż 40 dzieci, w wńekii od iSkończonych 6 do ukończonych 12 
lat życia, które nio chodzą do szkoły publicznej lub wyznaniowej.

Dopiero Naczelnik Państwm wrŷ dał deikret o obownązkii szkolnym z 7 
lutego 1919, L. 147 (Nr. 14) D. P., zatwierdzony przez Sejm na posiedzeniu 
22 lipca 1919 („Monitor Polski“ z 28 lipca 1919 Nr. 167), z mocą obowiązującą 
dila dawniego zaboiru rosyjskiego. Powwższy'- dekret określa w art. 1 Obo­
wiązek szkolnyr następującym sposobem: „Wykształcenie ŵ zakresie- szkoły 
powszechnej jest obow îą.zkowe dla w’szystkich dzieci szkolnych“. Ten wńek 
szkolny zaczyna się 1 września tego roku kalendarzowego, w który^m dzieokö 
kończy 7 lat życia (art. 10) i t.rwa 7 lat (aiit. 8). Do czasu jedlnak zorgąni-

5) O. c. str.. 147.
2) „Mykład prawa administracyjnego“, T. II. 396 (Warszawa 1882). 

Buzek, o, c. str. 121.
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zowania wie wszystkilcli miejS'Cti w ościach pefciycJi 7-letuich szkół powszech-. 
nych przejścioiwo są utrzymaaie i będą twicrzone szkoły pów^saecłine z 4-letinią 
naiuką codzienną i z obowdązko^wą nauką uzupełniaijącą 3-letoiią, albo szkoły 
poiwszochue z coidzienną nauką 54etnią i obowiązkową uzupełniającą 2-łetnią 
?art. 8). Jeżeli w danejj szkołę pcaviszec-hnej nauka codzienna trwa krócej, 
niż lat 7, a dziecko w tym krótszym czasie nie uzyska pdmyślnego świa- 
йес'ілѵа z ukończenia szkoły, obotwiązek uczęszczania do szkoły na naiikę 
codzienną przedłuża się aż do pomyślnego jej ukończenia, łecz najdalej do 
końca tego roku szkolnego, w którym dzdieicko kończy 14 rok życia (art. 9). 
W myśl art. 11 nie wolno przyjmować dizieci, które nie osiągnęły wieku 
szkolnego. Dekret przewiduje ulgi indywidualne i generalne (art. 32—35). 
Mianowiicie Dozory Szkolne względnie Miê jisikie Eady Szkoline Okręgowe 
moigą a) indywidualni:e zwalniać Oid clbowiązkii szkoilnegó dzieci chore fi­
zycznie, umysłoiwo i nieiroEwdnife|te na podstawie świadiectwa lekarza szkol­
nego Avzglednie powiatowmgo, tudzileż zezwalać na odroczenie na rok lub 
dłużej dzieciom słabowitym i wątłym na mocy orzeczenia lekarza szkolnego 
względnie poлviatdwвgo ,̂ a nadto b) uwalniać od obow^iązku szkolinego te 
dzfioci, którycli niieszkanie jest od szkoły albo oddalone' więcej niż 3 kim., 
albo oddzielone dd niej naturalną przeszkodą.

Eozpcrżądzeniem Ministra W. E. i 0. P. z 8 sierpnia 1919, L, 443 
(Nr. 79) D. U. E. P., uzupełiniońo powyższy dekret Naczelnika Państwa przez 
zaprowadzenie oibowiązkow’'ej nauki uzupelnrającej do? końca tego roku szkol­
nego, w którym młodzież kończy 14 rok życia, a tie w tych szkołach po­
wszechnych, w których nauka codzienna trwa krócej, niż 7 lat. Celem tej 
nauki uzupełniającej jest prócz utrwalenia i rozszerzenia cyladomośc'', naby­
tych w czasie nauki codziennej, ^wyrobieniei w młodizieży гатііолѵапіа clö 
czytelnictwa i chęci do dalszego kształcenia się. Program nauki uzupełnia­
jącej, prowadzonej przez nauczyiciela, oibejmuje czytanie z objaśnieniami 
i 0'pcfwiaidani‘em., pisanie i rachowanie wraz z nauką geometrji. Przy czy- 
tanki uwzględnia siię kolejno wszycstkie gałęzie wdedzy, dostęipne młodzieży 
na tym stopniu umysłowości. Nauczanie reliigji' należy do duszpasterza; może 
on ją odbywać w izbie szkclnej lub w kcfścielio; godziny nauki religji nie 
wchodzą do ogólnej liczby godzin, przeznaczonych ma naukę uzupełniającą. 
Dla dziewcząt jest obowiązkową nauka robót kobilecych, o ile jest udz’elaina 
w danej szkole; dzieAvczęta uczą się robót kobiecych razem z dziewczętami, 
iiczęszczającemi na naukę codzienną. Na naukę iizupełnfającą wyznaczono 

zasadzie 4 godziny tygodniowo, ale inspektor okręgoiwy może wskutek 
uzasadnionej prciśby nauczyiciela zniżytó tę liczbę do 2 godzin. Godziny mają 
być jednak tak rozłożone, by młodzież jak niajcząśoiej przychodziła do szkoły; 
jednorazowe nauczanie nie może trwać dłużej, niż przez dwie godziny. Pory 
dnia i tygodnia, w których ma się odbywmć nauka rrzripełlniająciai, wyznacza 
inspe'ktOT okręgowyi na podsta'Wie wniosku nauczyciella wl porozumieniu 
z Opieką Szkolną. Nauka uzupełniająca odbywa się przez cały rok szkolny. 
Z ukończenia obowiązkowej nauki uzupełni a jącej i wypełnienia oibowpzJnt 
szkolnego wydaje kierownik szkoły poświadczenie. Odpoiwiedzialnośó rodzi­
ców i opiekunów za niedopełniienie 'obowiązku szkolnego rozciągnęło oma­
wiane rozporządzenie także na naukę uzupełniającą.

Przechodząc do zaboru pruskiego, trzeba zaznaczyć, że pruski landrecht 
ustala początek wieku szkolnego bardzo wcześnie, gdyż według § 43, części
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II. jjkażdy mieszakащікіс, który D.ie пгсйс lub nie chce się postarać o po­
trzebną naukę dla swych dzieci Wi swoim domu, jest obowiązany poisyłać 
je do szkoły, g‘dy ukończą piąty rok życia“. Konstytucja pruska z 1850 r, 
wypowiedziała w art. 21 zasadę obclwiązkowmj nauki лѵ zakresie publicznych 
.szkół ІиОолѵусІі. Reskrypt mmisterjałny z 14 styczniia 1862 pozwolił władzom 
przesunąć igranicę лѵіѳкп, dzięki czemu ostateczinie ustalono ją w Prusfech 
na ukończonych 6 lat życia. Ordynacja szkolna dla prowincji praskiej z 11 
grudnia 1845 (GS. 1846, 1) ustanawiała obowdązck szkolny z ukończ om,jnn 
6 rokiem życia. Końcowm. gran,ica wieku szkolneigoi nie zoistala ustawowo 
ustaloną, lecz drogą zarządzeń wdadz administracyinych i rozstrzygnięć są- 
dowiych. Mianowicie pruska praktyka pofezła w tym kieramku, że dzieci 
opuszcizają szkole zwyczajnie z fcctócem półrocza, najbliższego ich 14 rocznicy 
urodzin, a więc miiędzy 1-3 a 14 rokiem życia-). Kryterja dla ulg i dyspenz 
są n,a ogół podobne, jak te, które poznaliśmy przy sposobnościi omn wdania 
tej kweslji w dwu imnych clawnyeh zaihciracb. (Odnośne rozporządzenia przy­
tacza Braiihitsch w t. MI. wydania z 1908 roku na stronie 36 w uwa­
gach).

W końcu należy podnieść, że ustawią sejmoAcą z 21 li,pca 1919 r., 
L, 373 (Nr. 63) D. P., wpro!wa,dzO:no przymusiową naukę лѵ okresie odbywania 
służby wojskowej dla żołnierzy, którzy byli pozbawieni w/ wieku szkolnym 
początkowego nauczania łub są niedość biegli w Cizytaniii i pisaniu po polsku. 
Środków pomocin,iczyich do nauki dostarczają bezpłatnie rvladze wojskowe, 
a naukę pa’Owmclzą odpowdednio w^ykw^alifikowane siły nauczyciiełskie, słu­
żące w wmjskii. Żołnierze, którzy nie wykazują dcistatecznej biegło-ści ŵ czy­
taniu ł psamiiii po poteku, nie mogą iizy.skać stoipni podoficerskich.

b) B e z p ł a t n o ś ć  n a u k i .  Ta sp,rawa była przedmiotem zasaduk 
czych rozważań, gdyż rówmież i odpłatniclść nauki miała swoich obrońców. 
Ostateczny' jednak rezultat prziechylił się naogół na rzecz bezpłataiości nauki, 
tak. że ledwie niewiele państw stoi jeszcze na zasadzie odpłatności. Ale 
i ЛѴ tej ostatniej grupie są stosowane liczno wy^jątki, jnżto indywidualnie, jak 
n. p. dla ubogich dzieci, już też generakiie, jak n. p. лѵ nstawde belgijskiej 
z 15 w-rześnia 1895, nadającej prawp pobierana bezpłatnej пагікі dzieciom 
rodziców, opłacających podatek osobisty niżej pewmego oznaczonego' mini­
mum, przyczlem-i^rzerzuca ona opłatę z,a nie na gmhiy’'.

.Anstrjacka paiistwiowm. ustawo z 1869 roku pózostawila w § 64 usta­
wodawstwu krajowemu decyzję co do tiCgo, <c:zj opłata szkoiln,a ma być nadal 
ntrzymana, czy nie. Sejm galicyjski ją zniósł, śląski zaś zachował, do­
puszczając pewnymh dyspenz. Mia,now’cie artykuł 1 galicyjskiej ustawy kra­
jowej o kesztach zakładania i utrzyniywonia szkół ludowych, oraz o fun- 
duszacJi szkollnyrch z 24 kwdetń-a 1894, L. 49 Dz. u. kr. )̂, ustala zasadę, że 
„maukii w szkołach ludclwych piibliicznylch udziela się be:y>łatmie“. Ten przepis 
odm,osi się ze woględu na swo iimiies zez cnie tylko do ty ĉh szkół, do których 
stosują się przepisy  ̂ przytoczonej ustaww krajowej, t. zn., ża opłaty mogą 
być pobierane' ŵ szkołach ćwiczeń i ogródkach freblow^skich przy paiistwo- 
wych seminarjalch nauczycielskich, dalej — na podstawie wytraźnego prze­
pisu art. 26 galicyjskiej ustawy krajowej o zakładaniu i iirządzanin piiblicz-

G CyBije według Brauhitscha .„Die imnen prfusLschen, Verwaltungsgesetze“.
2) Hue de Grais, o. c. str. 357 i 358 i Buzek o. e. str. 122.
G Zbiór Piwmekiego, ww'd. II.. tom VI., str. 99 nast.
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йау'СіЬ szikół ludowyeh г 23 maja 1895, L. 57, Dz. u. kr. — na wyższsyich 
(2- wizględnie S-letnich) kurosach w rozszerzonyck szkołach wydziałowych 
żeńskich ®), w zakładach wychowawczych dla dzieci ipoiniżej wieku szkol­
nego', na kursach praktycznych dla młodzieży, która skończyła ebow'Lą,zko.w'ą, 
naukę szkolną, na kuiisach czytania i pisania dla dorosłych, tudzież w za­
kładach wychowawczych ii naukowych dla dzieci, upośledzoiDiych ima umyśle ®). 
Opłaty mogą być w nich pobierane na rzecz tych stron, które utrzymują 
takie zakłady lub kursyw). Natotoiast krajowa ustaiwa śląska o zakładaniu 
i utrzymywaniu publicznycli szkół ludowych z 6 listopada 1901, L. 41, Dz. 
u, kr. utrzymała opłatę czesnego i zaliczyła |e w § 38, pod lit. b), do zwyczaj­
nych dochodów miejscowegoi funidiuszu szkolnego. W tym celu podzielono 
gminy na 4 klasy, ŵ których czesne wynosi tygodniowo od daieioka, uczęsz­
czającego do szko-łyi, 32, 24, 16 ^Yzgilędnie 8 hal. s). Ściąga czesne 'naczelnik. 
gminy i odsyła je co miesiąc do miejscowego funduszu szkolnego; zaległości 
ściąga się tak, jak doidatki gminne®). Są dopuszczalno dj ŝpeintzy i ulgi. 
Można je zastosow^aó do niezamo'z'nych rodziców i to beiz wizględu na postęp 
ich dzieci w naukach, przyczem zwolnienie może być całkowite' lub częściowe, 
tudzież wolno obniżyć czesne takim rodzicdm, którzy są zniew^oleni jdaeić 
TÓWDccześnie czesne za wdęccij, niż od dwojga dzieci, uczęszczających do szkół 
publlCzffiiych '̂ ). Pozia t,em nie wolne pobierać, ani wistępnago, ani osobnej 
opłaty, czy to za najultę jakiegoś iprzedmjńtu, czy też za użjwwanie sprzętów, 
opał, lub coiś podobfflKBgo®).

Co się tyczy poitrzeibnych książek szkolnych i innych środków nauko­
wych, to szkolna ustawa państwow^a z 1869 roku zo>bowią.zała do ich do- 
starczeni'U rodziców lub zastępców' tych ostatnich, a gdyby ich nie stać 
byle na tot, to regulamin szkolny z 1870 roku postanawiał, że dostarczenie 
należy do tych, których ustawy do tego zobowiązują, a wdęc do miiojschwego 
funduszu szkolDieigO'. Otóż przytoczona już poprze/dolo gailicyjska ustawa kra- 
jówa o funduszach szkolnych z 1894 roku, L. 49 Dz. u. kr., peledila®) Radom 
Szkolnym Miejscewyim zaopatirjw^mć ubogich иегтолТ' w' książki i przyhory 
szkolne w miarę funduszów’' i na ten cel używać kar pieniężnych za opiesza­
łość w posyłaniu dziecli.do szkoły. Na Śląsku cytoiwana ustawa krajowca 
z 1901 roku, L. 41, przesunęła ten obowiązek w razie ubóstwa rodzicó'W na 
gminę szkolną ®̂). Wspomnieć należy, że pod tym wzgdędem udzielało dawniej 
pomocy austrjackle „Wydawnictw'o książek szkolnych“.

Wydane dla b. Królestwa Kongresow^ego pi’zez T. Radę Stanu „Prze- 
p'sy Tymczasow^e o Szkołach Eiementamyich“ z 1917 roku przyjęły w arty­
kule IV. zasadę, że „nauka w szkołach elementarnych publicznych jest bez­
płatna“. Roztacteanie w razie potrzeby opieki nad niezamożną młodzieżą 
należy do obowiązków Opieki Szkolnej “ ).

0 Zbiór Piwockiego, wyd. II., tom VI., str. 63 nast.
2) Art. 14 ust. kr. z 1895, L. 57.
0  Art. 24 ust. kr. z 1895, L. 57.
4) Art. 26 ust. kr. z 1895, L. 57.
®) § 39.
®) § 40.
0 § 41.
8) § 42.
®) Artykuł 14. 

n>) § 42, ustęp II.
Artykuł 71, ustęp 15.
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W Rusieołi pölecHa ustawa (o „Erleichterung dier VofliEssohiiliasten) 
z 14 cizerwca 1888 (GS. 240) i z 31 (marca 1889 (GS. 64)^) pohierać cz-esue 
tylhoi Ö tyle, o ileby kwoty, ipłanone na ich podstawie przez państwo tytułem 
doidatkii do plac nauczycdelskich, były mniejsze od dawuiejszieigo dochodu 
z czesnego. Skutkiem faktycznych stosunków nauka stała siię niemał w calem 
państwie p.niskicm bezpłatną, a o ile w poszczególn.j^ch gminach opłaty się 
jeszcze utrzymały, to ich wysokość i.i&talała rejencja.

c) Z a k ł a d a n i e  s z k ó l .  Wprowadzenie oboiwiązku szkolnego pe- 
ciąga za sobą naiodwTót obowiązek stworzenia dla ludności możności, by 
dzieci' wi wieku iszkolnym rzeczywiście mogły chodzić do szkoły. Pod wzglę­
dem formalnym jest tu możliwe rozmaite rozwiązanie. I tak  ustawy angielskie 
ograniczają się do oiznaczenia władzy, mająjcej orzekać o' potrzebie założenia 
szkoły, we Francji i Włoszech ustawy określają wprost zasady zakładania 
szkół (n. p. ЛТ tej formie, że isakoła poiwimna istnieć w każdej gminie), wreszcie 
jest znanym jeszcze trzeci system, polegający na o'fcreśle)Ddu warunków, po- 
trziebnych do uznania potrzeby szkoły )̂. Ten ostatni przyjęło dawtme usta­
wodawstwo! austrjiaokie, państwowe i krajowe. Obowdązujące w' b. Królestwie 
Końgreisowem „Tjmezasowe Przepisy“ wkładają obowiązek zakładania 
i iitirzymywanda publicznych szkól elemontannych na gminę, polecając wła­
dzom szkolnym i organom miejscowego zarządu szkolnictwa staranie o to, 
aby zostały założone szkoły wsziędz'e w dostatecznej liczbie. 2/ак1а0апів i bu­
dowę szkół należy stosować do ogólnego planu szkolnego, zatwierdźomiego 
przez oidipow’ednie władze szkolne ®). PodiObinie napgół jest także w b, zaborze 
pruskim^). Pruska kohstjducja z 31 styczioia' 1850 wypowiedziała w art. 25 
zasadę, że środkówi na urządzende, utrzymanie i rozszerzenie publicznych 
szkół ludowych będą dostarczały gminy, a tylko w razie udowodnionej nie­
możności subsydijarnie państwo, na które włożyła zapewnienie nauczylcnelom 
tych szkół utrzymainia, icidpowiadającego miejscowjTii stosunkom. Wykona­
niem tego postanowienia była wspotain'ana już poprzedmio ustawa „betreffend 
die Unterhaltimg der öffentlichen l^olksschuletn“ z 28 lipea 1906 (GS. 335). 
Ustawa ta w § 1 włożyła obowiązek zakładania i utrzymywaimia pubFcznych 
szkół ludowych na gminy polityczne („biirgerliiche Gemeindea“) i samoistne 
obszary dworskie s).

d) W y k o n a n i e  o' b o w i ą z к u s z k o l n e g o .  Główinem zadaniem 
przy -wykoinywaniu obowiązku szkolneigo jest prz.edewszystkiem możliwie naj­
dokładniejsze uch'ę\ycenie dzieci w wieku szkolnym. Do tego celu służy ka­
taster; sposób jego zakładaria i utrzymywania jest przez poszczególne usta­
wodawstwa odpowiednio uregulow'any. Ze w^zględu n.a to, że pewra część 
dzieci nie chodzi do szkół publicznych, Idcz uczy się już to w domu, już też 
w szkołach prywatnych, chodzi o to, by co do pierwszych uzj^skać gwarancję 
osiągania przez nie tego minimum wiadio'moisci, jakie daje równorzędina szkoła 
publiczna, co uzyskuje się zŵ ŷ kłe przez żądanie składania egzaminu w szkole 
publicznej. Ooi do drugiej z 'wym'eni'onych kategoryj dzieci zaćhodzi ta sama 
kwestja; załatwia się ją zazwweizaj przez nadzór nad szkołami prywatnemi,

1) U Brauliitscha w t. VII. (z 1908 roku).
2) Por. co do tego Buzek, o. c. str. 60, nast.
3) Artykuł 14 i 15.
«) Hue de Grais, o. c., str. 358 i Brauliitscha zbiór, t. VII (wyd. z 1908). 
5) W zbiorze Brauhitscha w tomie ѴП. (wydanie 1908), str. 88.



WŁgl^nie nadto jeszczo i przez лѵрг0'Ѵі'аі1геіііе instytucji nadawania prawa 
publiczności tym szkołom pry^vatiiynp które -czjmią zadość prziynajirmiej 
mirimnm wymagań, przepisanemu dla równorzędnych szkół publicznych. 
Dalej zależy na odpo.wiedniem сіокгапіи środków przymusowych; odnośny 
eyetem kar bywa w ustawodawstwach różnych państw rozmaity, od upOr- 
mnieii i magan aż do grzywien i ewentualnej kary anesztiu. Wreszcie zależy 
na odpow^iednim doborze organowy mają-cych czuw-ać nad w^ykonanicm obo­
wiązku szkolnego. Pod tym względem są znano różne systemy; oddaje się tę 
czynność, albo pewnym ciałom samorządnym, jak rady gminne, albo męfżom 
zaufania z pośród obywatelstwu, albo wucszcie w-prost organom rządowym; 
są możliwe także pewne kombinacje czyntnika rządowuigio z obywatelskim )̂.

W b. Galicji zakładanie i prowudzenie metryk szkolnych czyli katastra 
normuje zasadniczo artykuł 33 ust. krajowej o zakładaniu szkół z 23 maja 
1895, L. 57 Dz. u, kr., a szezegółoWu rozporządzenie Kady Szkolnej Krajowej 
z 18 kwietiDiia 1899, L. 32.611 )̂. Według tych przepisów najdalej na miesiąc 
przed rozpoczęciem każdego noku szkolnego sporządza Kada Szkolna Miejs­
cówka w^ykaz w^szystkich dzieci w wńeku szkolnym, zamieszkałych w obrębie 
związku szkolnego', a  to bez ŵ zg-lędu na ich przynależnoiść do gminy lub na 
różnicę wywnatnia i obrządku. Nadto wuiąga się do wykazów także te dzieci, 
które uczęszczały przez 6 względnie 7 łat do szkoły, lecz nie uzyskały 
świadectwu z nauk, nabytych ŵ szkole ludowej. Nadto sporządza się osobno 
wykaz dzieci, uw-olnionych na podstawde przepisów ustawy od uczęszczania 
do szkoły, tudzież w^ykaz młodzieży, lohoiwiązanej do nauki dopełniającej з). 
Za podstawę do ułożenia metryki szkolnej służą wykazy z metryk urodzin, 
dostarczone przez prowudzących te metryki, tuclzicż wŷ -kazy dzieci, urodzo­
nych gdzieindziej, dostarczońe przez organy gminne; podstawkę zaś dalszegio 
prowadzenia i rewdzji metryki szkolnej stanowdą prócz powyższych wy­
kazów także zestawkienia kiorowkriików szkół w obrębie związku szkolnego. 
PrOAwadzący metryki są гоЬолѵіагапі do dostarczania wspomnianych wkyka- 
zów’ "*). Podobnie normują sprawcę katastru dzieci wk wdeku szkoinjun przei- 
pisy, obowiiązujące na Śląsku Cieszyńskim, w szczególncśici § 19 śląskiej 
ustawky krajow^ej z 6. listopada 1901, L. 41. Dz. u. kr.

Według ustawky o оЬоісѵіагки szkolnym z 1919 roku, obowkiązującej 
w b. KrólesWcie Kongresowkem, prowkadzenie metryki szkolnej należy do 
Opieki Szkolnej; zawierać ma ona spis wszystkich dzieci w wzieku szkolnym, 
zamieszkałych na danym obszarze. Opieki szkolne zwracają się w' maju 
każdego roku do ŵ ójtówk, magistratu, wugliędniie do organów-k, pełniących 
obowiązki policji miejscowej, o dostarczenie odnośnych wykazów, a spo­
rządzone na ich podstawie metryki szkolne przesyłają wkłaściwym kierowmr- 
ctwom szkół najpóźniej 1 sierpnia każdego roku.

Co się tyczy karnych środkówk, to cytowu.na poprzednio ustawka gali­
cyjska z 1895 roku poleca nauczycielom po wpisach przedłożyć Radzie 
Szkolnej rniejscowkej wykaz dzieci obowiązanych a nie zapisanych, ta zaś ma 
rodziców ,̂ wuględnie opiekunów upomnieć. W 10 dni po rozpoczęciu roku 
szkolnego nauczyciel przesyła Radom Szkolnym, Okręgowej i Miejscowkej, 
odpis metryki szkolnej, na której zaznacza dzieci niezapisane, a następnie

O Patrz bliżej u Buzka o. c. str. 137, nast,
2) W zbiorze Piwockiego, wkydanie IL, tom VI., str.
3) Artykuł 33 cyt. ustawy liaj.
«) §§ 5 i 6 cyt. rozp. R. S. Kraj.

i 91 nast.
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со miesiąc wvkaz dzieci, zainiedbującydi szkoły. Na podstawie tych wyka­
zów R. S. Okręgowa wdraża postępowanie mandatowe, przy którem mandat 
karny, w'vdany przeciwko rodzicom лvzg■lędп.ie opiekunom, staje się prawo­
mocnym, jeżeli skazana osoba nie wniesie przeciwko niemu opozycji do 
R. S. Okręgowej w ciągu 8 dni od doręczenia. W razie wniesienia opozycji 
R. S. O. przesliuchuje stronę І wydaje nowe orzeczenie, od którego służy 
stronie rekuns w 8 dniach do Rady Szikolnej KrajO'wej. Jeiżeli stroma, 
przeciwko której лѵуЬапо po raz pierwszy mandat karny, udowodni w ciągu 
8 dni lio doręczeniu, że dziecko zapisała, może być przez R. S. O. od kary 
uwolniona. RekuTsy, wuiiesione przeciw orzeczeniu, zapadłe z powodu nie- 
rozpoczęteg'0, zaniedbanego, lub przedwcześnie przerwanego uczęszczania do 
szkoły, nie mają mocy wstrzymującej, jeżeli nie są skierowane przeciw wy­
mierzeniu kar. Wykonanie kary należy do глгісггсішозсі gminnej, a wzglę­
dnie do władzy politycznej. Na wniosek R. S. O. lub na żądanie R. S. M., 
przedłożone Radzie S. O., może/ R, S. Krajowa przenieść ■^wkonywaiiie przy­
musu szkolnego z Rady S. O. na R. S. Miejscową, a лvówczas rekurs idzie 
do Rady S. Okręgów'ej )̂. Kary są następujące; za ukrywanie dziecka przed 
spisem, podanie nieprawdziwych okoliczności, lub niezapisanie dziecka 
w ciągu 10 dni po rozpoczęciu roku szkolnego grzywna 2—20 Koron, lub 
ЛГ razie иЬОзІлѵа 1—3 dni aresztu: za nieusprawiedliwione niepiosyłanie 
dziecka do szkoły w ciągu roku szkolnego grzywna 1—10 Koron lub areszt 
1—2 dni )̂. Nadto ustawa poleca w' przypadkach, przewidzianych w §§ 17G 
i 177 aiistrjackiego kodeksu cywilnego, zrobić doniesienie do właściwego 
sądu; j>ierwszy z nich mówi o лѵура0кас1і, w których ma być ustanowiony 
dla dziecka opiekun (uznanie ojca za marnotrawcę, skazanie go na więcej, 
niż na 1 rok więzienia, nieobecność sponad 1 ^rok bez wiadomości), drugi 
zaś postanawia, że „ojcowie, zaniedbujący w zupełności utrzymywania 
i ■wycho^vywaiiiia swych dzieci, tracą władzę ojcowską na zawisze“ ®).

Pi'zepisy krajowej изіалѵу śląskiej 1901 roku są podobne, mimo od­
chyleń w takich szczegółaich, jak upomnienie przez R. S, M. rodziców, 'wzglę­
dnie opiekunów dzieci, nie zapisanych do szkoły, w ciągu pierwszych 14 
dni roku szkolnego-, a ukaranie w razie niezapisania dzieci w następnych 
3 dniach grzywną 2—10 koron względnie aresztem do 24 godzin. Wj^kazy 
co do uczęszczania dzieci są pólmiesieczne; kara za nieposylanio dzieci do 
szkoły w ciągu roku szkolnego jest w zasadzie; tasama, móże być jednak 
poidniesiona do 20 koron, Avzglednie 2-dmiowego aresztu. Co do' kompetencji 
władz stosunek jest ddwrotny, niż w b. G-aiicji: Zasadniczo właściwą jest Rada 
Szkolna Miejscowa, a gdyby ta zainliedbywała swych obowiązków, moiże R. S. 
Krajowa przenieść prawo karania na R. S. OkrejgO'Wą. Postępowanie zasadza 
się na protokolarnein przesłuchaniu stron; termin rekursowy wynosi także 
8 dni.

C Artykuł 35—38 cyt. gal. ust. kraj.
') Artykuł 34 cjd. gal. ust. kraj.
3) Prof. Buzek, o. c. str. 192, wyraża zdanie, że ustawa mylnie cjdujc §§ 

kodeksu cywilnego, gdyż zamiast §§ 176 i 177 powinny być przytoczone §§ 177 
i 178; ten ostatni nadaje dziecku, tudzież każdemu, zwłaszcza najbliższym kre­
wnym, praw'0 do wezwania pomocy, gdy ojciec nadużywa w'ladzy ojeow'skiej, 
przez co dziecko zostaje w sw'ych prawach pokrzywdzone, albo gdy zaniedbuje 
swwcli ojcow ŝkich obowiązków.

N §§ 22—31.
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Ustawia dla b. Ki’olestwa Kiomigresowego z 1919 roku L. 187 (Nr. 14) 
D. P. P. P. pok'ca 5,opiekunowi głównemu“ zwiedzać szkoły celem kon­
troli nad w^^konywaniem obowiązku szkoln:e{g05 a nadto daje mu prawa 
siprawdzamia w domu dziecka przyczyny niechodzenia do szkoły. Tesame 
prawa służą członkom Dozoru Szkolnego, a w miastach, tworzących samo­
dzielne okręgi szkoŁne, delegowanym do tego członkom Miejskiej Rady Szkol­
nej Okręgowiej. Po w’pisach Opieka Szkolna zapisuje z urzędu stoso-wmą liczbę 
dzieci, jeżeli nile zapisano wszystkich ob owiązany ch i zaw’‘adamia o temi 
ich rodziców, względnie opiekunów; instrukcja МГю:. W. R. i O. P. określa 
liczbę dzieci, którą ze względu na pojemność izby szkolnej można przyjąć. 
Z końcem każdego miesiąca kierownik szkoły . przedkłada Dozorowi Szkol­
nemu wykaz dzieci, których nieębecmiość nie zestala usprawiedliwiona. Za 
pierwfezym razem może nazwiska dz'ecka nie umieszczać w wykazie, lecz 
zwrócić się do Opieki Sizkolnej celem wywmrciia -wpływu na rodziców, 
względnie opiekunów. Za ukrywanie dziecka przed zapisań'em lub za wy­
biegi celem uwolirieniia go od ichodzenia dOi szkoły, kara wynosi do 100 marek 
polskich, a ;wi razie nrieściągaTności do 5 dni aresztu. Za nieusprawiedli-wione 
niieposyłanie dziecka do szkoły grzywna w;jm'0si do 40 m. poi., ewentualiGie 
areszt do 2 dni. Kary wymierza Dozór Szkolny po przesłuchaniu stron, choć 
ich niejawienlo się nie wpływ-a na -wydanie orzeczenia karnegio; strona może 
się odwołać w ciągu 2 tygodni od dnia ogłoszenia orzeczienia w'zględnie 
za-wiadomienia o orzeczen'u za)ccznem do Rady Szkolnej Okręgowej.

Wykocanie orzeczeń karnych należy do wójtów, względnie do magi­
stratu lub policji miejsco-wej. Omawiana ustawa ustala obowązek dzieci; 
zapsanych do szkoły dobrowolnie lufo z urzędu, do regularnego uczęszczania 
do szkoły na czas od początku -wrzieiśiiiia dio końca czerwca 2). Nadto wy­
raźnie postanawia, że przepisom o obowiązku szkolnym możtna uczynić za­
dość, albo w pubłieznych szkołach powszechnych, albo w innych szkołach 
wsze'lkiego typu, o ilo zakres wiadomości, w nich udz'elanych, nie jest 
niższy, niż w publicznych szkołach powszechnych, albo’ wreszcie w domu. 
W tym ostatnim wypadku, tudzież w razie uczęszczania dz'iecka do szkoły 
prywtatnej bez prawa publiczności może inspektor szkolny zarządzić egzamin, 
a w razie ujemnego wyniku kazać dziecko zapisać z urzędu, do pubi'eznej 
szko-ły powszieichnej w danej miejscowości®). Uznanie prywatnej szkoły za 
zakład, czyniący zadość obowiązkowi szkolnemu, należy do R. S. Okręgowej, 
od której decyzji można się odwołać w ciągu miesiąca do Ministra W. R. 
i O. T\ przez i.rspektnra Ińb przez zarząd szkoły*). Riodzice, lub opiekunowie, 
chcący kształcić dzieci wi -wieku szkolnym nie w piihł^cznej szkole po- 
wszeeboej, są oho\viązani zawiadomić o tom właściwą Opiekę Szkolną przed 
końcem Sierpnia®),

Wykonanie ahowiązku szkolnego zapcmocą środków przymusowych, 
w szczególności karania rodziców za nieposyłanie dzieci do'Szkoły, wpro­
wadził wi Pmsiech już § 48 tytułu 12 części II. landrechtu. Była toi jednak 
lex imperfecta. Wobec tego ustalemie rodzaju i -wysokości kar jest rzeczą

0 Art. 19—22,
2) Art. 22.
3) Art. 28 i 29.
4) Art. 30.
0 Art. 31.

25—27, 36—47.
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nadzorczych władz szkolnych, które mogą zarządzić przymusowe dosta- 
wi-ешѳ dzieci z pomiacą wlad.z policyjnych, Jeżeli inne środki pozostaną bez­
skuteczne )̂. Prawną podstawą tego ustalenia Jest ustawa o kam.opol cyjnycb 
zarządzeniach z 23 kwietnia 1883 (GS. 65), przy czem Jednak w myśl re­
skryptu min. z 9 lipca 1888 (Min.-Blatt für die gesamte innere Verwaltung 
178) wiymiar kary może zejść poniiżiej najniższego wymiaru za przekroczen a 
(1 marka lub 1 dzień aresztu) )̂. Kary wpływają de kas szkolnych (reskrypt 
min. z 31 paździennika 1890, Ministerblatt f. d. g. i. V. 262) з); taką odrębną 
kasę szkolną (Schulkasse) priowadzi w myśl § 11«) przytaczanej Już kilka­
krotne ustawy o utrzymaniu publicznych szkół luddwych z 28 lipca 1906- 
(GS. 335) każdy związek (okręg) szkolny (Schulverband) w myśl przedsta­
wionego poprzednio § 1 tej ustav^^. Metryki szkolne są urządzone osobnemi 
przepisami, wydanemi dla prövdncji )pruskiej (§ 66 ordynacji szkoliitej dla 
szkół elementarnych ,wi prow. pr. z 11 grudnia 1845, GS. 1846, 1)®).

§ 4. Pokrywanie kosztów szkolnictwa ludowego.

Koszta szkclnictwm obejmują w soibie dwie główne grupy: wydatki 
realne i wydatki osobowe na wynagrodzenie personału nauczycielskiego, 
służby i t. d. Pierwsze z nich naogół pokiywają w pierw^szej Tinji gminy, 
a państwo, względnie inne zwnązki prawno-publiczne tylko subsydjarnie, co 
się zaś tyczy dniigiej, to ewmlucja ustawodaw^cza posuwa się po linji prze- 
ndesieniia główinegO obowiązku ich pokrycia na związki wyższiO od gminy.

Na ziem'vach polskich, należących do dawinej Austrji, normują oma­
wianą kwestję przedewszystkiem krajowa ustawm galicyjska z 24 kwietnia 
1894, L. 49 Dz. ii. kr. i krajowa nstawm śląska z 6 listopada 1901, L. 41 
Dz. u. kr. Punktem wyjścia dla nich były następujące zasady, ustalone 
w austrjackiej państwow'ej ustawie szkolnej ®):

1) Staranie o ipotrzebne szkoły ludowe należy przedewszystk-em Mo 
gminy miej&coiwej, öo nie narusza Istniejących prawnie zobowiązań i prestacyj 
osób trzecich lub korporacyj, przyczem ustawodawstwm krajowemu pozosta- 
iwdono rozstrzygnięcie, o ile do uczestnictwa mają być pociągnięte powiaty.

2) O ile środki gmin miejscowych, względnie okręgów nliie wwstarczają 
ша pokrycie potrzeb szkolnictwa ludowego, mają te wydatki ponosić kraje.

3) Ustawodawstwu krajowemu przekazuje się;
a) utworzenie csobnych funduszów krajowych lub okręgowych na po- 

kiyciie kesztówr wyposażenia szkół ludOiWyeh, o ile niema na ten cel innych 
dochodów;

b) decyzję o zatrzymaniu lub zniesieniu opłatiy szkolnej i prawa pre­
zentowania;

c) wydanie przepisów o stawianiu, utrzymywaniu, urządzaniu, najmie 
1 opalaniu lokali szkolnych, o stawianiu mieszkań dla nauczycieli;

U Beski 3)pty min. z 9 lipca 1872, Zbitt etc. 570, z 24 września 1873, ibd. 726 
i z 27 maja 1899, ibd. 5.54 (cyt., u Braubitscha VII., ex 1908 na str. 37 w uwagach 
do przytoczonego w tekście § 28, t. XII., cz. II. landrechtu).

2) i 3) Przytoczone rozporządzenie u Braubitscha VII. (wyd. 1908) na str. 37 
i 38 w uwagach.

*) Branhitsch ѴП, (1908), str. 120.
3) Branhitsch cyt. ѴП., str. 642.
e) §§ 62—67 (Zbiór Piwockiego, П. wyd., tom VI., str. 43 i 44).
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d) ,w5'da:ntie in'zepieow o' оЪолѵіг:},гки ^jrzyczyniaiiia się do kosztów, połą- 
ezonych z dOistarczeruiem placu do: ćwiczeń gimnastycznych, a тѵ gminach 
wiejskich z cwciitualnem dostarczeniem ogrodu dla nauczyciela i pola do­
świadczalnego;

e) wydanie postanowień co do pokrywania wydatków na środki inaiu- 
kowm i inne potrzeby naukowe.

4) Na państwie pozostało tylko pokrjrwanie dotacyj;
a) na seminarja nanczjmielskie i złączdnie z niemi szkoły ćwiczeń, 

tudzież na wyższe kursy celem dalszego kształcenia nanczyciiełi dla szkół 
wydziałowych, oraz na kursy uzupełniające dla nauczycieli;

h) na stypendja dla ubogich, a uzdolnionych kandydatów do stanu 
nauczycielskiego;

c) na dopłatę do flшdllszóл\- tyreh krajów, które Ją do wydania 
ustawy otrzymywały^ (ma rzecz fiinduszu szkół normaluynch);

d) na zacipatrzonie nauezynieli, platny'ch z funduszów państwowych 
i ich rodzin.

Stosownio do tego galicyg’ska ustaw*a z 1894 roku \vkłada obowiąziek 
zakładania i iitrzymy^w'ania szkół ludowymii w pierwszym^ rzędzie na gminy 
miejscowe, wcielone do zakresu szkoły, w dnigini rzędzie na okręg szkohw 
i na kraj )̂. Pokriycie wyalatków osobowych spOfCzywa przedewsizystkiem na 
funduszu krajowym. W tym celu istnieją fundusze szkolne miejscowe 
i fundusz szkohiy krajowyu

Miejscoлvy" fundusz szkolnym służyć do pokry^cia kosztów, połączonych:
1) z wystawieniem, najiinem, utrzymam ein, wfewnętrznem urządzeniem, 

opałem i t. p. a) budymków szkolnych, i b) mieszkań dla nauezy^cieli, o ile 
mają dcj tego prawo;

2) z kupnem i dostarczeiiiein gruntu pod budy^nki, boisko, ogród itp.;
o) z kosztamli podróży dla nauCizycieli relig*ji;
Wpływają zaś do niego następiujące dochody jrrzy' utrzymaniu w mocy 

zobowiązań gmin, korporacyj i instytucyj lufo osób piwwatniych na rzecz 
szkoły miejscowej:

a) Roczna kwota iryczałto,wa ma n t r z y  ni a n i e  b u d у n к ó w, 
opłacana przez strony konkurujące aż do 10% podatków bezpośrednich 
z dot;ycbczaso4vemi dodatkami państwowymi, opłacanych w gminie; określa 
jej wysokość R. S. Okręgowri na wniosek R. S. MiejseowmJ na tak długo, 
dopóki zmiana nie okaże się niezbędną (por. niżej pod d).

b) .Roczna .клгоіа .na .n a. j e m s a l  i m i e s z k a n i e  n a u c z  y- 
Ci i e 1 a, opłacana przez stromym konkurujące według rocznego preliminarza 
R. S. Miejscowej;

c) dodatki stron konikunijących :nia n a d z ’ліу c z a j n ę w y d a t k i  
(budowa szkolyr, mieszkan'e dla nauczyciela eto.), a to лѵ jednym roku naj­
wyżej do 40% podatków" bezpośrednich z dodatkami (p. лwy"żej pod a); 
w^yższe datki można na żądamie stron rozłoży^ć na kilka lat.

d) Z a s i ł e k ,  z funduszu szkclnefgo krajdwego na utrzyimanio budyn­
ków, jeżeli kw"ota, opłacoma przez konkurentów^ przenosi 10% podatków bez­
pośrednich z dodatkami (p. wyżej pOd a).

1) Art. 2.
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e'j Z a s i ł e k  z funduszu szkolinog'o krajowego na w d a tk i nadzwy­
czajne, jeżeli 40-procent'Owy dodatek, płacony przez konkurentów (por. 
wyżej pod c) przez trzy lata, nie jest w stainSe pokryć wiydatkówn

f) G r z y w n y  za nieposyłanie dzieci do szkoły.
g) Wres'Z'Cio należą do Г. S. M. g r u n t у s z к  o 1 n e, z a b u d o w a n ia, 

k a p i t a ł  y, z a p i s у i d a r o w' i z n у p r y  w a t ;a e, o ile są przeznaczone 
na te cele, -którym służą fundusze szkolne mleijscowe.

Funduszem' Szlcolnym Miejscowynn zarządza Rada S. Miejscowa pod 
nadzorem R. S. Okręgowej i R. S. Krajowej. Ka wezwanie R. S. Okręgowej, 
a za zgodą stron Ironkuriijącycli kasowość i rachunki fundusziii szkolnego 
miejscowego załatwia kasa gminna.

Wszystkie innie wydatki, niezbędno na 'Cełe sizkoły ludowej, a więc 
przedowszystkiem am płace nauczycielskie, wypłaca się z krajowego fun­
duszu szkolnego. Wpływają do> niego:

1) Dochody z ogólnego majątku zakładowego;
2) dodatek do b. fimdusziu szkół normalnych, jaki płacił daлvny 

austrjacki skarb i)aństwa;
3) dochody majątków zakładowych poszczególnych szkół, o de nie są 

przeznaczone na cole, pokrywaiue z miejscowych 1пп0п8г0лѵ szkolnych;
4) ofiary, do których się zobowiązały na rziacz szkoły miejscowmj 

gminy, korporacjo, instytiicje lub osoby prywatne, tudzież datki dobro- 
wmliie, ale z w'yjątkiem ofiar i datków, przeznaczonych ma cele, pokrywane 
przez miejscówce fuinidnsze szkolne;

5) jeżelli dochody, wymicnioaie ^\wżcj pod 3) i 4), nilei лv'̂ 1starczają na 
opłacanie nauczycieli stałyełi i tym czas ow^ych, wtedy

a) gminy, należące do związku szkoliDiego-, płacą na ten cel dodatki 
pieniężne do 6% całej należytości wszystkich podatków bezpośrednich z do­
datkami paiistwdwemi, opłacanych na odnośnym oibszarze, z tern Jednak 
ograniezjaniem, żo, o ile na mocy dawniejszych ziobowiązań już składają nU 
utrzymanie inanezyjciieli pewno srviadezonia in natura, lub лѵ pioniądzacli, to 
mają t3dfco obowiązek owentiialnego ich nzupełniena do powj^ższej maksy­
malnej kwotj^, Ofznaczionej pfuoceiitowo;

b) miasta, izałiczono według ustawy o prawn>mh stosunkach nauczy­
cieli^) do I,. II i III klas^g płacą na ten cci dodatki do 9%, obliczone 
analogiciznio, jak wyiżoj pod «);.

C") miasta i miasteczka, mające własny majątek, któi-j?" iprzjmosi im 
dochód po odtrąceniu kwnt, płaconych ma oprocentowanie zaciągniętych 
długów, plącą z tego własnego dochodu coroiciznie na opłacenie miejscowych 
naimzydeli prócz dodatków 6- względnie O-proicentowych jeszcze pewmą 
dalszą kwotę \vcdług corocznego ustalenia przez Radę Szkolną, Krajową.

Wszj^stkie i30ŵ yższe dodatki pionieżne wptywają do krajowego fun­
duszu szkolnego;

6) jeżeli poiwyższe dodatki pieniężno (w żej pod .5) a—c) nie 'wy­
starczają na opędzenie odnośii^^ch w^ydatków we wszystkich szkołach

'̂ ) Ust. kraj. z 11 czerwca 1905, L. 73 (art. 11 w brzmieniu noweli z 25 maja 
1907, L. 49 Dz. u. kr.): do ki. I. należą miasta z 3vłasnjan st4atutem (Lwów 
i Kraków), do ki. П. t. zw. większe miasta, urządzono ust. kraj. z 13 marca 1889. 
L. 24, a do kl. III. t. zw. średnie miasta, urządzone ust. kraj. z 3 lipca 1896, L. 51 
-(Zb. Piwockiego, wjul. П., tom VI., str. 183).

4
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okręgu szkolnego, to Avowczas ten okręg ma obowiązek płacić na ten 
cel dodatki aż do 3% wszystkich podatków bezpośrednich, opłacanych 
w okręgu, wraz z diotychczasowemi dodatkami państwowemi; takie dodatki 
wpływają także do krajowego funduszu szkolnego;

7) subwencje, udzielane рел¥іпут szkołom lub kursom przez skarb 
państwa, powdaty lub gminy;

8) dochody z innych źródeł, przeztiaczonych na to osoibnemi ustawami; 
według galicyjskiej ustawy krajowej z 6 grudnia 1894, L. 19 Dz. u. kr. ex 
1895 i) uiszcza się do krajowego f. s. ozraiczone w niej opłaty od każdego 
spadku, do którego pertraktacji jest powołany według ogólnych praw deł 
o koiiipetfOicji sądu którykolwiek sąd na obszarze b, Galicji, jeżeli wartość 
czystego spadku przew^yższa 1000 Konon;

9) zasiłki, zamieszczane corocznie na ten cel' w budżecie krajow^ym-.
Krajowymi funduszem szkolnym zarządza Wydział Krajowy, docho -̂

dami zaś jego rozporządza Rada Szkolna Krajowa w granicach, określonych 
ustawami i corccznym preliminarzem. Sposób układania prelłm! narza określa 
równie R. S. K. w porozumieniu z Wydziałem Krajowym ®).

Podobnie jest urządzoite pokrywanie kosztów szkolnictwa ludowego 
na Śląsku Cieszyńskim )̂. Do miejscowych funduszów szkolnych wpływają:

a) dobrowolne datki i zapisy na odnośne cełe,
b) czesne,
c) dochody z gospodarstw szkolnych,
d) gmikne dodatki do pcdatkó.wi na cele szkolne,
e) inne specjalne doicihody,
f) jeżeli zaś okaże się potrzebnem rozszerzenie istniiejącej lub założenie 

całkiem noŵ 'e] publicznej szkoły ludowej wskutek wzrostu liczby dzieci 
ludności robotniczej, woAvczas zai-ządy odnośnych fabryk, but li kopalń płacą 
składkę stosowmie do- liczby dzieci, jeżeli w odnośnych gminach nie płacą 
żadnego Inb przynajmniej 20-oj części podatków; jeżeli ten> ostatni przenosi 
powyższą no'i*mę, składka wynosi połowę; wolne nd tej składki są przed- 
sięibiorstwa, utrzymujące własnym kosztem prywatną szkołę dla dzieci swoich 
robotników *).

Prelintimarze przygotowuje Rada Szkolna Miejscowa; ustalan'© ich, tu­
dzież badanie rachunków należy do reprezentacji gminnej siedziby szkoły. 
W razie istnienia obowiązkowej konkurencji po stron'e p r z e d s i ę b i o r s t w  
f a b г z n у c h pownnny być preliminarze i rachunki udzielone do przej­
rzenia konkmentom. Jeżeli reprezentacja gminna nie uzna pewnych pozycyj,. 
■wstawionych przez R. S. M., rozstrzyga R. S. Krajowa.

Do krajowego funduszu szkolnego wpływają według ustawy śłąskią]:.
(a) płacony przez dawmy rząd austrjacki dodatek dto' b. funduszu szkół 

normalnych),

D Zbiór Piwockiego, wyd. II., tom VI., str. 118 i nast.
*) Rozporządzenie wykonawcze b. austr. Min. Wyznań i Oświaty z 13 listo­

pada 1904, L. 54, Dz. u. kr., ex 1905, tudzież dwie instrukcje z 14 lipca 1894,. 
L. 63, Dz. u. kr. i z 20 sierpnia 1907, L. 100, Dz. u. kr. (w zb. Piw., tom VL, 
drugie wyManie, str. 121 i nast.

W miejsce Wydziału Krajowego powstał Tymczasowy Wydział Samorzą­
dowy.

®) Rozdział III. śląskiej ustawy krajowej z 6 listopada 1901, L. 41.
D § 36 1. c.
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b) d'cibrowralne datki, subwencją fur.dacje, zapisy i t. p. z odpowiedniem 
przeznaczeniem,

c) krajowy dodatek szkolny,
d) dotacje, wstawiane coroczn'e na te»n cel do krajowego budżetu.
Zarząd krajowym funduszem szikolnym i rozporządzanie' jogo docho­

dami normuje ustawa śląska podobnie, jak i galicyjska, W szczeigólności 
z krajr wego funduszu sz.koi 'ego pokrywa się pła' e nauczycielskie koszty 
przesiedleń nauczycielskich, wreszcie koszty okręgowych konfercccyj nauczy­
cielskich.

Na obszarze b. Królestwa Kongresowego podstawp dla omaw'anej tutaj 
kwestji stanOAwią postanowdenia działu II. ,.Przepisów Tyiuiczasowych“ z 1917 
roku )̂. Według nfch środki, niezbędne na utrzymaanie publicznych szkół 
elementar: ych, płyną 2):

a) z podatków gminnych,
b) z fui duszów. przeznaczonych przez organy sam/erządu powiatowego,
c) ze skarbu państwa,
d) z fundacyj, zapisów i darowizn.
W szczególności do gmiry^) należy ponoszenie wydatków rzeczowych, 

a mianowic e najem i rerno t pomieszczeń dla szkół, nauczycieli, we'wnętrzne 
urządzenia, pomoce naukowe i bibljote'ki szkolne dla dzieci opał dla szkoły 
i I auczTciela, oswietlen'e. materjały do pisana i druki szkolne, utrzymanie 
porządku i czystości w szkole, tudzież koszty adnimistracyine Doborów 
Szkolnych; do gmmy należy dalei utrzymanie służby; gmina przeznacza tym 
szko'łom plac na bo sko. ogród szkolny, oraz gru t dla nauczyciela. Pady 
Szkolne Okręgowe określają normy«), według których Dozory Szkolne mają 
zaopatrycwiać nauczycNk w opał. a szkoły w oświetlenie opał i materjały 
do pisania, tudzież pokryewać koszta najmu służby i utrzymania czystości 
w szkołach. Rów ież Pady Szkolne Okręgowe wydają specjalne iirstrukcj^ ®) 
co do hudowyy szkół, eh wewnętrznego urządzenia, rodzaju i svstemu sprzę- 
tórt szkolnych, blbljotek szkolnych, tudzież co de urządzenia ogrodów' i bo'sk.

T>o pokryw'ania wydnków gmin na szkoły przykłada się Skarb Pań­
stwa w rozmiarach ozraczenych sz.czegóło-wemi postanowd'criami ®). Sumy 
budżetówce, nie wydaikowane w danym roku. pozostają do rozporządzenia 
Dozoru Szkolnego lub nanei Opieki Szko’nej dla użycia wyyłączniie na rzecz 
potrzeb szkolnych

Wedatki na nłace nauczycielskie pokrvwa skarb państwa na zasadz ę 
ustaww z 2'̂  maia 1919 r.. I 31 fNr. 44 Dz. ]). i оЬлѵірбгсгеп’а marszałka 
Sejmu Ov z datyl L. 331 fNr. 50 D. p.): gm’ny mogą przyznawać nauczvciolom 
z własnych funduszów' bądź to z własnej iercjatywy. bądź też z iniyjatywcy 
pans+w'ow'vch orcanówc szkolnych dodatki, n ezaleźnie od świadczeń, usta­
lonych poy^yższą ustawg ®).

1) Art. 14—22.
0 Art. 19.
O Art. 20.
«) Art. 21, ustęp I.
0 Art. 21, ustęp II. 
«) Art. 20.
Ó Art. 22.
®) Art. 19, 1. c.
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Według’ pruskich uistaw szkoły ludowe były — Jak Już z poprzednich 
rozdziałów wiadomo — albo zakładami gmiiiiniemi, albo t. zw, soicjetetowemi; 
pierwsze były utrzymywano przez gminy polityCiziie i zastępowane na ze­
wnątrz przez zwierzchności -guninne, drugich miatomiast zastępstwo należało 
2 reguły do kierowników" szkoły, a koszty utrzymania pokr^wN-ały się przez 
osobne datki szkołne, o ile nie w^ystarczały dcichody z wdasmych gruntów 
i t. p. Te datki opłacali w'szyscy t. zw''. „Hausvater“, przydzieleni do danej 
szkoły. Ów termin „Hausvater“ został wprowadzony przeiz pruski Lanidrecht, 
bliższe zaś określenie teg'O pojęcia ustaliło orzeczmictwo Hajw’yzszeg'o Trybu­
nału Admmistracyjnego. Według niego pod pojęcie „Hausvater“ czyli obo- 
wiiązanego do płacenia datków’ szkolniych podpadała każda, igpBpodarczo 
samodzielna, fizyczna osoba, mieszkająca w" okręgu szkotoym, z \vyjątkiem 
wdaściCiieli obszarów dwmrskich, na których ciążyły specjalne oboiwdązki 
wmbec szkoły; należą tutaj w danycli okolicznoścdach także duchowmi, 
inspektö.roлvi'e i naucizyciele, a ustaiwia o przywilejach dla urzędników odno- 
śnio do podatków" komu/Dalnych z 11 lipca 1822 nie miała zastosowainiia dio 
szkolnych datków' socjetetow-ych )̂. Landrecht priiskä określi obow-iązek 
pokrywmnia w"ydatków rzeczow’ych wwraztnde tylko co do biidoww" i naprawy 
budynków szkolnych 2), a dopiero orzecznictwa Hajwwższego Trybunału Ad- 
mmistracyjneg’0 poszło po Enii roziszerzającej interpretacji przez rozciągnięcie 
tegm' obowiązku także irna najem budynków^, spraw'ieniie (wlewmętrzneg’0! urzą­
dzenia szkolnego i t. p. '*). Judykatura uznała- za korporację taką. „Schul- 
ßOizietät“, która była ustanownotca dla piiblicznej nauki elemontamej przez 
koimpeteintną wdadzę :l miała zarząd )̂. Kompetentną zaś wdadzą. do tworzenia 
takich ,jStowmrzyszeń szkolnych“ była rejencja®).

Co się tyczy wwdatków’- na utrzymanie nauczycioli, to pruski Landreeht 
stanowił ®), że tam, gdzie niema odpoiwiiednich fiiiadacyj, powiyższy oibowiiązek 
ciąży na wszystkich „Hausvater“ każdej miejsicowości, bez w^zględu na tio, 
czy mają dzieci, czy nie i bez WĴ zgledn na evŷ’znanie. Jeżeli w" jednej miejsco- 
w'-osci istinialo więcej szkół pow'^̂ szechnymb dla mieszkańców" różnymh iwiyznań, 
to wdedy każdy'- mieszka,nieć byd obowiązany tydko odnośnie do naiiczy^ciiela 
BW’iojego wyznania („iscineir ReiJgtiiOinspartei“) )̂. Datki na ten >ctel, tak w" pie­
niądzach, Jak in natura, rozdaielało się między' „Hausemterów"“ stosunkow^o ®), 
a mianowdeie -wedle Judydcatury- Kajw^y-ższego Trybunału AdminiiStracyjnego 
ew'entnałną normalną podstawię tegO roizdziahi mają twmrzyć państwmwc 
podatki heizpośrednie, przym-zem nie uwzględnia się posiadło-ści „Hausvate- 
rów"“, położoniyteh poza okręgiem szkolnymi®).

1)
nywh Kr 
str. 201.

b
z iS85 

■")
1817 (§

6i

«)
III. 202

Orzeczenia, cyd. w' pizydoczonymi zbiorze pruskich ustaw' administracyj- 
aulutscha- (-w-y'claniu Studta i Braunhehrensa), w'y'd. z 1885 r„ tom ІП.,

§§ 35 i 36 części II., tytułu 12 (Brauhitsch, Ш. 204 i 205, ivy'd. z 1885 r. 
Orzeczenia, cy"t. w' zbiorze Braiihitscha, III. str. 204 i 205 (Uwaga), W'vd. 

r.
Ober Tribunal W' orz. cyt. u Braiilntscha, HI. 193 (Uw"aga), wyul. z 1885 r. 
Por. Instinktion zur Gescbäffsfülii’ung' der Regierungen z 23 "października 
18 u Branhitscha, w'y'd. z 1885 r., itl. str. 193) iw agi pod )̂.
§ 29, cz. 11.. tydnł 12.
§ 30, cz. II., tyduł 12.
§ 31, cz. II., tytuł 12.
Orzeczenie Najw4 Trybun. Adm., cyd. u Braiihitscha, w'yd. z 1885 r,, 
(inraga do § 3).



Jak wiadiCfmo, przytaczaTa już wielokrotnie ustawia z 28 lipca 1906, 
stanęła w § 24 na stanowisku tak zwanego лѵѳ іасЬолѵе] pruskiej literaturzio 
naukowej „Gemeindeprinzip“ i zawiesiła osofone gminy szkolne, czyli „Sozie* 
tätein“. Odtąd podmiotam', na których ciąży obownązek starania się d szkoły 
ludowe, stały się gminy i obszary dworskie, które mogą być łączone we 
wspólne związki szkolne („Gesamt&chulverbände“), przy czem miastom — 
jak o tem już była poprzednio толѵа — przyznano osobne stanowisko, 
Ciężaiy szfcotoe ściąga się m gramach tak, jak inne -ciężary gminne, na 
obszarze dworskim ponosi je Zigodnie z § 122 ordynacji dla gmin wiejskich 
z 3 łipca 1891 (GS. 233) jego właścicieł, wreszc’e we icspólnych związkach 
szkołnych rozkłada się je na nadeżące do nich związki kdmumałne w połowie 
ivedług podatków, przy czem podatek gruntowy i od budynków bierze się 
tylko' przez pól, W'' połowie zaś icedług licżby dzieci szkolnyсЛ, gdyż chciano 
tym spdsohem inwzględniĆ przy rozkładzie składek obok zdolności podatko­
wej także interes poszczególnych gmin лѵе w^spólnej szkole; na wniosek inte­
resowanych może Wydział Powdatawy (Kreieaiisscłrass) postanowić immy 
rozdział

§ 5. Stan nauczycielski.

Mówiąc o stanie nauczycielskim szkolnictwa powiszeohnego, nideźy od­
różnić przedewLSizystkiem dwie kwmstjc:; zawodowe iwykształceiniie nauczycieli, 
tudzież ich stosunki prawne.

Л) W y k s z t a ł c e ń  li e z aw< o d o w e.
iN’a ivyksztalceinde zawmdiowe nauczycieli składa się przygotowanie do 

zawodii nauczycielskiego i dalsza specjalizacja zawmdowa. Do celów pierw -̂ 
szego służą seminarja nauczycielśkie, dragą osiąga się przoz praktykę 
szkolną, kursy nauczycielskie, konferencje, hibljoteki, samokształcenie s:ę, 
przyczem wymaga się zazw/yczaj specjalnych egzaminów, któro uzupełniają 
i rozszerzają wykształcenie, nabyte w' seminarjacfa.

a) S e m i n a r j a  n a u ci z у c i e 1 s к i e.
Zaczynając od b. zaboru austrjackiego, należy stwierdzić, że pań- 

stwmiwmiistawm szkolna z 1869 roku ustaliła co do semkiarjów^ nainczyicieifekicb 
następujące zasady )̂:

a) odrębne seminarja męskie- i żeńskie;
b) iitrzymywminie przy seminar ja eh w’̂ zorowmj szkoły* ćwiczeii;
c) dodanie w seminarjum żeńskiem ogródka dla dzieci, a w seminarjiim 

męBkiem kawałka gruntu dla ćwiczeń w’ gospodarstwie wiejskim.
d) bezpłatność nauki.
Zadanie sem'narjoiv niaiiczyciefekich określa statut Organizacyjny z 1886 

roku ®), w ten sposób, że należy do nich „wwkształcenie takich sił nauczy­
cielskich, które według swmjej ogólnej Г zawodowmj wiedzy i morżności;,

Eozdział II. cyt. ust. z 1906 (Verteilung der Лт1к&8с1ш11а8іеп, Sclml- 
liaushalt, Baiifonds, Staatsleistungen) i rozdział III. (Sclnüvermögen, Leistungen 
Dritter) - u Brauhitscha w t. VII. (w'vd, z 1908).

2) § 26 i nast.
3) _ Rozporz, b. aiistr. Шп. W. i O. z 31 lipca 1886, L, 6031 (Nr. 50 rozp. 

M. W. i O. ex 1886) w Zbiorze Piwmckiego, II. wyd., tom VI., str. 246 i nast.
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jakoteż pod względem sweg‘0 charakteru dają rękojmię, »e potrafią odpo- 
w edzieć wymaganiom państwowej ustawy szkolnej“. Galicyjslca zaś ustawa 
szkolna o kształceniu l amzycieli i uzdolnienra do nauczania w szkołach 
ludowych z 12 cze:wma 1907, L. 10 Dz. u. kr. i), pojmuje ten cej nieco 
dokładniej, żądając od seminarjow wykształcenia takich sił nauczyc/elskich, 
które „sprostać mcigą zadaniom nauczyciela ludowego w ogólcoścd, a mia­
nowicie z uwzględnieniem urządzenia szkół ludowych w Galicji“ 2).

Do zasad, przyjętyrh prz z ustawę państwową, dodała ustawa gali­
cyjska jeszcze dalszą, liczącą się z dwoma typami szkół ludowych (wiejskie 
i miejskie). Wynikiem jej jest, że p any naukowe poszczególnych semi- 

• ' П oisk'ch mają uwzględiraó spocjałne potrzeby jednego lub drugiego 
typu szkół i stosownie do tego kłaść szczególniejszy nacisk, albo na c auki 
przyrodniczo^rolnicze, albo na naukę języków i rysunków.

Każde zupełne sem n.arjum nauczycielskie (mesk e ub żeńskie) składa 
się z 4 jednorocznych kriisów nauki; liczba wychowanków na jednym kursie 
nie może przekrac zać 40; do przyjęcia na pierw^szy rok w^ymaga s ę ukicń- 
czonogo z początkiem roku szkolnego 15 roku życia, fizycznego uzdolnienia, 
nieskazitelnych objmzajów i odpowiedniego przygotowania; w celu stwier­
dzenia tego ostatniego zdają kandydaci egzamin występny )̂.

Szkoła ćwiczeń przy seminarjum ma z .neguły również 4 klasy, może 
być jednak zorganizowana także, jako więcej- lub mniejklasowa. Wy­
jątkowo może taką szk'^łę ćwiczeń, utrz^unywaną przez państwo, zastąpić 
inna szkoła pubMcziia, wz/crowo urządzona. Wszystk’e kursy roczne луіа̂ - 
śeiwGgo sem narjum, szkoła ćwiczeń, ewentualnie istniejąca klasa przygo­
towawcza, ogródek dziecięcy i specjalne kursy nauczania (np. dla kształ­
cenia nauczycielek robót lub nauczycielek ogródków freblow^skich) tworzą 
jedi-n organizm szkolny pod jednolitem kierotNuiicitwem (dyrektocjum). Plany 
naukowe, rozkład przedmiotów i t. d. ustanawia Rada Szkolna Krajowa 
za przyzwoleriem Minis'erskva W. R. i O. P. O dopuszozeniu książek do 
nauki i czytania, oraz środlców naukowych rozstrzyga Rada Szkolna Kra­
jowa, wybór zaś między zatwierdźonemi książkami służy ciałom nauczy­
cielskim za corooznem zawiadomieniem R. S. K.

Zakładanie i utrzymanie seminarjów’- nauczjmMskicih z fpotrzebnemi 
szkołami ćwiczeń jest rzeczą państwm. Dyrektor i nauczyciele seminarjów 
nauczycielskich są zaliczeni do odpowiedmlch stopni służbowrych, ustalonych 
dla urzę trików państwowych ®).

Język wykładowy dla każdego’ z semiiinarjów ustanawia R. S. Krajowa 
z przyzwoleniem Ministra W, R. i O. P. *̂). Obok seminarjów z językiem 
wykładowym polskim istnieją srminarja utrakwistycKce, w których pewme 
przedmioty wykłada się w języku polskim, a pewne w ruskim. W semi- 
narjach z pOiSkim językiem wykładowym (w zachodniej części kraju) można

1) Zbiór Piwockiego, П. wyd., tom VI., 327 i nast.
2) § 1 l. c.
3) § 32 austr. państw, ust. szkolnej w brzmieniu noweli z 2 maja 1883, L. 53 

Dz. u. p. (Zbiór Piwockiego II. wyd., tom VI., str, 35), tudzież § 14 statutu 
organizacyjnego seminarjów nauczycielskich, wprowadzonego rozp. b. austr. M, 
W. i O. z 31 lipca 1886, L. 6031, Nr. 50 Dz. rozp. M. W. i O. ex 1886 (Zbiór 
Piwockiego, II. wyd., tom VI., str. 246 i nast.).

Ustawa z ,9 września 1898, L. 174 Dz. u. p.
Ó § 3 ustawy kraj. z 1907 roku, L. 101.
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tam, gdzie tego zachodzi potrzeba, dać także apiosobność wykształceaia się 
iŵ języku ruskim^).

Na Śląsku Cieszyńskim organizacja seminarjów jest podobna, jak 
ЛѴ Galicji.

Brizechoidiząc do da^vuiego Królestwa Kongresowego, należy zauważyć, 
żo jeszcze Izba Edukacyjna wydała iinstrukcję z 15 marca 1808 ('Zb. przep. 
adm. — W. O., T. I., 27) dla rektorów szkół w sprawie eg*zaminowama 
kandydatów na nauczyicieli, a ustawą z 14 czerwma 1808 (Z<b. przep. 
adm. ~  W. O., T. L, 37), założono seminarjum (Instytut dla nauczycieli 
elementarnych) w Łowiczu, którego organizację zmienionio potem ustawą 
z 13 marca 1843 (Zb. przep. adm. W. O., T. I., 255), a m.aistępnie prze­
niesiono je do Radzymiina. Ustawa o wychowaniu pubłicznem z 8 (20) maja 
1862 przew dywała tworzenie powiatow^ych szkół pedagogicznych w celu 
przygotcovywania nauczycieli szkół elenmtarnych. W roku 1866 utwo­
rzono takie 3 kursy dla ludności polskiej, greeko-imiokiej i litewskiej 
z elementamemi szkołami, jako szkołami 0лѵіс7ей: te kursy, utrzymywane 
przez państwo, nazwano ukazem z 11 grudnia 1872 (Zb. przep, adm., T. II., 
389) seminarjaimi nauczycielskiemi z trzecbletnm kurem nauki. Według 
przepisów z 15 maja 1870 (Żur. mim. nar. prosw. ex 1870) kandydaci na 
na nauczycieli ludowych mieli zdawać egzamin przed komisją, wyznaczoną 
w Warszawie przez kuratora okręgu naukowego warszawskiego, w innych 
raiaistach przed radą pedagogiczną gimnazjum )̂.

W ostatnim okresie okupacji kraju pirzez państwa centralne ukazało 
się rozporządźetmie ówczesnego polskiggo ministra W. R. i O. P. z 1 lipca 
1918, L. 3 w Nrze 5 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. Król. Pol., zawierające 
statut „Król.-Pol. Instytutu pedagogicznegio'“ wi Warszawie. Zadaniem jego 
miało być d) przygoitowywanie nauczycieli dla polskich szkół średnich, 
ogólno kształcących i semiinarjów nauczycielskich, przedewszystkiem pań- 
stwo^vych, tudzież b) prowadzenie badań naukowych w dziedzinie pedago- 
gdd i dydaktyki.

Obecnie obowiązuje co do ssminarjów nauczycielskich dekret Naczel­
nika Państwm z 7 lutego 1919, L. 185 (Nr. 14 D. p.) з). Semiinarja publiczne, 
utrzymywane przez państwo, są odrębne dla chłopców i dziewcząt. Podo­
bnie, jak i -w b. zaborze austrjackim, istnieją przy nich szkoły powszechne, 
jako szkoły ćwiczeń, tudzież ogród dla ćwiczeń w zaltresie ogrodnictwa 
i pszczelnictw^a, oraz boisko do гаЬалѵ i gier ruchowych. Czas nauki trwa 
oouajmniej 5 lat; ŵ seminairjach 5-letnich pierwsze 3 roczne kursy mają 
charakter ogólno kształcący, dwa ostatnie są przeważnie zawodowe. Semi­
narjum wuaz ze szkołą ćwiczeń podlega administracyjnemu Iderownictwu 
dyrektot-a; w'seminarjach żeńskich, o ile dyrektorem jest mężczyzna, dodaje s ę  
mu przynajmniej jedną kobietę <ło pomocy w sprawach wy^chowawczych; 
kierownictwo szkoły ćwdczeń i specjalnych kursów może być wprawdzie 
powierzone oddziehiej osoihłe, ale z zachowaniem admmistraiCyj,nego kicro-

*) Ustawa krajowa przewidj’wala możność założenia jednego seminarjum 
7. językiem wykłado\Yym polskim i niemieckim, a nadto wprowadziła we \vszvst- 
Idch seroinarjach obowiązkową naukę języka niemieckiego z tern, że jęz3ddem 
wykładowym prẑ -̂ tej nauce jest jęzŷ k niemiecki.

0 Szczegółowe przepisy omawia Okołski, o. c., tom II., str. 387—389. 
s) ogł. takżp w Nr. 2 ex 1919 Dz. Urzęd, M. W. R. i O. P., pod poz. 3.
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wiiictwa w całości przez dyrektora seminarjimi; kiero^vaiictwo ])edagog’iczne 
należy do dyrektora i Rady Pedagogicznej, złożoniej z 5 członków, a mia- 
.iiowicio z dyrektoiria zakładu, 3 człomków, powołanych na trzy lata przez 
Mijndstra W. R. i O. P. na wniosek R. S. Okręgowej (a w tej liczbie ma być 
przynajmniej jeden icizłonek Rady S. O.), tudzież z jedneigo naiiczydela, wy­
branego przez samą Radę Pedagogicziną na przeciąg 3 lat. Na ucznia mozna 
przyjąć kandydata, mającego клѵа1ііікае]е, odpowiadająco wyyksztalceodu 
w szkole powszechnej, najлvy ż̂ej zorganizow^anej i z reguły ukończony 
W" danym roku kalendarzow^ym 14, a nie przekrcczony 20 rok życia; o do­
puszczeniu kandydatów powyżej tego' wieku rozstrzyga Ministerstwo 
W. R. i O. P.

Do otw'airc’a seminarjum prywatnego (przez związki komunalne, sto­
warzyszenia i osoby prywmtne) w’ymiaga się zezwioletnia Ministerstwa 
W. R. i O. P., któro może być tjdko wdedy udzielone, jeżeli wymagania 
ro do nauki i hygjeny, tudzież uzdolnienie grona nauczycielskiego odpo- 
лѵіаіа w^ymafgianiom, przepisanymi dla seminarjów’' publicznycb. SpeejaMe 
odnośnie do grona nauczycmlskiego przewidzianym jest jeszcze ten waru­
nek, że przynajinniej połoiwm jego iwraz z dyrektorem ma służyć wyłącznie 
danemu zakładowi prywmtnemu. Seminarjum nauczyciielskie prywatne może 
obejniowmć ŵ -jgątkoiYO tydko dwm ostatniie', kursy roicziie, jeżeli przyjniowmó 
będzie uczniów ,̂ którzy z dniem 1 sieiynia ukończyli 17, a nieprzekroczyli 
24 lat życia i zdali w' obecności delegata Ministra W. R. i O. P. egzamin 
wstępnym z zakresu trzech pietwiszycli kursów, tudzież wykazali się świa- 
dectwmin egzaminu z robót, ćwiczeń gimnastyczny cli, zabaw i gier гасЬо- 
wjmli ŵ tym samym zakresie, złożonego лѵ Sieniinarjum publlicznem. Semi- 
iiarja piywatne, któire istniały w chwili ogłoszenia omawianeg'o dekretu, 
musiały do trzech miesięcy przedłożyć Ministrowi W. R. i O. P. do zatwier­
dzenia statut organizaicyjny, Ziastosnivany do ivymagaii dekretu.

Według urządzeń niemieckich t. zw. preparandy (2- ŵ zgiędinde S-letinie) 
przj^^gotowmją kandydatów z ukończoną szkołą ludow^ą do wiaściwych 
seminarjów nauczycielskich, obejmujących trzy roczne kursyw Preparandy 
są zwy^kle zakładami pryw îatnemi i zazwyczaj nie są uirządzone na zasadzie 
internatowej, miatomiast semimarja męskie są z reguły zakładami rządowemi 
i zwy^kle zarazem initernatami; seniinarja żeńskie są Ziwy'̂ kie prywmitne 
i uzadzieij połączone z internatami^). W. okresie przejściowymi po przeło- 
толѵусіі wypadkach pod koniec 1918 roku pow^stało лѵ b. zaborze pruskim 
wielkie zapotrzebowanie polskich sił nauczycielskich. W tymi celu Wydział 
dla spraiv ośwdaty  ̂ i szkolnietwm przy Naczelnej Radzie Ludowej urządził 
W'’ Poznaniu kilka kursowi „preparandyj“ i podjął ŵ tym ikiermilvii inicjatywę 
także i na prowdneji, poniadto zaś zorganizc/wal w'- Poznaniu skrócony kurs 
seminaryjny, osobno męski i oisobno żeński; nauka na nim została prze- 
widzhma lylko na jeden rok, obejmując wiszystkie potrzebne przedmioty 
szkolne, szczególnie pedagogikę i raetodyrkę, tudzież wzorowe lekcje i prak­
tyczne ćwdezenia w szkole; przyjmuje się na niego osoby w wuoku 18 
do 21 lat, któaie uczęszczały do scminairjum naiiczyeieLskiego lub do wyż-

i) Por. m. i. Circular-Reskript z 27 maja 1876 (Contralblatt der Unterrichts- 
Verwaltung 372); Organisations- und Lehrplan z roku 1878 (ibd. 568). Por. także 
Hue de Grais, o. c. odnośny § i Buzek o. c., str. 347.



szych klas giminazjaliaych, względnie mogą się wykazać równomiernemi 
wiadomościaiM )̂.

b) D a l s z e  w у к s z t a 1 c ei n  i e z a w o d o лѵ e.
1. E g z a m i n y .

W byłym zaborze aiistrjacEim egzaminy dla służby nauczycidiskiej są 
następujące:

a) egzamlin dojrzałości, składany po zupełnem ukończeniu seminarjimi
nauczycielskiego pod przewiodnictwem deiegaita krajowej władzy szkolnej; 
uprawnia an» do proл î■zorycznej służby nauczycielskiej we TV^zystkich szko­
łach ludo4vych 2), ,

b) egzamin kwalif-ikac3̂ jny nauczyccelski do szkół łud0'wyich pospoła- 
tych, zdawany po najmniej 2-letniej zadiOwalniającej praJctycznej służbie 
nauczycielskiej лѵ szkole publicznej lub piywafcrtiej z prawem publijcziiiości: 
upiawmia on do uzyskania stałej nominacji n;a nauczyciela w szkołach łudo- 
wych pGispolitych )̂. Kandydaci, którzy po zdaniu egizaankiu kwaliifikacyj- 
inego dłużej, niż przez 3 łata, nie pełn/ili służby nauczycielskiej przy szkole, 
mającej prawo pubkczności, muszą przed otrzymanicjm stałej pdsady poddać 
się poAYtórnemu Gigzaminowi *),

c) egzamin kAvalifikacyjny nauczycielski do szkół wydziałcfwycb, zda^ 
wauy po najmniej 3-Ietniem zadowalniającem zajęciu w szkołach ludowiych 
pospolitych łub iimych zakładach naukowych; możina go zdawać w zakresie 
jednej z trzech następujących grup: językowo-histoiycznej, przyrodniczo- 
matematycznej i techir.icKnej, obejmującej lysunki, kaligrafję, naukę zręczności 
(dla kandydatów) względnie naukę ncbót kobiecych (dla kandydatek). Upraw­
nia on do stałej nomiiracji w szkole AAydziałowej °).

Na obszarze Ѣ. Królestwa Kongresow^ego wprowadził dejkret Naeacil- 
nika Państwa z 7 lutego 1919 r., L. 185 (Nr. 14 D. p.), dwa egzaminy 
nauczycielskie:

a) pierwszy egzaandu składać mogą po ukończeniu lAychowarkowiie 
seminarjów nauczycielskich, którzy z dniem 1 sieqmia ukończyli 19 rok 
życia i chodzili do semiinarjiim publicznego. lub prywatnegio z prawem pu- 
bliczuośclr przynajmfrftej na IV. Inb V. kurs; eigzamin uprawnia do uzyskania 
stainowiska- tyunczasoAUego naiiezycieła w szkołach powszechnych;

b) drugi egzamin nauczycielski moiżna zda,wać po złożeniu pierwszego 
i) odbyciu conajmniej 2-Ietirdej zadoAvalni'ającej praktyki wi szkole poAÂ szech- 
nej publicznej łub prywatnej; obejmujie 0(d ustawodawstwo szkolne i crga-

1) Tygodnik Urzędów}'- Naczelnej Rady Ludowej z 23 stycznia 1919, Nr. 2, 
str. 9 i 10.

2) § 38 austr. par.stAv. u.st. szkolnej w brzmieniu полѵеіі z 2 maja 1883, L. 53
Dz. n, p. (Zb. Piw. AAwd. II., T. V., str. .36), § 64 ojd. statutu organiz. dla semi-
narjÓAr nauczycielskich (Zb. Piw. woal. ibd. str. 277), § 15 galic. ust. kraj.
0 kształceniu nauczycieli z 12 czerwca 1907, L. 101 Dz." u. kr. (Zb. Piw. ibd. 
str. 380).

3) §§ 38 i 39 austr. ust. państAc. szk. (Zb. Ріаѵ. ibd. str. 36), §§ 15 i 17 cyt.
gal. ust. kraj. z 12 сгеглта 1907, L. 101 Dz. u. kr. (Zb. Piw. ibd.’ śtr. 330 i 331)
1 art. II. rozp. b. austr. M. W. i O. z 31 lipca 1886, L. 6033, Nr, 52 Dz. rozp. 
M. W. i O. (Zb. Piw. ibd. str. 307 i nast.).

«) § 40 austr. pansr^v, ust. szk. z 1869 r. (РІАѵоскі ibd. str. 36).
3) Art. III, cyd. statutu org. dla seni. naucz., §§ 16 i 17 cyt. kraj. ust. 

gal. z 1907, L. 101.
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nizację szkolnictwa, tudzież Jeden przedmiot, ogólnie kształcący w obszer­
niejszym zakresie, niż był wykładany ŵ sem narjum, a nadto także odby ie 
lekcji praktycznej; zdany egzamin uprawnia do objęcia stałego stanowiska 
stałego nau( zyciela w szkoła.ch powszechnych.

Egzaminy dla eksternistów, tiidz-eż dla nauczyciieli rysunków, ńpiewru, 
muzyki, gimnastyki i gier rucho’wwch normują szczegółowe przepisy, wyda­
wane przez Miristra W. R. i O. P. )̂.

Wreszcie według ustaw pruskich istaieją rówinież dwa egzamimy nauczy­
cielskie:

a) egzamin semiir.aiyjny, upô ważЮliający do uzyskania posady tym­
czasowej,

b) egzamin pedagogiczny, dający pi-awo do objęcia stałej posady nau- 
czycielskiej: nauczyciele mają go zdać najwmaten’ej w 2, najpóźniej w 5 łat 
po zdaniu egzaminu seminaryjnego z tern, że po tym czasie razie niczdaniia 
mają być nwolneni ze służby. Co się tyczy nauczycielek, to nie było obo­
wiązku zdawania teiero egza.rainu, a wdadz© miały im nadać stałą posadę 
■najwcześniej w 2. najpóźi iej w 5 lat po eg-zaminie semmaryjnym 2). Jednak 
rozporządzeniem Ministra b. Dzielnicy Pruskiej z 31 października 1919, 
L. 144 (Nr. 61) Tygodnika Urzęd., rozciągnięto powyższy obowiązek także 
na nauczycielki, zwabiając od niego tylko te, które były już czynme naj­
mniej przez 3 lata w szkołach publiczny cli, o Te władze szkolne uwzględnią 
po przieprowadzonej rtewizjl szkoły wniesioną przez nie w tym względzie 
prośbę (w ciągn pół roku od ogłoszenia powyższego rozpotządzenia). Wy­
jątki od obowiązku zdawania drugiego egzamitnu nie odnoszą się do nauczy­
cielek z Małcpo-lsld, „gdyż dla nich ■— jak to zaznacza rozporządzenie — 
przepis zdawmnia egzaminu kwalifikacyjnego istirieje już oiddawna“.

2. S p e c j a l n e  k w a l i f i k a c j e .
Dla kształcenia w pewinych specjalraych kienmkach, n. p. na nauczy­

cielki robót ręczo ycb, freblówek i t. p., są urządzane ofeobne kursy przy 
semirarjach, albo także odrębne; szczegółowe przepisy OiOrmują egzaminy 
i wjnnagane przy nich w'adomosci з). Często dla uzupełnienia wiadomości 
już wykwalifkowanyeh nauczycieli wf pewnej specjalnej dziedzinie, n. p. 
w rolnic tw'e, tworzy się odpowiednie kursy przy odnośnych zakładach 
naukowych (n. p. przy szkołach roteiczych) )̂.

3. I n Dl e ś r o d k i .
Wśród inny fil środków dalszego kształcenia stanu nauczycielskiego 

przy rÓTsnoczesnem wytwarzaniu pewnej w^spólności zawmdowmj i opartej ад 
niej wzajemnej wymiatny myśk należy  ̂w'ymienió przedewszystkiem konfe-

1) Rozp. Min. W. R. i O. P. z 28 stycznia 1919, Nr. 1347 (Dz. Urzęd. M. W. 
i O. P. Nr. 3 ex 1919) ogłoszono regulamin egzaminów dla czynnych nauczycieli 
i nauczycielek szkół pmvszechnych, nie posiadających ani matury seminaryjnej, 
ani ulcończonych conajmniej 6 kłas polskiej szkoły średniej ogólno kształcącej, 
tudzież egzaminu pedagogicznego, ani wTeszcie śwdadectwa rosyjskiego nauczy­
ciela „początkowego“ względnie „domowego“.

2) Reskrypty z 6 października 1854, z 8 marca 1880, z 20 grudnia 1887.
8) Por. n. p. cyt. poprzednio przepisy, obowiązujące w b. zaborze austr.

Por. n. p. § 19 cyt. gal. ust. kra), z 12 czerwua 1907, L, 101 (Zbiór 
Piwockiego ibd. str. 332).
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гѳП'С]е nauczydelskłe. Mogą one zgromadzać naiU'Czyöieistwo z mniejszycb 
i ‘większych Oikręgóлv i bywają zw'ołjwvane przez władze szkok-e w pewnych 
stałych czas okresach. Zadaniem ich bjwv'a szczegółowe rozpatrywanie metod 
nauczania ze starewdska teoretycznego i pral?:tyiC'zniegô  rozważanie środków, 
dążących do rózwmju szkół i szkolnictwa wiogókt, do dalszego kształcenia 
nauczycieli w ich zawmdize i t. p. Niektóre ustawodawstwa przyzirają takim 
konferencjcm inne Jeszcze ważce funkcje: Jako przykład inożna przytoczyć 
przepisy, obowiązujące w b. zaborze austrjackiem, wtedlug których okręgowe 
konferencje nauczycielskie w^ybierają przedstawicieli stanu nauczyc elsldego 
djo Okręgowych Rad Szkolnych )̂.

Dalszemi środkami kształcenia nauczytcieli są bibljoteki. Naprzykład 
w byłych zaborach, austrjackim i pruskim., istnieją okręgowe bibljoteki icau- 
fzycielskie, zarządzane przez komisje, w skład który^ch wchodzą członkowde, 
wybieram przez okręgowe kc3(C(fereincje; do pokrycia kosztów przyczyniają 
się według pruskich przepisów '̂ gminy, wwględnie okręg', państwo i sami 
nauczyioiele, opłacający roczicią składkę, oznaczaną przez okręgową, konfe­
rencję nauczycielską, według zaś przepisów ,̂ obowdążujących w dawmym 
zaborze austrjackiem, wydatki te pokrywka wydział wykcciawiezy R. S. Okrę­
gowej z przeznaczonych na ten cel funduszów okręgowych, względnie na 
rachunek mejscowego fim'd'uszu szkolnego, spetcja.Inde zaś w b. Galicji po  ̂
krywa je krajowy fundusz szko-ky.

Wreszcie tutaj należą różnego rodzaju kursy zawodowe, na których 
uwzględnia sJię często w mniejszym lub większym stopniu także cele ogólno 
kształcące; w niektórych państwach są urządzane podobne kursy wakacyjne 
przy uin.iwTrsytetach. С ект  kształcenia służą .niemniej wystawy szkolne, cza­
sopisma pedagogiczne i t. p.

B) S t o s U; n к  i p r a w n e,
W byłym zaborze austrjackim rozróżrda się nauczycieli stałych i tj'̂ m- 

cz;asowy^ch. Do uzyskania stałej posaidy trzeba mieć maturę seminaryjną 
i egzami'n kwalifikacyjny, który można zdawać po irajmniej 3-letniem zado- 
walniającem zajęciu лѵ szkołach ludowych lub inirych zakładach naukowych, 
tudzież posiadać przepisane wymagania pod iwzględem moralnym i t. d.

W b. Galicji®) nadaje stałe posady Rada Szkolna Krajowa, a to:
a) bezpoiśrednio iwówczas, gdy daną posadę utrzymuje wydącznie fu®ł- 

dusz krajow-’y:
b) na podstawie prezenty, udzielonej przez uprawnioteych do tego; to 

prawo prezenty opiera się na tej podstawde, że gmina, obszar dwmrski, po- 
wdat, korporacja., instyducja,. lub osoba pryw^atna utrzynniije daną szkołę wy­
łącznie własnym nakładem, albo że gmina lub obszar dwmrski uiszcza na 
płace nauczycieli w danej szkole prestację powyżej 75% wydatku na płace 
nauczycieli, przyczem ta prestacja jest 2 razy wydsza od kw'Oty, przypada­
jącej na płacących ją z mocy  ̂ ustawy, albo wreszcie zasadza się na aktach

N. p. W' b. Galicji co roku zbierają się okręgowe konferencje nauczy­
cielskie W" każdym okręgu naucz., a co 6 lat odbywa się krajowa konferencja 
nauczycielska frozp. b. austr. M. W. i O. z 18 maja І872 L. 3.806'(L. 68 Dz. u. p.), 
w zbiorze Piw. ibd. str. 55 i nast.).

2) § 8 cyt. rozp.. b. austr. M. W. i O, z 1872, L. 68 Dz. u. p.
Gal. ustawu krajowa z 11 czerwca 1905, L. 73 Dz. u. kr. (Zbiór 

Piwockiego idb. str. 173 i następna).
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fitnidacyjiiydi z czasó\v przed ustawą kra.jo4vą z 2 ma’ja 1873, L. 251, przy­
znających prawo prezenty osohom, któro przycz\iriiły się do zakładowiego 
majątku szkołjy albo przymajmniej лѵ /̂ю części przyczyniają się stale do 
ogólnych rocznych лvyciatków na szkoły;

c) Wie лу8гу8іік1Ч“1і zaś innych przypadkach ma podstawie tenna, przed­
stawionego przciz Radę Szkolną Okręgoiwą, która je układa po wysłuchaniu 
Rady S. Miejscowej.

МіапСіЛѵаиіе tymczasowyich nauczycieli, tymczasowych кЬго^^пакоду 
szkoły, tudzież przenoś zeirtie sił nauiCiZyctelskich w obręhie okręgu szkolnego 
należy do Rad S. Okręgowych, Do innych przeniieisień jest ipowołana R. S. 
К raj etwa. Naucizycicl, do dalsze'j służby ntiezdolny, otrzymuje pełną emeiy- 
tiirę po wysłużonych pełnych 35 latach, a jeśli ukoikzyl 60 lat życia, już po 
wyslużołnych 30 latach służby; po dOdetniiej służbie nic' można żaduietrau 
nauczycielowi odmówić stałego przeniesienia w' stan spoczynku. Stale miano- 
лѵаіъі nauczyciiele (nauczycMki) mają prawm' do emerytur^" wzgdędnio od­
prawy Wie/dlug postanowień tej samej mstawy z 1905 roku, która rótwpież 
iniormuje zaiOpatrzema wd;ów' i sierót po nauczyicielach.

PostanoAviie!ma tyftulii II. galicyjskiej ustaAvy krajoi\yej z 1905 roku
0 placach nauczycieli zostały zastąpicne rozporządzeniietn polskiego Ministra 
W. R. i O. P. z 11 marca 1919 (ogł. w .,Monitorze Polśkiim“ z 14 marca 
1919, Mr. 60) )̂. Ma wyimgrcdzenie składają się: płaca zasadnicza, względnie 
wT-nagrodzenie nauczycieli tymczasowych, dalej-̂  dodatki 5-cio letnie, doidatki 
na тшзгкапіѳ ä kierownictwa, tudzież dodatki drożyżniajnie z mney odno­
śnych przepisów z ridku 1918. Łąoziną jw/jwokość wwmagrodzenia qparto na 
skombiuOAyaniiu potliiczaliDych lat służby okresami 3-letn;imi z siedzibą peł­
nienia oboAyiązkÓAy nauczycielskich, przyczem rozróżniono trzy grupy, a mia­
nowicie a) Lw'Óav i Krakówy b) miasta, będące siedzibą Avła.dz5’ politycznej
1 c) innei miejsctcwości.

Kr.ajowe ustawcdaiwisitwo śląskie O'pj'.era n^adawanie stałych posad 
nauczycielskich, podobnie jak i igalicyjska ustawu, na zasadzie kotnkursu. 
Ma podstawie podań, wmijesionych do R. S. O., gmina szkolna układa tenno', 
przyczem są zawaroAvane prawda mających prawm prezenty, Mianowanie nau- 
ozyaieli tymczasowych służy Radzie S. O.; inne inommacje należą do R. S, 
Krajowej. Przeniesienie w stały stan spoczynku nie może być odmówione 
po 40 wliczalnych latach służby. /Kiamipeteneja rvladz w postępowaniu dy- 
scyplkarnem jest av zasadzie podobnie urządzona, jak лѵ b. Galiicji. Wyna- 
grodzejnio nauczycieli unormował tytuł II. tej samej изіаллу krajo|wej z 1901 
roku.

Rada Narodowca KsiestAva Cieezyiiskfegioi po objęciu rządów* лѵ fĉ j 
części Polski Avydala rozporządzenia лѵ kienmku роргалѵу poborów nauczy- 
delstwn ludoAvego, iwyplaty dodatków dnoźyźnianych i uzupclndającyoh 
(3 klasy Avedhig liczby członków rodziny); te ostatnie rozciągnięto także na 
emerytÓAv, лѵболѵу i sieroty x>o inauczycielach ludowych )̂. Rozporządzeniem 
z 30 czerwna 1919 лѵ̂ Мапо postanowienia o Avynagrodzeniu czynnych dusz-

D Ogl. także ŵ Dz. Urzęd. M. W,. R. i O. P., Mr. 4 ex 1919.
2) Ustawn z 6 listopada 1901, L. 42 Śląsk. Dz. u. kr,
3) Rozp. z 6 lutego 1919 Dziennik Urzędowy Rady Narodowej Księstwa 

Cieszyńskiego, Nr, 3 ex 1919, poz. 47; rozp. z 26 marca 1919 Nr. 5 ex 1919, 
poz. 66; rozp. z 9 maja 1919 (wdowy, sieroty i emeryci) Nr. 7 ox 1919, poz. 93.
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pasfceirzy za іпааікѳ religji w publicznych szkołach Mdowycli )̂. Pireziydjimi 
Rady Rar. Ke. C. ogłc ĵ/lo pod po;z. 160 (Nr. 14) Dz. U. iLSta\vę poliską o iiadzw. 
dodalkach drdżyiźniamych z 28 lipca 1919, a rozporządzeirdem z 30 Siierpma 
1919 poz. 170 (Nr. 15) Dz. U. roziporządlzeiiie' wyk. Min. Skarbu do tej 
ii-stawy. Podwyższenie emerytur a plac wdowiej nastąpiłot rozporządzeniem 
Rady Nar. z 2 griidnća 1919, p0!z. 247 (Nr. 19) Dẑ  U. )̂. Ivbercnvnicy szkół 
ludowych i cvydzialowych otrzymali remuneracje do dodatków fimkicyjinyclli 
rozporządzaDiiem Rady Nar. z 21 październik?o 1919, paz. 228 (Nr. 18) Dz. U. 
Wreszci.e\ przyznano nadz\̂ t̂yc■■za.jne dodatki drożyźnkajnie d a  nauczycieli we­
dług ustawy polskiej z 28 liiica 1919, L, 377 (Nr. 63) D. P. )̂.

Ustawa polska z 27 maja 1919, L. 311 (Nr. 44 D. p.) rozciągnęła 
rómiiciż na nauczycieli b. zaboru austrjacki(etgo mastępujące uposażenia;

«) bezplatime mieszkanie, wzgiędnie równoważnik р'іепоевпу należy się 
kierowirdkom szkól dd gminy wizglednie z miiejiscowego funduszu szkolnego, 
mnyni zalś nauczyicrelom od państwa wzgiędnife ze skarbu piaństi^. Bezpłatny 
ćpał, względnie równoważndk pieniężny otrzymauja wszyscy nauczyciele od 
graiiuy;

b) każdy nauczyciel jest obowiązany do 30 godzin lekcyj tygodniowo; 
za dodatkowe g*odziny, igciy nauka trwa najmniej przez 1 miesiąc, tudzież 
za przedmioty niie!obci(wliązkow6 otrzynńuje dodatkowe wyniagrodizenie;

c) za kierowinictwo i admiiiistraeję azkioły' należy się osobne wylna- 
grodzenie.

Wspomnrana ustawa normuje wynagrodzciEiiie sżczefgółowo. Na obszarze 
b. Królestwa Kongresowegoi nonnował stosmiki prawme nauczŷ icifetlistwa ludo­
wego iiiiajpieiiw. dekret Naczelnika Państwa z 18 grucliria 1918, Ł. 1 (Nr, 2) 
Dz. Urzęd. M. W, R. i O. P. ex 1918, aastępode zaś ustawa z 27 maja 1919, 
L. 311 (Nr. 44) D. P., zmieniona ustawą z 18 grudnia 1919, L. 6 (Nr. 2) Dz. 
U. R. P. ex 1920. Rozróżnia ońa іптлтіеі nauczycileli stałymli i tyunczaso- 
wycli. Stałym jest ten  ̂ kto posiada przepisanie kwalifikaicje naukowe i zdroc 
лѵо‘і|пе!, tudzież niieiprzieirwaną trzechletnlią pracę w publicziiiej szkole po- 
A^^zeclmej, lub prywatnej z praiwiem publiczności; stałym naiiczj -̂iciielom wyc 
daje sdę „patent ustalettiüa“. Nauczycieliec stali pobierają płacę zasaidniczą. 
ró w ą  płacy X. kategorji urzędników państwowynch; po 12-letnrej służbie 
w tej kategorji posmcają się do IX. kateigiorji płac, a następrile wi analo­
gicznym sposób dio kategorji ѴШ. — det Л"ІІ. zaś z chwiilą wymsłnżelniia lat 6. 
Dodatek ekonomiczny' wymierza się w roBmialtcj wy '̂sekoscii, zależnie od 
miejsca pełnienia obowiązków nauczycielskl'ch według podziału milejscewoścd 
na 4 klasy (nstaloiro rozp. M. W. R. i O. P. z 18 marca 1920, L. 223 
(Nr. 38) D. U. R. P.).

Bezplabne mieszkanie, wzgiędinie rńwpoiważrii.k pieniężny’ należy siię kie- 
) Towńikom szkół od gminy’, względnie z miejscowiego fimdnszii szkolnego, 
innymi zaś napcizymielom od państwa iczględnle ze skarbu państwa. Bez- 
płaitioy opal, względnie róiMnoważnik piieniezny otrzymują wiszynscyi nauczy­
ciele od: gminy^ Nadtia kierownicy’ szkół z reguły ,̂ inhi zaś nauczy’ciielio

1) Dz. Urzęd. R. N. Ks. C. Nr. 11 ex 1919, poz.' 129.
2) Rozporządzenie w.vkonawcze z 4 grudnia 1919, poz. 248 (Nr. 19) Dz. U.
“) Odnośne rozporządzenie Rady Nar. mylnie cytuje przy nsta,wio pokkiej

Nr. 44 D. P. ex 1919, bo ustawa zaivarta лѵ numerze 44, nie odnosi się do 
dodatków nadzwyczajnymi! (jest omówiona iv dalszym ciągu лл’ tekście, miano- 
wdeie ustawa z 27 maja 1919).
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w> miarę możnośca dO'Stają od. gminy do użytkomamia 2 morgi oaTiego pola 
w jeduej połaci; w raz-e niemożtciośei ma gmina wypłatać kiero^vnikowi 
ró\\m!cważnik pieniężny, który może za jeg*o zgodą zamiienić na odpowiednią 
iloiśó produktów rolnych w naturze; ewectualny równ-orważnak pienię.żny dla 
^miych nauczycieili wypłaca^^skarb państwa, jeżeli powiatowa władza stwier­
dzi, że gmina nie możf im dostarczyć -gruntu. Gminy, względiie mleijscowe 
fundusze szkobe mogą otrzymać w razie білѵіе:г020пе̂  potrzeby subweneję 
rządową lua powyższe cele.

Każdy nauczyciel jest obowiązany do 30 godzin lekcyj tygodniowo; 
za dodatkowe godziny, gdy nauka najmniej przez 1 miesiąc., tudzieiź
za przedmioty nieobowiązkowe, otrzymuje dodatko4ve wyr.agrodzen.i.e\. 
Również za kierownictwo i admiristrację szkoły należy się osobne wyn,a>- 
grodzeo'e. Zasady wynagrodzenia z powyższych tytułów ustawa normuje. 
Kiero»wt:(iki(:m może zostać nauczyciel po trzech latach pra.cy w szkole w cha­
rakterze nauczyciela stałegO'.

Postępowanie dyscyplinarne unormował w dawnej Galicji tytuł 
ustawy krajowej o stosunkach prawnych nauczycieli w publicz.nych szko­
łach ludowych z 11 czerwca 1905, L. 73 Dz. u. kr. (Zbiór Piwockiego, 
U. wyd., tom VI., str. 193 i nast.). Wytoczerie śledztiwa dyscyplinarnego 
uchwala wydział wjdconawczy Rady Szkolroj Okręgowej, a przeprowadza je 
przewodniczący lub delegowany przez niego członek R. S. O. Także Rada 
Szkolna Krajowa może wytoczyć nauczycielowi śledztwo, a jego przepro­
wadzenie po\vierzyć albo przewodniczącemu R. S. O., albo własnym organom 
wzg]ęd)t:fe delegowanej przez siebie komisji. Jeżeli obwinioniy tego zażąda^ 
należy go wezwać na pOsiedzeinie Rady S. O. i wysłuchać jego ustnej 
obrony. Rada S. O. po przeprowadzeniu śledztwa albo uwalnia obwniorego, 
albo orzeka karę, względnie uchwala wni’oteek dla R. S. K. Radzie S Kra­
jowej ustawa zastrzegła orzekanie w sprawach d3̂ scypłinarrych dyrektorów 
(stałych i tymiozaecwyrch) i nauczycieli stałych, wobec za.ś nauczycidld tym- 
czasowj'ch лѵ^тіеггагі'е kary wj^^dalenia z publicznego zawodu nauczyciel- 
skiego. W razie о0лѵо1аиіа się od Oirz,eiczenia R. S. O. do R. S. K., ta 
ostatnią orzeka co do wiioy i kary; od orzeczenia R. S. K. może obwiniony 
rekurować do Mćnisteirstma W. R. i 0. P. w ciągu dni 14, licząf' od dnia, 
następującego po dniu doręczenda. Art. 2 ustawy z 21 lipca 1919, L. 374 
(Kr. 63), którą Sejm zatwierdził dekret Naczelnika Państwa z 7 lutego 1919, 
L. 187 D. P., rozszerzył moc Cfboл̂ îązującą jego przepisów, podanych w dal­
szym ciągu, a odnoszących się do odpołwiedzialnoścb dysc^'-plinamej nawzy- 
cieli, na cały obszar Rzpltej Polskiej. Ustawę tę ogłicszono na obszarze b. 
Gailicji także w Nr. 8 Dz. Urząd. Rady Szk. Kraj. ш  1919. W myśl powyż­
szego dekretu Naczelnika Państwa z 7 lutego 1919 r., L. 187 (Nr. 14) D. P. 
P. P., ogł. także pod poz. 4 w Nr. 2 Dz. Urz. M. W: R: / O: P:, który 
obowiązy^mł początkowo tylko w b. Królestwie Kongresowym, władzami 
dyscyp^inarnemi dla stałych raiiczycieili publ cznycb sz.kół po-virszechnych są: 
1) Urzędy dyscyplinarne przy Radach Szkolnych Okręgowych, jako pierwvsza 
instancja, 2) Wyższy Urząd Dyscyplinamy przy M. W. R. i O. P. jako 
instair.cja odлvoła■wcza. Urząd Dyscyplinarny przy R. S. O. składa się 
z 3 członków, wybranymh przez R. S. O. z jej grona, (w tom 1 nauczyciel), 
z 1 nauczyciela., wybranego przez okręgową konferencję nauczycielską i sę­
dziego powiatowego, jako przewodniczącego. Oskarżycielem dj^scjTJlinamym 
jest okręgowy .'nspektor szkioJny. OskarżaDcgo może bronić adwokat lub
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każdy nauczyciel, jeżeli się na bo zg*odzi. Skazujące orzeczenie wymaga */5 
głosów. Wyższy Urząd Dyscyplinarny przy M. W. R. i O. P. składa si-ę 
z 4 członków, powołanjułi przez Miiistra W. R. i O. P. z pośród 10 kaur 
dydatów, рггеОзіалѵіісшуск ргиев Radę Osw'eeenia Publicznego (w tem 2 
nauiczyeieM szkół powszechnych) i sędziego apelacyjnego, jako przewodni­
czącego. Oska.rżycielem dyscyplinamyna jest Mdascdwy ic.epektor krajowy 
przy M. W. R. i O. P. Senat dysicyplinamy składa sćę z 5 członków. Odwo- 
łarde wmieść mogą na ręce przciwcdniiozącego U. D. w ciągu dni 14 od 
dria następnego po otrzymaniu przez oskarżonego odpisu orzeczenia tak 
oskarżony nauczyciel lub jego pełnomocnik, jak w razie śmierci obwinio­
nego osoby, po nim pozostałe. W razie czynu, podpadającego pod kodeks 
karny, inspektCT okręgow^y zawiadamia prokuratora, a postępowanie dyscy­
plinarne w^strzymuje się aż do ukończertia postępowania kamo-sądawiego.

Praska ustawa z 3 marca 1897 (GS. 25), t. zw. „Lehrerbesoldiir gs- 
gesetz“ )̂, złożyła рслЪогу nauezymMskie z płacy zasadniczej, z dodatków 
starszeństwa i wolnego mieszkania, względnie równowiażnika pienięiżnege. 
Idinimum płacy zasadniczej określiła na 1400 marek dla nauczycieli, a 1200 
marek dla r.auczycielek (§ 3). Jeżeli 4vtadza szkolna jest' zdania, że to 
minimum, wyznaczicnie przez gmirę lub innych do tego zobowiązanyich, jest 
niewystarczające, może przedłoży^ć Wydziałowi Powiatowemu, względnie 
Obw-todowemu, a ŵ drugiej instancjli Radzie ProwdEtcjonalnej wniosek do- 
ustalę: ia przeiz władzę płac stosownie dn środków finansowych zobowiąza­
nych. Nauczyc irle tym-ozasowd, służący mniej niż 4 lata, pobierają */5 płacy 
zasadniczej zajm-o^vanej posadyi. Pierwszy dodatek służbow'y przewidziała- 
ustawia po 7 latach służby, a irastępne co trzy lata, aż do łączneij liczby 
9 trzechłe-ci. Poza tem wprowadziła dedatki miejscowm (Ortszulagen), a dla 
kierowników szkół „Amtsznłaigcn“. PodrOosła wueszcie dodatki, płacone przez- 
państwo, na pokrycie płac sił nauczycielskich. Przepisy o praenoszeniu 
nauczymieli w sran spoczymku zawiera ustawa z 6 lipca 1885 (GS. 298) 
i nowela do nici z 10 сгеглѵса 1907 (GS. 133). Nauezycciele, którzy iikończyM 
65 lat życia, mogą przejść лѵ stan spoczynku bez wykazy’̂ wiania niezdolności' 
do służby z powodu choreby ! t. p. Emierytura wynosi według tej ustaлvy 
po 10 łatach służby, a przed skończonym 11 -tŷ m rokiem ®̂/eo i rośir.fle 
z każdym dalszym rokiem aż do ukończenia 30 lat służby o ‘/eo, a. od tego- 
momentu oVi?o płac‘y zasadniczej, przy czem dalszy wzrost ustaje ponad 
*®/eo w ten sposób Oihkczcinej emerytury 2). T. zw. ,.Ruhegpbałtsklassen“ 
ипогтолѵаіа ustawa z 23 lipca 1893 (GS. 194) ®). Zaopatrzenie wdów i sierót 
po nau.: zym. elach риЬМсйпусЬ szkół ludowych ustaliła ustawa z 4 grudnia 
1899 (GS. 587)^). Po przewrome politycznym wydał Komisarjat Naczelnej 

■Rady Ludi wej w Poznaniu rozporządzenie z 31 lipca 1919 „o poborach 
. urzędników‘‘, L. 105 (Nr. 34) Tygodnika Urzędowego”, którego moc obowią-. 
czującą rozszerzył Mi lister b. Dz elnicy Pruskiej rozporządzeniem z 30 

kwietinia 1920, L. 216 (Nr. 24) Dziiennika Urzędowego Min. b. Dz. Pr. na. 
obszar b. dzielnicy pruskiej, przy^znany Polsce traktatem pokojowym z 28 
czerwicą 1919, a położony poza b. Rują demarkacyjną. Pabery składają się

’) Georg Klotzsch „Gesetz über das Dien,steinkomimen der Lehrer und, 
Lehrerinnen an den öffentlichen Volksschulen“ (Berlin 1909).

0 Ustawa pensyjna u Klotzscha, 0. c. str. 189 sq.
■'’) U Klotzscha, 0. c. str. 206 sq.
*) U Klotzscha, 0. c. str. 215 sq.
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ŵ diłuig’ tego rozpoirządzanfa a) z peiiisji ĵ odgitawoTV'cj, b) z doclatkai star­
szeństwa, c) z diodatku na żonę, d) z doitaiku na dziCiCi, e) z dodatku na 
miesizkanie ('wziględnie z mJeezkania w natm-ze), f) z ofliwoladneig'o dodatku 
drożyźn:ianeg’o. W § 13 wymiar rô cztiiej peineji poidstawowcij jest ustalony 
ęwiedłng 15 klas. Według’ ..dekretu o klasyfikacji! urzędu!',к ów“ w gra,nicacli 
p/otwyższego § 13, który jest dołączony d:d omawianego rozpOirządzenia, zali­
czono m. i.: a) do klasy 8 (8.000 ink. i 20% dod. dróż.) iiektOTÓw i nauczy­
cieli preiparandyj z eigzaminiem rektiOirsIdm, саиогус'ші' seiniinarjów’ nauczyciej- 
skicli z egzaminem xeiktOrskim bez û y '̂kisztalicenia a,kade'miickiego i iiektorow 
szkól Oibywastelskddi; b) dio klasy 9 (7.000 mk. li 20% dod. droiż.) nauczycieli 
seminariów .nauozycielskieh bez wykształcenia akademickietgo i bez eigizaminu 
rektorskiego; c) do klasy 10 (6.000 mk. i 20% dod. dróż.) nauczycieli 
i nauczycielki przy szkołach olbywatelskich z egyamimom wydzialowyim, tu- 
dziicż kierowjntików szkól ludloywch z lefgzamiincan rektorskim; d) do klasy 11 
(5.000 mk. i 30% dod. dróż.) nauczycieli i naucizycielki szkół obywYatelskich 
bez egzaminu wydziałowego, kieroiwników szkół ludówymli bez egizamlimi 
rektorskiego, tudzież nauczycieli i nauczyiciieild szkół ludoivych poi uplywio 
trzeich lat od fdaniia drugiego e)gzam!'teu; e) do klasy 12 (4.000 mk. i 30% 
dod. dróż.) poimocniiiczycih naiiczyciieli względintie nauczycielki szkół obywa- 
telskiich lotraz seminaryjnie wykształconych nauczycieli względuiie uauözy- 
ci'elki szkół lud)Otyych aż do upływu trzech lat oid złożenia, drugiego' eglzarainu; 
f) do klasy 13 (3.000 mk. i 30% ddd. d.roż.) niesemniaryjnie wykształ­
conych nauczycieli względnie nauczyciielki szkół ludowych (t. zw. siły 
pomocnic ze).

W końcu należy zaiznaczyó, żo kwalif ikację naukową dla etatowych du- 
chowmyich w publiicznyrch szkołach powszechffiiyclh ustali! Miiniister W. R. 
i O. P. rozpoinządzeniem z 15 marca 1920, L. 222 (ISTr. 38) D. U. R. P. 
Nadzwjmzajiny zaś dodatek drożyźniany przyzinała nauczycielom ustawa 
z 27 stjmznia 1920, L. 47 (Nr. 7) D. U. R. P.; rozszerzyła ten dodatek 
na wdowców i wdoWy bezżenme ustawa z 26 marca 1920, L. 181 (Nr. 31) 
D. U. R. P.  ̂ "

Ustawą z 13 lipca 1920, L. 434 (Nr. 65) D. U., imorauOwano nposażontie 
nauczycieli publicznych szkół powszechnych, inspektorów szkolnych i za­
stępców szkolnych w sposób, jednolity dla całego państwa. Nauczyciele, 
mający przepisane kwalifikacje, otrzymują zasadniczą płacę miesięcziną 
urzędników państwowych X, po 6 latach pracy zawodowej IX, po dalszych 
dziewięciu VIII, a po jeszcze dalszych 9 latach VII stopnia służbowego, 
a nadto za każdy rok pracy zawodowej 2 /̂2% płacy zasadniczej. Nauczyciele 
bez przepisanych laYalifikacyj pobierają płacę XI stopnia, tj. 600 marek 
poi. miesięcznie. Co do innych wynagTodzeń in natura i w pieniądzach 
nie nastąpiły zasadnicze zmiany w stosunku do poprzednio przytoczonej 
ustawy z 27 maja 1919, L. 311 (Nr. 44) D. P. Nauczyciele z egzaminem dla 
szkół wydziałowych lub im równorzędnym otrzymują osobny dodatek 
(1.200 m. p. rocznie).

§ 6. Stan szkolnictwa po^vszechnego f plany reformy.

O stanie szkolnictwa po-wszechnego ш  ziemiach Polski podczas oibrad 
nad ustawią o ustroju władz szkolnych, przedłożył Minister Wyzłnań i Oświaty ,̂
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Łopuiszailijki; aia 150 posledaeiniki Sejmu "ѵт maju 1920 roku następując© spra- 
woizdaai.ic )̂:

..ProgTamcim Mmisterstwa jest najpiietm ẑ saidiri'tciza unifikacja, 
a potem pełna twórczość, ro^lijająca. się nie jcclaym mózgiem wła- 
dz;}’, ceintralnej, lecz wszystkiemi' komórkami sizkolnego orgaani'&mu.

To jest zasada. Moiże jednak powstać pytanie, dlaczegiO) ta 
imii'ifiikaic(ja nic zoistala przcprowadfzona ddtycłicaas, Na to odpowied;ż 
prosta. Szkicliniietwo byieij dizielnicy pruskiej dOitąd nie podlega Mi­
nisterstwu Oświaty, Galicja pO'dlieigia od roku zaleidwie, — Głównym 
jednak powodem jest fakt, że wobec bardzo smutnego' stanu oświaty 
|w Królestwiie, wytworzonego stosunkam'i przietdwojeniniemi, cała 
ipraea i wysiilcik twórcizy Mindstierstwa w praktycei, musiały się sku­
piać dotąd na praciy na tereniei b. KrólO'Stwa Kongresowego. Teore­
tyczne prace Міішіегвілѵа, zalcfSz'One i o)bkicz.c(iiie są na terytorjum 
całej Rzeczypospolatej, diziałałno-ść praktyczna jednak skupiała .się 
dotychezais główmie na teremlio tej jednej dzielnicy. Temu stainiowi 
rzeczy najwyższy czas połolżyć konćec.

ZjednOłCizenie szkolnictwa Królestwa i b. Galicji przepro\vadza 
się z calem natęże)nfcG'm. Pomijam już tO', że obecna nsta<wia., naci 
którą radzimy, będzie aktem zupelniego admiinistracyjnego zjedlno- 
czeni'af, ale już ustawa^ z 27 maja 1919 roku blyła aktem unifilcacji, 
przeprcwadrzając jedną normę płac dSa wazj^-stkich nauczycieli szkół 
powszeclinych w obu idizieliuicacli. W najbliższym cizasio zacznie być 
wykonywana i w b. Galicji ustawa z 21 lipca 1919 ro’ku o odpowie­
dzialności dyscyplinarnej stałych nauczycieli; zwłoka wynikła z pe­
wnych pracszkód, które nie pozlwioliły ima zwołanie rad szkolnych 
okręgowych. Obielenie została Wynso-kiemn Sejnnowi iprzedłożoina 
ustawa ЮІ płacach nauczycieli wszjnstkich kategorji, przeprowadza­
jąca również unifikację pod tym względórn. Zostały dalej wydaime 
zarządzenia, mocą Ictóryłch od początku nowegO' roku szkolnego 
hędz.ie wpro)wiadziOnia do szkolnictwa średniegio b. Galicji nowa orga- 
iifeacja i niow© programy, wprow^adzone już od roku w b. Króle­
stwie Kongresoymm. W najblliższym czasie zefstanie rozciągnięta 
ważniość dekretu z 7 lutego 1919 r. o kształceniu nauczycieli szkół 
powszeolmymh ii zostanie wprowadź omy do seaniimiarjów naiuczycfflel- 
skioh gaTicyjskich лѵурга'соіиіапу przez Ministerstwo program 
szkolny, obowiązujący już na terenie' b. Królestwm-. Z calem natę­
żeniem również przygotoлvuje się objęcie powszechnego szkolnictwa 
galicyjskiiieg’o jednemi wuaiz z Królestwem fOmiami organkzacyjnemi 
i programamii. Poiczątek roku szkolnego przyniesie już i tutaj 
pieiwsze kroki ua droigę dio zjcdnictezenla. Jeśli jedmak mówiłem, 
że ogólmy systeüu Sizkolnictwa gaUcyjskiego uległ dotąd, bardzO' riie- 
wielkm tylko zmianom, to muszę stjwierdizić, że mimm to zaszły 
w szkolnictлvie b. Gali.cji zmiany i to, niestety, znliamy na nieko­
rzyść. Wojna zniiiszczyła wt'ele warsztatów pracy, zabrała wiielu ludzi, 
wniosła w tę dlziedziinę, jak i w inne, swój wpłiylw demoralizujący

T «Monitor Polski“ z 1 czerwca 1920, Nr. 121. — Szczegółowe cyfry o stanie 
szkolnictwa w 1918/1919 zawiera „Miesięcznik statystyczny", t. I, z. 1—3 ex 1920, 
wydany przez Główny Urząd Statystyczny (Warszawa 1920).
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i rozprzęgający. Obok tegio odidziałał ujeromie ,i (ЯШіу сгулпй?. а mia-- 
rxpwäoie lemigraoje ы1 nauczycielskich. Roizwijające się po amery­
kańsku szkcdmct-wo b. Królestwa musiało óczywiście bardzo obficie 
ozerpać z teg’01 Jclyneigo reizerwuarii sił mauczycielskicb, -jaki przed­
stawiała Galicja i to лvyrządziło szkolnictwu b. Galicji bardzo po­
ważne szkody. A szkody te przybrały prawie rozimlary katastrofalne 
z chwilą, gdy takich samych ofiar zażądał cyd Galicji b. zabór ршвкі, 
tworząc swoje pierwsze szkolnictwo. Oczywiście, szkolnictwo gali­
cyjskie obowiązane było oifiare tę dla dwóch innyclłi dzielnic po- 
/ndeść, ale bardzo na tem samo iióierpiało. Mimilsterstwo wydało też 
zarządzenie, dzięki któremu uniemożliwiciHO na przyszłość samo- 
woilhe i bezplanowe przenoszenie się sił nauczycielskiich z jednej 
dzielnicy do drugiej. Niniejsza ustawa, oddając władzy Ministerstwa 
także szkoln ctiwo b. dzielnicy pruskiej, ułatwi w лѵувокіт stotpniu 
planową, 'Cioutraliną gospodaakę siłami nanezycielskiemi, której 
w Polsce przy tem wielldem ubóstwie- sił tak bardzo 'cam potrzeba.

Omów wszy naczelną zasadę unifikacji, przejdę teraz dô  dmó- 
wienia poszczególnych działów naszego szkolnictwa. Rozpocznę Oid 
szkolnictwa powszc-chnego, oioo‘ bowiem było od samego początku 
przedmiotem igłównej troski i największych wysiłków’ Minsterstwa^ 
Jest to raturalny skutek politycznyich i oświatowych stosunków, 
w jakich b. Królestwo znajdowało się przed wojirą. Królestwo przed 
wojną, po 'Odliczeń u już dzieci poniżej lait 10, posiadało ponad 
50% analfabetów; Galicja miała ich jeszcze około 40% —■ cyfra 
nieco mniejsza, ale również zastraszająca; Ks. Cieszyriskie miało' ich 
5%, w b. dzielnicy pruskiej anralfabetyzm należał do bardzo rzadkich 
wyjątków. Przy tym tragicznym stanie ośwdaity b. Królestwo miało 
przed wojną publicznych szkół pow’szeclmiyic-h tylko 5600, a nauczy­
cieli w tych szkołach 7600. Ta lic-zba nauczycieli była^ bardizo 
łagodnie leząc, conajminiej 4 razy za małą ma potrzeby kraju. Rość 
dzieci, uczęszczających do publicznych szkół po-wszechnych w ca-łem 
Królestwie, wynosiła przed wojną 370 000, Poniewmż dzieci w wieku 
szkolnym było w tym czasie w Królestwie przeszło 2.000.000, przeto 
stwierdzić należy, że zaledwie szósta część dzieci uczęszczała do 
szkół. Wyjście Rosj-am z kraju dostarczyło świettnegta dowodu, że 
ten smutny stan nie był bynajmniej wwnikiem j,akiejś niższo-ści kul­
turalnej społeczeństw^a i braku w mliem dążmio-ści oyw lizacyjnych. 
Gdy tylko wmjska rosyjskie opuściły kraj, zbudził się żywiołowy 
wprost pęd do' oświaty; nie był to bynajmniej tylko pęd intełl gencji 
do pracy nad ludem, ale ten sa-m pęd 'Obridził się także -w ludzie, 
który z wdasnej łniicjatywy zakładał i utrz^nnywał szkoły i porosił 
na to utrzymante wn'elkie ofiary. Ten żywiołowy pęd do ośw/iaty 
i szkoinlictwa jest bezsprz-ecznie jednem z najradcśniiejszych zjawisk 
maszy-ch miezjwyklych czasów i zdolny jest natchnąć otuchą na przy­
szłość. Od chwili wyjścia wmjsk roteyjski-ch rozwój szkolnictwa od­
bywał s ę  zrazu pracą i inicjatywą samego społeczeństwa. W jesieni 
roku 1917 powstały polskie władze- szkolne i odtąd one dal-szym 
jego rozwojem kierują. Ostatnią statystykę posiadam z roku szkol­
nego 1918/19. Przez te kffik-a lat od wyjścia Rosjan ilość szkół 
wzrosła '01 5200, ilość nauczycieli o 8000; przyrost zatem jest dlwu-
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krotny. Licaba dzieci, iiczęszczającycth d'ö szkół, zwiiększyła się 
przeszło o pół miljoi. .a, tak, że w roku 1918/19 m&eliśmy już 10.000 
szkół, 15.000 nauczycieli, a dziocd, uczę&zozają-cych do tycli szkół,
850.000. Z roku beżąeego statystyki jeiszc.zo nie posiadam.

Ten lifczbc^y wynik jest imponujący, jako świadectwo na> 
szych wysiłkówn Ale stwierdzić należy, że ten stan Ikizbowy jest 
jeszcze bardzo daleki od potrzeb kraju. Więcej, inftż połowa ddecti 
dotąd inSe uczęszcza do szkól powszechnych. Niema w  tem żadnej 
winyl anii spolecizcństw^a, które do oświaty się garnie, ani władz, 
które robą w ŝzystiko, co jest w ich mocy. Po^wód jest baidzo prosty: 
w przeciągu para lat nie da się zrobić to, na co< gdziei.ndziej składała 
się praca długich pokoleń. W b. Galicji mamy ró win tocz eśniie 5000 
publicszuych szkół powszechirych i 15 000 nauczycieli. Jest to ta 
sama liczba nauczycieli, co i w Królestwie przy dmra raizy mnieijszej 
ilości szkół. Jest to świadectwo wyższej 'drg-anizacji tamtejszegio 
sz-kolnictwa. Przed wmjną było szkół i naucziyicieli więcej, ale wojna 
ziniisizczyla bardzo wiele warsztatów pracy.

Cyfry dzieci szkolnych cie mam. Przed wojną na 1.400.000 
dzieci wdeku szkolnym ucizęezczalo do szjkół 1.100.000, a więc 
przeszło 3/4. 300.000 dzieci nfe uczęszczało do szkoły w'cale. A obe­
cnie W' b. Królestwie nie uczy się przeszło 1.000.000 dzieci. W b. 
dzielnicy pruskiej, w dw^óch województwach, szkół publicznych jest 
4.500, maucizycicli 5.200, brak jest w tej chwili 2.500 sił nauczyi- 
caelsklch. Dzieci uczęszcza do publicznych szkół powszechicych
600.000, w tem czw^arta część dzieci niemiecldch.

Kaizem w całej Rzecizypcspe.litej mamy dzisiaj 20.000 publicz­
nych szkół pow^szechnycłi, 35.000 naiuczy^cieli i około 2.500.000 
dziieci, do szkół uczęszczających.

Temu w^szędzie niezaidaw^alającemu, a w b. Królestwie fatal­
nemu liczbowemu stainonvi cd.pcwiada rówir/ieiż ni‘'epocieszający ja­
kościowy stan sz,'kół powszechnych, znowu głównie w b. Królestwie, 
Stan ten sprowadza się do następujących cech iijem/nych. Pierwszą 
z r.ich jast niski stopeu organizacyjny nassegio szkolnictwa. Dążę- 
iriiem Ministerstwa w jego pracach nad szkolnictwem w Królestwie 
było o'd początku jak największe podwyższenie stopnia organiizacyj- 
negO' szhól, a w szczególności' jak irajwększo ograniozeinie liczby 
szkół jednoklasoiwych na rzecz Іуфблѵ wyżej zorganizowanych. Dą­
żenia w t\nn kieranku wydały dość-znaczne огл'осс, bo wiele szkół 
zostało pod względem stcpnlia organiizacyjnego podwyższonych, bo 
wiele jednoklasówpk zostało pdłączocych na szkoły więcej klasowe. 
Ale niestety tej akcji kres pcłożył brak pomieszczeń, zwłaszcza po 
wsiach. Nowo tworzone szkoły w takfich wsiach, gdzie dotychczas 
szkół nie było, musiały niestety znów powstawać, jako jednoklar- 
sowe, gdyż najrzęścieij rie  można było ziraleźó więcej, niż jedną 
izbę na pomieszczenie szkoły.

Obecnie stan pod tym względem w b. Królcetw'ie Polsldem 
jest następujący: Jednoklssowych szkół mamy aż 86%; 2, 3, 4 
fi 5-klascnych razem mamy tylko 12%; 6 i 7-ldasowych mamy 
tylko 2%. Bezwziględnie parują więc szkic4y jednoklasowe, stan.o- 
wiące najniższy i nader mało wartościowy typ szkoły. Szkoły
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2, 3, 4 i o-kiasiCKve zaczynają już być 'poważnyiu ezyrna&iein w iia- 
szem szkolnictwie; niestety 6 i T-klasojwo szkoły licfebowo oidgiry- 
Avaja jeszcze bardzo nikłą rdlę.

W b. G al cji mamy obecnie jcdnoklasm rycli szkół 31 %; przed 
wiojiią było znaczinie łepiiej; wojna joclinak dużo zniszczyła. Szkół 
od 2 do 6 klas mamy 41%; 0-klasowyeb i л\wclzialo!wymk szkół jest 
6% . Dła poirówiiania podam, że n. p. przed wojną było w' Austrj-i 
szkół jediiioklasowycii tylko 30%, w Czedhach 20%, a i\r Danp 
t/ylkio. 4 %.

Drugim czy.Dinikiem, łctóiry rozstrzyga ujemfd'ie o jakości na­
szego szkolnicitwa powszecłiiiego, jest- nader sm utny s tan  pomiesz­
czeń szkoilnycb. W b. Galicji przed лvojną trzecia część szkół mieściła 
się w biiidynkach zaipelde nie odpowie defieh, a  pod wpływem znisz­
czenia wojennego ten stan  bez porównania się pogorszył. Najgmreży 
stau  przedstaiwia znow-u pod tym nvizgłędcm b. KrólestwOi, k tóre  
Oidpawiedrftch budynków szkolnycli prawie nile зпа. W m iastach 
szkoliyi mieszczą sFę przeważnie w w ynajętycii ubikacijaicii, w domacli 

.czynszowych, po лѵзіасЬ w cliatach wiejskich I'lib cziyorakacłi fol- 
warcznycili, a stan mieszkań nanczycielstwa jest taki, że niem a co 
m arzyć o pozj'skaniiu lepszydli sił cBia szkolnictwa iia wśi, dopóki 
ten stan zasadnicizo siię; nie zmieinii.

Najwiiększą jednak bolączką naszego szkolnictwa jest brak 
nanczycieli, zarówno' (ilościowy, jak i jakościtoww. W b. dzielnicy 
pruskiej brak nv tej cthwili 2.500 sił; лупоі będzie brakoiwać więcej 
Z 3.600 nauczycieli Polaków, tam zajętych, czwarta część nie 'ma 
kwalifikacji nauczycielskicłi, a z pozostałych ukwałifikowianycłi sił 
duża część пйе Avlada jeszcze należycie językiem polskim.

B. Galicja ma przewuażnie siły ukwałifsikowano.
Kajg'Orziej sprawa ]Згг.есІ8іалѵіа się {w b. Króleistwie. Pomiijam, 

że- mamy tu dniżo inauczyciellS. z marnych 8етІ!паг]0л\' rosyjskiich, oraiz 
lnianeziycfieli z seminarjów galicyjskich, ale przedewoszj^sttoiem mamy 
tu dużo nowegioi, :niew’y'kлvalifilkowa1ne|gO' zupełnie' materjału nauczy­
cielskiego. Przed w'Ojną było w b. Królestwie 7.600 nauczycieli, 
z nicłi wielu opuściło zaiwód (imucizycYelski i już nigdy do iiiiego nie 
wTÓcii. Obecnie mamy nauczycieli 15.000, to ziiiaiczy, że w ciągu paru 
wojcninych lat przybyloi w szlkolnictwie Królestwa około 10.000 
nowiycli sił; prawie wszystki'e te sity są iiuiewyykwalififco-waue i za- 
iwodowo’ i pod względem og'óli:iiego wwksiztałcenia.

Wiyeuiiiwa .się stąid wniosek, który czuję się w obowdązku Wy­
sokiemu SejmiOtwl bez obsłonek przeidstaiwlć. Stan naszego szkolui- 
ctw-a po'ws'zechiniego jest iloiściowe i jafcościow^o bardzo niezadowa­
lający. I trzeba bardzioi wiolkiicli лѵузіі'кЬлѵ cał-ego sipołeczeństwa, 
wdadz szkolnych i maucizyicfelstwa', trzeba będzie ^wiel̂ kiej ofiarności 
sp'OteC'Zeiistwa, ażeby ten stan zmiciiiić na lepsze. Pocieiszającym 
jest fakt, że iiaucizycicletwo samo świadome jest tego' Sitanu  i sv/oioh 
brakówd że objawia się w niem bardziCł wybitny pęd do ksztalcenl'a 
się, że pracuje ono przeważnie ideowo i raa poczucie odpowie­
dzialności.

Skreśliwszy stan  naszego szkolnictwa, przejść muszę do omó­
wienia środków pozytywmych, k tóre zmierzać m ają do poprawdenia
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teigo stanu. Zwracam uwagę, że program, jaki się w tym kiiermiku 
buduje, nie może być programem na dz'ei'i dzisiejszy. Eraca nad 
szkoTr.ictrvem nie może być pracą z dnia іГ,а dzień. Potrzebine jest 
wytknięcie sobie jasnego planu na długą metę, nakreślenie obrazu 
tej przyszłości, dio której chcemy z biegiem lat doprowadzić. Robóta 
konkretna, codzienra, ролѵіоіпа być ciągłean realizowaniem tego 
planu, maczej popełnialibyśmy w tej praicy wielo błędów, które 
potem byłioby niezmieirnio trudino odrcibić.

Czas trwania nauki, jaki chcemy mlioć w szkołach pow'Szoch- 
nych, został określony dekretem z dnia 7 lutego 1919 r. na lat 7. 
Ten stan, wprowadzany лѵ Królestwiei, przyjmują i dwde inno dziel- 
іГ.ісе Боіекі. Naj-ważniojsze: zagadnientie jednak stanowi problem 
stopnia otganizacyjnego szkół. Stan obecny skreśliłem poprzednm. 
Jest nim panowanie szkoły jedroklasowej. Co gorsza, jest to nie- 
tylko stan faktyczny, alei tkwd to w  tendencjach ludności, ZAvlaszcza 
wiejskiej, ujawniającej pęd do szkół jedrioklasoAvych, znajdujących 
się tuż pod bokiem. Stanów sko Ministerstwa jest w tym kierunku 
wprost przecbvnc. l^lhiisterstwm, jak już określiłem, dąży do streo- 
rżenia takiego systemu szkół, ażeby w' syshemie tym, każda szkoła 
była jak uajw'yzszegio stopnia organizacyjnego. MinisteretwO' nic 
może się zadorcołić szkołami stareg'O' typu, których celem było 

' uozicnic zaledwie czytania, pisania, odrobiny rachunków, eiwenitiialn.’e 
danie pierwszych wdadomośoi praktycznych, lecz dąży do szkół, 
które zapewniałyby mlodzie% jak najwyższy rozwmj initelektualny 
i moralny. Wynika stąd dążenie do jak najwę^^ższego stopnia organi- 
zacyjnegio naszego szkolnictwa.

Rizieicz ta jest oczywiście najłatwiejsza do wykonania ui b. 
Królestwie, tutaj Ьс/лѵіет niema stanu dokonanego w postaci goto- 
w)ej sieci szkolnej, utrwaliOTiej istniejącomii budynkami szkolnemi. 
Tutaj trzeba лл̂ szyetkilet prawiie budynki na nowo budowmć i dlatego 
można zakładać szkoły tam, gdzie się chce i jakie się chce; ma s;ę 
więc pod tym w^zględem prawie nieograrJczOną sŵ oibodię kształtów 
na szkolnictwo. W h. Galcji, a глѵіабігюга лѵ Poznańskiem, gdz’e stan 
budynlunv jest o лѵіеіе lepszy, rziecz ta  będzie w^unagała dłuższego 
czasu.

Ministeiistwo podjęło pracę ułożenia dla całego b. Królestwa 
projciktu sieci szkolnej. Praca ta, .riezmierniei mozolna i trudna, 
została już w^ykonana, projekt siec/i szkolnej jest gotowy. Wynik 
pracy jest następujący: ilość szkół, po zrealizowaniii sieci szkolnej, 
będz’e o kilkasict. mniejsza, riż dotychczas, będzie wyniosiła niecałe
10.000, ale za to (ilość nauczycieli zajętych wi tych szkołach, będzie 
trzy razy większa, będzie w^ynosiła około 40.000. Szkół jedriioklaso- 
wych l)ędziio лѵ tym systemie tylko 9%, ale szkół 74JasO'Wycłi 23%. 
Impiej uwydatnia się znaczenie sleici szkolnej w 'cyfrach dzieei. Po 
nrzeicziywiistnieriii projektu w szkołach jednoklasowycli kształcić 
się będziiO tylko 2% w^szystkich dzieci Królestwa, wi szkołach 
2-Masowych — 14%, лѵ szkołach 3- 4- i S-klasoAOyoh — 40%, 
a w .szkołnch 0 i 7-klnsowyeh — 44% dzieci w więku
szkiGlnym.



Dodać należ,у, że dncga. dzaieicka z domu do szkoły nie będzie 
’̂і'упобПа z reguły w'ęcej, niż 2 kilometry, czyli 20 minut chodu, 

■ѴѴ wyjątkowych tylko wypadkach 3 kilometry.
Podjęte zadanie jest tak wielkie i wymaigad będzie taldich 

iświadczc-ń materjalnych, że może być przeprow^adzone tylko za 
zgodą i wolą. Wysokiego Sejmu. I dlatego Min sterstwo wypracowało 
pnojcfkt ustawy' o zakładaaiu i utrzymywaniu publicznych szkół 
po^wszechnyćh. Projekt ten przeprowmdza ustawowo właśnie sieć 
szkolną ra  wspomnianych zasadach opartą. Będzie on w najbkż- 
szym czasie przedłożon.y Wysioldemu Sejmowi. Projekt ten wraz 
z omówioną, już na l-yun punkcie dzisiiejsziego porządku dziennego 
ustaw'a o budowmctwrie szkolnem, stanowił dopiero całość.

Praca Minist,emtw^a zrywają z pojęciami, przestarzałeuii 
ŵ (świeicie pedagogicznym, ale pdkutująceml jeszcze w niektórych 
głowach i sumieniach, z pojęciem szkioły ludowej, jako czegoś ńiż- 
szorzędnęgo, jal^o szkofy od nauczania czytania li pisan'a, Młnister- 
stwo stoi na gruncie jednej dla wszystkieh szkoły powszechnej, 
szkoły pełnowartościownej, która całej dziatwie polśkiej ma przynieść 
jak najwyższy" rozw^ój, która ma stać się niotydko „tępiciielką analfa­
betyzmu“, jak widu dotąd pojmuje szkołę powszecbną, ale dźwdgnią 
prawdziwego i głębokiego rozwmju W''arsbw' ludchwych.

Urzeczywzistnienie tego projektu będzie wymagało lat pracy 
wdadz szkolnych, społeczeństwa i nauczycielstwa, które wewi^iętrznie 
przystosować się .musi do nowego', w,yższego i trudniejszego war­
sztatu pracy. Będzie ono wymagało wdeilkich ofiar materjalnych, Ule 
ofiary te się opłacą, bo dadzą dobry system wychowania, wykształ­
cenia i uobywvatelenia szerokich warsitw' narodu. Wiadomo zresztą 
powszeclmie,, że ciemnota kosztuje znacznie drOżjej, niż nawet naj­
bardziej luks'usow^a oświata (Brawo). Jeśli to jest prawdą dla innych 
społeczeństw, mających ugruntiowane państwa, mających kwdtnący 
stan gospodarczy, zdrdwiei i bujino życie s»połeczniei, które samo 
nawet i bez sz,koly wychowuje młodzież, to dla nas, których nie­
wola pogrążyła w сіетПіОсіѳ i d:emoraIizacji, a wmjna zrujnowała 
gospodarczo, dla nas, którzy na każdym kroku mamy brak ludzi 
i którzy państwo budować ,mam;y wyprost z niczego,, niezdobycie się 
na największy wysiłek dla ośлviec■enia i Avychowania narodu, byłoby 
anarnctrawistwem, któreby nas z pewnością z,rujnowało.

Na drodze do urzeczywistnienia projektu tego stoją obecnie 
dwie przeszkody. Pierwsza — jest to ziipelny brak budynków 
szkolnych; przy obecnym ich stan'e, muszę to otwarcie powiedzieć, 
niema 'Się co łudzić, że możemy mieć ja,kiekolwiek wartościowe 
szkolnictwo powszechne. W samem Królestwie trzeiba wznieść około 
9.000 ,nowych budynkow" szkioinycli ŵ raz z odpowiedn'emii mieszka­
niami dla nauczycieli. W Galicji także duża akcja jest potrzeibna, 
clhoó nieco mniegsza; jedyn,ie w Poznańskiem akcja nie jest ani tak 
bezpośrednio pilna, ani ta,ka wdelka. Stan szkolnictwa jest taki, że, 
■mimo bezsprzecznie fatalnych waniaków budowlanych, musimy 
akcjię budowdaną rozpocząć odrazu i na wielką skalę. Dlatego też 
Mmistei’stwo prztedłożyło Wysokiemu Sejmowi czytaną dziś po raz 
pierwszy ustawę o budow^aniu publicznych szkół powszechnych.
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Drugą przeszkodą do. urzeczywiisfcniienia projektu sieci szkolnej 
jest brak nauczycieli ilościawy i niedostateczTite przygötowanii© tych, 
co są.

Dlatego Ministerstwo podjęło dwie akcje, Kerwsiza akcja ma 
na celu dokształcanie obecnych nauczycieli. Micffisterstwo Obrało 
5 za.sadnicziych dróg dokształcaniia nauczycieli. PŁeirwszym środkiem 
było stworzenie gminnych biiibłjotek nauczycielskich fachowych, któ- 
гѳЬіу stały się narzędziem samokształcenia nauczycieli. BŁbljotek 
tych stw^orzyło Mniisteirstwo w Królestwie’̂ '1442 i wyp>osażyło je 
n»a początek w 70.000 książek. Drugim środkiem dokształcania 
nauczycielstwa, są tak zwane konferencje okręgowe. Zostało utwo­
rzone przez Ministerstwo grono osób fachowych, wybitnych znaw­
ców dydaktyki szkolnictwa polskiego. Grono to', dziieląc s.ą na dwie 
lub trzy grupiy, obje.żdża przietz przeciąg całego roku szkolnego kraj 
i w poszczególnych jego punktach urządza ko.nferencje z nauczy- 
ci(4a.mi, je(ł,no<‘.ząc na tych konfor(4Mif‘ja.ch nauczycieli jednej albo 
kiilku gmin, a czasiem całych powiatów. Konferencje trwają z reguły 
najmniej tydzień, rzadko krócej. A składają się na nie wykłady, 
djTskiisje, lekcje wzorowo, omawianie tych lekcji i t. d. Dotychczas 
urządzone takie konferencje w 53 punktach kraju, a wzięło w nich 
udział 2.100 sil Eauczycielskich, cyfra już bardzo poważna.

Dalszą drojgą dokształcania istniejących sił nauczycielskich są 
kiiioy wakacyjne, zarówno ogóluo-kształcące, jak i dydaktyczne. 
W 1918 r, urządzono takich, kiireów 39, w 1919 r. 90, We wszystkich 
tych kiirsacli brało dotąd udzi.ał 7.500 'na.uczycieM, a więc połowa 
tych sił, któremi dotychczas w Królestwie rozporządzamy. Podczas 
wakacyj tiegorocznych urządzonych będzie 100 kursów.

Kształceniu nianczycieli sbiżyć będzie także przygotowa.na 
organizacja dla popierania wycieczek krajoznawczych nauczy^ciel- 
skich; urządza się kure instruktorski dla przewodników tych wy­
cieczek, przygotowuje schroiniska wycieczkowe w- szkołach i t. d,

Nakoniec podjęło' Mninisterstwo akcję, mającą na celu umo­
żliwienie wybitniejszym siłom nauczycielskim wyższego kształcenia 
się ЛѴ zawcidzie; celem jest wytworzenie kierowników radiu umysło­
wego, pedagogicznego wśród nauczycieli. Jednym z środków jest 
zorganizowanie stałego nocziiego krasu pedagogicznego лѵ War­
szawie, na który przyjmuje się tylko wybitniejszych i ukwalifiko- 
wanych nauczycieli. W każdymi кише bierze udział stu naiuczj''- 
cieli; obecnie kończy się już trzeci kurs.

Skreśliłem dotąd zabiegi oikoło dokształcania tych nauczycieli, 
którzy są. Skąd jednak mamy wziąć tę wielką ilość nauczycieli, 
jakiej będziemy potrzebowali? Ażeby dać pojęcie tej ilości, przy­
toczę cyfiy, dotyczące samego b. Królestwa. Jeżeli plan sieci 
szkolnej zechcemy urzeczywistnić w okresie 10-letnim, to musie­
libyśmy wyprodukować w tym okresie 40.000 nowych sił, a więc 
roczna prodiil^cja sił nauczycielskich musiałaby wynosić około 
4000 dla samego Królestwa. Tymczasem' w zeszłym roku szkolnym 
wydano w b. Królestwie 450 'świadectw nauczycielskich, w b. Ga­
licji 550, czyli te dwie dzielnice wyprodukowały 1000 nauczycieli, 
ilość cztery razy za małą. Nie mówdę już o nieustannem zapo-



trzcbowaniu samej Galicji, która ma ogTonmy brak sil naiiczy- 
ciolskich, iiie mówię o zapotrzebowania, teirenów plebiscytowych 
oraz obszarów ziem лѵвсіюгіпісіі, na których mamy dotąd tylko 
1.600 szkół polskich o 2.200 nauczycielach.

Żeby temu zapotrzebowaniu nowych sił nauczycielskich za­
radzić, trzebaby stworzyć około 100 nowych sendna-rjów nauczy­
cielskich, Jest to akcja, która лѵушар’а czasu. W do.ciatku pio zalo- 
żeriu tych nowych seminalrjóлv nauczycielskich trzeba będzie 
jeszcze 5 lat czekać, nim zaczioą z nich лvychodzić pierwsze siły 
лvydcw.alifikowane. Tymczasem w samem Królestwie przeszło milion 
dzieci nie uczy się лѵсаіе i stąd potrzeba rozwijania szkolnictwa 
pcwszeclmeg’o jest rzeczą pilną, z którą nic można czekać.

Stoimy tutaj лѵоЬес jednego z najtrudniejszych dylematów, 
któiy chciałbym Wysokiemu Sejmowi przedstawić. Mamy bez­
sprzecznie .obowiązek dania jak najrychlej nauki wszystkim dzieciom 
i to kazałoby nam obniżyć wyma.gania, stawiane nauczycielstwu, 
produkcję przyspieszyć i zrobić ją jak najbardziej masową. Ale 
taka metoda pociągnęłaby za sobą bardzo ujemne skutki Skutkiem 
byłoby licho nauczycielstwo, liche szkoły, dzieci niervyichowmne 
i nierozwiulęte umysiowm, co więcej, wrócilibyśmy do starego po­
jęcia szkoły, jako. instytucji do uczenia czytania i pisania, obniży­
libyśmy ogólny poziom, wproiwadzilib3’'śmy niską atmosferę i pod­
cięlibyśmy skrzydła naszemu rozwijającemu się szkoluІctлvu, cofnę­
libyśmy się daleko poza Europę, a ż tego- stainii trudno byłoby 
się dźwńgnąć.

Dlatego nasuwać się fmiiisi druga drog-a. Tą drugą drogą 
tyłoby porządne, gruntowne kształcenie nauc:zyciolstwa i Ілѵотге- 
nio tylko dobrych szkół. Ta droga pozwoliłaby nam w tych szko­
łach, które zdołalibyśmy stworzyć, produkować ciągle pewną ilość 
młodzieży naprawdę rozwiniętej i wycboлvanej i te zastępj" mło­
dzieży mogfybj'- się stać czynnikiem siły i rozrvoju marodii i pań­
stwa, W ten sposób stworzylibj^śmy porcażną ilość dobrych nauczj'^- 
cieli, wytwarziajątcych w szkolnictwie atfenosforę głębszą, atmo­
sferę, w której całokształt naszego szko'Inictrva mógłby .stale dążyć 
w górę. Ta clroga jednak opóźniłaby chwilę, w której wszystkie 
dzieci mogłyby koirzrnstać z dobrodziejstwa szkół.

Żadna z tych dróg nie daje nam więc zada,walającego rozwią­
zania, dlatego Ministerstwa postanoAvilo Acojść na drogę, która jest 
połączeniem ich obu. Nowjnch nauczycieli trzeba Icształció tylko 
gruntowanie i biidOAAuić szknlĵ  ̂ tjiko dobre. Trzeba to oczywiście 
robić najobficiej i jak najprędzej, ale nie аааоіпо partaczyć tej roboty 
dla jej przyśpieszenia, A poniewniż to i)otrwa lata, przeto, ażeby 
dzieci, dla których nie zdołamy stworzyć ргалАиІгілѵусІі szkól, nie 
były poizbawiione nauki, choćby tjdko czytania i pisania., trz(?ba te 
dzieci kształcić do pfiAA'iicgo stopnia poza szkołą. Trzeba stworzyć 
dla nich szkółki, czy kmsy, czy jak to nazwiemy, calonoczne, czy 
zimowe, i na nich poAAierzać dopiero naukę siłom iiieAA-ĵ kwalifiko- 
AA'-anym. Mogą to być w razie konieczności osoby z ukończonemi 
6, 5 lub 4 uaAvet klasami szkołj'' średniej. Mogą to być też ludzie, 
mający inne zajęcie, a oddającj?' się sprawie kształcenia z poczucia
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uboiwiązku obywatclskiegOi. Tu się otwiera bardzo szerokie ,;ро1е 
dia inicjatywy i pracy społecznej, którą Rząd popierać będzie 
wszelkierai siłami. Dopiero gdyby ta inicjatywna галѵіо0Іа, Rząd 
sam wystąpi z inicjatywą, aby rzeczywiście w'szystkim dzieicioin 
przynajmniej naukę czytania i pisania zapewuiić. Ałe zasadą nmsi 
być ścisłe oddzielenie aikcji tŵ Oirzenia szkół prawndziwnych od tej 
akcji tępienia analfabetyzimiu. W ten tylko sposób nie wyprowadzi 
się do naszego szkolnietwna })ow'szeclinegot zarodku cboroby, aiie 
utrwali się jego niskiego poziomu.

Klasyczną drogą kształcenia nauczycieli szkół powszechnych, 
jest droga, wiodąca przez seminarja nauczycielskie i tę drogę Miiii- 
sterstw^o również obrało. Do seminarjówy nauczycielskich będzie 
przyjmowaina. młodzież z 7 klasami szkoły pow^szechiiej lub z odpo- 
wyiadającom temu przygotow^aniem umysłowyern. Niestety, stan na­
szego szkolnicteva powyszechnego jest jeszcze tak niewysoki, że 
szkół 7-kkasowych powyszechnych m'amy dotąd mało, a іше szkoły 
są jeszcze na tyle nicroizwiinięto wyewynętrznio, że nie są w stanie 
dać nam kandydatów, dostatecznie przygotowyanych doi wystąpienia 
na 1. kuiCS seminarjum. Dlatego Ministersbco ntwyorzyło w Króle^ 
stwic specjalny rodzaj szkół, t. zwy. preparandy nauczycieliskie. Są 
to szkoły o kursie chvidctnim, połączone z reguły z internatem 
i posiadające charakter wyyybitnie wycho>vawezy. Szkół tych jest 
obecnie 30, dalsze się organizują. Mają one za cel przyjmow'anie 
młodzieży z rozlicznych szkół \viejskich — a więc młodzieży 
przedstawiającej najlepszy materjał na przyszłych miucizycieli — 
wychowyanio jej i wyykształcenie w ciągu dwyóch lat, a, następnie 
Avprowyadzenie do seminarjum. Młodzieży tej mamy obecnie wy tych 
szkołach 1.500; z końcem roku szkolnego około 600 młodzieży 
obojga płci л̂ yyjdzie z nieli, jako doskonały materjał do semiiiarjów' 
n aiic 'zy c i ełs к i ch.

Seminaria, naiiiezyciclśkiei mają być 5-Iotnie. Koirzystniojsze 
byłoby, żeby stosowynie do projektu, podnoszonego w’ kotach nau­
czycielskich, organizowyać semkmrja sześcioletnie, musimy się je­
dnak W’ pewynoj mierze liczyć z koniecznością pośpiecłiii wy produ­
kowaniu nauczycieli, a że 5 lat według Ministerstwa wyystarcza na 
fachowyo przygotowanie naiiczycieila i zirobienio z niego nie pół- 
intełigeinta, co byłoby ze szikodą dla społcczeustwya, tylko' prawydziwie 
inteiligcintnego człowieka, przeto Ministerstwyo zdcicydowyało się ica se- 
mitoarja 5-letme. Skrócenie tego czaisu jest zupełnie nierac-żliwe, bo 
■imiemożl wiłoby dobre, ogóliciei i fachowye przygotowanie nauczycieli.

P i ogramy dla seminarjówy zoetały opracowuiiio, obecnie przejdą 
roczny okres próby, a następnie zostaną dopiero publikowyane.

Liczba seminariów jest następująca; w ciągu paru łat, przez 
zakładanie scraiuarjów nowych i ląiaństwyawyiainie seminarjówy pry- 
wyatnych Oisiągiięłiśmy wy b. Królestwie 29 państwowych semi- 
narjów, prywatnych jest 17,. razem 40. Niestety, wyiele z nich, jako 
zakłady now'e, ma dopiero 1 kurs. B. Galicja w przeszłym roku 
miała 19 seminarjów państwyow^ych, 21 prywatnycJi, razem 40. 
B. dzielnica pruska ma 18 seminarjówy państwyowyych. Razom 
3 dzielnice liczą 66 seminarjówy paiistw'ow'ych, 38 seminarjów prjy-
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watnych, w sumie 104. Cyfra to bardzo niewystarczająca i trzeba 
najwyższych wysiłków, ażeby ilość seminairjow nauczycLelskich 
szybko się zwiększała. Istnieje zamiar otwarcia w b. Królestwie 
z początkiem nowego roku szkolnego 10 раіівілѵоіл̂ 'уоіі semi- 
narjów nauczycielskich. Jest to najwyższa liczba, na którą mo­
gliśmy się zdobyć ze względu na rozpoirządzalne budynki szkolne, 
a i to nie jest zupełnie pewne, czy dla wszystkich seminarjów 
odfjowiednie budynki istotnie zdołamy uzyskać. Rozpoczęcie z przy­
szłą wiosną intensywnej akcji budowania gmachów na seminarja 
nauczycielsłde jest dla rozwoju szkół powszechnych rzeczą pierwszo­
rzędnej doniosłości.

Nie wsipomniałem o dnigiej prz.eszkodzie, jaką jest brak 
nauczycieli. Szkoły średnie ostatecznie muszą materjału dla semi- 
tnarjów nauczycielskich dostarczać, trudność główna polega na wy­
produkowaniu dostatecznej liczby nauczycieli przedmiotów peda­
gogicznych, których nam w Polsce zupełnie brak. I tym kie­
runku Ministerstwo podejmuje akcję zai’adczą.

Zaznaczam jeszcze, że kształcenie nauczycieli przez semi­
narja nauczycielskie jest tylko jedną z dróg. Mogą istnieć drogi 
inne. Ministerstwo wypróbowuje jedną drogę, zatpowiadającą się 
korzystnie. Okazuje się mianowicie możlwein pozyskanie pewnego 
(procentu abiturjentów, a właściwie głównie abiturjentek szkół śred­
nich ogólno-kształcących do zawodu nauezycłelskiego. Ci abi- 
turjenoi, posiadający ogólne wykształcenie vf zakresie szkoły 
średniej, przechodziliby następnie przez roczny kurs pedago­
giczny, na którym uzyskaliby dobre przygotowanie fachowe. Ta 
droga kształcenia nauczycieli jest równoważna co do długiego czasu 
z drogą, wiodącą przez seminarjum. Obecnie mamy dwa takie 
kursy pedagogiczne dla abiturjentów szkół średnich, mające zu­
pełnie dobre wyniki. Akcję tę zamierzamy w przyszłości rozszerzyć. 
Czy nie mogłaby ona zastąpić w przyszłości seminarjów nauczy­
cielskich, przyszłość pokaże.

Wszystko-, co dotąd mówiłem, to były problemy organizacyjne 
i administracyjne. Ministerstwo nie zaniedbało obok tego pracy nad 
teoretycznemli podstawami szkół powszechnych. Podjęło twórczą 
pracę, mającą na celu oswobodzenie się od narzucOinych systemów 
szkolnych, a stworzenie własnego. W pierwszym rzędzie podjęło 
MinisterstW'0 trudną pracę zbudowania własnego programu nauko­
wego. ProgTam- dla szkół jedno- i dwiiklasowych wraz z odpowie- 
dniemi wskazówkami metodycznemi został wj^racowany, opubli­
kowany i wiprowadzony w życie. Zaczęto od tego typu szkół, który 
jest dotychczas najliczniejszy i dlatego najpilniej potrzebował pro­
gramów. Obecnie jednak Ministerstwo już od roku piraeuje nad 
programami 7-klasowych szkół powszechnych. Praca została już 
częściowo wykonana, a w ciągu tego roku i te programy będą 
również gotowe. Zdajemy sobie sprawę, że programy te nie-będą 
odraził doskonale, lecz staną się punktem wyjścia do ciągłej 
ewolucji. Obok prac programowych toczyła się żywa praca nad 
podręcznikami, wydawnictwom własnego organu pedagogicznego 
p. n. „Szkoła powszechna“ i t. d.“.



CZĘŚĆ DRUGA.

SZKOLNICTWO ŚREDNIE.
§ 1. Uwagi wstępne.

Przy urządzeoiiu szlkolшcѣл7a średniego nasuwają się następujące 
zagadnienia-:

1. Jaid ma być c e l  szkoły średniej? Tu objawiają się dwa TÓżne za­
patrywania: Jedno, że celem jej jest przygot'owanie do wyższych studyów, 
drugie, że zadanie jej polega na celach ogólno-kształcących. To ostatnie 
zapatrywanie wysuwa się coraz silniej na czoło. Zauważyć trzeba, że cel 
ogólno-kształcący, polegający na rozwoju sił intelektualnych, moralnycli 
i fizycznych młodzieży, b^inajmuiiej ni;e poiciąga za sobą unicestwienia przy­
gotowania do л^угэгусЬ studjów. Cel bowńein ogólno-kształcący mioże szkoła 
średnia osiągnąć tylko za pomocą odipowiedniego warsztatu, opartego 
o należycie clobrane przedmioty i odpowiedni sposób ich uczenia, a temsa- 
mem może dać tą drogą swym wychowankom tal^źe i przygotowanie do 
wyższych studyów\

?. Z tern jediaak łączy się jak najściślej drugie zagadnienie, odnoszące 
się do pytania, n a  j a к  i lO h to  p r z e d m i o t a c h  ma się oprzeć ów 
warsztat szkoły średniej? Pod tym względem objawiają się znowm dŵ a 
zasadnicze prądy: Jeden, zw'̂ any klasycznym, sięga czasów' Odrodzenia, gdy 
potężna fala humanizmu, 'Opartego o kulturę starożytnej Grecji i Rzymu, 
w'skazala nowe droigi umysłowmści i myśli europejskiej, ^yyuywając je ze 
scholastycznego formalizmu. Wpłynąć to musiało potężnie także na szkolę 
średnią, której ośrodkiem^ stała się nauka języków klasycznych i oparte na 
niej wą>row'adzenio młodzieży w' śwuat starożytnej kultury. Z czasem jednak 
to, co miało być tylko środkiem, t. j. nauka języków klasyciznyeh, wysuwać 
się poczęło zbytnio ma pierw^szy plan. Stąd zaś począł się budzić zwolna 
pewien krytycyzm wobec szkoły klasycznej, którj^ w XVIII wieku węj^stąpił 
z siłą pod nazw^ą reializmu. Żądał on, jeżeli nie całkowitego zarzucenia, to 
w każdym razie wybitnego ograniczenia klasycyzmu drogą giutowmej 
zmjany programu naukowego szkoły średniej przez oparcie igd iprzedew''szyst- 
kiem na kieruniai matematyczno-przyrodnicizym, rysunkach i t  p. Pod jego 
wpływem' pow’̂ stat nowy typ szkoły średniej, mianowicie t. zw. szkoła realna. 
Zawiodły jednak te szkoły pokładane w' nich nadzieje. Okazało się bowiem, 
że ten typ szkoły był objawmm popadnięcia w' drugą ostateczność, w jedno- 
strouniość innego rO'dzajii. Przedewszystkiem szkoła realna nie spełniała 
celu ogólno-kształcącego, a przygotowanie do wyższych studjów zamykała
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w yewnyrn tylkio, ściśle określonym, zakresie. Nie dając swym wychowan- 
köm tej szerszej podstawy, jaką mogła stanowić w dobrej szkole klasycznej 
kultura stairożytna, równocześnie лvykazywaIa braki pod w^zgiędemi dyscy­
plinarnym. Togo zarzutu nie iioitrafiła skutecznie odeprzeć wobec zwolenni­
ków szkoły klasycznej, twierdzącyicb, że do zadań szkoły średniej należy 
także wyćwiczeniie umysłu, by mógł sobie radzić ze wszystkiemi problemami, 
jakie :mu nasunie życie. Tymczasem zaś szkoła klasyczna skorzystała 
z krytyki swych przecirvników, a pparta równocześnie i o głęboką wartość 
kulturalną swojej podsta.\¥y i o tak doskonały instrament dyscyplinarny, 
jakim są języki s.tarożytne, zreformowała swoje plany naukowe i utrzymała 
się zwycięsko na swem stanowisku. Dopomogły jej w tern w znacznygn 
stopniu także względy praktyczne, gdyż, nie przesądzając z góry kierunku 
zawodowego dla swych wy.chowaukÓAv w pewnym ograniczonym zakresie, 
była przez społeczeństwo przenoszona nad szkołę reałną.

Wypadkową tych rczbieżnych кіегшікЬлѵ był typ pośredrai, t. z w. gimna­
zjum realne, które, poświęcając zazwyczaj jeden z języków starożytnych, 
zwykle gTockii, wprowadzało w jego' miejsce język nowożytny, a, nadto 
uwzględniało w szerszej mierze, niż gimnazjum Idasyczne, nauki matema- 
tyczno-przyrcdnicze, rysuuki i t. p. Ujemną jednak stroną takiego ty]ui 
mieszanego jest to, że skutkiam wielkiej liczby j)rzedmiotów, różnorodnych 
tak swą treścią, jak i swoją metodą, cieipi gnmtowność nauki, rozdrabnia 
się progiram, a temsaraem na szwank może być narażony cel szkoły.

3. Tym spO'SObem Avysunelo się pytanie: Co l e p s z e ,  c z y  j e d n o ­
l i t a  s z k o ł a  ś r e d n i  a, c z y  r ó ż n e  j e j  t y p y  o b o k  s i e b i e ?  
Szkoła jednolita wykazuje ts  ujemne strony, które pirzedstawiliśmy' po- 
przeduDio, zwłaszcza przy gimnazjach realnych; przy szkołach zaś róźno- 
redeych i różnotyp(ovych do zasadniczych kwestyj dołącza się jeszcze зргалѵа 
rówmiuprawnienia wszystkich typów ze względu iia wyższe stud ja Z chwilą 
bowiem, jak pewien typ szkoły daje prawo tylko do pewnych studjów wyż- 
szycli, te siłą rzeczy przyjmnje się słabiej od innych, które dają pod tym 
względem swym cxyehowankoiu szu>ze prawa. Wynikiem гоглѵа/.аіі na tem 
polu są prop'kty, chcące Ojprzeó szkolnictwo średnie u dołu na 8- do d-łetniej 
szkoite jednolitej, zwanej „podbudową“, jako na podstawie do dalszej nauki 
5 liih 4-letniej, mający) się jednak rozpadać na kilka odrębnych, lecz 
w stosunku do w^yższych studjów trówmiouprawnionych typów. Zwolennicy 
tego kierunku poduosz?), między iiinemi tę korzyść, z podobnego urządzenia 
szkoły średniej лvynikającą, że następuje przesimiejcio wyboru pewiiergo к ’л:- 
mnku kształcenia na późniejszy wiek wychowanka, kiedy naogół indywi­
dualne zdoinicści i zamilowan'a mogą się jnż w takiej mierze zamanifestować, 
iż jest gwarancja rzadszych pomyłek przy лѵуЬогге. Tym spośobcm miałaby 
w 14- czy 15 roku życia w"y.chowanków nastęipować ich sełekcja, myzględnia- 
jąea imdywdduainoiść uczniów, йілѵаггапіе jednak u góry szkoły kdkutypowej 
ma się ■— zdaniem zwcleiiników tego кіетапки — odbyć bez szkody dla 
ogółiio-kszfałcącogo celu szkoły średniej. Przeciwnie, chcą oni st'wnrzyc 
w pOvSzc:zególnych typach z pewnej grupy pokrewnych sobie przedmiotów 
tylko iCiśrodok. Obiecują sobie po tem zastąpienia receptywmości wyrobieniem 
umysłowej samodzielności, usunięcia poAv'erzehownego Averbalizmu i wpro­
wadzenia grur.towniości. Релѵпе praktyczne trudności, mogące wyniknąć z ró- 
wnoupraiwnienia wszystkich typÓAV do ’wyższych studjów'', spodziewają się 
usunąć urządzaniem oclpowdedmch kursÓAW, choćby już niawet podczas po-



czątkOiWiycli półroczy юа iiuiwers5̂ tetacli. Na tę drogę wstąpiła także sekcja 
szkolnictwa średniego w polskiem Miniistcrstiwie W. R. i O. P. w ogłoszonym 
w roku 1919 „Programie naukowym szkoły średniej“. Zanim jednak wy­
padnie bPżej mu się przypaitrzeć, trzeba się zazmajomić z lofoocną. organizacją 
ezkoMctwa średniego na ziemiach Polski. Ż powodu różnorodności w za­
kresie, ustroju i planach szkół średnich musimy się zdeicydować na przed- 
stawieinie cmawianej materji, nie według tych sizkół, lecz poszczególnemi 
dzielnieamh

§ 2. Dawny zabór austrjacki,

A) G i m n a z j a .

Podstawę organizacji gimnazjów w b. zaborze austrjackim stanowi 
„Projekt zarysu orgainizacyjnego“, wprowadzony w' jesieni 1849 rcaporządze- 
п'іѳт eesarsikiem z 16 wrześn'a 1849 Nr. 6548, L. 393 Dz. u. p. )̂.

Stworzył on 8-klasowe ghnnazjum przez połączenie dawniej istnieją­
cych „Grammatik- und Humanitätskiassei;!»“ z t. zw. „Philosophisches Stu­
dium“. Plany nauk i instrukcje w nowej рггегоЬое; z lat 1894 i 1900 nie 
wpro'nmdzily istotnych zmian. Celem giminazjów według powyższego statutu 
organizacyjnego jest: 1) udzielać wyższetgo iwykształcenia przy’ pomocy sta­
rożytnych języków klasycznych i ich literatury, tudzieiż 2) przez to przygo»- 
tować zarazem do studjów Uinawersyteckich. Już z tej stylizacji -nęynifca, że 
tmi drugi cel jest pojęty jakby uboczny, a raczej jako osiągany pośrednio 
przez spełnienie pierwszego zadania, t. j. ■oigólnde-ks-ztałcącego. Potwier­
dzają to także wyjaśniemia, imiieszczone we „Vorbemmerklingen“, któremi 
twórcy projektu, Fraffiic’szck Exner i Herman Bonitz, poprzedzili pierwsze 
j'ego лѵус'іапіе -) ®).

Niższo (44dasowe) gimnazjum przygiotowuje dio» gimnazjum n/y^ższego 
pS-klasowego), doprowadzając jednak każdy z przedmiotoiv do względoego 
zao-krąglenia, przyczem kilka z nich ma traktować popularnie 1 w kierunku 
praikty^czinym; ma 'Ono stwoi’zyc zamkniętą лѵ sobie całość ogólnęgo wyksztal- 
coriiia, a zarazem mogącego służyć, jako przygotowanie do wy^ższych szkół 
realny^ch. Gimnazjum zaś wy^ższe prowadzi tę naukę w hardziej umiejętny 
■sposób i stanowa nazewmątrz miepOcłzielną całość pod jieidnolitem przewodni­
ctwem (dyrekcją).

Gimnazja dzielą się na pubPczme/ i pryAvatne, tudjzież na państw^oiwe 
i niepaństwowa. Pojęcie giminazjura publicznego nie; pokrywa się z pojęciem 
giinnazjiim państwow^eg'0, bo риЬЖсапет może być także gimnazjuiri ńiepaii- 
stiwow'̂ ê, jeżeli Ministerstwa Oświecenia Puibliczneigio uznało je za publiceiae. 
Takie uznanie pociąga za sobą wy'stawian'e swaadeetw", uzinaiwanycłi przez 
władze państwowe i prawm odbywuiinia egzaminów  ̂ dojrzałości, a nadto Rada 
Szkolna Krajnwm może do takich gimna;zjów przydzielać kandydatów« dla 
odbycia próbnego roku. Kryterjum zaś paiistwmwmści tkwi! tylkd w źródle

G Zbiór Piwockiego, IT. лѵуА. T. VI., str. 432 i nast.
2) W Wiedniu 1849 r. p. t.: .,Entwuirf der Organisation der Gymnasien und 

Realschulen in Oesterreich“.
®) Por. CO do tego mvagi Rudolfa Honiiclia, w artykule, umieszczonym 

ЛѴ „Enzyklopedisches Handbuch der Pädagogik“ w tomie. (TI. W'jd. Langesalza 
1907, strona 448 i nast.).



funduszów, z których się giiiuuazjiim utrzymuje. Stąd pod upanstwowieniera 
rozumie się przeniesienie gimji,.azjum niepaństwowego» na koszt państwa.

Plany Biaukowe, Avyidane dla gimnazjów galiiicyjskich rozporządzeniem 
Rady Szkolnej Krajowej z 2 sierpnia 1909, L. 44.242 )̂, uległy pewnym 
zmianom po powrocie dawnej Galicji do Polski, między innemi zn'esiono 
obowiązkową naukę języka tniemieckiego w I. klasie. Tu należy zwróeó 
uwagę na to, że w pierwotnych planach, wydanych w przytoczonjun „pro­
jekcie organizacji“ z 1849 roku, język niemiecki był w szkołach średnich, 
mających język: słowiańskie, jako język macierzysty („Muttersprache“), 
tylko przedmiotem wnzględir.ie oh obwiązującym )̂; w gimnazjach polskich 
(w pow^yższem rozumieniu) wprowadziły te plany język polski, jako przed­
miot obowiązkow;y, przyczem plan ohejmowmł; Gramatykę Muczkowkiego, 
literacko-histoiyczuy л\уЬ0г iwypisów z pism Reya, KochanowsMogo, Gór­
nickiego, Bielskiego, Skargi, Krasickiego, Naruszewicza, Potockiego, N’em- 
ciewicza, Śniadeckiego, FeMńsk'eigo i Brodzińskiego-. Odccśnie do języka 
ruskiego zawierały owe plany' uwagę, że „celem rozszerzenia znajomości 
języka i literatury byłoby wskazane dołączyć do tego język ruski (das 
Ruthenische), jakO’ drugi język кга]оЧѵу“ з). Galicyjska ustawa krajowa z 22: 
czierwca 1867, L. 13 Dz. u. kr., zmieniona potem nowelami z 1874, 1880, 1905 
i 1907 ■*), urcrmiow-ała język w^ykładowy w szkołach średnich na następu­
jących zasadach:

W szkołach średnich, utrzymywanych w całości lub w części z fun­
duszów publicznych, językiem wykładowym jest język polski z następują- 
cemi zastrzeżeniami;

a) język ruski jest w^ykłado4vym dla nauki tego języka, a nadto wpro- 
wadẑ niiio go 'W' оя.Ьчп t. z.w. aksdomickie-m gimnazjum we Lwowie, jako 
język wykłado-wy. Następnie rozszerzono to postanowienie na podstawie 
uchwał Sejmu Krajowego takżie i na inne jeszcze gimnazja (w Przemj^-ślh, 
w Stanisławowie i t. d.).

b) Utrakwizm, t. j. udzielanie nauki pewnych przedmiotów лѵ języku 
polskim, a pewnych w ruskim, może być zap-rotwadzone na podstawie orze- 
czen'a Rady Szkolnej Krajowej, jeżeli tego zażądają rodzice (przynajmniej 
25 dzieci; zaprowadzenie utrakwizmu jest czasewem.

c) Miirister Oświecenia Publicznego może na wniosek R. S. Krajow'ej 
'^prowmdzić w poszczególnych szkołach średnich z polsk m językiem wykła­
dowym obowiązkową inaukę języka ruskiego i naodwrót®).

d) We wszystkich zaś innych szkołach średnich, w których nie zapro­
wadzono obowiązkowej nauki drugiego języka krajowego tw polskich ru­
skiego, a W" ruskich polsk'egö) jest on przedmiotem względnie obowiązującym, 
t. j. zależnym od oświadczenia się rodziców®).

Język niemiecki, jako wykładowy w gimnazjum П. we Lwowie, został 
zniesiony dekretem Naezeltndka Państwa z 7 lutego 1919, L. 166 (Nr. 14) D. P.

1) Zbiór ustaw i rozporządzeń administ. Piwockiogo II. wyd,, T. VL, sir. 
442 i nast.

2) § 20 strona 20 i 21 cyt., wyd.
3) strona 150.
«) Zbiór Piwockiego ibd, str. 19 i nast. (nowele dzienników ustaw kr.. 

h. 35, 34, 108 i 150).
3) T. zw. „lex Dziediiszycki“ z 15 lutego 1905, L, 108 Dz. u. kr. (cyt. wyżej)-
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О imycli zm'ana'Ch, wydanych dla szkół średnich reskryptem Rady 
Szkolnej Krajcwej z 5 listopada 1918 i ro/zporządzeniem jej z 5 grudnia 1918 
(oiba w Nr. 11 Dz. Urzęd. R. S. K.), była mowa przy szkołach powszechnych 
w ustępie, poświęconym charakterowi szkoły.

Dła każdego publicznego gimnazjum istnieje w in'ejscu jego siedziby 
deputaeja, złożona z 3 członków, wiybranych przez reprczeinitację gminną na 
pewien czas i to z reguły z jej własnego grona. Zwie się cna Grminną Depu- 
tacją Giranazjaką, wzgłędnie — jcżcl' miejscowość jest miastem — Miejską 
Dcpiitacją Gimnazjalną. Do tego postanowienia statutu organizacyjnego wy­
dało potem austrjackie Mnisterstwo O. whrew jeige brzmieniu objaśnienie ̂ ), 
że utworzenie takiej deputacji nie jest bezwarunkowo nakazanem, lecz tylko 
dozwolone tam, gdzie przy zachowaniu zakreśloinych jej gran'c działalności 
można sie. po niej spodzie.wać pomyślnego wpływu na sprawy gimnazjalne. 
Do zadań deputacji należy zawiadamiaicde dyrektora gimnazjum o życ®einiach 
gminy oraz nacdwrót przedkładanie te] ostatniej potrzeb zakładu, tu­
dzież z jednej strony utrzymanie ecergicznej dyscypliny szkolnej, z drugiej' 
zaś skuteczne współdziałanie! szkoły z dcmowem wychowaniem. W tym 
celu może deputaeja i jej członkowie przychodzić każdego czasu na lekcje 
bez przeszkadzania im jednak jakiemkolwiek czynnem wystąpieniem, dalej 
deputaeja powinna się od czasu do czasu zbierać na zebrania, na które; grono 
nauczycielskie wybiera co roku dwóch delegatów ze swego grona celem 
wspierania dyrektora. Deputaeja nie ma charakteru władzy nadzorczej, ma 
tylko piawo wypowiadać swe zapatrywania i zyczen'a, a Radzie Szkoilnej 
Krajowej przedkładać propozycje i uwagi, tak o gimnazjum, jak i o nauczy­
cielach.

Najwyższe kierowniewo nad gimnazjami wykormje Ministeretwm 
W. R. i O. P., a bezpośrednie kierowmictwo i nadzór Rada Szkolna Krajowu.

W państwoiwych gimnazjach udzielanie nauki jest z zasady odpłatne; 
zwalnianie od czesnego iicizniów niezamożnych a pilnych należy do Rady 
Szkolnej Krajowej. W innych gimnazjach postanawiają ci, którzy je utrzy­
mują, o tem, czy i jaka opłata szkolna ma być płacona, z tem jednak 
ograniczeniem, że w publicznych gimnazjach potrzeba do ustanowienia 
czesnego pozw^olenia Rady Szkolnej Krajowej.

Do przyjęcia w charakterze ucznia I. klasy do gimnazjum wymaga 
się ukończonego 10 roku życia przed końcem tego roku słoineczn.ego,. 
ЛѴ którj^m się zgłaszia, tudzież zdania przepisanego egzaminu wstępnego. 
Po pomyślnem skończeniu 8 klas gimnazjalnych odbj^va się egzamin doj­
rzałości (pisemny i ustny); ci, którzy go zdali, mają prawo 'matrykulOwad 
się na uniwersytetach w charakterze zwyczajnych słuchaczy.

B) S z k ó ł  у г e a 1 n; e.
Ustawodawstw'01 w sprawiie szkół realnych naTeżało do Sejmu Krajo­

wego, W Galicji przeprowadzono niedługo przed wybuchem wojny światowej 
reformę szkól realnych, zmieniając ustawę krajową z 24 sierpnia 1899, 
L. 108, nowelą z 4 marca 1912, L. 39 Dz. u. kr. Ta ostatnia reforma polegała 
na wprowadzeniu 8 klasy i na ulepszeniu planu naukowego w tym kie­
runku, by przez należyte wyzyskanie лvychowawczych podstaw nauk matc-

2) Reskrypt z 16 września 1855, L. 10.497 (L. 180 Dz. u. p.) Zbiór Piwock. 
ibd. str. 589, uwag. 4.
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łuatycznycli i ])i'zyrodniczycii ,umożliwić szkole realnej osiągnięcie celów 
og( liao-kształcącycli i wychow^awcizych. Ten cel jest też zawarty w ustawie, 
która jednak żąda przodem szcziególnego uwzględnienia praktycznych wyma­
gań życiowych na podstawie nauk matemaityczno-przyrodniczych i języków 
nowożytnych. Ma to być podstawą do drugiego z celów szkoły realnej, 
wymienionych przez ustawę, t. j. przygotoiwania do tych wyyższycli studjów, 
do których abitiirjentom tych szkół wstąpienie jest dozwolone. Podział na 
szkoły jprywatne fi ipiiblliiczne, państiwowe i niepańistw^w;ei opiera się na 
tych samych zasadach, co i jmzy gimnazjach. Przedmioty dzielą się na 
obowiązkowe, >vzględnie obowiązkowe i wmlne. Wśród pierwszych obok 
języka лѵуkładowego są między innemi język niemiecki, francuski lid) 
angielski, geometrja wykreślna, rysunki goometiyczne i t. d. Do przedmio­
tóŵ  w^zględnie oboiwiązkow^ych należy nauka języka łacińskiego', umożli­
wiająca abitiirjentom przyjęcie na uniwersytet w charakterze zw^yczajnych 
słuchaczy i ewentualna nauka drugiego języka krajowe'go. Wreszcie 
przedmiotami welnemi są Język anigołski lub franicuski, o ile któryś z nich 
nie jest obowiązkoAvym, śpiew" stenografia i iimc jeszcze przedinioty, 
ewentualnie ivprow^adzone w miarę potrzeby za zezwoleniem rainisterstwe 
W. K. i O. P. Warunki in-zyjęcla są mniej więcej te same, co dla giuTnazjówc 
iNTaiika Jest z reguły 'Cdpłatna. Po pomyślnettn ukończeniu szkoły składa się 
przepisany egzamin dojrzałO'ści.

C) G i m n a z j a  r e a l n e .
W dawniej Aiistirji wytwerzyły się właściiwie trzy typy tych szkól; 

a) 8-klasowc gimnazja, realno, b) 8-klasowo rcfnrmnwanc gimn'azja. i c) węyż- 
vSze gimnazja realne t. zw", typu dieczyiiskiego („Tetschener Typus“) W tym 
ostatnim typie pienwsze divie klasy równają się niemal zupełnie anałogiciznym 
klasom w gimnazjum klasyeznem, w" III. i IV, klasie jedni uczniowde uczą się 
języka greckiego, a dnidzy francuskiego w* tej samej liczbie gódzin, nato^ 
miast W' klasach wyższych różnice są już znaczniejsze, gdyż „giramazjakści“ 
i!(’zą się łaciny: i greki, я .nadto w" iklasio ѴП. ciiomj'i, a. „rotaliści“ języka, 
francusk’ego i angielskiego, geometrji wykreślmiej, rysunków", tudzież w- szer­
szym zakresie matematyki i nauk przyrodniczych. W giminazjach reaińycli 
iiiio uczy się igrefci, tylko języka łacińskiego, a za to wprowadzono język 
francuski, tiidziież iiozy się geotaetrji w"ykreślii:iej, a matematyki i nauk przy­
rodniczych wmigóle szerzej, ta.kże rysunków'.

Zroiformowane gimnazja realne zawdzięczają sw'ój początek Niemcom; 
pierw'sze próby z niemi przcprowradzooio w" Altońie i Frankfucreie nad Menem: 
pierwsze trzy lata nanki w tych sizkolach nie mają żadnego' zdecydowmnega 
kicTimkii, a dopiero potem, gdzie dzielą s'ę na odmiany, jużto w" zakresie 
gimnazjum reallncgo z łaciną, już też w" zakresie szkoły realneij. W dawniej 
Galicji przyjął się typ gimnazjów" realnych 2).

Po lodpadinięciu b. Galicji od Austrji delegat M. W, R. i O. P. zarządzi! 
rcekr^"ptem z 31 marca 1919, L. 592/ГѴ., Nr. 4 Dz. Urzęd, Rady Szk. Kr., że

1) Gdyż pierw"sza taka szkoła średnia pow'Stala w' Dzieczynie (Tetschen) nad 
Elbą W" Czechach.

2) Plany W" rozp. h. aiistr. M. W. i O. dnia 8 sierpnia 1918, L. 34.180, 
IV Zb. Piw"Ock. ibd. str. 476 i nast.
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ОЙ г. szk. 1918/19 abitiu'jenci gimnazjów realnych mają zdawać przy ma­
turze w miiejsce 'wiylborii między językiem polskim i niemieckim obowiązkowo 
jeidynie z języka polskiego. NajiiipOwszc zmiiany są podane w § 5, poświęconym 
projektom reformyn

D) U p r a ЛѴ iui li e n i a.

Świadectwo dojrzałości z gllnmazjów daje ргалѵо’ zapisania się na studja 
uniwersyteckie w cliarakterze shiichacza zwyczajnego, a na poliitechinikę
0 tyle, o ile absolwent gimnazjaltay udowodni dostateczną wprawę w ry­
sunkach geometrycznych i odręczirycb i). Natomiast świadectwo' dojrzałości 
ze szkoły realnej uprawmia do imatrykulacji w charakterze ucznia zwyczaj­
nego na pclitechiDice )̂, jedmak absolwenci szkół realnych mogą być do­
puszczeni do studjów uniwersyteckiich, jeżeli zdadzą egzamin z łaciny i pro- 
pedeuki filozofji, co jest dopusizczalre także w* rok po zdaniu matury; prawa, 
stąd wyindkające', są ograniczone w zakresie, który przedstawimy '̂ przy oma­
wianiu uprawnień z© świadectw dojrzałości giminazjów neałnych; dla uzy­
skania pelny'di praw absolwenta gimnazjalnego trzeba zdać egzamin uzupeł­
niający z greki 3). ,

Wprowadzenie nowych typów gimnazjów realnymli spowodowało po­
trzebę iireguldwania uprawnień, płyinących z ich ukończenia. Odnośne 
rozporządzenie b. aiistrjackiiego niimiistra W. i O. uznało świadoctwa doj­
rzałości 8-kIasowymh gimnazjów realnych, zreformoAvainych gimnazjów 
realnych i wyźszymh gimnazjÓAv realny cii typu dieczyńskiego w zasadzie za 
równorzędne ze świadectwami matiirycznemi z gimnazjów względnie szkół 
realnych. Tę zasadę jednak ograniczono ze względu na szczegółne wiado­
mości przy^gotowawcze, potrzebne dla poszczegóhwcli studjów fachowymln 
w następujący'' sposób:

Absoiwcnci gimnazjów realnyuili i zrel'ormowaiiych ginшazjóлv reahwch 
mają prawo zapisywać się na świoefcich fakultetach uniwersytetów, jako 
zwyrc'zajni słuchacze i po skończeniu studjów zdawać ögizaminy państwowe, 
względnie egzaminy na nauczyrciela, tudzież rygorosa, z następującemi 
wyjątkami: Do złożenia egzaminu na nauczyciela z filozofii klasymznej, filo- 
logji, jako przedmiotu głó'wnego lub pobocznego, z łaciny i franicuskiego, jako 
przedmiotu głównego, wreszcie z listorji, jako przedimiiiotu głównego łub 
pobocznogo, dalej do sklaidamia rylgorosów z filologii klasycznej, liistorji
1 filozofji mają praiwo tydko tacy ab&clllwenci wymüenioinych szkół, którzy 
udowodnią, że najpóźniej na dwa lata przed ukończeniem przepisanymi! 
studjów imiwersyteckich złożydi egzamin uzupełniający z języka greckiego 
'W wymiarze, przeipisanym dla gimnazjów'. Co do dopuszczenia absolwentów po­
wyższych szkół do studjów tcologicznymh zapowiedziało oma.wiano rozpo­
rządzenie 'wy^danie osobnych przepisów.

C § 14 gal. ust. kraj. o organizacji szkoły politechnicznej we Lwowie z 19 
■czciwca 1894, L. 57 (Zb. Piw., Tom Л̂ І., str. 861).

- )  Rozp. aiistr. M. W. i O. z 29 lutego 1908 Dz. rozp. M. W, i O. Nr. 19. 
Zbiór Piw. ibcl. str. 622 § 1.

■'fi Rozp. min. z 28 kwietnia 1885. Nr. 24, Dz. rozp. M. W. i O. z 14 lipca 
1904, Nr. 82. tego samego Dz. rozp, i punkt 5 rozp. z 29 marca 1909, L. 65 Dz. 
u. p. (Zb. Piw. ibcl. f'tr. 627).

z 29 marca 1909, L. 55 Dz. u. p. (Zbiór Piwock. ibcl., str. 626 i nast.).
6



— 82 —

E) L i c e a  ż e ń s k i e .
Celem liceów żeńskich, zorganizowanych na podstawie statutu, ogło­

szonego reskryptem b. austr. Ministerstwm  ̂ Wyznań i Oświaty z 11 grudnia 
1900, L. 34.551 (Dz. Rozp. Min. W. i O. Mr. 65) jest: 1) Dostarczyć 
z szczególniejszem uwzględnieniem nowoczesnych języków i ich literatur 
wyższego ogólnego wykształcenia, niż je dać może szkoła ludowa i wydzia.- 
łowa, a 'odpowuadającego kobiecemu charakterowi, 2) przygotować przez to 
то\л nocześnie do zawodowego wy^kształcenia. Mają one z reguły sześć klas. 
Z liceami można połączyć za zezwoleniem Krajowej Rady Szkolnej kursy 
fachowe w celu zawodowego wykształcenia. Publieznemi są te licea, któ- 
ryn Minister R i O. P. nada wyraźnie prawm publiczności, Mianowanie 
dyrektora (dyrektorki) podłego za.Dvierdzenra Ministra W, R. i O. P., nau­
czycieli zaś i nauczycielek zatwierdzeniu Rady S. Krajowej. Siły nauczy- 
ciełskie mają mieć albO' uzdolnienie przepisane dla szkół średnich, albo 
specjalny egźaimin, imiormowmny reskayptem b. anstr. M. W. i O. z 11 gru­
dnia 1900, L. 34.551 (Dz. R. M. W. i O. Nr. 65) ®). Eigz.amin dojrzałości 
w liceach żeńskich iirządizilo rozporządzoniei b. austr. M. W. i O. z 31 marca 1908, 
L. 15.667 (Dz. R. M. W. i O. Nr. 23) ®): Znjiany w planach naukowych wpro- 
лѵапгіі po przewrocie politycznym okólnik Rady Szkolnej Krajowej z 5 sier­
pnia 1919, L. 2l3/pr. (Nr. 7 Dziennika Urzędowego R. S. Kraj.).

Licea .żeńskie, są . t y p e m  .p r z e j śj c i o w y  m .od s z k ó ł  p o- 
лѵз2 е с к п у с к  do  ś r e d n i c h .  W myśl rozp. b. austr. M. W. i O. z 12 
grudnia 1903, L. 10.519 (Dz. R. M. W. i O. Nr. 3) aibsolweintki liceów 
żeńskich z pomyślnym egzaminem dojrzałości mogą być przyjęte na III lub 
IV rok seminarjum nauczycielskiego na podstawde przepisanego' tam ro-zpo- 
rządzeniem nzupełniającegd egzamlinri wstępnego ®).

§ 3. Były zabór pruski.

W Prusiech istnieją 9-letnie gimnazja klasyczne, ginmazja realne i re­
formowane gimnazja realne, szkoły realne, tudzież S-letnie progimnazja. 
Gimnazja oipierają się oczywista przedewszystkiem na nauce literatury i ję­
zyków starożytnych. Główne różnice między gimnazjami klasycziieimi, gimma- 
zjami realnemi i szkołami realnepmi dadzą się na ogół ująć w następujący 
sposób ®):

a) Języka greckiego uczą tylłco w gimmazjach klasycznych, w których 
udziela się poza językami łdasycznemi także języka francuskiego od 3-go 
roku nauki w szczuplejszym wymiarze.

b) W gim,nazjach realnych uczy się tyll^o łaciny, nadto języków fran­
cuskiego (od trzeciego roku) i angielskiego (od czwmrtego roku)..

c) W szkołach realnych niema nauki języków starożytnych, za to uczą 
francuskiego od pierwszego roku, a angielskiego od czwartego roku nauki.

1) Zbiór Piwockiego (wyd. II.), t. VI., str. 333.
2) Zbiór Piwockiego (wyd. II.), t, VI., str. 351.
®) Zbiór Piwockiego (wyd. II.), t. ЛМ., str. 341.
)̂ Zbiór Piлvockiego (wyd. IŁ), t. VI., str. 351. (uw. 1).
)̂ poszczególne klasy nazywają się w Prusiech: I, seksta, II. kwinta­

li!. kwarta, IV. niższa tertia, V. wyższa tertia, VI. niższa secimda, VII. wyższa 
secunda, VIII. niższa prima, IX. wyższa prima.
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d) Nauki przyrodnicze mają лѵі^кзгу -wymiar w szkołach realnych od 
piątego, a w giirunazjach realnych od szóstego roku nauki.

- e) Matematyki udziela się w szerszym wymiarze w stosunku do gi­
mnazjów w szkołach realnych już od pierwszego, w gimnazjach realnycłi od 
czwart«.‘go roku.

f) Rysunki są przedmiotem obowiązkowym we wszystkich trzech ty­
pach od dragiego roku nauki, z tera, że w gimnazjum klasycznem przestają 
nim być od szóstego roku nauki.

Celem szkół średiDich — według określeń ustawowych — jest danie 
wychcnvankom potrzebnego wykształcenia, jakio podstawy wykształcenia fa­
chowego i zawodo^wego )̂. Świadect|w(o dojrzałości ze szkół średnich uprawnia 
do studjów uniwersyteckich.

Zaznaczyć jeszcze należy, że istmieją t.'zw. progimnazja bez najwyższej 
klasy i analogiczne do nich „Realiprogymmasien“, wreszcie osohny typ sta,- 
nowią t. zw. „höhere Bürgerschuleim“, sześć;oletrde bez łaciny, stanowiące 
osobną, dla sieblei zamkiniętą, całość.

Po przewrocie politycznym wydało Poznańskie Prowincjonalne Kole­
gium Szkolne rozporządzenie )̂, wprowadzające лѵе wszystkich „szkołach 
wyższych“ męskich i żeńskich w W. Ks. Poznańskiem zamiast języka nie­
mieckiego język polski z tą samą liczbą godzin. Jednocześnie zamianowano 
doradcńw dla dyrektorów i przełożonych tych szkół, polecając im obronę 
interesów polskich uczniów i zorganizowanie inauki języka polskiego. Oceny 
z języka polskiego mają odtąd dla promocyj i wszelkich świadectw to 
samfo znaczeni'(0, jakie dotąd miały noty z języka niemieckiego. Dalej zarzą- 
dzonó®), że z noiwjTOi rokiem szkolnym, który się zaczął po wakacjach wiel­
kanocnych w 1919 roku, mają powstać ,,,w wyższych zakładach naukowych“ 
ЛѴ Poznańskiem najniższe klasy- г icalbowdtym wykładem wszystkich przed­
miotów w polskim języku wiszędzie tam, gdzie będzie dostateczna Iczba 
uczniów- i iiczecdc polskich; egzaminy wstępne do szkoły odbywać się mają 
w zasadzie i ma życzenie rodziców w polskim języku. W lutym, marcu 
i kwietniu 1919 roku zorganizowano dlatego polski kurs przygotowawczy 
dla chłopców, uczęszczających do szkół poznańskich, a mających z nowym 
rokiem szkolnym po Wielkanocy wstąpić do szkoły polskiej „szkół -wyż­
szych“; lekcje, odbywano w popołudniowych, godzinach za umiarkowaną 
opłatą.

§ 4. Dawne Królestwo Kongresowe.

A) R y s  h i s t o r y c z n y ,

a) G i m n a z j a. .
Według urządzenia szkół departamentowych z 17 lutego 1812 r. 

(Z. P. A. W. O. П, 24) przez Izbę Edukacyjrą za W. Ks. Warszawskiego 
miały być one zakładam' przygotowawczemi do wyższych studjów, a równo­
cześnie dawać ogóne wykształcenie, Mianowdcie celem ich było dać uczniom 
gruntowne zasady wszystkich nauk, kształcących rozum i serce, ażeby po

str. 9
1) Por. pruski Landrecht, II. 12, §§ 54—57 i 61—64.
-) Tygodnik Urzędowy Naczelnej Rady Ludowej, Nr. 2. ex 23 stycznia 1919,

“) Tyg. Urzęd. N. E. L. Nr. 5 ex 13 lutego 1919, str. 25.
6*
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iikończeiiiii ich uczniowie byli usposobieni do sŁucbania nauk w szkołacli 
wyższiycli w tej umiejętności, w której się zechcą udoskonalić, ci zaś, 
którzy pop’’zP;Stali na tej edukacji, aby mogli z pożytkiem dzieła uczone 
czytać i jako światli obywatele samymi sobą rządzić, radami swemi oby­
wateli wspierać i urzędy, nie wymatgająee ispeicjalinogo wyksztalcienia, z do­
brem narodu sprawować )̂.

Ustawa koiDigresiorwa z 8 czerwca 1819 r. (Z, P. A. — W. O, II. 441)
0 szkołach wojewódzkich pojmowała ich zadanie w podobny sposób. W roku 
1833 ~) wprowadzono ŵ trzech najw^yższych klasach wydział filologiczny
1 wydział techniczny. Róivnocześnie wprowadzono d-klasowm szkoły obwo­
dowa. przygotowuijące do gimmazjówy zamienione w roku 1851 na 5-klasowe. 
Następne zmiany nastąpiły w  latacb 1840 )̂, 1851 i 1852 Ustawa o wy­
chowaniu pubłicznem w Królestwie Polskiem z 8/2Ö’ maja 1862 (U. P. Л. L.
X. 233) zapatrywała się na cel gimnazjów'' naogół taksamo, jak ustawy 
z 1812 i 1819 roku. Obok tego istniało licieimi w Lublinie, Główma Szkoła 
F.wangielicko-Xiemiecka w'' Warszawie, gimnazjum imskle grecko-nnickie 
W' Cbełmie i t. p., a nadto osobne gimnazja dla ludności litewskiej na 
zasadzie ukazu z 29 lipca 1866 (D, P. A. XV. 389). Ukazem z 6 lipca 
1872 (Żuroał miioę nar. prośw. Oz. 164, str. 4) rozciągnięto na Królestwo 
Kongresow'G iistawm o gimnazjach z 1 lipca 1871, obowiązującą w cesarstwie 
rosyjskiem, a rówmoeześnie dozwolono Ministrowi Oświaty \vprowadzić лѵ nie­
których gimnazjach -wykład polskiego języka dla tych, ktarzy sobie .tego 
życzyli. W następnych latach systematyczna rusyfikacja gimnazjów' była 
prowmdzona w^ytrwale i planowP.

b) S z к e 1 у ś г e d n i e r e a 1 n e.

Za KsiestAva Warszaw'skiego i Królestwu! Kongresowego cala działal­
ność na tern polu ograniczała się wiaściwde do odpowiedmego zorganizo- 
wuuia szkół w'ydzialowych i podw^ydsiałowych względnie obwmdowych'^). 
Ukazem z 21 marca 1845 (Z. P. A. — W. O. t. II. 343) zarządzorao ziwinięcie 
znacznej liczby gimnazjów i otwmrcie w ich miejsce szkól realnych (powiat- 
towych i wyższych). Ustawią z 8/20 maja 1862 (D. P. X. 233) utwo­
rzono W' miejsce szkół realnych szkoły powiatowe specjalne, ‘zaniienione 
w 1864®) na gimnazja realne. Taksamo, jak to zróbiotno z gimnazjami, 
rozciągitiffięto ukazem z 11 lutego 1874 (Z. P. A. t. IV. 403) ma Królestwo 
Polskie ’irstawę rosyjską z 15 maja 1872 o szkołach realnych. Miały one 
rozmaitą liczbę klas (2—6) i z rozmaitym kierunkiem wykształcenia facbo- 
ŵ ego; ostatnie Masy mogły mieć dŵ a oddziały, ogólny i handlowy. Po- 
'wyższe zarządzenie było punktem Avyjscia dla rusyfikacji także i tego typu 
szkół średnich.

)̂ P. obszerniej Okolski. o. c., t. II.. str. 407 i nast.
2) Z. P. A. — 'w . O., t. III., 121. 
s) Z. P. t. XXVI.. 168.
0 Z. P. A. — W. Oi, t. III.. 225.
5) Z. P. A. — W. O., t. III., 529.
e) Rozp. Izby Edukacyjnej z 6 paźdz. 1812, (Z. P. A.—-W. O., t. II. 333 i 401). 
Ó (Jst. z o czerwca 1820, (Z. P. A. W. O., t. HI. 15. i cyt. ust. z 1833, 

Z. P., A. W. O., t. III. 127).
®) Ukaz z 30 sierpnia (11 Avrzesnia) 1864, D. P., t. LXIT. 327.



— 85

e) S t a n  w c h w i l i  o b j ę c i a  s z к o 1 n i c t w a , 'рл'z e z w ł.a cl z e
p o l s k i e .

Rusyfikacja doprowadziła swego czasu do znanego strajku szkolnego, 
do bojkotu rosyjskiej szkoły średniej. W związku z tem zaczął się w dawnem 
KrolestAvie Kongresowym żywy ruch w kieirnnku zakładania pryiwatnych 
szkół średnich; cieszyły się one naogół liczną frekwencją, mimo trudności, 
czynionych przez rząd rosyjski. Brzedewszystkieni pow^stały t. zw. gimnazja 
filologiczne, odpowiadające typowi gimnazjów realnych i szkoły handlowe. 
Te ostatnie zakładano z pewmych oportunistycznych ŵ zględów", gdyż szkol­
nictwo handlowe podlegało za rosyjskich czasów Ministerstwui Handlu, 
które podobno miało w'^ykazywmc naogół tendencjo liberalniejsze, niż Mini­
sterstwo Oświaty. Przy pewnej sposobności ŵ roku 1910, gdy chodziło o ima- 
trykulację absohventdw^ takich szkół handlow^ych w charakterze z-wyczajiiych 
słuclmczy, Senat Akademicki Wszechnicy Jagiellońskiej uznał ich za iikwmli- 
fikowanych iw’ zakneeie szkół realnych^).

Polski rząd, nwmżając za wskazane przeprowadzić zasadniczą refotrmę 
szkolnictwa średniego w całej Polsce, na razie nie wiele jeszcze zmienił w po­
wyższym stanie rzeczy. Tym prywmtnym szkołom średninr, któro i zakresem 
nauki i pod względem ciała naucziycielskiego odpowiadają wymaganiom, 
nadaje na życzenie prawm publiczności. Zakładanie zaś państwmw^mh szkół 
średnich w dawnem Królestwie Kongreeowem odbywa się zлvolna, ale w coraz 
szybszem tempie. Rozporządzenie M. W. R. i O. P. z 22 lutegm 1920, 
Nr. 6978/11 (L. 59 w Nr. 8 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) zawdera przepisy
0 przyznawaniu ogólnokształcącym jprywatnym szkołom średnim praw 
gimnazjów” państwmw-ych; prawm te mogą być pełne lub niepełne; лу pierw”- 
szym лѵурасіки uczniowde, przechodzący do odpowiednich klas gimnazjów' 
państwолѵусіі, zdają egzamin wstępnym- tylko z ewentualnej różnicy progra­
mów' obu szkół, a w dirngim całko,wdty egzamin wetępny. WychoлvankowІe 
innych szkół prywatnych muszą zdawrać egzaminy w charakterze eksterni- 
stów przed osobnemi komisjami, w^yznaczonemi przez M. W. R. i O. P.

§ 5. Projekty reformy.

Zaraz po zrzuceniu przez Polskę jarzma niewoli, zaczęto się zastana­
wiać nad reformą szkół średnich. Pod rozwmgę лу chodzą tutaj nie tylJvO 
лyzg'lędy na ujednóstajiiienie podstaлy organizacyjnych w całej Polsce, ale
1 potrzeba stworzenia szkoły, dostosowanej do charakteru narodowmgo, przy- 
czem miałoby się także луугувкас doświadczenia, poczynióne zagranicą z róż- 
nemi typami i systemami szkolnict\ya średniego.

Jednym z takich projektó\y były propozycje Komisji Pedagogicznej 
Stow'arzyszeuia Naiiczycieskiego Polskiego. Według nich miałaby istnieć 
7-klasowa szkoła powszechna i 4d^Iasoлya szkoła średnia. Warunkiem 
\ystępii do szkoły powszechnej byłby ukończony 7 rok życia 2). Z dnigim 
projektem, 'opracowanym obszernie, wystąpiła Sekcja Szkolnictwa Średniego

. ‘kPjsmo z_ 31 września 1910, L. 583, por. Dr. Kazimierz Władysław Kuma- 
niecki „Zbiór naj^vażniejszycll przepisów' uniw'ersyteckicli“, Кгаколл', 1913, str. 44.

'•') Por. „O s'zkołę polską“ protokół zjazdu delegatów stOA\'arzyszeń nauczy­
cieli z Królestwa, Poznańskiego i Galicji, odbytego w Krakowde лѵ dniach 6. 7. 
8, 9 stycznia МСМХѴШ (Lwów 1918).'
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MkiiistersUya Wyzmaji i Ośwk'.ceiiia Puibliczneg'O )̂. Ten ostatni
program zarzuca pierwszemu z wymienionych projektów trzy zasadnicze 
wady ze stanowiska szkotj^ średniej:

1) że nie zabezpiecza dostatecznej selekcji młodzieży na podstawie 
zdolności umysłowych, grożąc zalaniem szkoły średniej materjałem, umy­
słowo poślednim, obniżającym poziom jej pracy i wymagań;

2) że w okresie wieku od lat 10 do 14 daje tosamo wykształcenie 
tak młodzieży, mającej na zawsze opuścić szkolę, jak i młodzieży, mającej 
później przejść do szkoły średniej, a na.wet i wyższej, przez co nie może 
dać temu ostatniemu odłamowi należytego przygotowania umysłowego do 
systematycznej nauki w szkole średniej;

3) że ścieśnia systematyczny kums szkoły średniej do 4 lat, przez co 
musi wywołać przeładowanie i pośpiech лѵ przerabianiu materjału, a popierać 
werbalizm.

Program ministerjahiy Sekcji Szkolnictwa Średniego opiera się na 
8-klaeowej szkole średniej ogólnonkształcącej, obejmującej młodzież zasa­
dniczo od 10 do 18 lat życia i podzielonej na niższy 3-letni kurs przygo­
towawczy, oraz wyżfezy 5-letni kurs systematyczny. Mianowicie program 
odrzuca jednolitą szkołę średnią, a to w ten sposób, że w.yższy kurs syste­
matyczny miałby się rozpadać na odrębne 5-letnie oddziały: 1) matematy- 
czno-przyrodiniczy, 2) humaniiiStycziniy (Ьей łaciny), zwany także neohumani- 
stycznyni, 3) humanistyczny (z łaciną) i 4) klasyczny. Za dwa główne typy 
chce omawiany program uważać szkoły o podstawie matematycziio-przyro- 
dnlczej i szkoły o podstawę humanistycznej, ale nie językowej i nie staro­
żytnej, lecz opartej na literaturze ojczystej )̂, przy czem miaaioby (wl tym 
d’ugiiü typie uczyć gruntowmiej i głębiej historji, wiadomości ekono­
micznych, społecznych i politycznych, tudzież udzielać nauki jednego .nowo­
żytnego języka obcego, nadto zaś nauki matematyczno-przyrodmcze mia­
łyby być szerzej uu^zględnione, niż w gimnazjum klasycznem lub лѵ gimna­
zjum realnem. Z tych dAvu zasadniczycih іур0лѵ daje program pierwszeństwo 
szkole c podstawie ^vychowawczѳj matematyczno-przyrodmczej, stwierdza­
jąc z naciskiem, że ten wdaśnie typ „pownien uzyskać przewagę liczebną‘'.

Typ humanktyczny z łaciną, odipowiadający gimnazjum realnemu, 
uważa program tylko za typ, pozostawiony na okres przejścłoлл"y, którego 
апглѵпфі zamierza co najmniej nie popierać. Wresztcie odnośnie do typu kla­
sycznego jest zdania, że byłaby pożądana tylko bardzo піелѵіеіка liczba 
szkól tego rodzaju, ograniczonych do szczupłej garstki naprawdę zamiło­
wanej i w tym kienmku uzdolnionej młodzieży, przyczem uważa, że miałiyby 
one „sposobność wykazać raz jeszcze sлvą istotną wartość i zdecydowmć 
dstateczjiiio o swym losie“.

Jak z tego widać, to jakkolwiek program ллychodzi ze stanowiska 
гоѵ’псиргаллтіепіа wszystkich, przez siebie ргорополлтпусЬ, іур0лѵ szkoły 
średniej, to mimP tego wyraźnie się oświadcza za typem matematyczno- 
przyrcdniczym, dopuszczając obok niego, jako mniej więcej róллmolI’zędlly, 
typ humanistyczny bez łaciny. Natomiast dwa inne, t. j. gimnazjum realne 
(z łaciną) i ginmazjum klasyczne skazuje prędzej łub później na wymarcie. 
Co do pierwszego z nich czyni to wyraźniej, co do drugiego, to лvpгawdzІ0

)̂ „Program паиколѵу szkoły średniej“, Warszawa 1919, str. 153. 
2) ibd., str. 46.
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nie tak otwarcie, jednak należy zważyć, że gimiiazjmn klasyczne wtedy tylko 
będzie mogło zadokumentować swoją żywotność, jeżeli jego plany będą odpo­
wiednio ułożoneł, t. zn., jeżeli nie będą tak przeładowane klasycznym ma- 
terjałem, że przez to wprowadzą zbyt wiellćą jednostajność w nauce 
i uczynią ten typ szkoły szczególnie ciężkim, a nadto jeżeli zarząd admini­
stracji szkolnej nie będzie się do rozwoju tych szkół odnosił z góry 
z uprzedzeniem.

Tymczaseim właśnie z kół filolog-ów klasycznych podnoszą się poważne 
zarzuty przeciwko takiemu typowa szkoły klasycznej, z jaldm występuje 
omawiany program. Podnoszą przedew^sz^^stkiem, że proponowane plany, 
przewidujące łacinę w wymiarze po 10 godzin tygodniowm w kłasie IV, 
w klasach zaś V— po 6 godzin, a grekę w V. i VI. klasie po 8, w VII. 
i VIII. po 7 godzin tygodniowm, są ponad miarę przeładowane, zwłaszcza, żc 
юіЬок tego ma być udziełana nauka jeszcze jednego obcego języka nowo­
żytnego. Przytem matematyki ma s!ę uczyć, biorąc stosunkowo, także dużo, 
bo jest ma .nią przewidziainych w klasach IV.—ЛТІ. po 3 igodziny tygodniowo, 
t. j tyle, co na naukę obcego języka iiowmżytnego. /Iwierdzą, że przy tak 
skonstruowanej szkole średniej wynilv tego egzaminu, który ta szkoła ma 
zdać o swmj żywotności, da się mniej wdęcej już z góry przewidzieć.

Inny zairzut jest ten, że program idzie w kierunku uprzywilejowania 
typu mateimatyczno-przyrodniczego nie tylko w podstawowem ujęciu zaga­
dnienia, ale także w planach wszystkich typów, przyjmując dla matematyki 
wszędzie w' stosimku do ogólne] liczby godzin nauki względnie лѵувокі 
wymiar.

Z pośród licznych innych jeszcze zarzutów należy podkreślić podno­
szoną cl>awę, żo przez wstąpienie na drogę reformy szkoły średniej prze- 
dewszystldera w kierunku matematyczno-pirzyimdniczym w'strząśnie się gwał­
townie podstawami kulturalnemi naszego wj'^ehowania umysłowego, zwąza- 
nego tylu głębokiemi w'ęzłami i wiekową ewmlucją z humanizmem, w^spartym 
mi klasycznych pierwiastkach.

Wreszcie typowi humanistycznemu bez łaciny zarzucają, że stanie się 
szkołą powierzchowności i dyletaiityzmu.

Celem wyrobiena sobie ipe-wnego faktycaniego obrazu dla rozejrzenia 
się w skreśłoinych już pokrótce zasadach programu i podnoszonych przeciw 
nim zarzutÓAY podajemy niżej odpowiedni wyciąg z planów, dO'łączomych do 
programu:

l. „P 0' d b u d o w a“ (3 l a t a ) :
I. (Klasa: reiigja, język poi., geogr., mat., propedenityka nauld o przy­

rodzie, kaligrafja, lysimki, śpie[w(, roboty ręczoei, gim'Dsastyka (lekcje teore­
tyczne 17, prakt. 13, razem 30).

W П. i III. klasy przybyw^a inadto jeden obcy język nowożytny, pro­
pedeutyka historji Polski i ćwiczenia w’’ zakresie wybranych zjawisk fizycz­
nych i ichemiczinych, a odpada kaligrafja. W ІП. klasie obok propedentyld 
nauki o przyrodzie mianoby uczyć także botaniki systematyczinej. W klas:ѳ
II. i Ш. godzin lekcji teoret. 23, prakt. 10, razem 33.

П. O d d z i a ł y  o d r ę b n e  (5 -1 e t n i e).
1. M a t. - p r z у г o d.
.Przedmioty, jak w II. i III. kl. „podbudowy“, tylko w VIII. Id. przy­

bywają „elementy psychologji wraz z głównemi pojęciami logiki“ (2 godz.).
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Główny nacisk oczywista jest położony na matematykę, fizykę, chemję 
i nauki przyrodnicze; pierwszej ma się uczyć tygodniowo w kl. IV., V., VII. 
i ѴШ, po 5 godzin, w VI. Id. 6 godzin. Ogółem stosunek tak się przedstawia;

Klasa ogólna liczba godzin Л¥ te m  m a te m a ty k a  f iz y k a ,  
c h e n ij a  i n a u k i p r z y r o d n ic z e

IV 34 13
V 34 14

VI 33 14
VII 32 16

VIII 32 15
śpiewu i prac i ęciziniycli ucizyć się ma tylko w IV. klasie.
2. H u m a n i s t y c z n y  b e z  ł a c i in y.
Główmŷ  nacisk, 

które:
położony na język polski, język obcy i historję, na

w klasie z ogólnej liczby godzin przypada
IV 32 12 (nadto 2 g. geogr.)
V

VI
32
33

13 ( „ 2g.geogr.)
14

VII 33 14
VIII 32- 14

Pozatem jednak jest stosiinkowie duiżo' matematyki (w kl. IV. godzimi 5, 
w klasie V.— ŶII. po 4 godz., w ѴШ. kl. 3 godz.), отаг w tóektórycli klasach 
cliemji i fizyki (n, p. лѵ VI. kl. 7 godzin, w VII. godz. 5, w VIII. godz. 6 
лѵгаг z ćwiczeniami). Śpiew przez wßzyßtkie 5 lat. Przyrody nie uczy się 
w kl. VI. i VIII. W tej (ostatniej 3 godz. propedcntyki fiiozofji. Praca ręczioa 
w Id. IV.

3. H um  amtis t y  c zn у z ł a c i n ą .
Łacina obejmuje w: kl. W.— Л̂̂І. ipo 6 godzin, w VII. kl. godz. 5, w ѴПІ. 

kl. godz. 4. Obok niej język polski, nowożytny język obcy i historja zajmują 
głów)D6 miejsce (przeciętire рю> 4—5 godzin tygodniowo). I znowu matema­
tyka obejmuje po 4 godzimy, tylko w Л^ІІ. kl. 3 godziny. Nadto śpiewu ma 
się uczyć przez wszystkich 5 klas. Przyrody uczy się tylko w kl. IV. i V., 
fizyki i chemji w VI.—Л̂ ІП., geografji w IV. i V. Prace ręczne, odpadają.

4. К 1 a s y= (Cl z n y.
Łacina i greka obejmują olbrzymią liczbę godzin. Łacina w kl. IV. 

10 godzin, w kl. V.—VIII. po 6 godzin; grece, której nauka ma się saczyinać 
dopiero w Y. klasie, poświęca plan лѵ kl. V. i VI. po 8 godzin), w kl. VII. 
i VIII. po 7 godzin tygodniowo. Nadto uczyć się ma obok języka polskiego 
jeszcze jednego języka obcego. I znowu matematyka w klasach IV.—VII. 
ma obejmować tyle, co nauka języka obcego, bo po 3 godziny tygodniowo. 
Język polski ma ten sam лѵутіаг w kl. ІЛЬ— Л̂̂І., do'piero w kl. VIL godzin 
4, w kl. ѴШ. godzini 5. Przyrody ma się uczyć w' Id. IV., fizyki i chemji 
w kl. VI.—VIII., geografji ŵ ki. IV. i V., śpiewni w kl. IV.

Jak widać z powyżiszego przedstawienia, to i u nas zagadinienie reformy 
szkół średnick obraca s'ę około tego samego, wcale nie inowego', spora 
o naukę języków klasycznych, jako środka ogólnie kształcącego. Program 
ttiauki Sekcji Szkolnictwa Śnediniego M. W. R. i O. P. wypowdada^), jako

na stronie 17.
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wy;imk sporu hiimaintistjo'w! i realistów, zapatrywanie, że „skoro ani clyscy- 
plinaryzm ani realizm niei są dydakty^czną prawdą, należy skojarzyć je 
w nauce szkotoicj, przyczem jednak kieruinkowi dyscyplinarnemu trzeba za­
pewnić przewaigę“. N.'e ulega wątpliwości, że kierunek dyscyplinarny da się 
oprzeć i na nauce języków klasycznych i (na naukach matematycznio-przy- 
rodniczych. Co do tego jednak należy zauiwmżyć, że między dyBcyplinannem 
»Diaczeniem matematydd a na-ulr przyrodniczych zaebedzą w metodach po­
ważne różnice, tak, że pod tym względem znacznie więcej jednolitości i spo­
istości przedstawiają języki klasyczne. Ale poza znaczeniem dyscypliinarneni 
jest jeszcze, iirny doniosfy i głębszy czyciin.k, mianowicie knlturalne pier­
wiastki, będące ogółric-ksztalcącą podstawą. Przecńwnicy klasycznej szkoły 
twierdzą często, że klasyczne wychowanie nie rozwija ŚTwIadomOiśd postępu, 
przedstawując starożytną kulturę, jako osiąginięty najwyższy punkt postępu. 
Otóż jest to pomieiszande ŵ ynikóŵ  starożytnej kultury z pojęciem jej, jako 
środka ogóko-kształcącego. Jeżeliby zaś nawet starożytna kultura przedsta­
wiała się, jako coś skończonego, toby dostarczała w takim razie młodzieży 
istotnie stałego punktu oparcia do wyksztalcetnfa saanioistncgo myślenia.

Tak, jak są dwa wielkie działy umiejętnoBci, hnmajDiistyczny i mate­
matyczno- przyu'odiniczy ,̂ tak samo są i podobne rodzaje kcnstnikcyj umy­
słowych w’'śród ludzi. Jeżeli istotnie selekcja młodzieży ma być w granicach 
mnżliwcści przepnowedzona, to żadna reforma nie powiirma z górŷ  bez- 
w’zględnie przesądzać bezpośrednio czy pośredmio organizacji szkoły średniej 
na rzecz wyłącznie jedinicgo kierunku. W każdy-m zaś razie nawet szkoła 
matcmatycznio-przyrodnicza nie powdmna usuwcć ze swych planów nanko- 
лѵуск pierwiastków' humaDistycznych, bo tylko one są w stanie uzupełnić 
w'i ogólnem kształceriu młodzieży to, czego w^ydącznie matcmatyczno-przy?'- 
rodnćczy kierunek dyscyplinarny sam z siebie dać jej nie jest w starje.

Przedstawione poprzednio projekty nowej organizacji szkolnictwa 
średniego o tyle nie mają już tylko znaczenia pomysłów, mających służyć 
za podstawię pizygotowmwozej dyskusji, że Ministerstwa W. R. i O. P. postę­
puje faktycznie według wwdożonycłi w nich zasael przy organizacji szkół 
średnich w b. Królestwie' K-ongresowem, a z rokiem szkolny^m 1920/21 przy­
stąpiło do przekstzalcenia W' ich duchu szkół średnich ŵ bydej Galicji. Zarzą­
dzono to przekształcenie pod nazwą „ujednostajnienia planów szkolnych“ 
reskryptem Mi W. R. i O. P. z 19 marca 1920, Kr. 3939/S. II, (L. 76 
w Nr. I I  Dz. Urzęd M. W. R. i O. P., ogłoszonym okólnilciem Rady Szkolnej 
Krajowej z 1 maja 1920, L. 342/pr, Nr. 7 Dziennika Urzędowego R. S. Kraj. 
Te nowe przepisy dla szkół średnich w dawmej Galicji opierają się na 
luistępujących zasadach;

1. Piętnaście dotyehezasowych gimnazjów klasyeznycli zachowuije do- 
tyichczasowy ustrój z nauką łaciny od I., a greki od ITT. klasy. Są to 
3 gimnazja лѵ Krakowie, 3 we Lwewde i po 1 gimnazjum w. Jarosławiu, 
Nowym Sączu, Brizemyślii, Rzeszowie, Samborze, Staniбіалѵолѵіе. Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie. Nazyi'weją się one „gimnazjami klasyczncmi da­
wanego typu“.

2. We wezyskich innych szkołach średnich wprownadza się wepólną 
3-letnią podbudowę, a mianowicie w' klasie I. ściśle według planów jnini- 
sterjalnych, w II. i III. z pewnemi przystosowaniami na czas przejściowy, 
zależncmii od dotychczasowego typu szkoły.
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3. DotychiC.zasow0 .szkoły realne w miejscowościach o większej 
łiczbie szkól średnich zamienia się na „gimnazja typu matematyczno-przy­
rodniczego”

4. (żimnazja realne w miejscowościach o większej liczbie szfkół średnich 
przechodzą również w typ matematyczno-przyrodniczy z wyjątkiem jeid- 
inego zakładu w Krakówie i dw'u we Lwowie, które się przefeztalca na typ 
humanistyczny z łaciną od klasy IV.

5. Po dwa dotychczasowo gimnazja klasyczne w Krakowie i we 
Lwowie, nie objęte zakładami, zaciioiwująccmi doitychczasowy sлvój ustrój 
(wyżej pod 1), nie będą miały określonego typu, lecz ma o nim zadecydować 
frekwmncja w poszczególnych typach oraz próbne w^pisy. Jednak równo­
rzędne oddziały w jednym krakow’̂ skim i jednym lwowskim zakładzie będą 
zorganizowane według typu neohumanistycznego (bez .łacinjO. Z neszty zaś, 
nie objętej grupą 15 zakładów, wymienionych poprzednio pod 1), zostaje 
5 zamienionych na „nowy typ klasyczny“ z nauką łaciny od klasy IV., 
a greki od Y,, pozostałe zaś gimnazja -w większych miastach przekształca 
się na typ matematyczno-przyrodniczy.

6. W miejscowościach, mających tylko jedną szkołę średnią ogólno­
kształcącą, bez względu na to, czy to jest gimnazjum czy szkoła realna, 
twcT?zy się gimnazja bifurkacjgne o wspólnej 3-letniej podbudowie z po­
działem w ’wiyższyeh klasach na typ matematyczno-przyrodniczy i na typ 
klasyczny nowy lub huinanlelyczny z łaciną od klasy IV, przyczem lekcje 
pewnych przedmiotów będą mogły odbywać się лѵ&р01піе. Na wypadek, 
gdyby Irck’wencja okazała się za małą dla stworzenia dwu oddziałów, posta­
nawiają omawiane przepisy, że wówczas szkoły realne przejdą w typ ma- 
tematyczno-pirzyrodDiczy, a gimnazja albo лѵ typ humanistyczny z łaciną 
od Idasy IV., albo w tyip klasjuizny nowy.

7. Gimnazja z językiem wy^kladoAvym ruskim zachoлvują na razie do­
tychczasowy typ „gimiDazjum klasycznego dâ ^̂ nlelg|0( typu“ z otoowiązkówą 
nauką łaciny od I., a greki od III. klasy. Jedynie równorzędne oddziały 
w zakładzie glówny^m (t. zw. „gimnazjum akademiclkiem“) we Lwowie prze­
kształca się na typ humanistyczny z łaciną od IV. klasy.

8. Z uwagi ma potrzeby kresowe wprowadza się we wszystkich polskich 
gimnazjach tej rzęści dawnej Galicji, która według rządowego projektu ma 
objąć wojewódzGva lwowskie, stain'slawcwskie i tanniopolskie, naukę języka 
ruskiego, jako względnie obo\Y;iązkoW’ą, klasie I. w 3, a w dalszych klasach 
w 2 godzinach tygodniowo.

9. Zakładom prywatnym z prawem publiczności zostawia się zupełną 
swobodę w wyborze tyqpu, a nawet dozwda się na specjalne zmiany i od­
stępstwa, które jednak wymagają zatwierdzenia Ministerstwa W. R. i C. P. 
na podstawie winioskóW', przedłożonych za pośredniehvem Rady S. Krajowej.

10. Wszystkie nniwe typy są rówcouprawnione i wszystkie otrzymują 
nazw'ę „gimnazjum“, a różnią się określeniem przymiotnikowem; matema- 
tyczino-przyrodnicze, neohumanistyczne, humaindstyczne, klasyczne niowegO' 
tyyra i klasyczne dawnego typu.

Główką wytyczną, przebijającą się z powyższych zasad nowej organi­
zacji szkolnictwa średniego w dawnej Galicji, jest dążność do usunięcia na 
plan ostatni dotychczasowego typu, przeW'ażającego w tej dzielnicy, t. j. 
tak zwanego „gimuiazjum klasycznego dawćego typu“. Typ neohumani- 
styczny, którym się spotkał z najclęższemi zarzutami, a m. i. z tyun, iż może
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się stać szkołą dyletantyzmu, został -wpro'wiadzoiiy tyilko w dwu zakładach, 
widocznie na próbę. W innych І^фасЗі — jak bo już widzieliśmy poprzednio 
przy omawianiu projektu Sekcji Szkolnictwa Średniego M. W. R. i O. P. — 
szczeig‘ólniejszy nacisk jest położony (w mniejszym lub większym zakresie) 
na przedmioty matematyczno-przyrodnicze. Ta dążnicść wypowiada się sdą 
rzeczy przedewszystkieim w trzech klasach mtiższych („podbudowy“), w któ­
rych liczba godzin języka łacińskiego spada z 18 na 6 tygodniowo, nato­
miast matematyki podnosi się z 9 na 14 godzin, a nauk przyrodniczych 
z fizyką i chemją z 8 na 19 godzia (wliczając w to obowiązkowe ćwiczenia 
i wycieczki).

W dawnem Królestwie KoingTesowem zostały wprowadzone programy 
naukowe, za-warte w omówionej poprzednio publikacji Sekcji Szkolnictwa 
Średniego M. W. R. i O. P. jeszcze z początkiem roku szkdlnego 1919/20 na 
podstawie okólnika Ministra W. R. i O. P. z 17 maja 1919, L. 13 (Nr. 6) 
Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. Міаполтіісіе -wproiwadzoiDO je dO' wszystkich 
paiistwowych zakładów średn‘ch; szkołom prywmtnym pozostawiono w za­
sadzie swicbodę, ale oczjwrista decydującym także i tutaj jest system, ^\фго- 
iwadzony do szkół państwowych )̂ ®). Rozporządzemaem M. W. R. i O. P. z 2 
maja 1920 (Nr. 3.938) S. II. (L. 75 лѵ Nr. 11 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) 
mstalono, że t. zw. dotąd „gimnazjum humanistyczne z łaciną“ ma się w przy­
szłości nazywać „gimnazjum humanistyczne“, a typ, wprowadzomy począt­
kowo pod nazwą „g'mmazjum humanistycznego“ nosić będzie nazwę; ,,gi- 
miniazjium neohumanistyczne“.

§ 6. Stan nauczyi^ielski.
Obeeniy stan nauczydklski w szkołach średnich jest przedstawiony 

w mowie Ministra W. R. i O. P. w' Sejmie, podanej w następnym paragrafie. 
Trzeba bidzie dopero pewnego' czasu, by zreformować gruntorvnie obecne 
stosunki. łSTajnoimaMej przedstawia się naogół stan rzeczy w dawnym za­
borze austrjacikim, gidziie profesorem w szkole średniej może zostać tylko 
ten, kto po ulvończeniu przepisanych uniwersyteckich studjów filozoficznych 
odbył praktykę w zawmdżie nauczycielskim i zdał egzamin. Podstawą egza- 
miniów jest rozpdrządzseinie b. aiistrjackiego Ministra, W. i O. z 15 czerwca 
1911, L. 117'Dz. u.̂  p.3).

Uposażenie nauczycieli i dyrektorów państwowych szkół średnich 
ogólno kształcących, seminarjów nauczycielskich i preparand, oraz wizyta­
torów szkół normuje ustawa z 13 lipca 1920, L. 433 (Nr. 65) Dz, U. i rozpo- 
rządzeńia Rady Mlmlstrów' z 5 sierpnia 1920, L. 521 (Nr. 77) oraz bez daty 
L. 659 (Nr. 99) Dz. U. Uposażenie nauczyćicła składa się z płacy zasadniczej, 
dodatku drożyźnłanego i dodatku za wyższe studja; jeżeli nauczyciel łub 
dyrektor otrzymuje mieszkanie лѵ naturze, potrąca się z uposażenia wartość 
tego mieszkania.

Przy sposobności imormowania uposażenia ustaliła wsp'omnlana ustawa 
L. 433 aż fdo wy^danira pragniaty^ki służbowej maksymalną liczbę godzin

1) w Nr. 10—-11 Dziennika Urzędowego M. W. R. i O. P. z 1 listopad.a 1910 
ogłoszono spis ^ćwczas istniejących gimnazjów państwowych w b. Galicji i b. 
Królestwie ICori^esowem, tudzież spis państwowych szkół realnych w b. Galicji.

®) Regnlamin egzaminów dojrzałości dla b. Królestwa Kongr. z 19 stycznia 
1920,- ogłoszono pod L. 15 w Nr. 2 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. ex 1920.

Zbiór Piwockiego, II, wyd., tom ЛТ., C35 i nast.
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:iiiaiiczaiiiia tygodni'oiwo, a  mianowicie: a) dla liczących kalgTafJi, ryi îmkóWy 
pracy ręcznej, muzyki, śpiewu Itih glmnaiStyki — 24 godzin, b) dla uczących 
religji, hitorji, geografji, hygjeoy lufo propddoatyki filozofji — 20 godzin,
c) dla uczących języków, matematyki, fizyki, chemji, przyrody, pedagogiki—■ 
18 godzin, dla nauczycieli szkół ćwiczeń i preparand — 24 godzin. W razie 
potrzeby nauczy ciel jest obowiązany udzielać lekeyj lub spełniać czynności 
admkiistracygnc, wziględnie wy^chowaw^cze, jako równoważne pewnej iiOiści 
lekeyj; w takich wypadkach za ilość tygodniowych lekeyj, wykraczających 
ponad wyżej podaną nonmę, przysługuje dodafkowei wynągrodizenie. Dyrektor 
zakładu otrzymuje osobnym dodatek za kierownictwo'.

§ 7. Stan szkolnictwa średniego.

O stanie szkiclniictw’a średniego przedłożył Minister Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Puhkcziniego, Łopuszański, na 150 po-siedzeniii Sejmu 
następujące sprawnzdanie )̂:

„Przed iwojną miało b. Królostwn 55 państwowych szkół śred- 
inich rosyjskich, a prywntnyćh z inawami 43, razem 98. Te wnzystkie 
szkoły znikty z chwilą wyjścia RoBjan i już nie powstały. Polskie 
(szkotodetwo średnie istniało przed wnjną w b. Królestwde tylko 
jako prywatne; szkół takich przed wnjną bydó tutaj 172 o 2.600 
nauczyciełach. Podczas wnjmy nastąpił g'wnłtowny rozrost liczbowy 
tego szkolnictwa; maximum osiągnęło ono w zeszłym roku szkol­
nym, doszło nliainowicio diO' liczby 401 szkół prywatnych; ilość 
nauczycieli wzrosła do 5.000. Wzrost był zatem mniej w-ięcej dwu­
krotnym, Już przed wojną mieiiśmym w szkolnictiwmie średniem prŷ - 
wmatnem Królestwa bardzo wiiele sit iia’uczymcielskich wykwalifiko­
wanych, EiieprzymgiOitowmanynch ani ogólinie, ani zawodowO'. ЛѴ ciągu 

, wojny przybyło 2V2 tysiąca nowych sił nauczycielskich. Ci nauczym- 
ciete nowi, prawdę w^szyscy to rówmdeż ludzie nie posiadającym doista- 
tecznogo naukowmcigo i zarwodowego przygotowanna'. Bardzo wcielił 
z nich zupełnie ma nieukończoine studja uniwersyteckie, bardzo 
лѵіеііі nko'uczyio załedwde szkołę średinfą Iiib nawet i tej nie ukoń­
czyło. W zeszłymm roku szkolnym pośród nauczymcieli szkół średnich 

' było 57% takich, którzy ukończymłi tymlko szkołę średnią i nic 
więcej, 20% było takich, którzy miieli ukończono ivyksztalcehie 
wyższe. Wyraaniej się te stosunki przedstawią, jeżeli przypatrzymy 
się naiidzydelom poszczególnych przedmiictó-W'. Weźmy n. p. taki 
przedmiot, który w każdej szkoło polskiej ma pieirwszorzędne zna­
czeni, jest uczonym wm każdej klasie, a więc powiniien mleć w każdej 
szkole nie jednego, lelcz wdęcej naiiczymcielii. Otóż pośród nauczycieli 
języka polskiego wm 400 szkołach średnich prymwmttnych było tylko 
9% łudzi, którzy mieli w^yisze wmykształcenie, 39% było naucizycieli, 
którzy mieli njlcpelne wymższe studja i 52% takich, którzy nie mieli 
calk'em ŵ ymższego w^yksztalcenia, a ukończyli tylko szkołę średnią. 
Te liczby oczywmiście mówią dostatecznie za siebie i tłomafczą, wm jak 
trudnej sytuacji wskutek przeszłego rozwoju histicrycanego i połi-

0 „Monitor Polski“ z 2 czeiwca 1920, Nr. 122 i z 4 czerwmca 1920. Nr. 12:3.



-  93 -

tj^cmego szkolnictwa polskieig-o Królestwo się znalazło, Wiemy 
wszyscy doskonale, jak wdelką, liistoTyezną diotmiosłość i zasługę po­
siadały w b. Królestwie prywatne szkoły polskie, znamy ich zina- 
czGHiie, лѵіету jak wysoki niieraz duch w n'cli panował, wiemy, że 
w tych szkołach zebrała się i w nich się wyrobiła pewma ilość 
pieiwiszorzędneigio facliowm i ideo,wo ііаіісгусііеізілѵа. Z tego lep­
szego mauczycicłstwa wyszli teraz kierownicy naszego szkolnictwa 
na różnorodiiiych stainiowiskach w administracji szkolnej, ale to prze- 
rzedziiło jeszcze (niezbyt liczniei jego .szeregi. Dotąd jeist tegO: юаисяу- 
cielstw'a jeszcze pewna ilość po szkołach, ale jest to bądź co bądź 
garstka, która rozpływa się wi morzu sił .niiewykwalifikowmnych 
i niedostateczinie wyrobiioinych. Ddtąd raamj^ pewną liczbę pięknych 
i.dobrych szkół prywatnych, ale namnożyła się niezmierna ilość 
szkół słabych, a nawet złych.

■Sta.n wojeniny oczywiście znacznie pogorszył sytuację. Przez 
pierwsze lata wojny’ prywatne polskie szkolniietwo Królestwa nie 
miało nad sobą żadnej władzy, ani żadnej kontroli. Oczywiście nie 
demoralizowało to szkół dobrych, alo ’(лрІупеІЮ' bardzo ujemnie na 
szkoły słabsze. Brak kontroli w tych szkołach osłabił intensywiność 
pracy i obiiiffiżył poziom ich wymagań. Szkoły prywatne, utrzymujące 
się' przeważnie z лѵріволѵ uczniów, zależne są w znacznej mierze 
od frekwencji, a frekwmncja płynie imatiiTalnem łoiżyskiem od szkół 
wymagających w-̂ ięccij do szkół łatwie^jszych, stawiających miD(iejsze 
rvymagania. W konkurencji z takiemi łatw^emi szkołami, do których 
tłoczy się młodzież szkohia, iSzkoloin loirszyim z wielką trudnością 
przychodzi utrzymać się na poziomie odpowiednich i ścisłych wy­
magań. Pogorszyło to sprawę, że niestety mieliśmy pewną liczbę 
szkół, które inao były proiwadztone z powodów' ideowych, lecz były  ̂
zwykłem przedisiębiiorstwcm, oblllezonem na zj^sk. Ponieważ w rę­
kach tylch szkół hez żadnej kontroli ispoczywmlo wydawanie wszel­
kich świadectw, przeprowadzanie matur i wydawanie patentów doj- 
rzałcści, przeto szkoły te obniżały wmrtość tych świadectw, obni­
żając do niemożlwOści poziom stawianych wymagań. Jedne robiły 
to z .interesiT, minie z miękkości i pobłażliwości potekiej, hib z obo­
jętności i lenistwa. Był szereg- szkół, który temu nie idegł, ale 
trzeba stwierdzić, że ta choroba stała się chorobą bardzo po  ̂
wszechiną. Po.zwolę sobie podać małą ilustrację. Gdy na wiosnę 
noku 1917 powszechnie mówiono, że władze polskie niebawem 
obejmą szkolinietwo, wdenczas mnóstwo ludzi zupełnie nieprzygoto- 
rvanych, stojących miieraz na poziomie IV. klasy, rzuciło się do. zda­
wania jeszcze na gwmlt w tyun w'ioeennym terminie matur po rO'Z- 
maitych lichych szkołach, które słynęły, jako fabryki matur. Ludzie 
■ Cii wiedzieli i sami mówdlil, że to jest lostatoia sposobność, gdyż 
zdawali sdbie sprawę, że gdy przyjdzie jakakolwiek władza iimd 
szkołami, to oni żadnej nadziei zdania matury mieć nie mogą.

Oczywiście te stosunki były pra^vdtziwą katastrofą marc<dową. 
Zmarnowmło się mm-óistwm' młodzieży przez to, że ішіС' uczyła się nigdy 
niczego porządnie. Kasze szkoły wyższe zostały zalane takim ma- 
terjałem, przez co poziom ich znacznie musiał się obniżyć. Kakoniee 
dotąd jeszcze mawet wysokie stanowiska społeczne zajmują ludzie,



94

którzy nigdy nie nauczyli się ani porządnie myśleć, ani porządnie 
praco'wac.

W tym stanie rzeczy zadanie Mkiisterstwa było bardzo trudne. 
Obowiązkiem było podjąć energiczną, akcję, mającą na celu podno­
szenie poiziomii szkół. Dziać się to oczywiście musi różnemi drogami. 
Jedną z tych dróg są %vizytacje szkół, рогіпалѵапіе ich i udziielame 
im wskazówek. Ta droga nie mogła być jednak wystarczającą, al­
bowiem zbyt mało mieliśmy ludzi w Polsce do tej roboty wykwa^ 
lif kowanych. W dodatku szkół prywatnych mamy tak wiele, że 
samo poznawanie ich zajęło nam dwa lata imtemsywnej pracy wizy- 
tatorskiej. Dlatego musialo Ministerstwio chwycić się także dru­
giego środka: ująć w злѵоізе ręce w szg IIł:© egzamina i przez nie wy- 
'wrzeć naciek na szkoły w kierunku podno'szenia intensywności ich 
pracy, w kieranku podnoszenia stawianych przez nie uczniom 
wymagań. Zaczęliśmy od wymagań bardzo n ’skich i slcrom- 
nych, dostosowanych do poziomu nie najlepszych, lecz do 
poziomu bardzo średnich z pośród wówczas istniejących szkół. 
Z roku na rok te wymagania celowo i konsekwetnie, ale bardzo 
powoli i stopniowo s:ę pdwyższa i zmusza się wi ten sposób szkoły 
do podciągania się.

Matury odbywają siię tylko przed komisjami, ustana'wiauemi 
przez Ministerstwo. W komisjach tych bierze udział delegat Mini­
sterstwa, którym jest albO' wizytator, albo jeden z dyrektorów szkół 
pa:fetwowych lub prywatnych, albo Jeden z nauczycieli wybitnych. 
Poza tem Komisja jest albo własna, t. j. złożona z samych nanczy- 
-eSeli tej szkoły, albo mieszana, t. ziu. częściowo złożona z samych 
nauczycieli szkoły, częśc'owo z przysłanych przez Mmistea-stwo egza­
minatorów. Zaznaczam jednak, że te mieszane komisje składają się 
w ogromnej większości z własnych nauczycie® szkół, obcych egza­
minatorów dajemy jednego albo dwóch, rzadko więcej. Całkowicie 
obca komisja jest zupełnym wyjątkiem,. Zdarza się to tylko wten­
czas, jeżeli szkioła nie zasługuje zupełnie z ważnych powodów na 
zaufanie.

Dla uniknięcia n ‘eporoizumień muszę zaznalcizyć, że Ministier- 
stwo uważa wogóle egzamin maturalny za mamy środek pedago*- 
giczny i jest zdania, że лѵ n.ormalnyoh, zdrowych stosunkach, gdy 
szkolnictwo osiągnie należyty poziom, matury zupełnie potrzebne 
n ‘e będą. To też Ministerstwo dążyć będzie do zniesienia matur 
i nawet w tym roku w najlepszych szkołach poczyniło już pewne 
kroki dla ich ograniczenia. Na razie jedinak egzaminy maturalne 
z ramienia Ministerstwa dla naszego szkolnictwa są bezwzględnie 
konieczne'. Zaznaczam, że egzaminy maturalne odbywają się we 
wszystkich państwmch, zażnaczam, że istnieją państwa, wi których 
egzaminy ibaturalne odbywają się z reguły i tylko przed obcymi 
egzaminatorami, a nigdy przed własnymi nauczycielami. Do takich 
państw należą n. p. Franćja i Anglja. U nas komisje są własne, a co 
snajwyżej mieszane z newielką z reguły domieszką egzaminatorów 
obcych. Egzaminom tym poświęca się wiele pracy i starań, aby po­
ziom ich był należyty. Deleguje się do nich najlepszych nauczycieli 
jakimi rozporządza b. Królestwo. Oczywiście przy tak wielkiej ma.-
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sioiwej robocie zupełne uniknięcie błędów i pomyłek jest niemożliwe, 
moigę jedinak zapewnić z całą sumiiemnością, że wogóle te egzaminy 
są prowadzone dobrze i odpowiednio. Oczywiście są юпѳ w pewnym 
zakresie ścisłe, ałe tem łeży ich cel i zmaczenie. Jieźeiłi &ię urządza 
egzaminy piśmienne, to mie dlatego, ażeby młodzież mogła przy 
tych egzaminach szachrować; to jest niedotpuszczaalne. Tendencją 
jest przedteiwBzystkiem badainie rozwmiju umysłowego, a, wiedzy 
tyłko w zakresie najważniejszych wiadomości z pominięciem wszel­
kich szczegółów drugoirzędnyoh, ale wymaga się przy tych egzami­
nach, żeby: był noizwój umysłowy i żeby była ta najbardziej zasadni­
cza wiiedza. Uwzględniając położenie niiiejednokrotnie wyjątkowe 
szkół i młodzieży, idzie się wi pobłażliwości bardzo daleko, ale nie 
pozwala się przekroczyć pewnych gran'c, poniżej których egzamin
i szkoły stałyby się Avprost operetką. Wywołuje to niezadowolenie, 
które znalazło swój odgłos i w prasie i to niezadowolenie jest zrozu­
miałe. Natiiraliną jest rzieczą, żie nie mogą być zadowołen; oczy­
wiście uczniowie, którzy matury nie zdali, jakoteż ich rodzice. 
Wielkie n''ezadowolenie .wywołuje wynik matury nieraz u właścicieli
ii dyrektorów szkół, które mie spełniły dobrze swych obowiązków 
względem uczniów'. Wywołuje oln. też niezadowolenie u pojedyn­
czych nauczycieli, których nauczanie zostało przez wyndr egzami- 
minów maturyczinych skompromitowane. Stwierdzam jednak, że śro­
dek beitt stał się zbawienny. N'e jest to oczywiście czynnik jedyny, 
ale jest to w każdym razie myimik wazny, który ~  stwierdzam to 
z całą stanowczością — powstrzymał daleko już posunięte rozprzę- 
ganie się naszegoi szkolnictw'a i przyC'zynia s‘ę do inieuistainnego 
jego dźwigania, konstatuję bowiem, że szkolnictwo średnie b. Kró­
lestwa dźwnga się zw'Otoa, ale przewa-żore i stale. Dlatego żadne 
hałasy nie mog'ą przeszkodzić Ministerstwu w spełnianiu w tym 
kienmku swojegoi obowiązku.

Żeby dać ilustrację, jak się pod wpływem poważnie trakto­
wanych egzaminów dojrzałości stosunki zmieniają na lepsze, przy­
toczę, że w pierwszym roku odbywania tych egzaminów w r. 1917/18 
zdało je tylko 66% zrłającej młodzieży, w zeszłym roku zdało już 
75%, ho wiele szkół mus'alo się. wziąć do poważnej roboty; w tym- 
roku jeszcze się egzaminy nie skończyły, ale z dotyichczasowego 
ich przebiegu widać, że wynik będzie jeszcze lepszy i że zbliżamy 
się do cyfr, które stamow'ą iriiormalny wynik egzaminów na Za­
chodzie. Powdarzam, że żadne niezadow<olenia i żadne hałasy nie 
zdołają powstrzymać Ministeretwa od tego, eo nważa za swój wielki 
obowiązek; cd zwalczania wszielk'ej tandety na polu szkołniictwa. 
(Brawa). A 2walcza.nie tandety odbywa się nietylko przy pomocy 
egzaminów maturycznych. Przedewszystkiem Ministerstwo, muszę 
to wyzinać otwarcie, chociaż to- brzmi mieladnie, przeciwstawia się- 
dalszemu rözcvojowd siieei szkół średnich. Nie znac:zy to, że Mini- 
sterskvo nie pozwała zupełnie na otweranie mowych szkół średnich, 
ale ogranicza nowe koncesje, nie dajie koncesji nigdy tam, gdzie 
niema лvaгunków, żeby powstała dobra szkoła. Ministerstwie dalej 
prowadziło akcję zamykania szkół najgorszych, szkół, w których 
dzały się nadużycia, oraz szkół, które jakością swoją wkraczały
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w dziedzinę auRitnej liiiniOirys'tyki. Dotyciiczas zamknęliśmy takich 
i^zkół około 30. Teim środek Jiediiak mie jest wystarczający, bo prze­
cież 'v̂ 'y'-ksztatceiiiie w szkole średniej, to wykształcenie wykracza­
jące już poza grainicei wieku oibjętłegioi obowiązkiem szkolnym, a poza 
niemi wolno' już każdemu kształcić się, .jak mu aię podoba. Dlatego 
możemy wkraiezać z zamknięciem szkół tam, gdzie fakty .występują 
jaskrawo, ŵ iimych w^ypadkach nie C'ziijeray się do tegoi upra- 
wuiionymi.

Z tego powmdu muaiieliiśmy podjąć jeszcze jeden spolsób, ma­
jący iDta celu przeprowadzenie sanacji i z\valczanie tandety szkotnej. 
Tym środkiem było przeprowadzenie kwalifikacji i klasyfikacji 
wszystkiiich prywmtnych szkól śreidnich лѵі b. Królestwdei Polskiein. 
Klasyfikaicja ta potegn na tem, iż w'szystkie szkoły podzieliliśmy 
ma dwie zasadnicize grupy. Do jednej zaliczyliśmy szkoły, które 
uważamy za złe, a w każdym raziie których nie mcażamy za insty­
tucje użytecsoiOfści publicznej, do drugiej grupy te, które uważamy 
za instytucje dobre, a przymajmniiej choćby w najmniejszej mierze 
pożyte czfiie.

Jaki był cel przeprowadzenia teij Idasyfkacji? Trzy były cele. 
Pierw^szy był nastiępujący: Musieliśmy w końcu wyraźnie powie­
dzieć publiczinoiG, że pewne szko'ly niie mogą się spodziewać ma- 
tcrjalnego poparcia od Państwa, któro nie może wydawmć grosza 
publiczneigo ma rzeczy niępożytieczne, zaś inne szkoły mogą się spo­
ci zicAcać pömiO'Cy paustwmw^ej w ramach rozporządżalnych ma ten 
cel środków. Drugi cel, to było spetnienie naszego wielkiego obo­
wiązku wnbiec szerokich kół rodziców. Rodzilce wmgóle chcą dzie­
ciom dać jak najlepszą szkołę i wykształcenie, ale szerokie koła 
tycli rodziicóлv ІПІІѲ mają możności i kompetencji doi осешоепіа, której 
szkole mogą dziecko zupełnie bezpieciznie powierzyć. Otóż rodzice 
ci, z icliwilą, igd}'" istnieje państwmw-a wiadza szkiolna, mają prawo 
domagać siię od niej, ażeby im w^skazówek wwTaźnych udziefla. 
Nakońiec istmiiejo jeszaze trzeci cel — przeprowadzenia klasyfikaeji 
szkolnictwa średnngO'. Jak już mówiłem, mamy za mało dobrych 
vsił nauczycielskich, garść rożplywmjącą się w morzu słabych, niewy- 
robionydi. nteukwmlifikowminych. Te drobne siły, które posń-damy, są 
rozm'eszczoine w’ zanadto wieikiej licizbae szkół,, wskutek czego po­
ziom w''szj'stki;ch szkół znacznie się obniżył. Celem klasyfikacji szkół 
jest, ażeby to lepsze nanczycie.lstwo skupilo się w' mniejszej liczbm 
szkół, niż dotychczas, żeby wskutek tego poziom tej mniejszej liczby 
szkół podnieść, aby raz imareszciie mieć szkoły europ ej skiie. Z pośród 
szkół, które zostały zdj^skwmlifikojwane prawdopodobnie pewna ich 
część przetrw^a, alo rodzilce będą z góry wiedzieli, że. posyłają do 
nich dz'eci na swdje ryzyko, gdyż Państwm nie iiwmża ich za poży­
teczne, a nawet uwmża jo za szkodMwm.

Wynik klasyfikacji był następujący: 4 szkoły nie zostały 
skwmiifikowane z poiwiodii niedość gruntownej ich znajomości; 5 na­
tychmiast zamknięto'; 135 szkół zostało zdyskwalifikowajnych, uzna­
nych za złe, a 221 szkół uznano za dobre', względnie przynajmniej 
za pożyteczne.
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Szkotem zdyskwalifikowanym odmawiamy zardwiiw \vszGlkiei 
pomocy p:u!Stwo'wej, jak i wszelkkli ргалѵ. Uważamy, żc jGßt to 
jakiś rodzaj kursów, na któiyncłi uczy s«ę, kto sic chce uczyć na 
własne ryzyko, лѵі(ЧІ7<‘|с. jaka jest ü mch opinja i\linisterstAva, Szko­
łom zakwalifiko-waiiiym dodatnio udzielamy, w miaro możjcości, po­
parcia raalerja.ltiieyo, a przicdewazystkiem szkołom tym udzielamy 
ргалѵ. Zaznaczam, że BI z pośród tych szkól dostało nieco większe 
prawa od reszty, ale różnica jest bardzo ntewddka. Stanowią one 
elitę naszego szł<olni/Citw'a pryryatiniegio-.

Obok szkół prywatnych ülinlsterstrvo juzystąpiło od początku 
do akcji twoir.zonia szkolnictwa paiistwowego. Nie będę tutaj roz­
ważał Avogolc dylematu, co jest dla Państwui lepszo; czy system 
szkolnictwa prywatnego, czy sjmtem szkolnictwa państwowego. 
Zaznaczam, że jednym z лѵііеіп, miuiej istotniych, ale bardzo ważnych 
]!'OAvodów, dla których Ministerstwo przechyliło- się na stronę sy­
stemu szkolnictwa państwmwego, była okoliiczność, że лѵ b. zaborze 
pruskim i w b. zaborze aiistrjackini szkolnictwo jest oparte na sy­
stemie państwowości przedewszystkiem. Trudno zatem było w je­
dnej dzielnicy b. rosyjskiego zaboru przyjmować inny'' system, 
zwłaszcza, że, jak przypuszczam, granice 2аЬог6лѵ przy ostatecznymi 
podziale administracyjnymi zostaną zatarte.

Drugim powodem byd ivzglad natury społecznej. Szkoły  ̂ pry­
watne, opiarając sw4)ją egzystencję w znacznej mierze na ivpisaeh 
uczniów, są szkołami kosztowmcmi i uniemożliwiają kształcenie się 
dzieci roclzJcim niezamożnycli. Wobec rosnącego nieustanubei wpisu 
szkolnego dia rodziców niezamożnych, posiadającymh kilkoro 
dzieci, posyłanie ich do szkoły średniej staje się w’prost tragedją. 
Otóż w tych warniikacłi Państwo czuło się w' obowiązku stworzym 
system szkolnictwm państwowego, otworzyć szeinoko wrota do wyż­
szej oświaty" szerokim warstwom naszego społeczeństwa.

W pipi’wszym roku istnienia Ministorstwm było tylko 5 szkół 
średnich państлvowycb, w drugim 24, w'trzecim 54. Zamierzamy-upań­
stwowić, o ilo otrzymamy" na to zgodę S(;jmii, od nowego roku 
szkolnego około 25 szkół, tak, żeby liczba szkól paiistwowycdi 
doszła do 80. Jest to cyfra szkół paiistw"Owymh, które obocnie 
posiadainy- -w Galicji.

Szkoły państwowe powstawały" bardzo rzadko drogą, zakła­
dania szkół now-ymh. Noirmałnie szkoł.y państwowe pow"Stawmły 
przez upaii^twowienic szkół piywmtnych. Wybierając szkoły du 
upaństwowienia, musieliśmy' się przedewszy^stkiem kierować zgło­
szeniami wdaścicieli. Pozatera kierowaliśmy się następującemi 
względami. Przedewszystkiom uwzględnialiśmy tcrytoirja kresowe, 
któro przcdcwszy'stkicin potrzebują silny^ch placówek kulturalmych. 
Następnie upaństwawialiśmy lub zakładaliśmy szkoły'' państwowe 
na torytnrjach, zamicszkałymli przez ludność ubogą włościańską 
i robotniczą, ażeby'̂  tej ludności umożliwić tanie kształcenie jej 
dzieci. TJpańatw'awiali&my' niejednokrotnie z konieczności szkołyg 
któro już dłużej same utrzymaćby się nie mogły, któremi się nikt 
nie chciał zajmować i których właściciele grozili, że, jeżeli szkół 
tych nic upaństwowimy, to jo od początku roku szkolnego zamkną.

7
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Zdarzało SJQ, że upaństwawialiśmy szkoły bardzo zle, których w do- ! 
tychozasowych rękach zostawić nie można było, a które gdybyśmy ! 
zamknęli, myślelibyśmy wyrzncić na brnk wielką ilość młodzieży. ■ 
W nielicznych wypadkach zostały upaństwowione szkoły, wyposa- . 
żonę dobrze zarówno w budynki, jak pomoce naukowe i sprzęty. , 
Miało to na celu dostarczenie Ministerstwu dobrych warsztatów, na 
których Ministerstwo mogłoby bez przeszkód natury materjalnej 
roz’wdnac twórczą programową pracę.

Liczba uczniów’ w państwowych i prywatnych szkołach śre­
dnich b. Królestwa wynosi w r. b. razem 108.000, Z tego 30% 
mbidzieży żydowskiej i 70% młodzieży polskiej. Według płci 
dzieli się ta frekwencja mniej wdęcej na połowy z małą przewyżką 
dziewcząt, których jest 51^/2%,

Ministerstwo podjęło daleko idące starania, mające na celu 
podniesienie poziomu wykształcenia i przygotowania tych nauczy­
cieli, którzy obecnie są czyimi w szkołach średnich oraz dostar­
czenia szkołom średnim zastępu nowych nauczycieli. Tę rzecz 
przejdę bardzo krótko, zaledwie ją zaznaczę, nie mara już bowiem 
na dłuższe wywmdy czasu.

Przystępujemy obecnie do zorganizowania na wielką skalę 
samokształcenia niewykwalifikowanych sił nauczycielskich. Progra­
my i poradniki do samokształcenia zostaną w najbliższym czasie 
ogłoszone. Na tej podstawie zostaną zorganizowane egzaminy 
nauczycielskie, znacznie łatwiejsze i prostsze, niż normalne egza­
miny nauczycieli szkół średnich. Będzie się to odnosiło nie do 
przyszłego, tylko do tego nauczycielstwa, które pewną dość łat już 
w szkołach średnich pracuje, dla tych jdst naszym obowiązkiem 
zrobić pewne ułatwienie. Ażebj!" ułatwić tym nauczycielom samo­
kształcenie, organizujemy podczas bieżących wakacyj w różnych 
miejscach Państwa 18 kumów, które mają nauczycielom do samo- 
kształcenda pomagać; prócz tego organizujemy taJvich kursów cało­
rocznych 2. Dla wykwalifikowanych już nauczycieli, celem udoske- 
nalenda ich w dydaktyce, organizujemy 4 kursy wakacyjne. Kan­
dydatów na wszystkie kursy jest 700.

Przy Instytucie Pedagogicznym w Warszawie został otwo­
rzony dla tych nauczycieli, którzy, pracując w’ szkołach w War­
szawce, chcieliby uzyskać лѵукзгіаісеше imiwersyteckie, a w ciągu 
dnia uc!z6szezać na wykłady nie m'0(gą, 6-letni kurs uniwersytecki 
wieczorny, po upływie którego ci maiiczyolele będą mogli zdać pełny 
egzamin nauczycielski.

Potrzeba naszemu Ministemtwii silnego dopływu nowych sił 
nauczycielskich, lekko licząc, można ocenić ton dopływ na 500 no­
wych nauczycieli rocznie. Jest to liczba taK wielka, że uzyskanie 
jej jest bardzo tnidiie, dlatego też wystąpimy’ do Wysokiego Segmu 
z wnioskiem o uchwaienie znacznego kredytu na stypendja dla słu­
chaczy wydziału filozoficznego, ażeby w ten sposób zachęcić mło­
dzież do poświęcania się zaлvodowi nauczycielskiemu. Czas trwania 
studjów nauczycielskich na wydziale filozoficznym skracamy do 
lat 3, Prawdopodobnie urządzone będą corocznie egzaminy, ażeby 
skrócenie czasu studjów wynagrodzić większą ich intensywniością.
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Fachowe pecla -̂iO îczae kształcenie nauczycieli odkładamy dla 
pośpiechu już na czas służby nauczycielskiej. Nauczyciel, który wyj­
dzie z uindwersyteitu po trzech latach i zda pierwszy, t. j. naukowy 
egzamin^ będzie mógł odrazu objąć funkcję nauczyciela w szkołach 
średnich. W ciągu paru lat wykonywania zawodu będzie się nastę­
pnie kształcił pedagogiczne, poczein będzie mógł zdać egzamin 
pedagogiczny li Jego kwalifikacja nauczycielska będzie zupełna.

Obok tego przyspieszonego sposobu kształcenia nauczycieli 
szkół średnich, przystąpimy do równoległej alccji kształcenia ich 
normalnego. Obejmowałoby oiip również trzyleticie studja uniwer­
syteckie, a następn e dwnŁetnie, albo. półtoraletiiie studja w oso­
bnym lißtytuiaie pedagiogiczinym. Co do ustroju samej szkoły 
średniej, to, według projektów Ministerstwa, które zostaną zade­
cydowane ostatecznie przez Sejm w ustawie o szkolnictwie śred- 
niein, szkoła średnia ma być pięcioletnia, ma mianowicie obej­
mować pięć ■dzisiejszych klas wyższych. Uczniów ma się do niej 
przyjmować po szóstej klasie siedmioklasowej szkoły powszechnej. 
Na czas przejściowy, za. iim zdołamy zbudiować u nas zinaczniejszą 
aość szkól pow^szechnych 7-mm Kiiisowych, i zanim poziom szkol­
nictwa poiwszechnego odpownednio zdedamy podnieść, powstanie 
tymczasowo' przy szkole średniej podbudowa trzyletnia. W m'arę
I)icdnoszc,uia się rozwoju szkołnictw-a pow^szechicego, niższe klasy 
będą odpadały, aż dojdziemy do czystej 5cio klasowej szkoły 
średindej. Piervrszo kroki w tym Метипки zostały zrób'one w sze­
regu szkół, ЛѴ których Mimistcirstw'iO' Już w tym roku zniosło klasy 
wstępne. Te trzy lata niższe mają na razie stanowić wspólną pod- 
budow^ę wszelkich typów właścwycb szkoły środiniei. Jako 
wspólna podbudowa, która późmiej odpadnie i stanie się częścią 
szkoły powszeclmtj, te trzy niższe klasy oczywdślcie nie mogą za- 
w'erać nauki Język ów- nOwmżytnych.

Na tej w’Spoluej podbudowie oplerad się będzie 5-cio letnm 
szkoła średnia, rozdzielająca się na trzy główme typy. Każdy z twch 
typów: będzie w całej pełni szkołą ogólno kształcącą, każdy jednak 
uwzględniać będzie nieco silniej pewną grapę przedmiotów pokrew­
nych, w^yposażoną nieco lepiej w czas, która stanowić będzie dla 
młodzieży główny wmrsztat umysłowego rczwoju. W ten sposób 
będziemy mieli t j^  gimaiazjum matematyczno-przyrodleilczego, gdzie 
głównym warsztatem umyusłowego rozwmju będą nauki matema- 
tyczir.io-przyroidnicze. Drugim typem będzie gimnazjum humani­
stycznie, w którcm głównym warsztatem rozwoju będą nauki huma- 
nisty -̂czne z łaciną, trzecim — gimirazjum klasyczne z łac'ną i grec­
kim. Oprócz ty<h typów będą mogły być tworzone typy inne, oparte 
na ir.mej grupie przedmiotów. W szczególrości MinisterstwiO- zam'’e- 
rza wypróbować typ szkoły humanistycznej, w- której głównym 
wmrsztatam rozwoju byłaby grapa przedmiotów, utworzona z języka 
i literatury^ polskiej, historji i nauk społecznych.

W kilku zaledwie słowach mogę dntk:ij)ć treść wewnętrznej 
szkoły średniej. Ministerstwo dąży na tem polu diO' zasadniczego 
przetw'orzenia całej istoty'' całego znaczenia szkoły średniej i tutaj 
weszło rówmież ica drogę samodz einej twór» zicści. W zakresie nauki
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celem Ministerstwa jest nsuiiięcie dotychczasowego przeładowania 
programu, rozdrc’oiDdenia wielkiej ilości z konieczności po'wierz- 
chowniie' uczołowdi przedmiotów, na iisunięclo werbalizmii i media- 
inłzmii nauki. Zasadą, przeprowadzoną przez Minist erst w o w pro­
gramie naukowym, jest to, że w każdej klasie ma być uczona nie­
wielka ilość przedmiotów, a na każdym z mich ma być poświęciona 
\\iięlcsza niż dotąd ilość czasu, a w^skutek czego’ tetopo nauki może 
być powloJnie.js'ze, sama nauka giaintowiniiejsza, a przedewszystkiem 
praca ucznia znaczinie bardziej niż dotąd samodzielna. Idzie o to, 
aby liczeń przez gTimtowioą i istotnie samodziielną pracę rozwijał 
w sobie żywe zalnteresiOtwanla intelektiiaLne oraz zdobiości twórcze.

W tak pojejtcm na;ii,C'zaniii cel ivymliowawmzy  ̂ jeist wysunięty 
іша pierwszy'' plan. ponad cel imitelektiialistyczny, który: byd wytyczną 
dotychczas. Jest tó tylko szczegółowy objaw ogóliii,eij tcmdencji, 
przez którą Miriisterstwioi wy*cihowanio w;ysiiwa w szkole na piani 
pierwszym Nauczanie ma być także tylko jcdnem z narzejdzi лѵутііо- 
wania. Miniisterstw'0 zamierza zorganizować tak życiie szkoły śre- 
dmiej, żeby szkoła ta stała się wiszechstronnym wmrsztatem wycho­
wawczym. Nie mam czasu na rozwdm'gcie całej tej najważniejszej 
zasady, zaznaczę tydkio, ż;a na terenie szkoły powdimo mastąpió 
istotno zbliżenie się nauczycieli do uczniów, że szkoła ролУішіа się 
stać ogniskiem żymia młodzieży^ terenem jej samorządnych zrzeez;eii, 
będącydi tak ważnymi czymiDiikidn lewcbowaw îczymi.

Zaznaczam ma koniec, że szkoła roztoczyć musi jak iiajtro- 
skliicszą Oipiekę nad wymhowaniem fizyjcznem młodzieżyc Tiej temi- 
idenk'ji dało Miniisterst-wo ivymaz, kładąc silnym nacisk na liygjenę 
programu iiaiikowmgo i hyg'jenę szkolną wogólc i лѵ tyim kieriinkii 
pójdzie jak najdalej. Zwłaszcza w" szkołach Królestwa zoistali wpro- 
wmdzemd wszędzlie lekarze szkolni, którydi praca jest isitotnic wy­
datna i pożyteczna. Oprócz tego każda szkioła posiada dentystę 
szkolnego, tak, że iiiamy  ̂ wiele szkół, w którymh nie znajdzie się już 
zepsutego uzębienia. Mdnisterst-wo dąży do tego, byr w" szkole byty 
iipiaw .̂iane ŵ ŷ datinlio ćwdezenia fizyczne', ale dlia braku czasu nie 
mogę miiiówdć bliżej tej wmżiDtej sprawy^

W zakresie podstawo'wyicih prac teoretycznych Ministerstwo 
opracowało i opiiblikowalioi ogólny program szkoły'' średnieij oraz 
programy" szczeigółoym' wraz ze w^skazówkami nictodycznemi dla 
klas niższycli. Teraz pracluje nad programem klas wy ż̂szymh, który 
w ciągu roku rówiniteż ziostaiiie ogłoszony. Oprócz tego, rozwinęło 
Ministerstwef na wielką skalę akcję pO'di'ęcznikO'wą oraz akcję, ma­
jącą na oeilii stworzenie u nais ipedagogicznej literatury nauko-wej.

Clucąc, by wnspółczesna twmrczoiśó oparła się nietydfcoi ima wzo­
rach oibicych, ale i na świetnych tradycjach polskiej wy-cliowmwczej 
przeszłości, MinisteristWiO poistanoiwiło лѵуірсішіс w'idką lukę, jaką 
wykazuje nauka polska, lukę, która sprawiła, że inasza myśl peda­
gogiczna i prakty^ka szkolna w przeszłości jest dotychczas miiesly- 
chanie mało znana. Ministerstwo powmłalo w tyan celdi do' żyicia 
W" Krakiowie jako swój organ, komisję historymzinb-ipedagogiczną do 
badamia dziiiejów' wymboiwania i szkanictwa w Polsce. Komisja ta  
оргасоУ-аІа szeroko zakreślony plan pracy naukowmj i ma zamiar
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w szoregii dzieł i miotnografji naukowych ująć całokształt dziejów 
inaszcgo wychowania i myśli pedagogicznej. Prace idą. лѵ bardzo 
żywcem tempie i obecnie już kilka pierwszych książek jest w dmkii'h

Codzienne pisma ogłosiły zebrane przez Główny Urząd Statystyczny 
dane, dotyczące szkotoic.tHva średniego z Królestwa-, Małopolski i Poznań­
skiego, wedle istanu z 20 listopada 1919 )̂.

W byłej dzielnicy rosyjskiej (bez 4-ech po4vłatów województwa lubel­
skiego i 6 powiatów лvojewództwa białostockiego: Biała, Janów, Pvadzyn, 
Włodaiwia, Bielsk, Sejny, Suwałki, Augustów, Białystok i Sokółkai) było ogó­
łem; 423 szkół średnich, 151 męskich (co stanoAvi 35.7%), 209 żeńskich 
(49.4%) i 63 koedukacyjnych (14.9%). W liczbie tej język rvykładov/y polski 
miało 409 szkół (96.7%), niemiecki zaś 14 szkół (3.3%).

W samej Warszawie było szkół średnich 120 (t. j. 28% z górą): 38 mę­
skich, 80 żeńskich (a więc dwa razy tyle, co męskich) i 2 zaledwie koedu­
kacyjne (mięszane), wszystkie z językiem wykładowym polskim.

W województwach: warszawskiem ogółem szkół 68: męskich 27. żeń­
skich 29 i koe;dukac:yjnych 12 (w liczbie tej 67 z językiem wykładoyyym pol­
skim i 1 szkoła z językiem w-ykładowym niemieckim);

łódzkiem ogółem szkół 112: męskich 35, żeńskich 49 i koedukacyjnych 
28 (z językiem "vvykladowym polskim 99, z niemieckim zaś 13);

kieleckiem ogółem szkół 74: męskich 30, żeńskich 34 i koedukacyj­
nych 10 (wszystkie z językiem wykładiowym polskim);

liibełskiem ''bez wymienionych wyżej 4 powiatów) ogółem szkół 39: 
męskich 16, żeńskich 15 i koedukacyjnych 8 (wszystkie z językiem wykła- 
d oŵ ym p ołsk im);

białostockiem (bez лѵутіешопусЬ wyżej 6 powiatów) ogółem szkół 10: 
męiskich 5, żeńskich 2 i koeduikacyjiych 3 (wszystkie z językiem wykłado- 
wym polskim).

W Małopolsce było ogółem 135 szkół: męskich 98 (co stanowi 72.6% 
ogółu), żeńskich 37 (27.4%) i koedukacyjnych 0. W liczbie tej z językiem 
wykładowym polskim było 125 szkół (92.6%), innym 10 szkół (t. j. 7.4%).

I rvreszeie wrojeiwództwie poznańskiem było ogółem 65 szkół: męskich 
13 (co stanowi 27.7%), żeńskich 28 (43.1%) i koedukacyjnych 10 (29.2%). 
W liczbie tej z językiem wykładowym polskim było 24 szkół (36.9%), nie­
mieckim 13 szkół f'20.0%) i Itmyun 28 szkół (43.1%).

W byłej d.ziid!nicy rosyjskiej najwiięcej szkół męskich miała Warszawa 
(38), a po niej zaraz województwo łódzkie (35), najmniej zaś województwo 
białostockie (5). Żeńskich również najwięcej Warszawa (80), po niej woje­
wództwo łódzkie (49), majmniej zaś iwojewództwo białostockie (2). Ko'ediika- 
'"УЛ’лусЬ najwięcej województwo łódzkie (28), najmniej zaś ЛД^aгszawa (2 za­
ledwie). Przewaga liczebna sz^kół żeńskich nad męskiemi daje się zauważyć 
w byłej dzielnicy rosyjskiej, gdzie stanowią one 49.4% przy 35.7% szkół 
męskich i 14.9% szkół ko'edukacyjinych, oraz wojewuklztwie jłozniańskiem: 
żeńskich 43,1%, męsldeh 27.7% i koednkacyjnydti 29.2%. Szkół średnich 
koedukacyjnymi! nie posiadała wcale Małopolska.

1) „Czas“ z 30 października 1920, Nr. 258.



CZĘŚĆ TRZECIA.

SZKOLNICTWO WYŻSZE.
WSTĘPNE UWAGI.

Ustawą, z 13 lipca. 1920 r., L. 49'4 (Nr. 72) D. U. Rzpltej Polskiej, 
wiprowadzoiiio zasady ‘urządzeiiia szkół akademickich w Potecie, Ustawa 
weszła \w życie 15 -wrześ-nsia 1920 roku. Ponieważ te dotychczasowe prze­
pisy, które odnoszą siię do spraw, тле uregulowasnyoh powyższą ustawą, 
zachowują moc aż do ich zmiany i pOniieważ uchiwalenie statutów poszcze- 
gólinych szkół akademickich w ramach omawianej ustawy będzie mogło na­
stąpić dopiero W' ciągu powinego czasu, przeto najpieiiw poidajemy tekst 
ustawy z 13 lipca 1920 r., a nast.ępnie przedstawdamy najważniejsze zasady 
organizacyjne ijoszczególnych szkół na podstawie przepisów' z przed, 15 
września 1920, przyczean mczględniamy pokrótce historję tych szkół. Z te m  
z a s t г z e ż e ini i e m n a ilS e ż у c' z t  a ć p r z e p i s y  o r g' a n i z a c у j n .e, 
p o d a n e  W' d a 1 s z у ni c i ą g u  p r z y  p o s z c z e g ó 1 in у c h s z k o ł a c h  
a к a d e m i c к i c h.

Ustawa z dnia 13 Щ)са 1920 r. o szkołach akademickich.

WSTĘP.
Najw'yższc uczelnie, pośwdęcoiie pielęgnow^aniu i szerzeniu wiedzy, noszą, 

w Państwde Polskiem w ogólności nazŵ ę szkół akademickich, a >v szczególności 
w'szechnic, czyli uniwersytetów, szkól główmych, politechnik i akademij.

Zadaniem ich jest służyć nauce i ojczyźnie. ЛѴ tym celu mają one szukać 
i dochodzić prawdy we wszystkich gałęziach wóedzy ludzkiej, oraz przewodni­
czyć na drodze poznawania tej prawdy przez młodzież akademicką, a przez 
nią rozpowszechniać ją wśród całego narodu polskiego w imię zasad, przyświe­
cających moralnemu i umysłowemu doskonaleniu się rodzaju ludzkiego.

Zadaniem szkół akademickich jest również przygotowywanie młodzieży do 
zawodów praktycznych, których wykonywanie wymaga naukowego opanowmuia 
różnych gałęzi wdedzy i samodzielnego sądu o wchodzących w ich zakres za- 
gadmeniach teoretycznych i praktycznych.

W ten sposób szkoły akademickie mają spełniać jak najwderniej to 
szczytne zadanie, które już przed wiekami wekazał najstarszej z nich jej zało­
życiel, król Kazimierz Wielki, życząc jej, aby była nauk perłą, aby wychowywała 
ludzi przezornych i dojrzałego sądu, cnotą zdobnych i w naukach biegłych, 
a zarazem, aby stała się krjmicą umiejętnej wdedzy, z której mogliby czerpać 
wszyscy.
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I. Szkoły państwowe.
1. Zasady ogólne.

Art. 1. Ustawa niniejsza określa zasady ustroju szkół akademickich 
w sposób jednolity. W granicach jej zostaje przyznany każdej z nich samorząd 
i możność w'ydaAvania własnego statutu, zawierającego przepisy szczegółowe 
i rozwijającego podane tu zasady. Przepisy te nie mogą jednak sprzeciwiać się 
zawartym tu postanoAvieniom,

Statut każdej szkoły akademickiej podlega zatwierdzeniu przez Ministra 
Wyznań Keligijnycłi i Oświecenia Publicznego, jako wykony wdającego zwierzchnią 
wdadzę rządoAvą nad szkołami akademickiemi,

Art. 2. W szkołach akademickich wykładać mogą aa" charakterze profe- 
sorÓAÂ i docentÓAA' uczeni bez różnicy płci, którzy się przyczynili do rozAvoju 
nauk teoretycznych lub praktycznych, — studjowaó zaś osoby, które ukończyły 
ogólnokształcącą szkołę średnią państA\mA\'̂ ą lub takąż szkołę- prywatną, mającą 
ргаАѵо wydaAvania świadectAÂ , uznanych przez Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i OsAviecenia Publicznego za rÓAAuiorzędno ze ŚAAdadectAAumi szkół państwowych.

Art. 3. Szkoły akademickie posiadają praAvo udzielania stopni- akade­
mickich zaAAmdoAvych i naukoA^ych.

Art. 4. Założenie szkoły akademickiej wymaga aktu ustaAAmdaAvczegOi 
poAYziętego na Avniosek rządu.

Art. 5. Szkoły akademickie posiadają charakter osób lu-awmych, mogą 
Avięc przyjmoAAUĆ zapisy i daroAviziiy i samodzielnie zarządzać swoim, w ten 
sposób uzyskanym majątkiem. Mają one ргаААП rozporządzać sumami, które rząd 
im przeznaczył, aâ ramach zatwierdzonego przez Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego budżetu. W obrębie tych ram przeznaczenie 
poszczególnjTh sum może być zmienione za zezwoleniem MinisterstcAu AYyznań 
łtelłgjnych i OŚAviecenia Publicznego. Mają też praAV'O używać będących AAda- 
snością państAAmwą gmachów i zakładów  ̂ Avraz z urządzeniami i iiwentarzem. 
Pod temi względami podlegają one jedynie kontroli rządowmj ze strony Minister­
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Art. 6. Szkołom akademickim przysługuje praAvo AAmlności nauki i nau­
czania. Każdy profesor i docent szkoły akademickiej ma praAvo. podawać 
i oświetlać z katedry AAmdług SAAego naukowego przekonania i sposobem nauko­
wym Avszelkio zagadnienia, wschodzące w zakres gałęzi Aviedzy, których jest 
przedstawicielem; tak samo ma zupełną swmbodę w wyborze metod AÂ ykładów 
i ćwiczeń.

Art. 7. Szkoły akademickie dzielą się pod w^zględem ustroju wmAvnętrznego 
na wydziały, w którjmh obrębie mogą istnieć oddziały.

Art. 8. Samorządowemi Avladzami szkół akaćlemickich są: 1) zebranie 
ogólne profcsorÓAY (w tych szkołach, av których statut szkoły je przewiduje);
2) senat aa' szkołach, składających się z więcej niż jednego w^^działn; 3) rektor;
4) rady wydziałowe; 5) dziekani.

Art. 9. Językiem wykładowym szkół akademickich — o ile ustaAAm ich 
dotycząca inaczej nie rozporządza, jest język polski. O tern, czy niektóre przed­
mioty mogą być Avyjątkowo wykładane av innym języku, rozstrzyga senat szkoły,

Art. 10. Prawm używania pieczęci, opatrzonej herbem państwu, posiadają 
jedynie samorządowa wiadze szkół akademickich, wymienione w art. 8.

II. Władze samorządoyye szkól akademickich.

1. Zebranie ogólne profesorów.
Art. 11. W tych szkołach akademickich, których statuty szczegółoAve 

przewddują zebranie ogólne profesorów, składa się ono z profesorÓAw honorowych, 
zw'yczajnych, nadzwyczajnych i docentów ,̂ należących do rad AÂ ydziałowych. 
Przewodniczącym jest rektor lub jego zastępca.

Art. 12. Do zakresu działania zebrania ogólnego profesorÓAA* należy:
1) ucliAvalanie statutu szczegółoAAUgo szkoły w ramach niniejszej ustawy;
2) ucliAvalanie budżetu szkoły;
3) w'ybór rektora;
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4) zatwüu'd'Ziuiic wniosków rad w'ydziaiowych о powołaniu profesorów 
zwyczajnych, nadzwyczajnyclij iionorowych oraz docentów i przcdsta’wianie ich 
Ministerstwu Wyznań itoli^'ijnycli i Oświecenia Ihiblicznego do zatwierdzcria;

5) zalwierdzanie honorowych stopni naukowych, przyczem nadanie hono­
rowego stoipnia naidiowego za zasługi społeczne luł) ])o]ityczne wymaga zatwier­
dzenia przez Aiinistra Wyznań lieligijnych i Oświecenia ihd)!iezneg’o;

6) uchwalanie wniosków, dotyczących tworzenia (/sobnych wydziałów, 
oddziałów* i nowych katedr;

7) przypilnowanie do wiadomości sprawozdań rocznyudi rektoj'a ze stanu 
szkoły i sprawozdań dziekanów z działałuości wydziałów-;

8) iiclnvalanio rvniosków, dotyczących usuwania ]>rofesorów z katcułr;
9) rozpatryrvanio innych spraw ogółno akademickich, które rektor według 

uznania przekaże dła ich ważności zebraniu ogóliumiu.
Art. 13. ЛѴагипкаті ważności uchwał zebrania ogólnego są:
1) imienne zawiadomienie przez przewodniczącego przynajmnh‘j na 24 

godzin przed terminem zebrania rvszy^stkieh członków, nie i>rzebywającycłi na 
urlopie, przyczem ma by*ć pjodany do ich rviadomosci porządek olu'ud:

2) obecność eonajmniej połowy ryszy^stkicłi uprawnionych do wziącia 
udziału ЛѴ zcórranin wraz z irrzewodniczącym;

3) bezw*zgłędna wdększość głosów rvszystkich uczestników zebrania, przy­
czem głos przewodniczącego liczy się i w razie równości głosów przeważa; 
wyjątek stanorvi mdiwała o usunięcie profesora z katedryp gdyż uchwała taka 
wymaga \viększości (Ілѵбск trzecich głosów obccuyrch, przy*czcm nio liczyć się 
kartek białych.

Art. 14. Wybory'  ̂ są tajne. Na wniosek, poparty przez czwartą część człon­
ków obccnycit, głosowanie także w innych sprawach jest tajno. W lajrunn gło­
sowaniu przy równości głosów лѵпіовек upada.

Uchwały w sprarvaeb. nie wyunionionych w porządku obrad, a wniesionych 
przez rektora, mogą zapadać, gdy'' wszj'scy obc<‘ui zgodzą się na icii rozwa­
żanie i rozstrzy^ganio, wyłączone są jednak лѵ takich razach вргалѵу osobiste 
i dótymzące nieobecnego członka.

Art. 15. Terminy zebrań ogólnych oznacza przewodniczący, któiy obo­
wiązany jest zwołać zebranie ogólne, jeżeli togo żąda ncJiwała przynajmniej 
jednej rady  ̂ Avyclzialowej.

Art. 16. Z każdego zebrania ogólnego sporządza się spnnvozdanie. które 
Jest przesydanc do Aviadomości Ministerstwa Wyznań Rcligijnycti i Oświęcimia. 
Publicznego.

Art. 17. PrzerAcdniczący' z лѵагпусЬ powodr'nv ma prawo zawiesić wyko­
nanie uclnvaiy'' zebrania ogólnego, obowiązanym jest jednak w tymrn wyj)adkri 
poddać sprawę ponownie pod obrady^ zebrania ogólnego najpóźni('j w ciągu 
14 dni. Jeżeli zebranie ogólne potwierdzi swoją pierwotną nelnvale — prze- 
AA'odniczącym oboAviązanym jest ją wymkonać.

2. Senat.
Art. 18. Senat лѵ tych szkołach, лѵ który*(di niema ogólnego zeltrania pro- 

fesorÓAV, jest najwymższą Avładzą szkolną, sa,morządoAvą. Jeżidi obok senatu statut 
szczegółowy przewiduje rÓA\mież ogólno zebranie profesorów, do zakresu ogól­
nego zebrania profesorów należą sprawy^, лѵутіепіопе лѵ art. 12.

Senat składa się z rektora, prorektora i dziekanów. Statuty szczegółow'0  
mogą przewidywać należenie do senatu także prodziekanów i delegatów rad 
лѵуіігіаіолѵусіі oraz sędziego лѵ tymeh szkołach, лѵ których ten urząd został 
utworzonym.

Art. 19. Do zakresu działania senatu nałeżym:
1) układanie regulaminu senatu oraz zatwierdzanie regulaminu rad лѵу 

dzialoAvymcli, archiwum i nrzędÓAv szkoły';
2) rozstrzyganie o tom, czym nielctóre przedmioty mogą bymć Avyliladaiie 

лѵ innym języku, aniżeli polskim;
8) przedkładanie MinisterstAVU ЛѴугііап Rełigijnycłi i Oświecenia Pu­

blicznego programu AvymkladoAV do zatwierdzenia;
4) AvydaAvanie składu osobowego i kroniki szkoły;
5) układanie preliminarza budżetu szkoły';
6) zarządzanie majątkiem szkolnymm tak państwmwynn, jak лл'Іавпут, oraz 

majątkiem szkole do administrowania powierzonymi;
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7) troska о zdi’owie moralne młodzieży i opieka nad jej materjalncm 
położeniem (stypendja, domy akademickie);

8) zatwierdzanie umów o wykłady z docentami, naiiczyciełand i lekto­
rami, o ile funduszów' na pokrycie ich wynai*TO<lzenia dostarcza szkoła; w innych 
pizypadkach słuiat przy.aotowyvva zawarcii! tc‘p) rodzaju umów przez Minis!ei- 
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia ihdjlicznef»'o;

9) uchwalanie wniosków, dotyczących ndanowania dy teki ora l)ibjoteki luh 
naczelii(!go hibljotckarza, sekretarza, kwestora, skarbnika i księgowego, dab.-j 
wniosków, dotjmzących obsadzania urzędów^ dyrektora i zastę})cy dyrektora 
innych ogólnych zaliładó%v szkoły, wreszcie wniosków, dotyczących mianowania 
urziylników bibljoteki z kwalifikacjami hibljoiekarskiemi, po wysłuchaniu zdania 
dyrektora bibljoteki, lub naczadnego bihljotekarza;

10) mianowanie, zarvieszanie i usuwanie innyndi urzędników i służby 
stałej szkoły, a także w razie nagłej potrzeby zawiesz.anie kierow-ników zakładów;

11) mianowanie, zawieszanie i tisiiwanie adjunkfów, konstruktorów, ku- 
stoszórv, prosektorów, asystentów i ich zastępców^ na cvniosck ratly wydzialoAvej;

12) rvyrokowanic w sprawach dyscyi)linarnych stndentÓA\% ni-zędnikÓAV 
i służby szkoły, przyczem w  razie utworzenia osobnego sądu dla s])raw stuch'u- 
tów ■— kompetoueja senatu ogranicza się do zatwierdzenia wyroków i rozstrzy­
gania odwołań;

18) mianowanie referentów do spraw dj^scyplinarnych i innych spraw 
szczegółowych;

14) rozstrzyganie spraw kompetencyjnych między wydziałami;
15) uchwalanie wniosków w' sprawach bndowdanych i rozstrzyganie o prze­

znaczeniu pomieszczeń szkoły;
Ib) wykonywanie kontroli nad administracyjnem prowadzeniem Avszyst- 

Idcli zakładów szkoły:
17) zabeierdzanie regulaminu лѵіесолѵ studenckich:
18) uchwalanie -wszelkich innych sprarc, tyczących się szkoły, jako 

całości, które laiktor lub av jego zastępstwi<' ]irorektor sematowi przedłoży:
19) o ile statut szczegółowy szkoły nie ])rzewiduje zel>rania ogólnego 

profesorów — w zakres czynności senatu wchodzą nadto uprawnienia zebrania 
ogólnego profesorów w jninktach art. 12 zawarte, z wyłączeniem 3 punktu, 
dotyczącego wyboru rektora.

tienat ma prawo przelać część uprawmień na rektora.
Art. 20. ЛѴапшкаші ważności uchwał senatu są:
1) imienne zAvolanie przez rektora członków senatu }U'zynajraniej na 24 

godziny przed terminom z(4)rania z podaniem porządku ol)rad:
2) obecność na ])Osiedzeniu więcej niż ]iołowy członków senatu;
3) przewu)duiczeuie przez rektora lub jego zastępcę;
4) bezwzględna wdększość głosów członków głosujących, przyczem głos 

przewodnieząccigo liczy się i лѵ razie roTvmosci głosów рггелѵа/а.
Uchwały ЛѴ sprawach, niewymienionych лѵ porządku obrad, mogą zapadać, 

gdy wszyscy obecni zgodzą się na ich rozлvażanio i zadecydowanie, Avyłączone 
są jednak лѵ takich razach зргалѵу osobiste i dotyczące nieobecnego członka.

Art. 21. Terminy zel)rań senatu oznacza rektor, lub jego zastępca. Rektor 
jest obo\viązauy zrr-ołać senat, jeżeli tego żąda jedna trzecia czfonkóry senatu, 
lub gdyby togo domagała się іісклѵаіа jednej z rad r\'ydzialorvych.

Z każdego |)Osiedzenia senatu sporządza się sprarvozdauie. które jest 
przesyłane do ллdadomości Ministerstrvu Wyznań Religijnycli i Oświecenia Pu­
blicznego.

Art. 22. Rektor z rvaznych porvodów ma prawo галѵіозіп wykonanie 
uchwały senatu. W tym razie przedstawda sprarvę do uchwaileiiia na najhliższem 
jiosiedzeniu senatu, najpóźniej лѵ ciągu dni 14. Gdyby senat I)otллdcrdził влѵа 
pierwotną uchrvałę, rektor oborviązany jest ją wykonać.

3. Rektor.
Art. 23. Rektor piastuje najw^yższą godność лѵ szkolę akademickiej; jest 

przewodniczącym senatu i zebr.ania ogólnego ргоіезоголѵ; czuwa nad należytym 
biegiem _ spraw, rvchodzących лѵ zakres działania tych лvładz i ponosi przede- 
rvszystkiem odporviedziahiość za należyte przestrzeganie изіалѵ i rozporządzeń 
rządowych.

Rektoi-олѵі przysługuje tytuł Magnificencji.
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Art. 2i. Hektor jest wybierany z grona profesorów' zwyczajnych i hono 
rowych, iiależącycii do rad wfydziało\vych, przez zebranie ogólne profesorów lub 
przez delegatów rad wydziałowych, przyczem wyborcy nie są obowiązani liczyć 
się z kolejnością wynlziałów'. Szczegóły sposobu wybierania rektora określa 
statut każdej szkoły akademickiej.

Art. 25. Okres urzędowania rektora wynosi rok jeden, wszakże rektor 
może być pónowmie wybierany. Wybór odbyAva się w ciągu miesiąca czerwca, 
a urzędowaanie swmje obejmuje rektor na dw'̂ a tygodnie przed rozpoczęciem roku 
akademickiego.

W razie gdyby rektor w czasie urzędowania ustąpił, dokonyw^any jest 
ŵ ybór now'ego rektora na pozostały okres roku akademickiego.

Art. 26. Rektor 1) jest przedstawicielem szkoły na zewuiątrz; 2) zwołuje 
senat i zebranie ogólne profesorów, kieruje ich obradami, oraz rvykonyw'a ich 
исклѵаіу; 3) udziela urlopów do 14 dni profesorom, docentom i Avogóle rvszystkim 
pracownikom szkoły; 4) mianuje, zawiesza i usuwa tymczasowych rzemieślnikórv 
i tymczasowych służących szkoły; 5) imatrykuluje studentów' i udziela im urlo­
pów. Ponadto załatwia te sprawy administracyjno i finansowm szkoły, które nie 
w^ymagają uchwał senatu.

Przez ręce rektora przechodzi korespondencja z wszelkiemi władzami: 
wydziałów, profesorów', zakładów* i w'szystkich organów  ̂ podległych bezpośrednio 
senatowi. Rektor ma ргалѵо zaopatrywać tę korespondencję w swoją opinję,

Art. 27. Rektor czmva nad porządkiem na teiytorjum szkoły przj  ̂ pomocy 
organów szkolnych. W razie grożącego niebezpieczeństwa rektor może pozwolić 
na wkroczenie organów' w'ladz bezpieczeństwa: władze to mogą wdcraczać same 
tyłko W' wypadkach wyjątkowm nagłych, zaлviadamiając o tern natychmiast 
rektora.

Art. 28. Zastępcą rektora jest prorektor, którym zostaje rektor ustępujący. 
Gdyby zachodziła potrzeba zastąpienia prorektora — rvyznacza jego zastępcę 
zebranie ogólne profesorów, a w tych szkołach, w których go niema, senat.

Art. 29. Rektor ma ргалѵо w' porozumieniu z prorektorem powierzać mu 
załatwianie pewuiych spraw', zw'iazanych z zarządem szlcoły, np.: uposażenia 
szkoły, spraw' budowli. Układ taki zatwierdza senat i przed nim prorektor odpo 
wiada za czynności, лvykonyw'anѳ w' powierzonym mu zakresie.

Art. 30. Rektor i prorektor do załatwiania spraw, należących do zakresu 
ich czynności, posługują się urzędnikami i służbą szkoły.

W szczególności rektorowd podlegają: 1) sekretarjat, 2) dział rachunkowy 
(kwestura), 3) dział techniczny (spraw'y Ьшіолѵіапе, ekonomat, intendantura), 
4) агсііілѵит. O organizacji tych działów rozstrzj'ga senat.

4. Rady гауdziałowe.
Art. 31. Radę każdego wydziału stanor\'ią należący do wydziału profeso­

rowie z\\'yczajni i nadzw'yczajni, tudzież dwaj docenci, wybierani na rok akade­
micki przez grono docentów rvydzialu. Docenci, będący członkami rady, mają na 
posiedzeniach taki sam głos, jak inni członkowie rady.

Nadto do rady wydzialow'ej nałeżą ci profesorowie honorowd, którzy, jako 
profesorowie zwyczajni lub nadzwyczajni, należeli do rady, zanim zostali profe­
sorami honorow'yrai, a wreszcie rada w'ydzialowa ma ргалѵо poлл'oływ'aó do sw'o- 
jego grona na rok także profesorów z innych w'ydziałów, w'ykladajacych na 
danym rvydziale, oraz profesorów honorow'yeh, którzy przedtem nie byli człon­
kami rady wydziałowej. Pjzew'odniczacym rady w'ydziałow'ej jest dziekan 
w'ydziału.

Art. 32. Do zakresu działania rad ryydziałowych należy:
1) czuwanie nad rozw'ojem nauki i szerzenie лviedzy przez należytą orga­

nizację nauczania, oraz лvykłady. odczyty publiczne i wydaw'nictwa;
2) przedstaw'ianie reniosków o mianowanie рго1езог0лѵ;
3) załatwianie spraw habilitacyjnych;
4) przedstawianie wniosków o тіаполл'апіѳ, zawieszanie i usuwanie sił 

pomocniczych naukowych i służby wydziału;
5) wydawanie opinij паиколѵусЬ лѵ zakresie swojego wydziału, a o ile 

rada wydziałowa zostanie do tego wezr\'ana przez Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Озлѵіесепіа Publicznego — ma oborviązek przedstawić sлvoją opinję;

6) udzielanie honorолѵусЬ stopni naukowych;
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7) układanie corocznie preliminarza potrzeb finansowych wydziału celem 
przedstawienia go zebraniu ogólnemu profesorów, o ile statut szczegółowy szkoły 
Je przewiduje, w przeciwnym razie senatowi, w szczególności zaś określanie sum 
potrzebnych na Avydawnictwa prac nauko^^mh profesorów, docentóлv, pomocni­
czych sił naukowych oraz studentów 'wydziału;

8) przedstawianie wniosków o udzielanie profesorom i pomocniczym siłom 
naukowym urlopów ponad dwa tygodnie i o przyznawanie profesorom, docentom 
i pomocniczym siłom naukowym zasiłków rządow^ych na podróże naukowe;

9) przyznawanie stypendjów oraz nagród pieniężnych i medali studentom 
wydziału, nadto ogłaszanie co rok przynajmniej trzech tematów' do prac konkur­
sowych studenckich;

10) dopuszczanie studentów' do egzaminu, zaliczanie im studjów lub 
pewnych przedmiotów oraz udzielanie zwmlnień od wwdanych przez radę wy- 
działoŵ ą przepisÓAw o sposobie studjowania na wydziale;

11) powmływanie egzaminatorów' i referentów';
12) ucliw'alenie regulaminu wydziału, podlegającego zatw'ierdzeniu przez

senat;
13) zatwderdzaiiie regulaminów' dla zakładów' należących do w'ydzialu;
14) wybieranie dziekana wydziału, dalej delegatów do w'yboru rektora 

w tych szkołach, w' których niema zebrań ogólnych profesorów', a wn-eszcie, o ile 
statut szkoły przew'iduje, również delegata do senatu.

W ogólności rada wj'dzialow'a rozstrzyga o wszelkich sprawach w'ydzialu 
i Jego uczniów, o ile to nie jest w'^Tainie zastrzeżone dla innj'ch w'ladz szkol­
nych.

Rada лvydziałow'a ma praw'o przelać część влѵусЬ uprawnień na dziekana.
Art. 33. W szkołach akademickich, składających się z jednego w'ydzialu, 

rada wydziałowa spełnia zadania zebrania ogólnego profesorów i senatu.
Art. 34. Warunkami w'ażności uchw'al rady wjułziałowej są;
1) imienne zwołanie przez dziekana lub jego zastępcę przynajmniej na 24 

godzin przed terminem posiedzenia w'szystkich członków' rady, przyćzein ma być 
podany do w'iadomosci porządek obrad;

2) obecność najmniej роіолѵу członków rady, nie licząc profesorów' hono­
rowych;

8) przewodniczenie przez dziekana lub jego zastępcę;
4) bezw'zględna w'iększość głosów' егіопколѵ głosujących, przyczem głos 

przewodniczącego liczy się i w razie rów'ności głosów' rozstrzyga. Glosowanie 
w spraw'ach osobistych, tudzież лѵ innych spraw'ach na życzenie czw'artej części 
obecnych odbywa się tajnie.

Uchw'aly w sprawach, nie wymienionych w' porządku obrad, mogą zapadać 
tylko w'tedy, gdy w'szyscy obecni zgodzą się na ich rozważenie i rozstrzyganie; 
wyłączone są jednak spraw'y, dotyczące: 1) ролѵоіапіа wykładających, 2) katedry 
nieobecnego na posiedzeniu profesora. 3) spraw' osobistych.

Art. 35. Zebranie rady w'ydzialow'ej zw'oluje przew'odniczący w' terminie, 
uznanym przez siebie za wlasciw'y. Dziekan jest obow'iązany zw'ołać posiedzenie 
rady, jeżeli tego zażąda najmniej czw'arta część członków' rady, lub jeżeli do­
maga się tego senat, albo rektor, lub zastępujący go w' urzędow'aniu pro­
rektor.

Z każdego posiedzenia rady \wydziałow'ej sporządza się spraw'ozdanie, które 
jest przesyłane do w'iadomosci Ministerstw'u Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Art. 36. Dziekan z ważnych powodów' ma prawo zaw'iesic wykonanie 
uchw'aly rady wydziałowej. W tym razie przedstaw'ia spraw'ę do uchw'alenia na 
najbliższem posiedzeniu rady najpóźniej w' ciągu dni 14. Gdyby rada potw'ierdzila 
swą pierw'otna uclwałę — dziekan obow'iązany jest ją wykonać.

5. Dziekan.
Art. 37. Dziekan posiada takie samo stanow'isko W'obec w'ydzialu i jego 

rady, jak rektor w'obec całej szkoły i senatu. Nadto należy do niego nadzór 
nad W'pisami studentów' i w'olnych słuchaczy, nad tokiem ich studjów' oraz nad 
odbyw'aniem się egzaminów w sposób przepisany.

Art. 38. Dziekanem może być wybrany profesor zw'yczajny, nadzw'yczajny 
lub honorowy, należący do rady wydziału. Czas urzędowania dziekana trwa rok 
Jeden, jednak ustępujący dziekan może być ponownie w '̂brany.



108

Wj'büiu dziekana dokonywa rada wydzialorva w ciągu miesiąca czerwca, 
a urzędowanie swoje obejmuje dziekan na dwa tygodnie przed rozpoczęciem 
roku akademickiego.

W razie gdyby dziekan w ciągu roku urzędowania ustąpił — сіокопулѵапо 
są nowe wybory na pozostający okres roku akademickiego.

Art. 39. J)o zakresu działania dziekana nałeży:
1) zwoływmnio posiedzeń rady wydziałowej, кіеголѵапіе jej obradami, 

przygotowywanie rvtii(»sków ara posiedzenie i лѵукопуиѵапіе powziętych uchrval;
2) udzielanie jednotygodnio-wych urlopów profesorom i docentom, którzy 

ogłosili rvykiady, oraz w’szystkim innym pracownikom rcydziału;
_3) przyjmow'anie studentoAV na rrydział, prorvadzenie spisu ich oraz лѵу- 

kazu ich studjÓAAg
4) wyznaczanie terminórc egzaminacyęjnyeh i przewodniczenie w komisjach 

ogzamiuÓAY doktorskich oraz w czasie innych egzaminów, odbywających się 
w szkole, o ile tego wymagają specjalne przepisy;

5) składanie Icońcu roku szkolnego zebraniu ogólnemu profesorów, 
a ЛѴ szkołach, gdzie go niema, senatowd — wyczerpującego sprawozdania z dzia- 
łałności Acydziału, po poprzedniem podaniu go do AAdadomości radzie AAyufzialoAvej.

Przez ręce dziekana przechodzi Avszelka urzędowa korespoiicieficja kie- 
roAAurikÓAÂ zakładÓAv wydzialoAvycli i profesorÓAT, Dziekan ma praA\m zaopatryAAurć 
to korespondencję aa'’ swmją opinję.

Art. 40. Zastępcą dziekana jest prodziekan, którym zostaje dziekan ustę­
pujący. Gdybym zachodziła potrzeba zastąpienia prodziekana aa' urzędowaniu — 
rada AvydzialoAva Avyznacza jego zastępcę.

III. Grono nauczycielskie.

Art. 41. Do grona nauczycielskiego szkół akademickich należą; po 
}tienvsze — nauczyciele akademiccy, t. j. 1) profesoroAAue іюпогоаѵі, 2) profeso­
rowie zAvyczajni, 8) profesoroAA'ie nadzAAymzajni, 4) docenci; poAAdóre — nauczy­
ciele AA" ściślejszem znaczeniu np, łektorzyn

Art. 42. ProfesorÓAÂ  ZAvyczajnymh i nadzAA^yczajnymh mianuje naczelna аа'ія- 
dza pafistAAmAva na Avniosek rady otfpowiedniego wydziału, przyjętym przez zebra­
nie ogólne profesorÓAAg AÂ zgłędnie senat, przedstaAviony do zatwierdzenia Mini­
strowi Wyznań Religijnych i OŚAAdecenia Publicznego. Wniosek роААІпіеп opierać 
się na referacie komisji, Avyznaczonej przez radę AAynłziałoAÂ ą specjalnie dla 
1 ozAcażania kandydatur.

Komisja przed A\ygotoAvaniom SAAmjego referatu zAAuaca wę do Avszystkicii 
profesorÓAY honoroAvych, zAA^yczajnycli i nadzwyczajnych, AA-y^kładających przed­
miot, o którego katedrę chodzi, Ave Avszystkich państAA'OAA''y"Cli szkołach akade­
mickich polskich, z żądaniem nadesłania uzasadnionej opinji, jakich kandydatÓAA" 
uznać należy za najodpoAAdedniejszymh. Po upłyAAdc dAcóch miesięcy od daty 
rozesłania AvezAvaii komisja może przy-stąpić do rozpatrzenia nadesłanyudi аѵпіо- 
skÓAAg przŷ gotOAAmć referat i AÂ ŷ stąpić z nim na radę wydziału. Na tej podstaA\de 
]-ada Avydzialu wybiera kandydata i przedstaAAÓa go zebraniu ogólnemu, w"zględnie 
senatowi, do przyjęcia i przedstawienia MinistroAvi Wŷ ẑnań Religijny'ch i Oświe­
cenia Pułhicznego do zatwierdzenia. Wniosek rady- pOAAdnien zaA\derać nazwiska 
dA\mch kandynlatów, jeżeli uchAAUiła nie zapadła jednomy-ślnie, a mniejszość żąda, 
aby jej kandydat został aa-o Avniosku UAA"zględniony. Do AAUiiosku należy dołączyć 
ргггсѳ iuuikoAVG kandynłata, dokumenty osobiste, życiory^s, referat komisji, tudzież 
wszystkie nadesłane referaty profesorÓAAg AvezAAmnymh przez komisję.

Jeżeli jednak rada A\ydziałii przedstaAAda do mianoAAmnia osobę, która jest 
1ub była profesorem zwyu;zajnynn. nadzw^ymzajnymi łub honoroAvynn av jedimj 
z państwowych szkół akademickich polskich ■— może odstąpić od oboAAdązku 
zasięgania opinji Avszyctkich profesnrÓAAg wyd^ładająeych odnosnyr przedmiot 
AÂ państAACAA-ych szkołach akademickicli.

Gdyby Minister Wyznań Religijnych i OsAviecenia Publicznego z jakichś 
juiAvodoAV nie iiAÂ ażał wniosku rady AvydziałoA\cj za trafny, rada ma ргалАС po- 
паАѵіаб Avniosek aż do osiągnięcia obustronnego porozumienia, w każdym zaś 
razie Avbrcw AAcli rady i bez jej wmiosku nie może nastąpić mianowanie.

Art. 43. RowomianoAAcni profesoroAAue składają przysięgę służboAA-ą ne 
ręce rektora.
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Art. М. Profesor nadzwyczajny może ))vć przedstawioriy przez radę wy- 
йгіаіолѵ^ do nominacji na profesora zwyczajneg’o, Jeżeli dorobek je^o naukowy 
powiększy się w czasie profesury nadzwyczajnej.

Art. 45. Profesorami Ііопоголѵуті raop';|. mianowani лѵуЬіІпі uczeni, 
zwłaszcza z grona profesoró\v, ustępujących z katedr. ÜJiamnvani(; ]n-ofesora 
honorowego należy do лvładzy naczeliu.-j państwowej na podstawie wniosku rad\- 
wydziałowej, przyjętego przez zebranie ogólne, względnie senat i przedstawionego 
Ministrowi Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Art. 46. Do najważniejszych obowiązków każdego jtrofesora należy;
1) pro%vadzenie badań naukowych i twórcza praca паиколѵа;
2) wykładanie i prowadzenie ćwiczeń conajmniej лѵ liczbie godzin, лѵвка- 

zanej ЛѴ dekrecie nominacyjnym;
3) kierowanie związanym ,z katedrą zakładem lub seminarjum;
4) egzaminoAvanie z wykładanego przedmiotu;
5) Ізгапіе udziału лѵ posiedzeniach rady cvydzialu i zebrania ogólnego 

profesorów, o ile je statut szkoły przeлvidujc;
' (i) obejmowanie геІегаіЬлѵ i piastowanie urzędów akademickicli, оЬолѵігігкі. 

wymienione w punktach 2, 3, 4, 5 i 6 — nie dotyczą ргоіевоголѵ ЬопоголѵусЬ.
Objęcie stałego płatnego zajęcia ubocznego przez profesora, z >vyjątkiem 

profesorów honorowych, może nastąpić jedynie ze zezwoleniem Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Облѵіесепіа Publicznego na zgodny лѵпіозек radi wydziału 
i senatu.

Art. 47. Profesorowie, którzy przebyli 35 lat w zaлvodzie nauczycielskim, 
poczynając od daty mianowania na profesora, ustępują z katedry, otrzymując- 
pełną emeryturę. Minister Wyznań Rdigijnych i Oświecenia Publicznego może 
jednak na лѵпіовек rady лл"ydziałowmj, przyjęty przez zebranie ogólne, Avzględnie 
senat, zatwierdzić ich na dalsze pięć lat, po иріулѵіе których mogą być лѵ ten 
sam sposób powmlywvani nadal na okres pięcioletni, nie dłużej лvszakże, niż do 
65 roku życia. ProfesoroAvie, którzy z pow'odu kresu лѵіекіі muszą ustąpić z ka­
tedry, mogą być przez radę лvydziałoлvą ролѵоіулѵапі лѵ charakterze рго1е80г0лѵ 
ІюпоголѵусЬ, а profesorowie, którzy ustąpili po 35 latach, nie tracą veniam 
legendi.

Profesoiowie, którzy byli już zл^"yczajuymł lub nadzw'yczajnymi profeso­
rami ŵ polskich albo w innych róллmorzędnз^ch szkołach akademickich przed 
rokiem 1915, mają prawm рого8іаллт0 profesorami zлл^yczajnymi lub nadz\vy- 
czajnymi i ])o upływie 35 lat pracy profesorskiej bez ponoлvnego powoływania, 
w'szakże tylko do 65 roku życia ллiącznie.

Art. 48. Podstaлvą do usunięcia profesora z katedry przez znvierzchnia 
л^iadzę rządoлvą może być tylko псіілѵаіа przjmajmiiiej dwóch trzecich р1оа0лѵ 
zebrania ogólnego ргоіезштлѵ lub senatu, лѵуіапа po przeprow^adzeniu docho­
dzenia dyscyplinarnego, albo postępowuania honorowego.

Art. 49. Gdyby z poлvodu ustąpienia profesora z katedry lub z innego 
powmdu powstała przeiwva w лvykładach jakiegoś przedmiotu, rada wydziału może 
powderzyć obowiązek zastępczego wykładania tego przedmiotu innemu profeso 
rowd, docentowi, lub осіролѵіе^піепш specjaliście! Do zastępstлva лѵ лѵуЫа6гі(! 
mogą być ролѵоіуѵпапі лvyjątkoлvo także adjunkci, prosektorzy, kustosze, kon­
struktorzy i starsi asystenci. Takie powderzanie zastępstwm i итолѵа co do w'y- 
sokości wynagrodzenia musi uzyskać zatwderdzenie Ministerstwa Wyznań Reli­
gijny ch i Овлѵіосепіа Publicznego.

Art. 50. Rada wydzłaloлva może udzielić ubiegającemu się o to kandy- 
datoлvi prawm лvykładania (venia legendi); postępowanie, proлл^adzą•ce do tego 
celu, па^улѵа się habilitacją, kandydat zaś, któremu zostało przyznane prawm 
wykładania лѵ szkole akademickiej, otrzymuje tytuł docenta.

 ̂ Ргалѵо лѵукіасіапіа obejmoлvać ma całość pewnej nauki lub takiej jej 
części, która może.być uważana za całość лѵ sobie zamkniętą; nie może natomiast 
ograniczać się do doлvołncgo działu peлvnej nauki.

Art. 51. Warunkiem dopuszczenia do habilitacji są odpoлviednio osobiste 
kwalifikacje kandydata, o których rozstrzyga rada лѵусігіаіи przez jawne gło­
sowanie przed rozpatrzeniem jego kwmlifikacyj naukowych.

Art. 52. Kandydat, pragnąc^'' przystąpić do habilitacji, musi złożyć dowuul 
posiadania tytułu doktorskiego, uzyskanego лѵ jednej ze szkół akademickich pol­
skich. Za ró\vnorzędny z tym tytułem rada лѵлиігіаіи może uznać bądź tytuł 
doktorski, uzyskany w szkole akademickiej zagranicznej, bądź jakiś inny tytuł
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naukowy. Od obowiązku лѵукагапіа się tytułem doktorskim mogą być uwolnieni 
uchwałą rady Acydziałowej ŵ yjątkowu) лѵуЬШгі badacze naukowo.

Art. 53. riabilitacja składa się z trzech aktów:
1) z oceny rozprawmy habilitacyjnej, która musi być wydrukowaną w ję­

zyku polskim, lub w języku w^ykładowyrn przedmiotu. Ma ona stanowić istotny 
postęp nauki i śлviadczyć o samodzielności nauko’wego myślenia autora. Przy 
ocenie mogą być лvzięte pod uw'agę także inne prace naukow'O kandydata. Roz­
prawia doktorska nie może być rozprawią habilitacyjną;

2) z dyskusji liabilitacyjnej, która może objąć nietylko temat rozprawy 
habilitacyjnej, lecz całość przedmiotu, z którego kandydat się liabilituje; w dy­
skusji habilitacyjnej mogą brać udział, oprócz referentów pracy habilitacyjnej, 
także w'szyscy członkowie rady wydziałowej;

3) z Acykładu habilitacyjnego, który się odbyŵ a wmbec członków wydziału - 
na temat, obrany przez krmdydata, a гаілѵіегЬгопу przez radę w-̂ ydziału; wykład 
ten ma na celu stwierdzenie umiejętności jasnego przedstawienia zagadnień 
naukowych w śwdetle w ŝpółczesnego stanu nauld.

Art. 5Ł Przed przeprowadzeniem tych trzech aktów rada wydziału wy­
biera z pośród swmjego grona conajmniej dwóch referentów, aby na podstawie 
ich ocenŷ  poŵ ziąć odpowiednie uehw'ałj%

Art. 55. Aktŷ  habilitacyjne mają się odbyw'ac w powyżej wskazanym 
porządku i mają być protokułowanc. W razie niepomyślnej uchwaiły rady лѵу- 
działu co do pierwszego lub drugiego aktu, odpada możność odbywania habili­
tacji. Od drugiego i trzeciego aktu rada wydziału może wyjątkowo kandydata 
uwolnić.

Art, 56. W razie pomyślnej uchwały co do wszystkich trzech aktów ha­
bilitacji, zapada na wmiosek referentów postanoAvienie rady wydziałowej, nada­
jące kandydatowi prawo wykładania; postanowienie to zarazem orzeka, na jaki 
zakres nauki nadane prawo się rozciąga. Uchwała rady wydzialo^vej, nadająca 
kandydatowi prawo wykładania, wymaga przyjęcia przez zebranie ogólne, wzglę­
dnie senat, poczem podlega zatwderdzoniu przez Ministra ЛѴухпап Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, któremu należy przesłać prace nauko\ve kandydata, 
życiorys, akta osobiste oraz protoknły, dotyczące hablitacji.

Art. 57. Docent ma prawo wyMadania w oznaczony^m zakresie; żadnego 
jednak obowiązku wykładania przez habilitację wmbec szkoły nie zaciąga. Jeżeli 
wszakże nadanego mu prawa wykładania nie wykonywam w przeciągu całego 
roku akademickiego, to jego prawo "wykładani.a gaśnie, przez co traci on ргалѵо 
do tytułu docenta, o ile nie otrzymał urlopu od MinistersDva Wyznań Religij­
nych i Ośwdecenia Publicznego. Prawo to jednak może mu być przez radę 
wydziałową ponownie przyznane bez powtórnej habilitacji.

Art. ,58. Prawo wykładania może być rozszerzone na inną dziedzinę za 
zgodą rady wydziałowej, zatwierdzoną przez Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświęcenia Publicznego.

Art. 59. Prawo wykładania, nadane w jednej z polskich szkół akade­
mickich, może być uznane za ważne w innej — uchwałą rady odpowiedniego 
wydziału. Uchwała taka wymaga zatwierdzenia przez senat.

Art. 60. Lektorów języków i nauczycieli umiejętności praktycznych mia­
nuje na wniosek rady wydziałowej senat, a obowiązki ich określa umowa 
z nimi zawarta.

Art. 61. Każdy profesor, zastępca profesora, docent i nauczyciel (lektor) 
ogłasza wykłady na tym wydziale, na którym został mianowany, lub na którym 
otrzymał prawo wykładania, albo z którym wiąże go umowa. Wolno mu jednak 
ogłosić także wykłady na innym wydziale za zezwoleniem obu zainteresowanych 
rad wydziałowych.

IV. Pomocnicze siły naukowe.
Art. 62, Asystentów starszych i młodszych (demonstratorów, elewów) tu­

dzież zastępców asystentów mianuje senat na wniosek odpowiedniej rady wy­
działowej. Stanowiska te są ograniczone pod względem czasu trwania: zastępcy 
asystenta do lat dwóch, młodszego asystenta do trzech, a starszego do łat sze­
ściu. Po sześciu latach starsi asystenci mogą być wyjątkowo mianowani na dal­
sze cztery lata, lecz tylko wówczas, jeżeli zostaną docentami przed upływem 
szóstego roku asystentury.
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Art. Ь'Л, Adjimktów, kustoszów, konstruktorów i prosektorów na wniosek 
odpowiedniej rady wydziałowej mianuje senat na okres trzyletni, który może 
być powtarzany. Najwcześniej po sześciu latach może nastąpić ostateczne mia­
nowanie.

Art. 64. Adjunkci, kustosze, konstruktorzy i prosektorzy w prawach eme­
rytalnych są zrównani z urzędnikami państwowymi.

Art. 65. Bliższe oznaczenie Obowiązków tych pomocniczych sił naukowych 
należy do regulaminu odnośnych zakładów. Dopuszczenie adjunkta, kustosza,  ̂
konstruktora, prosektora i starszego asystenta do wykładów лѵ zastępstwie pro­
fesora lub do kierowania ćwiczeniami może nastąpić tylko na podstawie uchwały 
rady wydziału i na czas ściśle określony.

Art. 66. Adjunktami, kustoszami, konstruktorami, prosektorami i starszymi 
asystentami mogą być wyłącznie osoby, które posiadają dyplom szkoły akade­
mickiej. Bez takiego dyplomu pomocnicze siły naukowe mogą być tylko młod­
szymi asystentami (demonstratorami, elewami) lub zastępcami asystentorv.

V. Zakłady szkół akademickich.

Art. 67. Szkoły akademickie posiadają zakłady (instytuty), potrzebne do- 
celów nauczania; mogą też być przy nich tworzone zakłady, poświęcone wy­
łącznie badaniom naukowym.

Art. 68. Na czele każdego zakładu wydziałowego stoi profesor, któremu 
rada wydziału ролѵіеггуіа kierownictwo. Jeśli zachodzi potrzeba ustanowienia 
prowizorycznego zastępstwa, rada wydziału powołuje zastępcę kierownika.

Art. 69. Każdy zakład wydziałowy powinien prowadzić inwentarz, który 
podlega kontroli zwierzchniej Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Art. 70. Z końcem roku budżetowego kierownik zakładu wydziałowego- 
powinien złożyć radzie wydziału i senatowi sprawozdanie z użycia dotacji wraz 
z wykazem nabytków i strat w inwentarzu. Sprawozdania te mogą być podstawą 
do przeprowadzenia z ramienia senatu postępowania kontrolującego za pośred­
nictwem osobnych referentów lub komisji.

Gdyby senat miał wątpliwości w przyjęciu spraAvozdania kierownika za­
kładu wydzialo^v^ego, ma zażądać wyjaśnień od rady wydziału i przedstawienia 
wniosku celem usunięcia dostrzeżonych nieprawidłowości. W razie potrzeby może 
senat każdego czasu zawiesić kierownika w wykonywaniu czynności kierowania 
zakładem, a sprawcę oddać do rozstrzygnięcia Ministrowi Wj'^znaii Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

Art. 71. Archiwum szkoły przechowuje wszystkie dokumenty i pamiątki 
oraz akta, które nie są już potrzebne w bieżącem urzędowaniu biur szkoły.

Senat ma prawm mianow^ać archiwistę z odpowiedniem uposażeniem.
Art. 72. Bibljoteki uniwersyteckie są bibljotokami naukowemi, mającemi 

służyć zarówno celom nauczania, jak gromadzeniu pomników wiedzy i piśmien­
nictwa; w miarę możności powdnny być ich zbiory uprzystępnione publiczności.. 
Są one zakładami ogólno-uniwersyteckiemi.

Art. 73. Na czele bibljoteki uniwersyteckiej stoi dyrektor bibljoteki, mia­
nowany przez zwierzchnią wdadzę państwową, na wniosek senatu, zatwierdzony 
przez Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego,

Dyrektor bibljoteki uniwersyteckiej powdnien mieć stopień doktorski.
Art. 74. Urzędnicy bibljoteki z kwalifikacjami bibljotekarskierai miano­

wani są przez Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego na wnio­
sek dyrektora bibljoteki, poparty przez senat. Warunkiem mianowania urzędnika 
w bibljotece uniw' f̂irsyteckiej jest wykazanie się poza wymaganiami ogólnemi dla 
urzędników państwowych świadectwem ze złożonego z postępem dobrym egza­
minu państwowego ze studjów bibljotekarskich. Od urzędników гасішпколѵусіі 
i kancelaryjnych biblioteki świadectwo takie nie jest wymagane. Mianuje ich 
senat. Urzędnicy bibljoteki i służba otrzymują urlopy do 8 dni od dyrektora 
bibljoteki.

Art. 75. Dyrektorowi bibljoteki w zakresie jego czynności kierownika za­
kładu uniwersyteckiego podlegają urzędnicy i służba; do jego zarządzeń powinni 
się również stosować w sprawach korzystania z bibljoteki profesorowie, studenci 
i publiczność.
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Art. 7(‘>. Bibjloteka posiada rc^’ulaniin poj'zqdkowy, określający warunki 
ä sposób korzystania z jej zbiorów. Kof^ulamiu len, opracowany przez' dyrektora 
bibljoteki, a przyjęty przez senat, podlef>'a zatwierdzeniu przez Ministerstwo 
\Vyznań lieligijnych i Ойлѵіесепіа I ’liblieznego.

Art. 77. Dyrektor bibljoteki lua prawo osobistego referowania w senacie 
wszystkicli spraw, dotyeząeycii bibljoteki.

Art. 7Я. Do wyttaAvania opinji w sprawach bibljoteeznyeh, z wyjątkiem 
spraw osobowych, a przed('Avszystkiem do przedstawiania AvnioskOAv co do za- 
kuini dzieł i czasopism, odpowiadających poti'zebom grona nauczycielskiego, stu 
deatów i jnibliczności, sfmat wyznacza komisję bibljoteczną, obradującą pod 
przewodnictwem dyrektora bibljoteki, a złożoną z przedstaAvicieli wydziałów 
i delegata, inianowmnego jjrzez Ministra Wyznań Religijnych i (Jśwdecenia Pu 
blicznego z grona członków jednej z miejscowych instytucyj naukowych.

Art. 70. Bibljoteki Avszystkich szkół akademickich, z wjdączeniem bibljotek 
unhversyteckich, nie są bibljotekami publicznemi, ale mogą być udostępniane dla 
osób kształcących się i praeującycli naukowo. Ka czełe ich' stoją bibljOtokarze 
uacz(ilni, mianowani przez Ministra Wyznań Religijnych i Ośwdecenia Publicznego 
na wmiosek senatu.

VI. Urzędnicy i służba szkół akademickich.

Art. 80. Wszyscy ргасолѵпісу szkoły akadera. podlegają, wdadzy rektora.
Art. 81. Sekretarza, naczelnego bibljotekarza, kwmstoja, skarlmika, księ- 

:gowogo i urzędników' bibljoteki z zarvodoAvemi kAAulifikacjami mianuje na аѵпіо- 
sck senatu Minister Wyznań Religijnycli i ÜSAviocenia Publicznego,' w-szystkich 
innych urzędnikÓAÂ  i służbę stałą szkoły manu je senat.

Art. 82. Urzędnicy etatowi szkoły akademickiej oraz służba etatoAva ko 
rzystają z praAA' pracoAAudków' państAAunAwmh.

VII. Studja i studenci,
Art. 83. Rok szkolny dzieli się av uniwersytetach na trzy trymestry (кААпГ' 

tały) po 10 tygodni w^ykladow^ych każdy, aa' innych szkołach akademickicli na 
dwui semestry (półrocza) po 15 tygodni AÂ ykładoAvych każdy, lub na trzy tryme 
stry po łO tygodni AA-ykładow-ycłi każdy. W roku szkolnym powinno być naj­
mniej 180 dni AvykladoAvych, nie licząc okresu, przeznaczonego na egzaminy.

Art. 84. Nauczanie w szkołach akademickich obejmuje Avykłady i CAvicze- 
nia, odbyAAunc pod kierunkiem profesorÓAÂ  lub docentÓAAU

Art. 85. Aby uzyskać praAAU) stndjOAvania, trzeba się zapisać aa- szkole 
bądź Av charakterze studenta (studentki), bądź Avolnego shndiacza (AA'Olnej_ słu- 
cliaczki). Warunkiem przyjęcia aâ poczet studentów jest w^ykazanie się SAviade- 
ctwem dojrzałości, uzyskanem w jednej z państAAmAAycli szkół średnich ogólno­
kształcących.

Uczniowdo szkół prywmtnych oraz szkół obcych mogą być przyjęci do 
szkół akademickich w cliaraktcrze studentów^ tylko AAhedy, jeżeli śwdadcctAÂ a 
szkół średnieli, które ukończyli, uznane zostały ])rzez MinisterstAvo W^yznań 
Religijnych i OsAviecenia Ihddieznego za rówuioważne ze ŚAviadectAAmmi szkół 
panstAVOAÂ ych.

Art. 80. Rada Avydzialu ma praAAm ograniczania liczby przyjmoAA^anycli 
-studentÓAV za zgodą Ministerstwa W’'yznaii Religijnych i OŚA\deconia Pulicznego.

Art. 87. Studenci jednej z państwmAÂ ycłi szkół akademickich mogą się 
przenosić do innych po uzyskaniu ŚAAdadectAÂa wystąpienia.

Art. 88. O'̂  przyjęciu wmlnych słuchaczów rozstrzyga rada wydziałoaau. 
Wolni słuchacze mogą być dopuszczani narÓAAUii ze studentami nietylko do 
wykładÓAAc lecz i do ĆAAdczeń. Nie mają oni praAÂa składania egzaminÓAA'-, lecz 
studja ich, odbyte aa" charakterze Avolnych sluchaczÓAAg mogą im być w' AA-ypad 
kach, godnych UAvzglednienia, zaliczone, o ile zostaną studentami.

Art. 89. ZarÓAAUio studenci, jak wolni słuchacze, zapisują się według AÂy- 
horii na jeden z wydziałóav; studenci i wmlni słuchacze jednego wydziału mogą 
się zapisywuaó na w^ykłady innego w-ydziału.

Ari. 90. Aby być dopuszczonym do udziału at ĆAAdczeniach, student musi 
uzyskać pozwolenie kierującego profesora. Warunki dopuszczenia i korzystania 
■z ĆAviczeń oznaczą osobne przepisy, zatwAderdzone przez radę AA'ydziałoAA'ą;
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Art. 91. Każdy zapisujący się do szkoły akademickiej лѵ charakterze stu­
denta podlega акѣолѵі imatrykulacji. Ma on złożyć rektorowi przez podanie ręki 
lub na piśmie uroczyste ślubowanie przestrzegania przepisów szkoły i godności 
akademickiej. Wolnym słuchaczom nie przysługuje prawo imatrykirłacji, ale po­
winni oni także złożyć piśmienne przyrzeczenie przestrzegania przepisów'' i za­
rządzeń akademickich.

Art. 92. Każdy student i w-olny słuchacz po przyjęciu go do szkoły aka­
demickiej opłaca Avpisowm. Studenci i wolni słuchacze лvnoszą nadto na początku 
roku szkolnego opłatę, której wysokość niezależna jest od liczby godzin wykła- 
dów', na które się zapisali. Sumy stąd uzyskane są przeznaczone na domy pro­
fesorskie i studenckie, oraz w ŝpółdziełnie profesorskie i studenckie. Sumy te 
rozdziela Ministerstwa Wyznań Religijiych i Oświecenia Publicznego. Za ćwi­
czenia w pracowmiach i seminarjach studenci i wolni słuchacze uiszczają osobne 
opłaty, które są przeznaczone ŵ całości na potrzeby pracowni i seminarjów; 
rów''nież za egzaminy uiszczają studenci osobną, opłatę. Niezamożnej a pilnej 
młodzieży po złożeniu piśmiennego zobowiązania zwrotu może być odroczona 
opłata za wykłady, ćwiczenia, seminarja i egzaminy w- całości, lub częściowm do 
czasu, w którym osiągną stanowiska, umożliwiające spłacenia zaciągniętego 
długu, niedłużej jednak, niż na lat dziesięć. Wpisowm muszą wmosić wszyscy. 
Wysokość w'szystkich opłat, uiszczonych przez studentów i wmlnych słuchaczó \̂'. 
ustanawia Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Art. 93 Student ma prawo zdawania egzaminów oraz ubiegania się o sto­
pnie akademickie.

Art. 94. Student zapisany do szkoły akademickiej otrzymuje odpowiednie 
zaświadczenie (legitymację). Student, opuszczający szkołę, otrzymuje ś^\iadectwo 
wystąpienia, w którem są wwunienione wykłady, jakich słuchał, oraz ćwiczenia, 
na jakie uczęszczał, egzaminy, jakie ŵ ciągu swych studjów  ̂ odbył, nagrody, 
jakie pozyskał, wreszcie kary dyscyplinarne, o ile im podlegał i o ile senat 
akademicki zamieszczenie ich w- świadectwie zarządził.

Art. 95. Stopnie naukowm są сілѵа: niższy i wŷ ższy. Stopniem w'yższym 
wm wszystkich szkołach akademickich jest stopień doktora, który można otrzy­
mać po uzyskaniu stopnia niższego, złożeniu egzaminów doktorskich, przedsta­
wieniu pracy naukowmj, wydrukowanej ŵ języku polskim, łaciiiskim lub języku 
wykładowym przedmiotu, z którego napisana jest praca doktorska. Z zezwmlenia 
Ministra Ŵ ’znah Religijnych i Oświecenia Publicznego rozprawa doktorska może 
być wyjątkowo pisana i w innym języku cudzoziemskim z dołączeniem stresz­
czenia w języku polskim.

Pozatera będą udzielane tytuły zawodo%ve na podstawie osobnego regu­
laminu.

Art. 9G. Nieprawnie używ-ający stopni akademickich są karani ustawowo.
Art. 97. Osoba, posiadająca tytuł naukowy doktora, w razie zasądzenia 

jej przez sąd za przestępstwa kryminalne, uwłaczające czci, zostaje przez senat 
akademicki szkoły, która stopień nadała, stopnia tego pozbawiona.

Art. 98. Naruszenie przepisów lub godności akademickiej pociąga za sobą 
odpowiedzialność dyscyplinarną studentów  ̂ i wmłnych słuchaczów'.

_ Władzę dyscyplinarną sprawuije rektor i senat akademicki, który może 
polecić częściow-e lub zupełne jej w'ykonvwmnie specjalnym sądom akademickim 
do spraw' studentów.

Do kar dyscyplinarnych należy napomnienie, nagana, niezaliczenie bieżą 
cego kwartału (trymestru) łub półrocza ŵ poczet czasu studjów  ̂ pozbawienie 
prawa ubiegania się o stopnie akademickie, usunięcie ze szkoły na czas ogra­
niczony lub na stałe, pozbawienie ргалѵа studjów w' państw'Owych szkołach 
akademickich.

Art. 99. Studenci każdej szkoły akademickiej mają praw'o zakładania sto­
warzyszeń akademickich i korporacyj. Nazŵ a stow'arzyszeii akademickich przy­
sługuje ^tylko takim stowarzyszeniom, które zastosują się do przepisów, w usta­
wie niniejszej zawmrtych.

Art. 100. Stowarzyszeniom akademickim nie wmlno mieć cełóŵ  politycz­
nych; należeć do nich może лѵ charakterze członków- zw-yczajnych tylko młodzież 
akademicka i członkowie gron nauczycielskich, a do korporacji także byli człon­
kowie czynni stowarzyszeń akademickich.

8
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Art. 101. Powstanie stowarzyszeń i korporacyj akademickicli jest zależne 
od zatwierdzenia ich statutu przez senat akademicki. Każdą zmianę statutu na­
leży również przedstawić senatowi do zatwierdzenia.

Stowarzyszenia i korporacje, obejmujące akademików rozmaitych szkół, 
muszą uzyskać гаілѵіег0гепіе statutu лч Ministerstwie Wyznań Keligijnych 
i Озлѵіесепіа Publicznego; otwarcie oddziału w poszczególnej szkole wymaga 
zgody senatu, a stowarzyszenia takie podlegają nadzorowi Ministerstwa Wyznań 
Keligijnych i Oświecenia Publicznego i szkół, w których posiadają oddziały.

Art. 102. Z początkiem roku akademickiego powinno każde stowarzyszenie 
i korporacja podać do wiadomości rektora listę członków jego zarządu, a także 
w ciągu roku donosić bezzAvlocznie o zmianach, dokonanych w tym zarządzie.

Art. 103. Opiekę nad stowarzyszeniami i korporacjami akademickiemi 
wykonywa senat za pośrednictwem swego delegata. Stowarzyszenia akademickie 
i korporacje nie podlegają ogólaj^m przepisom policyjnym, dotyczącym зіолѵа- 
rzyszeń i zebrań.

Art. 104. 14 murach szkół akademickich mogą się odbywać zgromadzenia 
młodzieży (wiece) bez udziału osób z poza szkoły i tylko za każdorazowem 
zezwoleniem rektora. Prawo nadzoru nad takiemi wiecami przysługuje wyłącznie 
władzom akademickim. Na każdym wiecu może • rektor być obecnym osobiście 
lub delegować swojego zastępcę.

Art. 105. Na лѵіесіі jest dozwolone omawianie tylko spraw, ściśle z życiem 
akademickiem związanjmh, zgodnie z treścią przewidzianych obrad.

VIII. Zjazdy delegatów szkół akademickich.
Art. 106. W celu roztrząsania pytań i opinjowania лѵ spra-wach, wspólnych 

wszystkim szkołom akademickim, albo pewnym ich kategorjom, albo też wydzia­
łom lub katedrom, mogą być zwoływane zjazdy delegatów tych szkół.

IX. Szkoły akademickie prywatne.
Art. 107. Poza państwowemi mogą być zakładane szkoły akademickie 

prywatne.
Art. 108. Statuty prywatnych szkół akademickich podlegają zatwierdze­

niu Ministra Wyznań Keligijnych i Oświecenia Publicznego po wysłuchaniu 
opinji ogólnych zebrań (względnie senatów) wszystkich państwowych szkół i już 
uznanych szkół prywatnych tego samego typu.

Art. 109. Szkoły akademickie prywatno mogą otrzymywać niektóre lub 
wszystkie prawa szkół akademickich państwowych tylko w drodze osobnej 
ustawy, na wniosek Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
wniesiony po wysłuchaniu opinji rad wydziałowych wszystkich państwowych 
szkół i już uznanych szkół prywatnych tego samego typu, o ile: 1) są należy­
cie wyposażone; 2) przyjmują w poczet studentów kandydatów, którzy ukończyli 
szkołę średnią ogólną kształcącą, państwową lub prywatną, mającą prawa szkoły 
paristwowej; 3) jeżeli profesorowie powoływani są za zgodą ilinistra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego; 4) jeżeli plan stucljów nie różni się za- 
saclniczo od planu studjów w państwowych szkołach akademickich i jeżeli liczba 
wykładających jest dostateczna. Uznane osobną ustawą za równorzędne państwo­
wym szkoły akademickie prywatne mogą otrzymać prawo habilitowania po zu- 
pełnem zorganizowaniu wydziałów szkoły najwcześniej лѵ 5 lat po ich założeniu 
na moc3'‘ rozporządzenia Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Art. 110. Nazw szkół akademickich, wszechnic, uniwersytetów, szkól 
głównych, politechnik i akademij użj^wać, ani tytułów akademickich udzielać nie 
wolno prywatnym szkołom, nie uznanym osobną ustawą za równorzędne pań­
stwowym. .

Przepisy przejściowe.
Art. 111. Przepisy, określające zasady ustroju w sposób jednolity dla 

państwowych szkół akademickich, odnoszą się do następujących uczelni;
1) Uniwersytetu Jagiellońskiego w ' Krakowie,
2) Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie,
3) Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie,
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Uniwersytetu warszawskiego,
Uniwersytetu poznańskiego,
Szkoły Politechnicznej we Lwowie,
Politechniki лѵагзгалѵвкіе],
Akadcmji Weteryiiarji we LwoAvie,
Szkoły Głównej GospodarstAAur wiejskiego w Warszawie,
Akademji Górniczej aa' KrakoAvie.

Rozciągnięcie tych przepisÓAV na inne panstAvowe szkoły akademickie 
następuje av drodze aktu ustaAA4)daAvczego. _

Art. 112. Studenci, którzy rozpoczęli studja przed 15 września 1920 r..

4)
5)
6) 
Ъ 
8) 
9)

10)

mogą składać AÂ szelkie egzaminy według dawniejszych przepisoAv, lecz tylko do 
15 Avrzesnia 1926 r.; aâ szczególności nie obowiązują ich do tego czasu поАлт
przepisy AV sprawie doktoratu (art. 95).

Art. 113. Przedstawienie przez kandydatów, ubiegających się o posady 
urzędników av bibljotokach szkół akademickich, SAviadeetwa ze złożonego z po­
stępem dobrym egzaminu państwoAcego ze studjÓAV bibljotekarskich, będzie obo- 
wiązywnało dopiero av rok po utAvorzeniu panstAvow^ych kursÓAv biblj otekarskich 
(por. art. 74).

Art. I li . UstaAAm niniejsza aa' chodzi w życie z dniem 15 Avrzesnia 1920 r. 
i z tą datą tracą moc dotychczasow^e przepisy prawme, regulujące spraAvy okre­
ślone tą ustaw’'ą. Inne przepisy prawne, dotyczące szkół akademickich, których 
przedmiot nie jest tą ustaAÂ ą określony, zatrzymują moc obowiązującą aż do
f/nat.nn ifiriin  ic.li m ’7.n,7. m '7 f tn is v  n n w fi \ѵѵг1я,пй гіГ7й7. M in ie tv n  \Ѵ іі7п яі'і R cH o -iin ^m bzastąpienia ich przez przepisy nowm Avydane przez Ministra Wyznań Religijnych 
i OsAviecenia Publicznego, lub Avladze samorządowa akademickie av zakresie ich 
kompetencji. Przepisy, odnoszące się do organizacji i reformy studjÓAv, Avyda 
Minister Wyznań Religijnych i Ośwdecenia Publicznego, przyczem, o ile chodzi 
o studja techniczne, handlowe i rolnicze, przepisy te wyda w porozumieniu 
z zainteresowanemi Ministerstwami,

§ 1. UniAversytety i).

I. U 11 i Av e r 6 у t e t у av d. 7. a b O' r z ei a u s t г j a c к  i m )̂.
Na ziemiach daivnegO' zaboru a'ustrjack'eigo istnieje majstarszy ипІАѵег- 

sytet w Polsce, jeden z najstarszych w śnedkowej Eiiroipia: Wszeciicdca Ja­
giellońska IW КгакоААІе. Przyzwolenie papieskie na jej stAvorzenie nadeszło 
do Krakowa przed 12 maja 1364, którą to datę nosi dokument erekcyjny, 
wydany „ex reigalis mag:; (ifłcentiae beneplacito“. Jak wiadomo, imiwmrsyt^t, 
stwmTzony przez Kazimierza Wielkiego, zicstał odnowiony przez króla Wła­
dysława Jagiełłę dokumentem z 26 lipca 1400 r., jako Avykomanie testamentu 
króloAÂ oj Jadwigi, zmarłej 17 lipca 1397, która przekazała, to wykonan e 
Piotrowi Wyszoiwi i Jaśkowi z Tenczyna. Według tego testamentu połowa 
pieniędzy, uzyskanych ze sprzedaży szat, klejnotów' i sprzętów króloAvej, 
miała pójść na ubogich, a połowa na wyposazein'e uniwersytetu krakoAv-
skiego.

Przy piemszej erekcji Kazimierziowskiej służyły za wzór uniwersytety 
AYłoskie, pTzedeAvszystkiem szkoły w Bolonji i Padwie, natomiast „w dokn- 
meinoie Jagiełły Paryż — pisze historyk uniwersytetu, prof. Dr. Kazimierz

_ 1) Zwykło się wywodzić nazwę „uniAversytet“ od ,,Universitas“ wiedzy. 
W wiekach średnich rozumiano pod tem słowem korporację, obejmującą profó- 
sorÓAY i uczniÓAY („univorsitas magistrorum et scholarium“), wdasciAva zaś nazAva 
szkoły była „studium generale“ w przeciw'stawieniu do „studium particulare“.

^) OboAAuązujące je szc ze  p rz e p isy , o d n o szące  się  do uniwersytetÓAV w  da- 
A\mym zab o rze  a u s tr ja c k im , zaAviera o b sz e rn y  zb ió r n iem iec k i B eck  - K e lleg o , 
n a d to  n a jw a ż n ie jsz e  u s ta w y  i ro z p o rz ą d z e n ia  są  w y d ru k o w a n e  av to m ie  VT. 
Zbioru Piwockiego (II. w y d .), n a  s tr .  692 i n a s t., o raz  w m oim  „Zbimze n a j ­
w a żn ie jszy c h  p rz ep isó w  u n iw e rsy te c k ic h “ , w y d . w K ra k o w ie  w 1913 ro k u .
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Morawski") — „który Francję oświeca ш zdtoibi“, wysunięty na pierwsze 
miejsce w szeregai imiwersytetówj wzmianką oznaczo'nycli“. T. ZiW. „insty­
tucja“ przez samego króla odbyła siię 22 lipca 1400, w dwa dni potem prze- 
projwadzono wpisy dtOi matrykuły, a 26 lipca nastąpiło wydame przywlejn 
erekcyjnego i inauguracja, na której 'R^tępną lekcję z zakneföu prawa kano- 
niczfoego wygłosił kanclerz imiwersytetii, biskup krakowski, wspoimindany już 
egzekutor testanreintu Jadwliigi., Piotr Wysz z Radolma Jagiełło ponofwil 
w akcie erekcyjnym postanowienie Kazimierza Wielkiiego, nadające kannle- 
rzowi j)rawo nadaiwiania stopni naukow^ycb. Choć Jagiełło nadawmł fcoi prawo 
sw''emu kanicłerzowi państwowemu i krakowskiiemu, to biskupi Wysz wystę­
puje na iinauguracji, jakiO' kanclerz uniwersytetu i odtąd ta godność utrzy­
muje się przy biskupach kraków^skich з). U sziczytu swego znaczenia i rozwoju 
stanęła Wszechnica Jagiehoiiska u zibicgii XV i XVI stulecia; w’" pierw^szej 
połowie tego ostatniego zaczjma się jej upadek; w^edług pnof. Moraw ŝkiegO' 
„około 1530 r. staje się uniw'ersytct krakowski przeważnie szkołą polską; 
pddczas gdy dai’Wniej był z,akładem międzynarodo^wyni, odtąd schodzi na 
stapow^isko krajow'ej instytucji“, nadto „w XY. strdeciu garnęli się dd niegp 
prostacy i członkowie pieriwiszych roidów .̂. w XVI. za to wieku nabiera uni­
wersytet znamienia plebejskiego“ ®). Pod koniec bytu państwowego dawnej 
Rzpltej Polskiej, w XVIII wieku przeprowmdza gruiitowmą reformę uni­
wersytetu Hugo Kołłątaj. Potem dziietli Wszecbnitca Jagiellońska losy Kra- 
koVa, przechodzi z pod jednych rządów zaborczych pod! drugie, ma krótki 
iCikres oddechu za czasóiwi wmlnego miasta, by* WTeszcie z zajęciem Krakowa 
przez Austrjaków przezyc ciężkie czasy germanizacyjnymh zakusów  ̂ aż do 
ery konstytucyjnej w* dawniej Austrji.

Akt fundacyjny akademji we Lwowie, wy*dany przez króla Jana Kaizi- 
milerza, nosi datę 20 sty^cżnia 1661 roku. Odnowienie uniwarsytetii nastąpiło 
postanowieniem austrjackiego cesarza, Józefa II z 29 listopada 1781 roku. 
Dnia 9 siierpnia 1805 zarządził cesarz Franciszek przeniesieiniie uniwersydetu 
do Krakowa. Dnia 17 maja 1816 polecił cesarz liceum Iw^owskie i)odnieść 
do godlnioiści uniwcrsydeitu, ale bez studjum nnedycziiego; akt ponownej fun­
dacji podpisał 7 sierpnia 1817; inauguracja odbyła się 4 listopada 1817. Uni­
wersytet iskładał się z trzech wydziałów aż do roku 1891, w którym iitwm- 
rzoiio fakultet lekarski^). Przeszedł on podobnie — jak i stara Wszechnica 
Jagieilłońska — okres prób ge.rman,izaicyjnych.

Oduicmczenie obu ulniwereyteitów  ̂ i powuót do dawnych polsldch tra- 
dycyj inastiępuje skutkiem ŵ -eiwmętrznych przeobrażeń w" dawnej Austrji, 
która po przegranej wiojuie z Prusami wstąpiła лѵгевігсіе stanowczo po do­
tychczasowych wmhaniach na drogę konstytucyjnego rozwcju. Rozporzą­
dzenie austrjackiego Ministra Wyznań i Oświaty z 9 ipaździeruiiika 1868, wy­
dane na podstawie najwyższego postanowienia cesarza Franciszka Józefa I 
z 3 pażdzieimika 1868, postan,owiło, że na uinńwersydecie krakowskim oprócz 
wykładanych już dotąd w" języku polskim przedimiotów na wydziale prawni-

0 Historja Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków  ̂ 1900, tom I., str. 70.
2) Morawski, o. c., I., str. 77—79.
®) Moraŵ ski, o. c. I., str. 880 i nast.
«) o. c., II., str. 289. 
s) o. c., II., str. 290.

■ Dr. Ludwik Finkel i Dr. Stanisław* Starzyński „Historja uniwersyletu
hvowskiego“ (Cz. I. Lwćw 1894, cz, II (1869—1894) Stanisław Starzyński).
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czym będą nadal wykładane w języku polsldm prawo cywiine i kamę, pro- 
ce® cywillmy i kamy, ргалѵо iiandlowe i wekislorwe i że ii,c;zniom tak na kra­
kowskim, jak i na lwowskim iinhversyteicie wolno' będzie eg'zaminy państwowe 
składać w języku polskim z tych przedmiotów, które po polsku są wykładane. 
To samo postanowioino co do lygorozów. Rozporządzenie Miniistra Wyznań 
i Oświaty z dnia 14 maja 1869 zarządziło ma podstawiei najwyższego posta- 
noiwienia, że w Krakowie oid zimjcweg-o półrocza roku 1869/1870 wszystkie 
przedmioty mają być wykładiame w języku polskim z wj^jąitkiem niiemieickiego 
i literatury ndemieickiej. Na podstajwie maj wyższego postanowiemna z dnia 4 lipca 
1871 Tsydałoi Ministeirstwo Wyznań i Oświaty reskrypt, w którj''m usimiięto 
dotychczasowe ograлmcz.enia w wykładach polskich i ruiskich na uniwcrsy- 
tedie' we Lwowe na wydziale prawniczym i filo:Zoficznym. Na przyszłość 
postainowi)C-no powoływać ina katedry’- tydko takich kanid̂ ŷ -datów, którzy są 
uzddńionl do wykładania iwi jednym z tych dwóch języków krajowych. 
W tea sposób zniesiono ma imiiwnrsytecie Iwowskm język nieimiecki. Re­
skrypt URinisterstwa Wyznań i Oświaty z 5 maja 1879 zaprowadził na pod­
stawie najwyższego postanowienia z 27 kwietnia tegoiż roku język polski, 
jako język urzędoлvy (GeschäftsspracJie) płaidiz akademiickich na imiwersy- 
tecie lwowskim. Tym samy^m reskryptem zaprowadzono język polski, jako 
język egzaminacyjny przy lygorozach na świeckich wydziałach, jednakowoż 
wolno kandydatom zdawać eigzamiiiny w' języku nieniiecldm lub ruskim, jeżeli 
profesorzy, powołani do egzaminочѵапіа, władają odnośnymi językiem. Re- 
skry'pt Ministerstwa Wy^znań i Oświaty z dnia 4 kwietnia 1880 stwierdził, 
że na uniwersytecie lwo'wskim wszyscy profesorowie są zebowiązani do wy­
kładania -vV języku polsldm z wyjątkami, na które zgedzi się rząd, a które 
odnoszą się dio katedr w języdtu ruskim. Wreszcie rozporządzełnie Ministra 
Wyznań i Oświaty' z dnia 20 marca 1902 postaniowiło, że t. zw. indeksy 
mają być w języku łacińskim, ale treść -wydcladdw moiże hŷ ć wpisana w tym 
języku, w którym i^ykład się icdby^ua i w którymi jest zapowiedziany w ka­
talogu wykładów. Wszystkie inne druid uniwersyteickie, o hie вдіе* są łacińskie, 
mają byó po рокіш wygotowane.

Dnia 31 paździennika 1918 roku, chwTii, gdy wypędzano Auistrjaków 
z Krakowa, gdy polscy  ̂ żiGlnierze z dawinych aiistrjackich pułków i byli 
legioniści pod dowództwem hrygadjeira Roji obsadzali odwach ma rynku 
i forty krakowskie, a Polska Komisja Likwidacyjna obejmowała rząd'y, Senat 
Akademicki zebrał się na posiedzenie, ira którem uchwalił w s ia ć  cło ЛѴаг- 
szawy depeszę z oświadczetniem, że odtąd mvaża za sfwą władzę zwierzchnią 
jeid'ynie Rząd ZjedinGiCzoiniej Polski w Warszaw'-'e. -Na to polski Minister Wŷ - 
ziiań Religijnych i Os-videcienia Publicznego nadesłał do Senatu Akademi- 
cHeigo Wszechnicy Jagiellońskiej następujące reskryąity:

Ministerstwo Wyrznań Eelig. i Ośw. Publ. Sekcja Nauki i Szkół Wyższych, 
Warszawa, dnia 3 listopada 1918, L. 32389.

Do *Senatu Akademickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.
Ministerstw'0 Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego przyjęło 

z uczuciem głębokiej radości wiadomość o rezolucji Senatu Akademickiego 
z dnia 31 października b. r., oświadczającą, że odtąd Senat Akademicki uważa 
za swą wdadzę zwierzchnią jedymie Rząd zjednoczonej Polski лѵ Warszawie.

Ppyrjraiijąc imieniem Rządu Polskiego Uniwersytet Jagielloński pod swą 
władzę i opiekę, Ministerstwa ufa, że prastara ta uczelnia, tak bardzo zasłużona 
dla rodzimej kultury  ̂ i rozwmju żyrcia narodoлvego, okryje się w wolnej i zje­
dnoczonej Polsce blaskiem nowej chwmłyj przysparzając Ojczyźnie światłych 
obywateli, a nauce polskiej wielkich twmrców.

Minister: Antoni Ponikowski, m. p.



118

Ministerstwo Wyxnan Keli^. i Ośw. Publ. Sekcja Nauki i Szkół Wyższycl 
Warszawka, dnia 3 listopada 1918, L. 32390.

Do Senatu Akademickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.
Dnia 31 października 1918 roku Królestwo Galicji i Lodomerji wraz 

z Wiclkiem Księstwem Кгаколѵвкіет przeszło z pod władzy zwderzełmiej rządu 
austrjackiego w Wiedniu pod władzę zwierzchnią rządu polskiego л¥ WarszaAAue. 
Tem samem i Uniwersytet Jagielloński podlega odtąd władzy глѵіеггсішіоі rządu 
polskiego.

Wobec tego Ministerstwo Wyznań Kelig. i Oświecenia Publicznego zawia­
damia, że w stosunku do Uniwersytetu Jagiell. przejmuje wszeliUe agendy, które 
w dotychczasowym ustroju państwowym spełniało c. k. Ministerstwo Wyznań 
i Ośл l̂aty w Wiedniu, a tak samo agendy c. k. Namiestnictw^a we Lwmwie 
w stosunku do Uniwumsytetii, o ile w^ykonywanie tych agenci przez odnośne 
biura Namiestnictwa okaże się niemożliwm.

Ministerstwo W. E. i O. P, zarządza dalej, co następuje;
1) Wszystkie ustawy i rozporządzenia, które w' dotychczasow^ym ustroju 

państwowym obowiąz5w\mły Uniwersytet Jagiell., pozostają nadal w mocy. O ile 
okazałaby się potrzeba niezbędnych zmian pewmych rozporządzeń, należy z umo- 
tywewurnemi Avnioskami w^ystąpić do Ministerstwa.

2) Władze akademickie, profesorowie i docenci ргулѵаіпі, lektorzy i siły 
naukowe pomocnicze, personal urzędniczy i służba, .mają pełnić swe obowiązki 
nadal na dotychczasoAvych лѵапіпкасЬ.

3) Ministerstwe W. R. i O. P. w^ystąpi natychmiast do Ministerstwa Skarbu 
o zapewnienie uczelni niezbędnych środków na pokrycie rvszelkieh wwdatków' 
personalnych i rzeczowych. O ileby się już teraz okazała nagląca potrzeba doko­
nywania pewmych wwdatków, należy je pokrywać drogą zaliczek z funduszów, 
któremi Senat akadem, w>̂ danej chwili rozporządza. Rachunki z tych w^ydatków 
Senat akad. przedłoży Ministerstrvu,

4) Ministerstwo zezwmla, by aż do dalszego rozporządzenia władze akad. 
w własnym zakresie działania załatwiały podania słuchaczy w tych wezystkich 
sprawmch, które dotąd były zastrzeżone do decyzji c. k. Ministerstw  ̂ W. i O. 
w Wiedniu.

5) Udzielone już ѵепгае legendi, а przez Ministerstwo wiedeńskie jeszcze 
nie załatwione, może tymczasow'o zatwierdzić Senat akad. Tak samo może Senat 
ahać. tymczasowo zatwierdzić te nominacje asystentów' ,̂ które dotąd podlegały 
zatwierdzeniu c. k. MinistersUva w'̂  Wiedniu.

Minister: Antoni Ропгкогѵзкі, m. p.

Ministerstwa Wyznań Relig. i Ośŵ  Publ. Sekcja Nauki i Szkół Wyższych, 
W ârszaw'a, dnia 16 stycznia 1919, L. 413.5/19. W sprawie tytułu Uniwersytetu 
w Krakowie, tudzież prawm używania herbu państw  ̂ przezeń, jakoteż лѵ sprawie 
formy dyplomótY doktorskich.

Do Rektoratu Uniwersytetu Jagiellońskiego ŵ Krakowie,
W związku ze zrnienionemi stosunliami prawmo-państwowemi Ministerstwom 

W. R. i O. P. wydaje następujące postanowienia w odniesieniu do Unitversytetu 
w Krakowie:

1) Uniwersytet nosi nazŵ ę: „Uniwersytet Jagielloński w Krakowie“.
2) Uniwersytet ma prawo używuania herbu państweлvego w" postaci orła 

polskiego z równoczesnym obowiązkiem jak najszybszego w'prowedzcnia tegoż 
herbu w tych wszystkich wypadkach, ŵ których dotychczas używ-any był herb 
austrjacki.

3) Dyplomy doktorskie na Wydziałach prawniczym, lekarskim i filozo­
ficznym zachowują zasadniczo swuą dotychczasowuą formę przy zastosowaniu 
następujących zmian:

a) w  miejsce orła austrjackiego wchodzi herb państwow^y polski,
b) przy oznaczeniu Uniwersytetu odpadają słowna: „caes-reg.“, tudzież 

następująca część nagłów^ka: „Summis auspiciis Augustissimi Imperatoris etc“,
c) odnośnie do dyplomómy, wydawenych na wydziale teologicznym, zo­

stanie Avydane osobne rozporządzenie.
4) Ministerstwe uprasza o jak najrychlejsze wąmrOAwadzenie ла' życie ni­

niejszych postanoAcień w odniesieniu do AAezystkich aktÓAA', dokumentÓAA", pieczęci 
i t. d., używanych lub w'ydaAvanych przez Uniwersytet.

Minister: w z. Dembiński m. p.



— 119 —

Standwisko ibniwersytetów, Jako lofeób prawniczych, inde zostało 
w (іалум] Aiistrji nigdy i i s t a wo i wo  wyraźnie stwierdzone. Jeden z re­
skryptów M. W. i O. z 1897 r, wypowiedział zapataywainlie, że wprawidzio 
austrjackie uniwereytety zostały założcme, Jako samoistne korporacje, wy­
posażone piibliczno-prawnym przymdlejem i prawami majątkoweimi, ale z cza­
sem utraciły to' swoje samoistne stanowisko i były potem zorganizowane nie . 
Jako korporacje, lecz Jako zakłady państwowm. Faktem Jednak było, że za­
wiadywały lOine swemi własnemi sprawami przez organy, które same wybie­
rały (Jakkolwiek te organy były, co prawda., zatwerdzane przez admini­
strację państw.), że udzielały stopni doktorskich i miały głos wirylny w sej- 
macdi kraj. przez swego rektora. Cliaics był pod tj^m względem w Austrji tak 
wielki, że gdy w 1875 r. utworzono w Czerniowcach uniwersytet, to cesarz 
nadał mu wyraźnie charakteir korporacji. Jiidykatura sądowa zajęła wobec 
tego stanowisko takie, że uważało uniwersytety! za zakłady państwowe, nie 
uznając ich samofistndści, Jakoi osób prawniczych. Przed! sądem zastępowała 
też uniwersytety prokuratorja skarbu.

Po przełomie poJlitycznym Senat Akademicki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego zwrócił się do rządu polskiego' o uzname' korporacyjnego charakteru 
umiwmrsytetu. Na to M. W, R. i O. P. wydało Etiastępujący reskrypt:

Ministerstwo Wyznań Relig. i Ośw. Publ. Sekcja Nauki i Szkół Wyższycb, 
Warszawa, dnia 26 marca 1919, Nr. 4585.

Do Magnificencji Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowde. 
Z powodu poruszenia kw^estji osobowmści ргал¥пеі Uniwersytetu Jagielloń­

skiego w Krakowie w Komisji dla reorganizacji tegoż Uniwersytetu Ministerstwo, 
zwmżywszy z jednej strony, że osobowość prawma niektórych uczelni wyższych 
zastrzeżona jest Już w ich statutach (np. Statut Szkoły Głównej GospodarsUva 
Wiejskiego Dz. pp. Nr. 14 z r. 1919), osobowość zaś prawma niektórych innych 
ma swoje dobre uzasadnienie historyczne i znajduje wyraz często w praktyce, 
a z drugiej strony, że pogłębienie sfery autonomicznej wyższych uczelni i ujedno­
stajnienie ich stanowiska prawnego pod tyra względem podniesie ich powagę 
i przyczyni się do ich rozwoju — wyjaśnia, że wyższe szkoły państwowe pol­
skie są nietylko zakładami państwowemi i przedmiotami ргалѵа, ale też osobami 
prawnemi, mogącemi posiadać wdasny majątek i możność zarządzania nim pod 
zwierzchnią Jedynie opieką władz państwowych (ze względu na przeznaczenie 
tego majątku na cele użyteczności publicznej).

< Minister; Jan Lukasiewicz m. p.

a) O r gaeł i  z a c J a u n  i w e r s  у t e t ó w^).
 ̂ Podstawową była ustawa austrjacka z 27 kwietinia 1871, L. 63 Dz. u. p.

Umiwersytety dzieką się na (oddziały, zwana węsrdziałami. Jest ich 4. 
toologiczmy, prawa i adniin^BtracJii, filoBoficjzny i lekai'ski.

Wydziały składają się z gnoai nauczyöiielskich i uczniów zapisanych.
Dziekan Jest przełożonymi Wydziału; na nim sipoczyw^a odpowie­

dzialność za wykonywmnie ddpowiedinich ustaw i rozporządzeń. Sprawy 
bieżące i sprawcy, wwonaigające tylko prostego zastósowania przepisów, 
załatwia sam i zdaje o tem sprawę na na^bliższem posiedzeniu Grona P. 
Jeżeli sprawm nie cierpi zwioM, wydaje d2Üekan potrzehiie rozporządzenia 
samodzielnie. Jest dopuszczalnem zasiągnięcie uchwały Grona P. także przez 
kuren dę.

Aktówki wyborczemu przewodniczy urziędujący Dziekan. . Do ważności 
wyboru pdtrzeibna Jest bezwzględna większo.ść głosów; Jeżeli niema Jej i przy

D Por, podaną wyżej ustawę o szkołach akademickich z 13 lipca 1920.
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powtómem gloscwamii, przychodzi do wyboru ściślejezego poimięd;zy t.ymi 
dwoma, którzy przy póprz(Gcl/nmi wyborze mieild najwięcej głosów. Jeżeli ści­
ślejszy w’ybór jest także bezskuteozny, rozstrzyga Senat Akad. Ustępujący 
Dziekan może być poiniowmie wybrany, ale tylkci on może nie przyjąć wyboru 
bez podania w'yborów. Jeżeli Rada Wydz. nie uzna w* głosowaniu (bez debaty) 
przytoczonych powodów —• gdy nic chodzi o ponojwmy iwybór — wybrany 
dziekatniem może się odwmlaó do Senatu Akad., który rozstrzyga stanow'czo, 
czy uchyleiEie się może bym nieprzyjęte.

Senat Akademicki twmrzŷ  się z Gron Profesorskich. Wchodzą do 
niego: Rektor, Prorektor, \wszyscy  ̂ Dziekani i Prodziekani i pó 1 delegacie 
każdego Grona Prof. Ci icistatni шіе mają charakteru mandataryuszy^ swego 
kollegium, leicz wlrni o sprawach samoistmiie wwpdwdadać awie: zdalnie i sa­
moistnie glosoAcać (resk. M. W. i O. z 21 lipca 1853, L. 6.624). Tych dele­
gatów wybierają Giicna Prof, na 3 lata podczas лѵуЪопі Dziekana.

Korespondencja Red. Wy’-dz. z Ministerstwem W. R. i O. P. odby’'wm się 
za pośrednictwem Senatu Ak., który ma prawm dołączyć swioją opinię.

Rektora w^ycbicrają corocznie w'iszystkie Rady  ̂ Wydz, w ten sposób, że 
każda R. W. wybiera 4 elektorówy między nimi musi być 2 profesorów zwwcz., 
dwuij zaś inni mogą bym profesorami nadzw. lub docentami prywcat. Е1ек1огоч\ае 
dokonują “wyborów pod przewmdniictwem ustępującego Rektora według ana- 
Ingji przepisów dla wwboru Dziekanów; w razie beizskuteczinctści wyboru ści- 
ślejszego rozstrzyga los. W razie niicprzyjęcia wyboru postępuje się wmdlug 
ainalogji postanowień dla wybora Dziekanów'' z tą różpicą, że odwiclateie idzie 
nie do Senatu Akad., lecz do Ministra W. R. i O. P.

c) O s 0' b n 6' s t u d j a.
A) S t u d j a f a г m a c Ѳ n t  у c z n Ѳ opierają się na rozporządzeniń 

b. aiistr. Min. W. i O. z 16 grudnia 1889, L. 200 Dz. u. p. Przyjętymi na 
stiidjum może być ten, kto w^ykaże się obok przepisainiego wykształcenia 
śreidniegm nadto w'yuczcniem się farmacji według obo*wdązującego porządku 
gremjalneigo (egziamin tymocjaliny'). ISTa studjum farmacenty'^czne przyjmuje 
dzlekasn wrydziału filozoficzinego. Okres naiild jest dwuletuL Po w^ysliichanhi 
w'ykladowy przepisamych na półrocze zimo^m względnie lotinie pie.rwszego 
roku, icdbywmją się egzaminy wstępne z fiizydd, botaniki i cheimji' ogmlnej, a po 
skończeniu całego studjum egzaraitoi ścisły'* (praktycziny i teoretymzny'), na 
podstawiie którego' uzyskuje się stopiień magistra farmacji.

B) S t u d j u m  R o l n i c z e  na tliniwmrsydecie Jagicillońsldm w Kra- 
kowde (rfoizp. ł). auslr. M. W. i O. z 12 maja 1912, L. 99 Dz. u. p.) t:wnrzy 
integralną c ^ść wydziału filorzofiicznego. Według statutu celem jego jest:

a) danie możinościi rolirikom, przysposabiającym się diOi swmgo zawmdu, 
nabycia gruntownego w'yksztalcenia naiikoivego, ogólnego i zawmdowego;

b) danie sposobności do gruintowiniegO’ w'yksztakenia się w'' obrany^m 
kierunku osobom, mającym zamiar pracować zaw'icdowo lub naukowo w za­
kresie ktorejkolw'iek ze specjalnymi! gałęzi rolnictwm;

c) iiraożliiwielnrie uczniom innych wydziałów ambycia niektórych wdado- 
mościi W' zakresiie rolnictwua, którteby mogli zużytkować w przŷ iszłymi zawmdzie.

Dla spraw'1 ustańawdania i obsadzania katedr, regulaminu палік, tudz.ież 
dla spraw zakładów istinneje stała końiisja, złożona z -wszystkich zwyczaj­
nych i n.adzw'ym.zajnych profesorów, miannwmnych dla studjum rolniczego, 
craz z trzech członków'', powmlanych na jeden rok prziez dziekana wydziału
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filo^zofi'cznego z pomiędzy profesoi-OAv, -wytkladającydi przedmioty przyrodni­
cze. Przowiodniczy jej dyrektor Stiidj.iim Ricilmiiczego, które,g;o mianuje M- 
niiistar W. Pi. i O. P. Ea T\in,iosek grona profesorów wydziału filozoficznego 
na przeciąg trzecłi lat z pomiędzy zwyczajnych profesorów umie jęta ościi rok 
niczych. Gdyby dyrektor przez jakiś czas nie mógł pełnić swych obowiąz­
ków, zastępuje go na ra.zńe dziekan wydziału fiilozof-czmego-, który wyzinacza 
następnie tymCiZaisowmg'o zastępcę z pcmiędzy członków stałej komisji po za- 
siągnięciu jej opinjd. Dyrektor może zapraszać do obrad nad pewnemi spra­
wami do stałej komisji także innych рго£ебог0л¥ i docentó^v uniwersytetu 
z gloisein doradczym.

Okres nauk jest czteroletni. Każdy zwyczajny uczeń mussdi się poddać 
egzaminowi po ukończeniu każdego roku studjów roliniczych. Ukończeni 
zwyczajni słuchacze mogą po odbyciu czterołetniich studjów uniwersyteickich 
uzyskać stopńń doktora Mozofji zgodinie z regułamimem egzaminów ścisłych, 
iistanowionym dla wydziału filozoficznego. Temat rozprawy, jaką należy 
przedstawić, może być wzięty z zakresu jednej ze specjalinych imiiojętności 
roiliniczych i W' tjun razie odpowiedni przedmiot rolniczy wchodzi w skład 
fachow’-ej grupy egzamku ścisłego.

П. Ufflii w e r s у t C't w a r s z a ŵ s к i 1).
łSTiejako poprzedniczkami uniw-ersytetu warszaw^sMiego były szkoła 

ргалѵа, utworzona dekretem z 18 marca 1808 r. (Dziennik Praw Księstwa War- 
szaw’skiego I., 296) i przyłączona potem do niej szkoła administracji (dekret 
z 22 maja 1811 r. D. P. K. W. III., 323). Dekretom ктоіелѵвкіт z 7 (19) listo­
pada 1816 r. (Dziennilc Praw’- Królestwm Polskiego XIII., 91) car Aleksander 
I. utworzył w WarLSzaiwiie: uniwersytet. Według zarządzenia wewinętrznego, 
zatwderdzonogo przez M. W. R. i O. P. z 15 kwuttnia 1818 r. (Zbiór Przepisów 
Admin. Król. Pol., Wydział Oświecenia W., 87) składał siiię nini z pięciu ŵ "- 
działów’’, miajD owicie teologicznego, prawm i administracji, medycyny, filo- 
zofji, nauk i sztuk pięknych. Wydział teołogiczi у został zatwierdzfCny bull,ą 
Piusa VII. (Zb. Przep, Adm. Król. P., W. O., VI., 165), stosulniek zaś władzy 
ducho!wm.ej do niego określiło uczporządzenie Komisji W. R. i O. P. z 24 
marca 1819 r. (Z. P. A. K. P., W. O., Л̂ І., 178). Ukazem z 18 (30) marca 
1830 r. (Z. P. A., W. O., VI., 279) nazwano uniwersytet Aleksandrowskim. 
V ładzą nniwmreytecką była Rada Uniw’Qrsybctii, złożona z rektora, wybiera- 
nęgio przez w'szystkich profesoiw  stałych i emerytолѵ na lat trzy i z dzie­
kanów. Do władz wydziałowych należeli: dziekani, лѵуЬіегаіпі przez w ŝzyst- 
kich prcrfcsorów'' stałych na dwa lata, dalej Rady Wydziałowe, do których 
należało przynajmniej pięciu radnych, wyznaczainych z pośród profesorów 
zwyczainych na T\miiosek Rady Uniwersytetu przez (Komisję Rządową i лѵгеег- 
cie zebrania wydziałów całkowiity^ch. Zniesienie nastąpiło na podstawie 
uehwnaly Rządu Tyunczasowego Królestwa Polskiego z 12 paździeunika 1831 r. 
(Z. P. A., W. O., YJ., 281) 2).

Prof. Dr. Stanisław'' Kutrzeba „Uniwersytety w'arszawekie“ (Kraków  ̂ 191.5), 
tudzież Dr. Antoni Okolski „Wykład praw'a administracyjnego oraz prawa admi­
nistracyjnego obowiązującego w Krolestw'ie Polskiem“, (tom II., Warsza'w'a 1882, 
str. 422 i nast.).

-) Józef Bieliński. „Królewski Uniwersytet Warszaw'ski 1816—1831“, (War­
szawa, styczeń 1907, luty 1911, marzec 1912), nadto krótko zesta>vione rozpo­
rządzenia u Okolski ego, cyt. "vv'yzej.
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Po zamkiiięcm uniwersytetu utworzono ukazem z 23 kwietnia (5 maja) 
1840 (D. P. K. P., XXXV., 135) .celem przy>gotowa)ni:a urzędników sądowych 
kursy prawne przy gimnazjum .gubeun.Jaliiem лѵ Warezawie, a ukazem z 4 
czerwca 1857 (D. P. K. P., L, 7 )oitwarto w Warszawie Akademię Medyko- 
Chirargiczną.

Za rządów Wieilopclskiego stworzono ustawą z 8 (20) maja 1862 r. 
(D. P, K. P., LX., 233) Szkolę Główmą, złożoną z ©ztereeh wydziałów^; lekar- 
Stkiego, po\vstałego z Akademji Medyko-Obirurg'eznej, prawmegO', filolcgiczino- 
iiistorycznego i matematycztro-fizycznego. Przy wydziale ргалѵпут istniały 
praktyczne kursy prawa na zasadzie postanowienia Rady Administracyjnej 
z 8 (20) sitycznia 1863 (T). P. K. P., LXI., 125). Tlroczyste otwar.rio oidibyło się 
25 listopada 1862 r. Rektora wybierała na trzy lata Rada Ogólna z pośród 
zwyczaj)!:ych profesorów '̂, a zatwierdzała Komisja W. R. i O. P. Rada Ogólna 
pod przewodnictwem rektora składała stę z czterech dziekanów i ośmiu zwy­
czajnych profesorów^, W'ybieranych po drvu co roku przez wydziały. Bieżącą 
administrację sprawowmł zarząd szkoły, złożony z rektora i czterech dzie­
kanów ,̂ a ewieinituałnie także z sędziego iiniwersyteckiegoi. Na czele wydzi'ałów 
stali dziekani, wybierani na dwa lata przez zw'yczajnych profesorów odino- 
śnogo w'ydzialu, a nadto istniały Rady Wydziałowe, złożono z prcfesorów 
zw^yczajnych, nadzwyczajnych i adjunktów, a w razie potrz,efoy i docentów 
z głosem doradczym.

Ukazem z 8 czedwca 1869 r. zamiemionoi Szkołę Główną na Uniwersytet, 
który stał stę potem jedną z rosyjskich placówmk. Dopiero podczas wdelkiej 
wmjny w'skrweszono tra now'ioi uniiwmrsytet warsza.wski, którego otwmrcie na­
stąpiło 15 listo.pada 1915 r.

Podstawię organizacji stworzył Statut Tymczasowy z 1 października 
1917 r. D, podpisany przez przewodniczącego Komisji Przejściowej Tymcza­
sowej Rady Stanu І Dyrektora Departamentu W. R. i O. P., Mikułow^skiego- 
Pomorskiogo (ô gł. pod L i w  Nr. 2 Dzieminika Urzęd. Dep. W. R. i O. P. 
Tymcz. R. S. Król. Pol. ex 2 listoipada 1917 r.), zmi'enionej cizosciowo skut­
kiem utworzenia ŵ ŷ dziaki teologicznego rozp. Ministra W. R. i O. P. z 28 
lutego 1918 r. (ogł. pod 1. 3 w Nr. 4 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. Król. Pol.). 
Prócz tego. dla każidogo wydziału, którycli jest cztery, istnieją osobne ustawy 
tymczasowe, a mianowicie dla wydziału teologicznego z 28 lutego 1918 
(L. 2 ЛѴ Nr. 4 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. ex 1918) z przepisami dodatkowemi 
dla studentów tego wydziału tej samej daty (i ogł, w tym samym imimerze 
Dz. Urz. pod L, 4), dalej dla wy^działii prawa i nauk politycznych, dla wydziału 
lekarskiego i dla wydziału filozoficznego z 1 października 1918 (pod 1. 2 
W’ Nr. 2 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.), zmieniono częściowo 28 lutego 1918 
(1. 3 w Nr. 4 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.). Co doi liczbj^ i rodzaju wydziałów 
organizacja jest podobna, jak na uiniwersytetach w’- d. zaborze austrjackim.

W skład uniwersytetu wchodzą wykładający, studeinci imatrykulowani 
i funkcjonariusze uniwmrsytoc.cy.- Nazwua „wy^kładający“, użyta w tymczaso­
wym statucie, pochodzi stąd, że zrazu, w okresie wmjentnej okupacji niomie- 
ckiej, ciało nauczycielskie składało się częściowm z urlotpoWmnych czasowo 
profesorów imiw^ersytetu krako4vskiego i Iwmw ŝkiego, częściow*o z innych oeo- 
bistoiści, pracujących naukowo w odnośnych dziedzinach umiejętności. Do­
piero 7 stycznia 1919 wydał Naczelnilc Państwm Po’lskiegoi dekret o mi’ano-

U Por. podaną wyżej ustawę o szkołach akademickich z 13 lipca 1920,
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■й'іапкі pierwiszeig’o składu ргоіевоголѵ unweirsytetu warszar^^kiego (L. 94, 
Nr. 5, Dz. Praw P. P. ex 1919); na jego podstawie Minister W. R. ii 0. P. 
powołał dla lotosadzen'a w^?-działów warszawskkk rozporządźemiem z 14 
stycznia 1919 („MonitOT Polski“ z 16 stycznia 1919, Nr. 12 i 1. 7 w Nr. 1 
Dz. Urzed. M. W. R, i O. P. ex 1919) „komisję stabilizacyjną“, złożoną z po- 
wołainycb przez Ministra W. R. i O. P. przedstawicieli uiniiŵ etnsytetów' kra­
kowskiego, IwmwskiegO:, warszaлyskielgo, znawcrnv szkolnictwa 'wyższego i de­
legata MiuisterstAya W. R. i O. P. Skład tej komisji; ustaliło rozporządzenie 
M. W. R. i O. P., ogłoszone w Nr. 20 „Monitora Polskiego“ z 25 stycznia 1919. 
Zebrała się oln;a w sali Senatu Akademickiego Uniiwersytetu Jagiellońskiego 
w KrakOiwie i po kiłkud/niowych obradach wypracowała swe wnioski. Po­
wyższy dekret rozciągnięto także na wydział teołogiczny dekretem Naczel­
nika Рапвілуа z 7 lutego 1919 (L. 165, Nr. 14 Dz. Praw P. P. ex 1919), do 
którego przepisy wykonawcze i listę osób ustalił M. W. R. i O. P. rozporzą­
dzeniem z 8 łutego' 1919, Nr. 40 „Monitora Polskiego“ ex 1919 (1. 1, Nr. 3, 
Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.), ŵ zgłędaif'e ogłoszoinem w tym samym numerze 
„Monitora Polskiego“ (pod 1. 2 w'- Nr. 3 Dz. Urzęd. M. W. R, i O. P.). Dalsze 
nominacje profesorówi zwyczajnych i nadzwjiczajnych, tudzież habilitacje 
docentów’ prjnwatnych odhyw^ały się podobnie, jak na uniwersytet a oh w d. 
zaborze austrjack'm.

Organa,zacja wedłuig' powyższych przepisów tak się przedstawiała:
1. W ł a d z e  ŵ у d z i a ł o w e. Każdy wydział jest reprezentowany 

przez ogół profesorów'", którzy są obowiązani uczestniczyć w posiedzeniach 
wydziału. Na czele stoi dziekan, w^ybieiany co roku prze-z wydzia,ł.

2. Do w ł a d z  a к a d e m, i c к i ch  należy: a) Rektor, wybierany co 
roku przez ciało profesorskie w glosowmniu tajnem i b) Senat Akademicki, 
złożony z rektora, prorektora, dziekanów^, po 1 delegacie każdego wydziału 
z wyboru każdego roku i z sędziego umwei'syteickieg-o, którego mianuje Mi­
nister W. R. i O. P. z pośród członków wydziału prawm i nauk polityciznych.

Każdy z zakladd'wa uniw'tersyteckich ma kierowmika, miauowanego przez 
Ministra W. R. i O. P. na przedstaw'lenie senatu. Asystentów^ zakładów przyj­
muje i uwmlnia senat na przedstawdemie odnośnych kierowników, ale za za­
twierdzeniem przez M. W. R. i O. P.

Rozporządzieniem Ministra W. R. i O. P. z 13 sierpnia 1918 r. (ogł. pod 
poz. 5 W" Nr. 6 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) otwarto z zimowym semestrem 
1918/19 s t u d  j u m w" e t e r у n a r j i przy wydziale lekarskim Uniwersytetu 
Warszaw^skiego: w’arimki przj'-jmowmnia w" poczet studentów w’-eterynarji są 
takie same jak warunki przyjmowania w poczet studentów" wydziału lekar­
skiego, ale otrzymują osdbne matrykuły, podpisane przez rektora imiw^er- 
sytetu,

Na wydziale lekarskim jest także S t u d j u m F a r m c e u t  у c z n e, 
urządzone rozporządzeniem Ministra W. R. i O. P. z 10 maja 1918, ogł. pod 
poz. 2 ŵ Nr. 5 Dz. Urzęd. M, W. R. i O. P., składające się z dwui części. 'Czas 
trw"ania nauki w pierwszej części wynosi przypajmniej 4, iwi drugiej najmniej 
2 semestry.

Sekretarza imiw^ersytetu mianuje i zwalnia Minister W. R. i O. P. na 
przedstawiemie rektora, innych zaś fimkcjonarjiiszy i służbę rektor, co do 
pierw"szych jednak za zatwierdzeniem M. W. R. i O. P. Przepisy dla stu­
dentów zawdera ro>zpO'rządze,nie Dyrektora Dep. W. R. i O. P. Tymcz. R. S. 
z 25 października 1917 (Nr. 2 Dz. Urzd. Dep. W. R. i O. P. Tymcz. R. S.).
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Orgamizacje kwestury normuje rozp. M. W. R. i O. P. z 23 marca 1920 (oigk 
pod poz. 52, Nr. 7, Dz. Urząd. M. W. R.. i O. P.) )̂.

Obecnie obowiązuje ustawa o szkołach akademickich z 13 lipca 1920, 
podana wyżej.

III. U n i IW Ѳ r s у t  e t P o z n a ń s k i .

Do organizacji uindwersyhetu w Poznaniu przystąpiono zaraz po w^yzwo- 
leniu się z pod panowania pruskiego. Utwmrzono na razie wydział filozo­
ficzny, wydział prawa i nauk ekonomiczno-polityezmymh z podziałem na dwde 
sekcje, prawmiczą i 'ekoinomiczno-polityczną, tudzież \\’ydział rolniiozodeśny. 
Teo Ostatni ma za zadanie kształcić swych uczniów  ̂ teoretycznie, a w znacz­
nej,  mierze i praktycznie na zawmdowych rolników  ̂ i leśnirów^ o w'3̂ źszyTn 
poziomie naukowym. Normalny tok nauk na wydziale rolniczo-leśnym ma 
obejmować trzy lata, na przewidywanych zaś ŵ przyszłości fakultatywmych 
kursach IV. roku mają się kandydaci przygotolwywmć, albo dn zawodu peda­
gogicznego, t. j. na nauczycieli i imstmktorów^ gospodarstwa wiejskiego, 
albo do zawodów społeczno-ekonomicznych, jak na instruktorów^ i handłow'’- 
ców rolniczych. Stopień doktora można uzyskać także na wydziale rolininzo- 
leśnym ЛѴ drodze, przeipisanej odnośnemi rozporządzeniami uniweirsyteckiomi. 
Wykłady na tjrm wyulzialc są ujęte diwie grupy, gospodarstwa wiejskiego 
i gospodarstwa leśnego.

Kandydaci na uczniów  ̂ zw^yczajnych muszą się bczwmrimlrowo wykazać 
świadectwem dojrzałości z ginmazjimi klasycznego' lub realnejgo, t. zn. że 
nie mają tego prawm ci, którzy ukończyli s^ekinndę niższą lub „szkołę oby- 
wmtełską" (Bürgerschule). Jednakcwmż ci оеіаіпі mogą się zapisać do szkoły 
goispodarstiwja wiejskiego w Bydgoszczy z плѵиіеіпіт kursem iiauikow^ym, 
której w’yklady na razie odbywmją się лѵ Poznaniu.

Pierwmtną nazwę „Wszccbnica Piastowska’“ zmienił Minisiter b. Dziel­
nicy Pruskiej rozporządzeniem z 10 клѵіеіпіа 1920, L, 219 (Nr. 24) Dziennika 
Urzęd. Ministerstwa b. Dzielnicy Pruskiej na „Uniwiersytet Poznański“’.

Ustawm o szkołach akademickich z 13 lipca 1920, podana poprzednio, 
stosuje się także do Uni^^mrsytetii Poznańskiego.

IV. и п ' і л ѵ е г з у і е і  S t e f a n a  B a t o r e g o  w Wi l n i e ^ ) .

Szkołę, założoną w 1570 r. przez Jćizuiitów, podiniósł w dziewięć lat 
potem król Stefan Batory dn godności Akademji, co potwierdził papież Grze­
gorz XIIL W myśl dypldmii erekcyjnego miała ona dwa wydziały, filozo­
ficzny -i teologiczny. -Na pierwszym z nich uczono metafizyki, logiki, este­
tyki, matematyki, hiistorji, geografji i t. zw. nauk ŵ -yzwmloniych (litterae 
himianiores), do których zaliczano łacinę, grekę, retorykę i poetykę. Te osta­
tnie były przygotowaniem do fiłozofji, la zaś do w^Mziałii teologicznego', który 
promował na licencjatów^ i doktorów'. Rektora wybierano na trzy lata; pierw- 
sz;̂ Tn był X. Piotr Skarga. Tytularny zarząd akademji należał do biskupa. 
Później (w r. 1644 otwmrto w Wilnie także wydział prawny, na założenie zaś 
wydziału lekarskiego uzy^skali wnprawulzie Jezuici przywilej, ale do otwmreia

Ц Szczegółowe przepisy o egzaminach i t. d. są ogłoszone w Dzienniku 
Urzędowym M. _W. R. i O. 'P. _ ^

-) On do historii uniwersytetu, wdieńakiego, patrz m. i. fejlctony prof. Talko- 
Hryncewdcza w „Czasie“ z 11 i 12 października 1919.
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nie przyszło. Kasata zakonu Jezuitów w r. 1773 nie pozostała bez wjJywu. 
Za Komisji Edukacyjnej nazwano Akademię Szkołą Główną i zorganizowano 
iW! niej trzy wydziały; 1) moralny z teologją, prawem i literaturą, 2) fizyczny 
i 3) metdyczny. Po przejściu kraju pod panowanie rosj^ ĵskie zmiemiono nazwę 
na Szkołę Wileńską. W r. 1803 powstał komitet dla organizacji uniwersy­
tetu, złożony z X. Mickiewicza, Jędrzeja Śniadeckiego, Józefa Franka, Ma­
lewskiego i Gródka, a car Aleksander I. ustanowił „aktem potwierdzenia“ 
dawnej Szkoły Uniwersytet Wileński. Były cztery wydziały: 1) fizyko-mate- 
matyczny, 21 lekarski, 3) nauk moralnych, politycznych i teoldg^icznych,
4) literatury i sztuk wyziwoloiiych. W r, 1832 uniwersytet zamlmlęto, przy- 
czem w'ydzialy jego, medyczny i teologiczny, praeniieniono' na akademie, 
z których pierwszą zniesiono w 1841 r., a drugą przeniesiono do Piotro- 
gradii.

Po 87 latach, kiedy wojska potekie — jak mówi akt otwarcia undwer- 
sytetu —• „śmiałym czynem i ofiarą krwi Wihio z rąk wroga wydarły i kul­
turze polskiej swobodę w niem przywróciły“, dnia 11 października 1919, 
łSłaczelnik Państwa i Xaczelny Wódz, Józef Piłsudski, otworzył uroczyście 
wskrzeszoną Akademię Wileńską.

Organizacja uniwersytetii wileńskiego jest oparta na tymczasowym sta­
tucie, v/ydanym rozkazem Naczelnego Wodza Wojsk Polskich, datowanym 
z Wilna, 11 październnika 1919 r., L. 13,588/223, Nr. 24 „Dziennika Urzędo­
wego Zarządu Ojwdlncgo Ziem Wschodnich“ ex 28 października 1919. We­
dług nietgo uniiwersytet otrzjTnal nazwę Uniwersytetu Stefana Batnrego 
w Wilnie (Stephani Bathorei Universitn^s Л̂ ііпеіпеій) i prawo używania pie­
częci ż wyobrażeniem Orła. z koroną, z herbem Pogoni Litewskiej w środku. 
Za język urzędowy i wykładowy uznano język polski; stano-wienie wyjątkófw 
należy do Senatu Uniwersyteckiego w porozumieniu ze z^sderzełmią władzą 
rządową. Wspomniany rozkaz Nacz.eln)ego Wodza W. P. urządzał organizację 
niiiwemytletu na następujących zasadach i):

Uniwd’sytetolwi wileńskiemu służy charakter osoby prawmej w tym- 
samjTu zakresie. Jak innym imiwereytetom polskim. Może węc przyjmować 
zapisy i darowizny i samodzielnie zarządzać swoim, w ten sposób uzyskanym, 
majątkiem. Pod tym względem wia.dza rządow^ą po,siada jedynie prawo 
zwierzchniej kontroli, taką, ja.ką nwkonywa wobec fundacyj i zaldadów, dla 
ddłjra publicznego przeznaczonych.

Uniwersytet ma saiinorząd naukówy, t. j. zupełną лгоіпоёс badań nauko­
wych i wolność nauczania, z uwzględnieniem wszakże potrzeb paiistwa i spo­
łeczeństwa.

Uniwersytet stanowią;
1. Osoby, uczące w uniwiersytecie, ich pomocmcy, urzędnicy, służba, 

tudzież z-Rf̂ mzajni uczniowde i uczennice.
2. Będące własnością rządową, a przeznaczone dla uniwersytetu gma­

chy, zakłady i tereny wraz z inwentarzean i urządzeniami.'
3. Majątek, który cały unbversytet lub któraś z jego części uzyska 

drogą zapisu lub darowizny.
Pod wzgłędem naukowym uniwersytet wileński dzMl s,ię na sześć wy­

działów: 1) humanistycznym, 2) teológicziiyą 3) prawa i nauk społecznych, 
4) matematymczno-przymrodniczy, 5) lekarski i 6) sztuk pięlmych. W obrębie

В Por. podaną wyżej ustawę o szkołach akademickich z 13 łipca 1920.
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wydziałów mogą bjm stwoirzome osobne pOidAvydzialy, które w razie poitrzeby 
mogą by.ć iprzekształoonie oa samodzielne wydziały.

Do wydziału należą:
1) Wszyscy nauczający na tym Wydziale, ich pdmoonicy, urzędnicy 

i służba wydziału oraz zakładów, do niegoi należących, tudzież zwyczajni 
uczniowie i uczennice;.

2) Seminarja, zakłady i tereny, służące naukowym celomi wydziału.
Wydziały posiadają samorząd w zakresie naukowym i gospodarczym,

0 ile to nie jest innym czynnikom wyraźnie w statucie zastrzeżone.
W ł a d z e  a k a d e m i c k i e .
A) Wdadzami imiwersyteckiemd są:
1) Ogólne Zebranie Profesorów składa się z profesorów zwyczajnych, 

nadzwyczajnych i honorowych. Należy do niego wybór rektora, zatwier­
dzanie honorow^ych stopni naukowych i roztrząsanie spraw, przekazanych 
mu przez Senat z powodu wyjątkowej ich ważności.

2) Senat Uniwersytetu składa się z rektora, prorektora, dziekanów, pro­
dziekanów i delegatów Ead Wydzialo/wych. Między ihnemi uchwala on pre­
liminarz bndżetii uniwersytetu, postanowienia w sprawmch zarządu mająt­
kiem uniw^ersyteckim, tak rządowym, jak i wdasujun, propozycje co do 
obsadzania posad dyrektora bibljöteki i dyrektorów' innych zakładów ogólno 
uniwersyteckich, orzeka w' sprawcach dyscyplinarnych, zatwierdza umowy 
z docentami i lektorami, względnie przygotowuje zawarcie takich umów, 
jeżeli funduszów' nie dostarcza uniwersytet, zatwierd;za statuty stowarzyszeń 
uniwersyteckich i t. d.

3) Hektora wybiera Ogólne Zebranie Profesorów' na jeden rok z grona 
profesoróiw zwyczajnych i honorowych. Zastępuje on. imiwersytet na ze­
wnątrz, zwołuje Senat, przew-odniczy mu i wykonuje jego uchwnły, wreszcie 
załatwia we wdasnym zakresie działania te sprawy ogóIn;o-uniwersyteckie, 
które nie wymagają uchw'at Senatu. Cziwa dalej nad porządkiem na terytorjnm 
uniwersyteckieim, a w razie grożącego niebezpieczenstw'a może pozwolić na 
w'kroczene władzom bezpieczeństwa publicznego; w' wypadkach wyjątkowo na.- 
głych mogą te w'Iadze same wykroczyć, lecz m ając tern natychmiast zawiadomić 
rektora. Do' pomocy rektorow'i w bieżącej administracji służą: a) Sekretariat 
Uniw'ersytetu, b) Biuro Rachunkow'e i c) Biuro Techniczne (sprawy hudo- 
wdane, ekonomiczne, intendantura).

B) Władze wydzialow'e są następujące:
1) Bada Wydziału składa Się z profesorów' honoroVych, zwyczajnych

1 nadzwyczajnych, należących do wydziału, tudrzież z dwu reprezentantów , 
docentów, w^yhieramych co roku przez grono docentów, przy czem wybranymi ' 
mogą być tylko tacy docenci, którzy wykładali najmniej przez jeden role 
akademicki, Decyduie ona w ogólności o w'szelkich naukowych i g'ospodar-, 
czych sipraw'ach wydziału, o ile to nie jest wyraźnie zastrzeżone dla inmycJi 
wdadz akademickich.

2) Dziekan, wybierany przez Hadę Wydzmłu co roku z pośród profê sO' 
rów honorowych, zwyczajnych lub nadzw'yczajnych wydziału. Do pomocy 
w sw'oich czy'nnosciach ma sobie dodany Sekretariat Wydziału.

Profesorów honorowych, zwyczajnych i nadzwyczajnych miiairaje Na­
czelna Władza Paiistw'ow'a na wmiosek Rady odpowiedniego wydziału, prze-, 
dłożony przez właściw'ą w'ładzę rządową. Co do noiminacji profesorów zwy-: 
czajnych i nadzwyczajnych w'prow'adzil statut novum pod tym względem, że
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komiisja, wyznaczona przez Radę Wydziału dla wypracowanuia wniosków^ 
ma wpierw zażądać od лѵбгузікіск zwyczajnycb i nadzwyezajuycli profeso­
rów, wykładającycih dany przedmiot na innych polskich uniwersytetach, iimo- 
tywowamej Oipinj'i co do tego, jakich kandydatów należy uznać za najodpo­
wiedniejszych.

Pierwszego rektora i prorektora, tudzież dziekanów na rok akade­
micki 1919/1920 mianował Naczelny Wódz Wojsk Poshich.

Ustawa o szkołach akademickich z 13 lipca 1920, L. 494 (Nr. 72) 
D, U. R. P., wymienia w art. I l l  także Uniwersytet Stefana Batorego 
w Wilnie.

V. U n i W" e г s у t e t L u b e l s k i .
Fundatorem i członkiem kuratorjum Uniwersytetu Lubelskiego jest 

Karol Jaroszyński, który na cele poibiido.wania gmachów imiiwersytetu i na 
jogo prowadzenie przeznaczył z górą dwadzieścia miljonów rabli. Unhver- 
sytot został oddany pod opiekę episkopatu polskiego. Głównym organizato­
rem uniwersytetu jest X. Rektor Radziszewski. Uroczyste otrcarcie uniwer­
sytetu nastąpiło 9 grudnia 1918 r.

Uniwersytet Lubelski, jako instytucja niepaństwow^a )̂, zachowuje 
pewne normy swobodnego działania, lecz podlega Ministerstwu W. R. i O. P. 
w zakresie przepisów życia akademickiego t wymagań naukowych.

Poisiada 4 ■wydziały: 1) wydział teologiczny, 2) ргалѵа kanonicznogo- 
i nauk moralnych, dzielący się na dwie sekcje, prawno-społeczną ’ pra:r\mo- 
historyczną, 3) prawa i nauk społeczno-ekonomicznych, 4) humanistyczny,, 
obejmujący cztery grupj?-: filozofji, historji, filologji i nauk klasycznych. 
Okres studjów jest 4-letni.

Wykładający dzielą się na profesorów zwyczajnych, nadzwyczajnych, 
zastępców profesorów, docentów i lektorów. Powoływanie na katedrę wy­
maga porofzumienia. się na wniosek Rady Wydziałowej Rektora Uniwersy­
tetu z przedstawicielem episkopatu polskiego, biskupem lubelskim, X. Ful- 
manem, poczem nominację przedkłada się do zatwierdzenia Ministerstwa 
W. R. i O. P. Naukorve kwalifikacje członków ciała profesorskiego winny byó 
nie mniejsze od лvymaga.nych na nniwersytetach państwowych. Wykładają­
cego obowiązuje uzyskanie veniae legemidii; od habilitacji zwałniono w zaisa- 
dzie tylko tych, którzy pracowali już w profesorskim zawodzie w” jednym, 
z państwowych wyższych zakładów naulco'wych.

§ 2. Politechniki.

I. P o l i t e c h n i k a  l w o w s k a .
Organizację politechniki we LwoWfie stworzyła ustawa Sejmu byłej 

Galicji z 19 czerwca 1894, L. 57 Dz. u. kr. i statut organizacyjny, wy­
dany przez b. austr. Min. Wyznań i Oświaty z 26 kmetnia 1897, L. 4.941 
(L. 22 Dz. u. kr. ex 1898) 2) 3). Według tej ustawy, celem szkoły politech­
nicznej jest dawać gnmtowne wykształcenie teoretyczne, a — o ile tO' jest

В Por. dział IX. podanej wyżej ustawy o szkołach akademickich z 13 
lipca 1920.

Piwocki „Zbiór ustaAY i rozporządzeń administracyjnych“, wyd. IL, t. VI.,, 
str. 8.59 sq. i 863 sq.

h Por. podaną wyżej ustawę o szkołach akademickich z 13 lipca 1920..
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moÄobnem — także w zawodacłi techniciznyoh, zwłaszcza w tych, dla któ­
rych istnieją osobne wydziały. Jest tych wydziałów pięć: 1) inżynierji, 2) bu­
downictwa lądowego, 3) budowy maszyn, 4) cheanji tedmicznej i 5) inży- 
nierji wodnej. Prócz tego istimeje przy wydziale budowy maszyn kurs przy­
gotowawczy dla kaindydatów zawodu górniczego, a rozporządzeniem b. austr. 
M. W. i O. z 22 lutego 1895, L. 13.051/95, zaprowa,dzono przy politechnice 
dw'uletni kurs dla geometrów.

Nauk udzielają profesorowie zwy^czajni, nadzwyczajni, docenci prywatni 
i docenci płatni, języków zaś i kunsztów uczą mauczyciele. Profesorom potaa- 
gają asystenci i konstruktorowie. Nominacje profesorów ii habilitacje doceii- 
tó\v odbynvają się podobnie, jak na uniwersytetach.

Szkołą politechniczną kieruje Grono Profesorów, złożone z profesorów 
zwyczajnych i nadzŵ y’'czajny’'ch, ora-z z prze(fetawic!ieli dobentów prywatnych, 
wybieranych co roku przez ogół docentów (jest 1 względnie 2 przedstawicieli 
гаіежпіе od tego, czy wszyistkich docentów jest więcej, jak 5, ozy miie). Inni 
docenci, zastępcy profesorów i nauczyciele mogą na zaiproszenie rektora 
uczestriicizyć w posiedzeniach G. P. z głosem doradczym, jeżeli ma się trak­
tować o naukach, przez nich udzielanyrch.

Eektora wybiera na 1 rak Grono Profesorów z pohiiędzy zwyczajny^ch 
profesorów; zatwderdza w^bór M. W. R. i O. P. Rektora zastępuje jego po­
przednik w urzędzie (prorektor).

Do bezpośredniego kiero-wania sprawami wydziałów "wyhiera Grono 
Profesorów* dla każdego wydziału dziekana na przeciąg dwu lat szkolnych 
z póśród profesoró>v; ŵ ŷbór zatwderdza M. W. R. i D. P.

Kobiety dopuszczono w charakterze zwyczajiniych słuchaczek z rokiem 
■ szkolnym 1919/20 (rozp. M. W. R. i O. P. z 8 paździornilka 1919, Nr. 
9.132/ІЛ719 pod L. 8 w Nr. 10—11 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.).

Do politechniki Iwmwskiej odnosi się podana porzednio ustawa O' szko­
łach akademickich z 13 lipca 1920^).

П. P o l i t e c h n i k a  Avars zawska^)®)*
Statut tynnczasowy  ̂ politechniki warszawskiej z 1 października 1917, 

poz. 5 w* Nr. 2 Dmennika Urzędowego Departamentu W. R. i O. P. Tymcza- 
so4"cj Rady Stanu, stanowi ®), że politechiniika ma „za zadanie krzewić nauki 
i umiejętności, potrzebne do zawodów technicznych, doskonalić je 5 do 
użytku społeczności zastośowywać“. W tymi celu politedmika ma „dawać 
młodzieży Avyżśze Avyksztalceii'ie technicznie, by przy^sparzać ojczyźnie świa­
tłych i użyteczny*ch opywateli i iifcształconych do zawodów technicznych 
pracowników*“. Obowdązkiem wy^kładających jest „nie tylko proAAmdzić ba­
dania i prace naukowe І w*ypelniać swe bezpośrednie oibo-Aviązki nauczy-

t) Co do kursów rolniczych na politechnice wskutek zniszczenia podczas 
wojny Akademji Rolniczej av Diiblanach p. § 4.

h W r. 1862 założono w Puławach Instydut Politechniczny i Rolniczo-Leśny  ̂
gdzie byd (na 5) trzŷ ' oddziały  ̂ techniczne: a) mechaników, b) inżynierów cy­
wilnych i c) chemików — górników. P. bliżej w ustępie o szkołach i zakładacli 
rolniczych.

h P. rozp. M. W. R. i O. P. z 6 lutego 1919, poz. 4, Nr. 3, Dz. Urzęd. M. W. B. 
i O. P. o egzaminach na geometrów I. i II. klasy w roku 1919, odby’-wanych na 
politechnice warszawskiej.

«) Por. podaną wyżej ustawę o szkołach akademickich z 13 lipca 1920.



oieJskie, lecz i oddziaływać na charakter i obyczaje młodzieży w sposób 
dodatni, wolny od \v,szelkich wpływów politycznych“.

Na politechnice jest pięć wydziałów: 1) inżynierji budowlanej, 2) ianży- 
nierji wodnej, 3) Ьп0олѵу maszyn i elektrötechniki, 4) chemji, 5) arcliitektiiry.

Ciało profesorskie było początkowo powołane w podobny sposób, jak 
to' miało miejsce na umfiwei’sytecie warszawskim. Dnia 8 stycznia 1919 ukazał 
się dekret Naczelnika Państwa (L. 95, Nr. 5, Dz. Praw P. P. a Nr. 7 „Monitora 
Polskiego“ ex 10 stycznia 1919, nadto ogl. pod poz. 6 w Nr. 1 Dz. Urzęd. 
M. W. R. i O. P. ex 1919) o mianowaniu pierwsziego składu profesorów w po­
litechnice warszawskiej. Na jego zasadzie Minister W. R. i O. P. roz<porzą- 
dzeniem z 14 stycznia 1919, „Monitor Polski“ Nr. 14 ex 18 stycznia 1919 
(poz. 8 Nr. 1, Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) powołał komisję stabilizacyjną, 
złożoiną z przedstawicieli politechniki lwowskiej, reprezentantów nauki d tech­
niki, znawców wyższego szkolnictwa (i z delegata Miiniiisterstw'a W. R. i O. P. 
Zadaniem tej komisji było w^ypracowanie odpowiednich wniosków. Postą­
piono więc tutaj podobnie, jak przy pierwszej obsadzie katedr na uniwer­
sytecie warszawskim. Nominacje profesorów zwyczajnych i nadzwyczajnych, 
tudzież habilitacje docentów prywatnych odbywają się obecnie podobnie, jak 
na uniwersytetach.

Zasady wyboru rektora i dziekanów są zawarte w podanej poprzednio 
ustawie o szkołach akademiokich z 13 lipca 1920 r. Dla wydziałów wydano 
tymczasową ustawę tej samej daty, co statut tymczasowy politeichniki (dgł. 
pod poz. 4 w Nr. 2 Dz. Urzęd. Dep. W. R. i O. P. Tymczasowej Rady Stanu). 
Ten ostatni uzupełniono przepisami co do przyjmo'wania nadzwyczajnych 
słuchaczy (rozp. Ministra W. R. i O. P. z 23 stycznia 1918, poz. 4, Nr. 3 
Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.). Przepisy dla studentów politechniki zawiera 
rozporządzenie Dyrektora Departamentu W. R. i O. P. Tymcz. Rady Stanu 
z 25 października 1917, poz. 2, Nr. 2, Dz. Urzęd. Dep. W. R. i O. P. Tymcz. 
R. S. Organizację kwestury reguluje okólnik M. W. R. i O. P. z 23 marca 
1920 (ogł. pod poz. 52, Nr. 7, Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) 0-

§ 3. Akademja Górnicza w Krakowie ®).

Myśl założenia Akademji Górniczej w Krako-^de weszła na drogę urze­
czywistnienia jeszcze przed wojną światową; ówczesny rząd aiistrjaoki już 
się godził na jej otwarcie, a prace przygotowawcze były posunięte daleko; 
do budżetu państwowego na rok 1913 ■wstawiono osobną pozycję na zało­
żenie A. G. w iKrakowie. W dawnej Austrji było takich akademij dwie, 
w Leoben i Pribramie; statut z 1904 roku zrów ał je z uniwersytetami i nadał 
im prawo рготоУапіа doktorów.

Organizacja krakowskiej Akademji Górniczej opiera się również na po­
dobnych zasadach. Są dwa wydziały: górniczy i hutniczy. Uroczyste otwarcie 
nastąpiło osobiście przez Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, w auli 
Uniwersytetu Jagiehóńskiego, w październiku 1919 roku.

1) Przepisy o egzaminacli są ogłoszone w Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.
®) Postanowieniem Namiestnika Królestwa Pol. z 20 lutego 1816 (t. I., D. P., 

172) stworzono szkołę górniczą. .W Instytucie Politechnicznym i Rolniczo-Leśnym 
w Puławach (utworzonym na podstawie ustawy z 1862 r.) był oddział dla che­
mik ów-górników.

9
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Na zasadzie „postanowliiema iprzejściowego, nie oibjętego statutem, obo-' 
wiązującego w Akademji Górniczej w Krakowie“, a wydanegu 18 czerwca 
1919, Nr. 6.512/IV/19, przez Ministra W. R. i O. P. (ogł. po'd poz. 2 w Nr. 7 
Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.), otwarto ŵ październiku 1919 r. pierwszy rok 
nauki; następne lata A. G. będą otwierane co roku aż do czasu zorganizo­
wania wszystkich czterech lat studjów na obu wydziałach, górniczym i hutini- 
czym. Tymczasowe kierOwmictwo sprawami administracyjnemi powierzyło 
Ministerstwo W. R. i O. P. jednemu z profesorów, jako pełniącemu tymcza­
sowo funkcje rektora; w przyszłości rektora miało wybierać Grono Profeso- 
Г0ЛѴ, a zatwierdzać Naczelnik Państw^a. Wybór dziekanórw wydzialÓYz należeć 
miał również do Grona Profesorów i miał być podawany Ministerstwu W. R. 
i O. P. do wiadomoiści. Obecnie normuje te kwestje przytoczona T‘Oprzednio 
ustawa o szkołach akademickich z 13 lipca 1920 r.

Do obrad nad Sipraŵ 'amli, odnoszącemi się do mianowania dalszych sił 
nauczycielskich oraz do budowy li wewmętrznego urządzenia gmachu A. G. 
utrzymało powyższe „postanowienie przejściowa“ także i nadał komitet or- 
ganizacy ĵmy, ustanowiony reskryptem Ministerstwa W. R. £ O. P. z 25 
kwietnia 1919 r., Nr. 4.174/19, z tem jednak, że w skład jego wchodzą profe­
sorowie Akademji Górniczej wuaiz z rektorem z chwilą nominacji. W kie­
rownictwie tego komitetu prezyduje naprzemian przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego i tymczasowy rektor A. G.; obaj też podpisują wspóhiie 
wszystkie plisma komitetu organizacyjnego'.

Wpis na pä'crŵ szy rok A. G. zależy od pomyślnego zdania wstępnego 
egzaminu w zakresie, ustalonym przez M. W. R. i O. P.

§ 4. Wyższe szkoły i zakłady rolnicze.

O S t  u d j u m R o, 1 n i c z e m przy wydziale Mozoficzinym Uniwersytetu 
Jag-iellońskiego w K r a k o w i e  i o w y d z i a l e  г od n i c z o -1 e ś n у in na 
Uniwersytecie w P o z n a n i u  była już poprzedni o. mowa. Wspomnieć jeszcze 
należy, że w" dawnej Galicji istniała w” D u b l a n a c h  (pod Lwowem) K r a ­
j o w a  A k a d e m j a ' R o l n i c z a ^ ) .  Był to wyższy zakład rolniczy — 
jak już nazwa wskazuje — krajowy, a nie państwowy. Jako cel 
A. R., określa statut organlizacyjny „kształcenie naukoVe przyszłjxh właści­
cieli, dzierżawców i admimiistratorów (urzędników ekonomicznych) większych 
posiadłości ziemskich na samodzielnych gospodarzy wiejskich“. Do tego celu 
służą a) лѵуkłady wszystkich nauk, których znajomość jest potrzebna do 
racjonalnego prowadzenia gospodarstwa wiejskiego, tudzież b) odpowiednie 
demonstracje i ćwiczenia лѵ gospodarstwie dublańskiem i w laboratorjum 
szkoły. Nauka 3-letnia została podzielona na sześć S-mliieslęcznych kursów. 
Noiminacja profesorów stałych (zwyczajnych) należała do Wydziału Krajo­
wego na przedstawienie Kuratorji w porozumieniu z Ministerstwem Roilni- 
ctwa; byli oni urzędnikami krajowymi. Kuratorja składała się z delegata 
Rządu, delegata Wydziału Krajowego i delegata Galie. Towarzystwa Gospo­
darskiego. Nadzór zwierzchniczy nad szkołą sprawował Wydział Krajowy. 
Burza wojenna zniszczyła dublańską akademję. Co się zdołało uratować pod­
czas walk wojsk mocarstw centralnych z rosyjskiemi, legło w gruzach w wal-

9’ Statut organizacyjny w tomie VI., na str. 418 sq., cyt. Zbioru Piwockiego 
(II. wyd.).
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kach z IJkraińcamii w roku 1918/19. Na poctetawibe uohwały Kady Ministrów 
г 8 listopada 1919 przejęło Ministerstwo W. E. i O. P. rozporzą^dzeiniom Mini­
stra W. R. i O. P. z 24 listopada 1919, Nr. 10.437/IV./19 (ogł. pod L. 5 w Nr. 
12— 1̂3 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) pdd swój zarząd z dniem 1 listopada 
1919 Akademję Rolniczą w Duiblanacli z caljun jej majątkiem ruchomym 
i iniieruchomym, składem osób i zakładami, \vłączając ją równocześnio do 
Szkoły Politechnicznej we Lwmwie, jako osobny Wydział Rolniczo-Leśny. 
Wyjęto tylko niższą szkolę rolniczą, stację doświadczalną chomiczno-rolm- 
czą, szkołę gorzeiLniczą i stację botaniczno-rolniczą, co dO których zastrze­
żono porozumienie się z M. Rolnictwa i Dóbr Państwowych. Wprowadzono 
tem samem rozporządzeniem tymczasowy zarys organizacji wymienionego 
wydziału. Składa się ön z dwu oddziałów; rolniczego i łeś;nietg*o. Na czele 
Wydziału Rolniczo-Leśnego stoi dziekan, którego wybór i zakres działania 
normują §§ 22 i 23 statutu organicznego lwowskiej politechniki. Jeden z fa­
chowych pro‘fesorów, mieszkający w Dublanach, jest w charakterze delegata 
Grona Profesorów zastępcą dziekana na miejscu i ma nadzór nad admini­
stracją folwmrku, którym zarządza adininistrator z wykształceniem akade- 
mickieni. Nad racjonalnem prowadzeniem gospodarki fołwarku dublańskiego 
czuwa Kuratorjum, złożone z zastępcy rządu, jednego z fachowych profeso­
rów Wydziahi Rolniczo-Leśnego ш jednego członka Komitetu ToAvarzystAva 
Gospodarskiego wm Lwowie lufo mianowanego przez to Towarzystwo przed- 
stawdciela polskiego ziemiaństwa.. Poza tem dd uczniów stosują się (opłaty, 
przepisy dyscyplinarne i t. p.) przepisy, obowiązujące uczniów politechniki 
lwowskiej.

Przechodząc do dawioego zaboru rosyjskiego', trzeba zauważyć, że 
ustaw''ą. z 31 sierpnia 1840 r. (t. XXVI. D. P., 319) stworzono w Marymoncie 
Instytut Rolniczo-Leśny, na podstawde zaś nstawy o wychowaniu publiiczncm 
z 8 (20) maja 1862 r. (t. XL. D. P., 375) pow^stał w jego miejsce Instytut 
Politechniczny i Rolniczo-Leśny w Puławach, podzielony na 5 oddziałów’-, 
z których jeden był rolniczy, a inny leśny; istniała przy Instytucie także 
szkoła ogrodnicza. Ukazem z 8 czerwm̂ a 1869 przemieniono zakład na Instytut 
Gospodarstwa i Leśnictwm. Podczas wmjennej' okupacjiii austrjacko-węgierski 
лvojskowy generał-gubernator wydał postanowienia, orgamizujące I n s t y t u t  
R o l n i c z y  ЛѴ P u ł a w a c h ,  rozporządzeniem z 26 września 1917, L 83 
(część XX.) ,,Dz. Rozporządzeń c. i k. Wojsk. Zarządu w Polsce“ Według 
statutu, dcłączonego do tego rozporządzenia, zadaniem Instytutu jest wdra­
żanie rozwiązania alrtnalnych zagadnień, odnoszących się do rolnictwa, aby 
przez to można było zastosowmć zdobycze nauki do stosunków i potrzeb 
polskiego rolnictwm. Celem instytutu są przedewszystkiem i głównie badania 
naukowe, a mianowicie: 1) badania naukowe w ścisłem tego słowa znaczeniu,
2) badania krahi pod względem rolniczym i fizjograficznym, zbieranie po­
trzebnego materjałii i ogłaszanie ■wynikóŵ , 3) ustalanie metod badania ze 
względu na lokalne stosunki i potrzeby i 4) naukowe wspieranie zakładów 
doświadczalnych w kraju. Działalność ŵ kierunku nauczania i kształcenia 
jest raczej tylko pomocnicza. W tym celu należy do Instytutu; a) troska 
o rozszerzanie wiedzy absolwentów wyższych ząkładów naaikowych celem 
wykształcenia specjalistów dla szkolmictw^a rolniczego, instytucyj fachowych, 
jak i dla samego rolnictwa, b) orgaoizow^anie specjalnych kursów dla rozsze­
rzania naukowych zdobyczy Instytutu, alho -wiedzy rolniczei wogóle. wweszce 
c) bezpośrednie w^spneranie praktyczinych rolników przez rady, organizowanie
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wspólnych doświadczeń, zaopatrywnainie nasionami, hodowanymi przez Insty­
tut i t. d. Instytut pddzielono na 5 sekcyj, 2 któryich kaiżda dzieli się na 
pewną liczbę oddziałów. Są to eetocje: 1) dla uprawy roślin rolniczych, 2) ho­
dowli zwierząt, 3) leśnictwa, 4) ogrodnictwa i 5) sekcja ogólna, obejmująca 
oddziały dla spraw milioracyj rolnydi, ekanomji, meteorologji ii t. d. Nadzór 
grad instytutem ipod kontrolą rządu sprawuje KuratcrjU'. Mianowanie perso- 
nalu naukowego należj" do rządu. Na czele instytutu stoi dyrektor, miano- 
w^any przez rząd na wniosek Kuratorjii z grona kierowników oddziałów. 
Oprócz tego statut -uprowadził t. zw. „Kolłegjum naukowe“, z-łożo-me z dy­
rektora, jako przewodnicząciego, z kierowników oddziałów i z organów Insty­
tutu, powюłanych przez reigulamin. Należy do niego między innemi badanie 
umfiois-ków budżetowych poszczególnych 0'ddziałów ,̂ przedkładanie i opinjo- 
w^anie wniosków w sprawach osobisty eh, stanowienie o specjalnych knrsach, 
o wystawcach, urządzanycli przez Instytut, dalej dgłaszanie prac Instytutu itd.

Dekretem Naczelnika paustw^a z 7 liiteg’o 1919 r. (L. 148, Nr. 14, 
D. p. p. p., ogł. także poidl pozycją 7 w’̂ Nr. 2 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) 
ogłoszono statut S z k o ł y  G ł ó w n e j  G o s p-o d a r s t w a W i e j s k i e g o  
w W a r s z a w i e .  Jleist lointa zakładem państwowyni, podlega.jącym iwładzy 
zwierzchniej Min'Istra W. R. i O. P. Stxatut uznaje Ją za iinstytucję naukow^ą, 
mającą za zadanie prowiadzenie badań naukowych we 'wszeilkilch gałęziach 
wiedzy, związanych z (goispodarstwceni лviejskiem, przy/gotowcanie przyszłych 
badaczy naulcowych w tych gałęziach wiedzy oraz dawanie młodzieży nie- 
zależniego wykształcenia naukiofwego, niezbędnego do umiejętnej, samo­
dzielnej i pożytecznej działalności zawodowiej na tych wcszelkich połach, 
ktÓTie są zAdązame z gospodarstwean wiejskiem. Szkoła posiada esoboiwość 
prawmą, mnze nab;y|wać imajątefc, zarządzać swojem nn'teniem oraz bronić 
swoich praw ŵ sądziiei, (w; szczególności zaś ma prawo przyj-mciwainia za 
zgoidą M. W. R. i O. P. darowcizn i zapisów^ luzezpaczonych bądźto na 
cele iniaukowe i pedagogicznei, bądź też na dobroczymne, związane z zada­
niami szkoły. Okrieślenie iliiezbyi i roidzaju (wydlziiiałówc statut odsyła do spe­
cjalnych rozpoirządzień Ministra W. R. i O. P. Wykładający' dzielą się na 
profeeorÓAC zwyczajiuyeh, nadz’wyczajnych, honorowych, dioicentów prywa- 
tny"ch, docentów płatnych i nauczyicieli umiejętiaości praktycznych. Profe­
sorów miąDtuje Naczelnik państw^a; uetnunły  ̂ Rady Profeso-rów, udzielające 
dócentom prywatnym veniam legendi, wymagają zatwierdzenia Ministra 
W. R. i O. P.; ten ostatni mianiuje docentów płatnych i nauczy’'cieli umie­
jętności praktycznych na przedstawienie Rady Profesorowi Do pomocniczych 
sił naukowy''ch inaileżą adjunkicli, profesonoiwiie, asystenci itd.

Do kteownictwa spraw^ami S. G. G. W. statut powołał:
1) Radę Profesorów^, złożoną z profesorów zwyczajnych, iiadzwyczaj- 

ny.ch ś tych docejntóiw’-, których na winiosek R. P. powóla do niej Minister 
W. R. i O. P.

2) Kuratorjum Szkoły, złożone z 4 członków, powołanych na lat 
6 przez Miihistra W. R. d O. P., który mianuje z ich grona na 3 lata prze­
wodniczącego; co 3 lata połow''a cizłonków' ustępuje. Głównem jego zada­
niem jest opiekowanie się materjalnemi interesami Szkoły i załatwianie jej 
spraw gospodarczych.

3) Eektorai, wybieranego na 3 lata przez Radę Profesorów' z grona 
zwyczajnych profesorów; wybór zatwierdza Naczelnik Pahstw'a; zastępuje 
rektora poprzednik w urzędzie.
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Na czele ka,żdego wydziału stanął dziekan, wybieramy przez Eadę 
Profesorów na 3 lata z pośród zwyczajnych profesorów i zatwierdzany 
przez Ministra W. R. i O. P. Bezpośredmo po wyborze dziekana wybiera 
Rada Profesorów „pierwszego zastępcę“ dziekana, a  to także z gro'na 
profesorów zw^^czajnych.

ImatrykuloAvanym studentem S. G. G. W. może być osoba  ̂ która ma 
świadectwo dojrzałości i nadto spełni waran,ki, określone szczegółowo 
w Avydanych przez Ministra W. R. i Ю. P. „Przepisach dla studentów
S. G. G. W.“; te ostatnie postanawiają, o ilei wyjąt,kow‘Oi może być ktoś 
dopuszczony w chara,kterze nadzwyiczagnego słuchacza^).

Podana poprzednio ustawa o szkołach akademickich z 13 lipca 1920 
odhosi się także do S. G. G. W.

§ 5. Akademja Weferynarji we Lwowie®).

Studjum WetieiryiDiarji лѵе Lwoiwie i połączoną z niem szkołę kucia 
koni założono w r, 1881 na podstawie najwyższego postanowienia z 27 
grudnia 1880 i rozp. min. z 21 czerwca 1881, L. 8.426. Przemieniono je na 
Akademię Weteryinarji na zasadzie: najw. po®!, z 31 gradnia 1896 i rozip. 
min. z 11 marca 1897, L. 6.G58, tudzież rozkładu nauk weteiynaryjnych, 
wydanego przez b. austr. M. W. i O. z 27 marca 1897, L. 80 Dz. u. p.

Do przyjęcia na zwyczajnego słtuc-haoza wymaga się świadectwa po­
myślnie zidanoj matiiiy w gimnazjum, gimnazjimi realiniem łub reformo- 
wmnem, albo w  sakole realnej. Kurs nauk jeist 4-letni. Egzaminy są roezime, 
a nadto trzy e-gza,miny ścisłe w" celu uzyskania dyiplomu na weterynarza. 
Rozporządzeniem b. austr. M. W. i O. z 14 września 1908, L. 205, wp,ro- 
wadzo,no przepisy co do rygorczów dla uzyskania doktoratu nauk wete­
rynaryjnych (idioctor mieidicir.ae veteri-nariae). Na czele A. W. stoi rektor, 
wybierany na 1 rok.

Ustawm o szkołach akademickich z 13 lipca 1920 r., podania poprze­
dnio, objęła także A. W. we Lwowie.

§ 6. Akademja Sztuk Pięknych w Krakowie»

Akadenija Sztuk Pięknych w Krakowie powstała z dawniej Szkoły 
Sztuk Pięknych. Organizacja jej icpiera się na najwyższem' postanowieniu 
z 4 IŃstopada 1910 i opartego na nlcni reskryptu b. austr. M. W. i O. 
z 12 łistopada 1910, L. 46.907 ®). Obecnie Obowiązuje w A. S. P. tymczasowy 
regulamin nauk, wydany rozp. M. W. R. i Ó. P. z 30 marca 1920, L. 64 
(Nr. 9) Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. Dzieli się oma na szkołę rysunku 
i rzeźby, tudzieiż nla szikoły główne malarstwa, rzeźby i architektury. 
W tych icstatnóch uczy się także przedmiotów pomocniczych, jak anatomja,

0 Pod poz. 5 w Nr. 4, Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. jest ogłoszone rozp. 
M. W. R. i O. P. z 28 marca 1919, zawierające przepisy przejściowe, co do wyda­
wania dyplomów b. słuchaczom byłej Wyższej Szkoły Rolniczej oraz Kursów 
Przemysłowo-Rolniczych w Warszawie (zdawanie egzaminów w Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego).

9 0  Studjum Weterynaryjnem na Uniwersytecie Warszawskim była jnż po­
przednio mowa.

®) Druk. w Zbiorze Piwockiego, tom VI,, (II. wycL), str. 926 i nast.
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perspektywa, liistorja cyiwilkaieji, liistorja sztuki, konserwacja zabj^.ków 
i Ѣ. p. Już wspomniamy wyżej reskrypt przewidywał możiniOiśó otwarcia kursu 
architektury na щоюу о&оЬс-усЬ przepisów; niedawno Naczieilnik Państwa 
rnianował profesorem tego przedmiotu Iderowuidka odbuidowy Wawelu, 
Szyszkę-Bohusza.

Do przyjęcia do jednej z wymienionych szkół, w których nauka 
trwa z reguły 5 lat, wymaga się: a) dowodu pomyślnego ukończendia przy­
najmniej 4 klas średniej szkoły ogólno-iliształcącej, a tylko oid kandydatów 
do szkoły głównej architektury %vymaga się świadectwa ukończenia całej 
szkoły pOA\ykszeg‘o typu; b) dowddu artystycznego wykształcenia przez przed­
łożenie własnych prac 1 przez zdanie ^теtęplnlego egzaminu. O przyjęciu 
uczniów'’ (w wdeku od 16 do 30 lat obojga płci) rozstrzyga Grono Profesorów 
na wniosek tego profesora, do którego szkoły kandydat chce być przyjętym.

Ciało nauczycielskie składa się z profesorÓAw zwyczajnych i nadzwy­
czajnych, z docentów, tudzież z asystentów i demonstratorów. Kierownictwn 
A. S. P. Sipoczjnwa w rękach Grotoa Profesorów'', złożonego z profesorów zwy­
czajnych, a nadzwyczajnych tylko w liczbie, nie przewyższającej połowy 
pierwszych. Grono Profesorów wybiera co roku rektora z grona zwyczajnych 
jwofesorów; wybór zatwierdza wdaściлvy ińinister.

Grono Profesorów A. S. P. ma prawm wybrać wybitne, około zakładu 
lub wogóle sztuki zasłużone, osobistości ma członków honorowych Alcademji; 
w^ybór członków honorowych podlega zatwierdzeniu Naczelnika Państwa.

§ 7. KonserwatorJiim Muzyczne w Warszawie.

Konserwatorium Muzyczne w Warszawde zostało utw'drzone dekretem 
Naczelnika Państwa z 7 lutego 1919, L. 214 (Nr. 15) D. P. z dawmego Insty­
tutu Muzycznego Warszaw'skiego, który był zorganizowiany na zimadzie sta­
tutu z 23 maja 1889. Konseawatorjum Muzyczne jest państwową wyższą, 
szkołą muzyczną w zawdadywmniu Miiiistra Kultury i Sztuki i ma osobowość 
prawną.

Zadaniem jego jest wszechstronne kształcenie w sztuce muzycznej, przy­
gotowywanie nauczycieli i nauczycielek różnych działów muzyki i śpiewu, 
tudzież krzewdenie wiedzy muzycznej. Statut, określający organizację i spo­
sób funkcjonowania K. M., wydaje Minister Kultury i Sztuki.



CZĘŚĆ CZWARTA.

SZKOLNICTWO ZAWODOWE.

§ 1. Uwagi wstępne.

Szkolnictwo zawodowo musi już ze swój istoty przedstawiać wielką 
różnorodność. Głownem jego zadaniem jest danie wychowankom przede- 
wszystkiem fachowej wiedzy. Na tem jednak zadanie ich się nie kończy. 
Zawodowe wiadomdści w ścisłcm znaczeniu zdotoywa siię zwykle w praktycz- 
iiem wyuczeniu się fachu, lecz to jeszcze nie w^ystarcza. Przyszły rzemieślnik, 
kupiec czy rolnik praktyczny musi wmhec coraz idącego naprzód postępu 
techniki, ewmlucjtt gospodarczej i dzisiejszej Organizacji handlu posiąść 
w większej lub mniejszej mierze zdolność przyswajania soibie nowych zdo­
byczy techniki i należytego orjentowania się we wciąż się zmieniającym 
a często bardzo skomplikowanym splocie konjunktur ekonomicznych. Dalej 
trzeba mieć i to jeszcze na uwadze, że dzisiejszy, daleko idący, techniczny 
podział pracy w^ymaga różnego zakresem i treścią stopnia wspomnianej wyżej 
zdolności u różnych praktycznych zaw^odow^ców. Stąd zaś wypływa wielka 
różnorodność w organizacji szkół, ich wdelotjTpowość.

O ile chodzi o ziemie Rzpltej Polskiej, przedstawienie organizacji szkol­
nictwa zawodowego nastręcza całkiem szczególne trudności. Jeżeli w szkol­
nictwie pöw'szechnem, średmiem i wyższem panuje — jak to widać z pO'- 
przodnich części — wielka różnorodmość, wynikła z odmiemiych systemów, 
przez jakie poszczególne dzielnice przeszły w okresie por o zbiorowym, to cóż 
dopiero mówić o szkolnictwie zawodowem, odznaczającem się tak całkiem 
szczególną stmliturą. Ponad to odbiły się na niem pośrednio i system gospo­
darczy poszczególnych państw zaborczych i ich polityka względem zabranych 
krajów polskich. Często' inicjatywa związków komunalnych (n. p. w dawnej 
Galicji) łub prywatna (jak w b. Królestwie Kongresow^em) starały się nie­
jedno uzupełnić, a często wprost zastąpić to, czegOi rząd zaborczy w tej dzie­
dzinie zaniedbał, robiąc to nieraz świadomie i celowo.

Z tych powodów ograniczyć się moiżna na razie tydko do naiważniej- 
szyoh przepisów organizacyjnych, dopóki przygotowywana przez Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego ustawa o. szkolnictwie zawo­
dowem nie stworzy jedno.litej podstawy dla całego państwa.

Zaznaczyć jeszcze tylko' wypada, że wyższe szkolnictwo zawodowe, 
oparte na podstawach naukowych, przedstawiliśmy w ozięści III. Średnie i niż­
sze szkolnictwo omówimy w czterech grupach: szkół przemysłowych i gór­
niczych, handlowych, rolniczych i laso'wych, tudzież innych, przedstawiając
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I)rzed0wszystkiem szkolnictwo zawodowe w d. Galicji, gdzie wytworzyło się 
offiio głównie dzięki polskim czynnikom, mianowicie dzięki byłemu Sejmowi 
Krajowemu i miastom )̂.

§ 2. Szkoły przemysłowe i górnicze.

A) S z k o ł y  p r z e m y s ł o w a .  W dawnej Galicji należy odróżnić 
następujące 3 główme rodzaje szkół przemysł owy cli:

1. Szkoły przemysłowe uzupełDiiającie. Są one przeanaczone dla kształ­
cenia najszerszych warstw młodzieży przemyisło-sYCij. Uczęszczanie, dioi nich 
jest według ustawy przemysłowej przymiisoiwe idla terminatoróлv, dopók'; nie 
skończą ze skutkiem takiej szkoły lub co najmnłetj jej rówinej (§§ 98, 99 b 
i 100), tudzież dla robotników pomocniczych ohojga płci do ukończonego 
18 roku życia (§ 75 a). Nadto — jak wiadomo z części pierwszej o szkol­
nictwie poiwsizechnem — dzieci po iikończefniii szkoły liidow'ej mają na pod­
stawie ustaw szkoliDych obowiązek nczęsziczania na oankę dopełniającą 
przez trzy lata, która w miastach ma na celu dać młodzieży iwiadomości, 
niezbędne dla przemysłowca. B. anstr. M. W. i O. zatwierdziło reskryptem 
L 24 maja 1898, L. 12.810, w porozumieniu z Radą Szkolną Krajową zasady 
organizacji szkół przemysłow^ycli nziipełniających )̂. Wydawanie statutów 
dla poszczególnych szkół oddano Wydziałowi Krajowemu, do którego 
należy zarząd dochodami i w^ydatkami w granicach budżetu (uchwalanego 
dawmiej przez Sejm Krajowy); on zarządza sprawami okonomicznemli szkoły, 
mianiuje i oddala k'ierotwników i nauczyciieli w poroziimiendn z Radą S. K. 
Ta ostatnia wykonuje Eadzór i bezpośredni zarządl pod względem dyda­
ktycznym i pedagogicznym. Przy każdej szkole istniejęi miejscowy wiydział 
szkolny, jako lOpekim szkoły, tudzież organ doradiczy i wykonawczy Wy­
działu Krajowego złożony z delegatów R. S. K., Wydziału Krajowego i tych 
gmin, korip'oracyj itp., która się przyczyniają do- utrzymania szkoły. Nauka 
jest bezpłatna.

2. Zawodowe szkofy przemysłowe są zicirganizowane na zasadzie miauki 
całodzlenmtej i służą już to do podniesiteinia produkcji w poszczególnych 
znaczniejszych gałęziach przemysłu, już też do ożywienia przemysłu domo­
wego, upгaлvianego w wielu okolicach kraju. Organ zacja ich jest skutkiem 
tego rozmaita. Wszystkim tym szkołom jest w’'spólnem pielęgnowanie ry­
sunków i biegłości pirzemysłiciwej. Nauka trwa w" zasadzie 3 lata, alle są 
i, takie, w których jest oma dłuższa lub krótsza. Uczniowie przechodzą do 
nich zwykle bezpośrednio ze szkół ludowych. Świadectwa odejścia niektó­
rych tych szkół uprawniają do rozpoczęcia i samodzielnego prowadzenia 
odnośnego przieimypłu. Państwio utrzymywało tych szkół w Galicji: ledwie 
kilka (7), przeważnie są to szkoły krajowe, subwcncjomtoiwane przez państwo, 
jest wreszcie parę szkół, utrzymywanych przez powiaty i imice czynniki, 
a subwencjonowanei przeiz państwo i kraj. Dadzą się te szkoły podzleŁić 
na następujących 5 grup: a) szkoły zawnodowc robót koronkarskich i hafciar- 
stwa artystycznego, b) przemysłu tkackiego, c) przemysłu drzewnego i ka-

i) Zmiany w planach szkolnych, -wprownadzone wskutek oderwania się od 
Austrji reskr. R. S. K. z 5 listopada 1918 i rozp. R. S. K. z 5 grudnia 1918 
(oha w Nrze 11 Dz. Urzęd. R. S. K.), były omówńone przy szkolnictwie po- 
wszechnem w ustępie, poświeconym charakterowi szkoły.

Gyt. Zbiór Piwockiego, tom ЛТ., str. 388 i nast.
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mieniarsldego, d) przemysłu keramicznego i szklarskiego, e) przemysłu meta­
lurgicznego. Tu możnaky zaliczyć żeńskie szkoły robót kobiecych, szkoły 
kroju, gospodarstwa domowego i t. p., założone przez niektóre zarządy 
miejskie.

3. T. zw. wyższe szkoły przemysłowe i szkoły werkmistrzów. Pierwsze 
mają na celu dać wykształcenie, potrzebne dla budowniczych, urzędników 
fabrycznych i obejmują w zasadzie 4 grupy: a) przemysł artystyczny, b) prze­
mysł budowlaioy, c) mechanikę i d) przemysł chemiczny. Drogie kształcą na 
majstrów murarskich, werkmistrzów fabrycznych i t. d. Przyjmuje się do 
pieru’Ezych uczniów z ukończonemi 4 klasami szkoły średniej lub ze skoń­
czoną szkdlą wydziałową, a do drugich robotników lub rzemieślników, chcą­
cych uzupełnić swe fachowm wykształcenie. W dawnej Galicji są dwie takie 
państwowe szkoły przemysłowe: -we Lwowie^) i w Krakowie 2). Lwowska 
ma dwa oddziały, przemysłu budowlanego i przemysłu artystycznego, a  nadto 
,.sale publiczne rysunków modelowania“ i szkołę przemysłową uzupełniającą 
dla terminatorów i czeladników przemysłu budowlanego', metalowego' i ar­
tystycznego. Krakowska szkoła obejmuje: A) wyższą szkołę przemysłową, 
złorżoną z 3 wydziałów, budownictwa, mechaiDiczno-technicznego i chemiczno- 
technicznego: B) oddział artystycznego przemysłu dla dekoracyjnych ma­
larzy, rzeźbiarzy i stolarzy; C) uzupełniające kursy wieczorne i niedzielne 
dla starszych terminatorów i czeladników^ z 4 oddziałami, przemysłu budo­
wlanego, metalo\v;ego i z dwu oddziałów przemysłu artystycznego.

4. W końcu wspomnieć należy o takich instytucjach kształcących, jak 
Miejskie Muzea Przemysłowe w łCrakowie i we Lwowde, Instytut Techno­
logiczny we Lwowie i Krajowy Instytut popierania rękodzieł i przemysłu 
w Krakowie.

Dyrekcja Edufcacji Narodowej za Księstw^a Warszawskiego wydała 6 
październdka 1812 ro'zporzgdzenie o wewnętrznem urządzeiDLu szkół wydzia­
łowych i podwydziałowych (Zbiór Przep. Adm., W. O., II., 333 i 401), w któ­
rych miano dawać młodzieży także wiadomości, mogące mieć zastosowanie 
w przemyśle. Na poidobnem stanowisku stoi późniejsza ustawa Królestwa 
Kongresowego o szkołach wydziałowych z 8 czerwca 1820 (Zbiór Przep. 
Adm;., W. O., III., 15) i ustawa z r. 1833 (Zb. P. A., W. O., III., 127). 
W następstwie postanowienia Namieistnika z 31 grudnia 1816 (D. P., IV., 114), 
nakładającego na majstra obowiązek posyłania terminatorów do szkoły przy­
najmniej 6 godźin tygodniowo, powstały szkoły rzemdeślniczo-niedzielne 
w Warszawie i innych miastach. Zakaz wyzwalania terminatoró'W, którzy nie 
ukończyli nauk w szkole rzemieiślniczo-niedziielnej, wprowadziła Komdsja Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 4 maja 1821 (Zb. Przep. Adm., 
W. O., L, 529), co następnie utrzymały изіалѵа o organizacji pow^yźszych szkół 
z 5 kwietnia 1834 (Z. P. Adm., W. O., I., 533), rozporządzenie z 5 grudnia 
1834 (Z. P, Adm., W. O., L, 543), rozp. Komisji Spraw Wewnętrznych 
z 13 (25) czerwca 1836 (Zb. P. Adm., W. O., I., 557) i organizacja szkół 
rzemieślniczo-niedzielnych z 19 (31) pażdzieroika 1844 (Zb. P. Adm., W. O., 
I., 559).

0 Statut, zatw. reskr. b. austr. M. W. i O. z 18 marca 1899, L. 18094 ex 1898 
(cyt. Zbiór Piwockiego, VI., 357).

~) Statut, zatw. reskr. b. austr. M. W. i O. z 5 maja 1885, L. 7913 (cyt. 
Zbiór Piwockiego, VI. 365).
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Kiedy władze potekie objęty szkolnictwo w dawnem Królestwie Kon- 
gresowem, wydał Minister W. K. i O. P. rozporządzenie z 5 lutego 1918, L. 7 
(Nr. 3) Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. Król. Polsk., nakazujący kierownikom 
względnie właiścicielom szkół i kursów zawodowych zgłoszenie ich celem 
rejestracji do 1 marca 1918 roku, a to średnich szkół technicznych, hanidlo- 
wych, rdłniczych, ogrodniczych, rzemieślniczych, dentystycznych, felczer- 
skich, masażu, akuszerskich, gospodarstwa domowego dla kobiet, szycia, 
haftu i t. p. Do zgłoszenia miano dodać krótką hisitorję szkoły, koncesję 
szkolną, wykaz personalu, program szkoły, rozkład godzin i budżet na r. 
1917/18. W ten Sposób chciały się polskie władze szkolne zorjentować лѵ sta­
nie szkolnictwa zawodowego, którego osią były wówczas szkoły prywatne. 
Niedługo potem rząd polski przystąpił do akcji upaństwaлviania względnie 
zakładania paiistwowych szkół zawodowych, czego dowodem szereg statutów 
takich szkół, ogłoszonych przez Ministra W, E. i O. P. w Nr. 6 Dz. Urzęd. 
M. W. R. i O. P. KróL Pol. z 30 października 1918 r.

W Prusiech pierwnze „Provinzialgewerbeschulen“ zaloiżcmo jeszcze 
W' roku 1817; na nowo zorganizowano je raz ustawą z 8 marca 1832, a na­
stępnie reskryptem z 5 czerwca 1850, wprowadzając kurs 1-roczny i przy­
łączając do nich 2-klasowe dopełniające szkoły rzemieślnicze. Ostateczny 
rozwój poszedł w tym kierunku, że techniiiczne szkoły średnie, czyli Ѣ. zw. 
höhere Bürgerschulen mit Fachbildung, przygotowują do praktycznych za- 
woidów, mając organizację powszechniejszą, obok nich zaś istnieją specjalne 
szkoły zawodowe (Bangewerkschulen, Kiinstischulen, Musterschulen, Zeichen- 
schulen i t. p.).

B) S z к o ły  g ó r n i c z e  mają na celu kształcenie dozorców kopalnianych 
(szkoły sztygarów). Postanowienie Namiestnika Królestwa Konga es owego z 20 
lutego 1816, którem utworzono w Kielcach Dyrekcję Grórniczą, poleciło otworzyć 
tam szkołę górniczą. W dawnym zaborze austrjackim istnieje państwowa szkoła 
górnicza i salinarna w Wieliczce, krajown szkoła gómlicza i wiertnicza w Bo­
rysławiu, oraz szkoła górnicza w Dąbrowie na Śląsku Cieszyńskim, utrzy- 
тзг^^апа przez stowarzyszenie polskich górników i hutników. Na ziemiach 
polskich dawnych Prus są szkoły górnicze na Śląsku Górnym.

§ 3. Szkoły handlowe.

W dawnym zaboiize austrjackim są dwa typy szkól handlowych; 
Akadeimje Handlowe i dwiiklasowe szkoły handlowe zwane także ku- 
pieckiemi.

Pierwsze z nich są średnieml szkołami handlowemi i mają na celu 
kształcenie wyżej ukwalifikownnych urzędników handlowych, bankowych 
i t. d. Przyjmują kandydatów z ukończionemi z dobrjon skutkiem 4 klasami 
szkoły średniej. Istnieją jednak przy nich t. zw. kursy abiturjen^v, na które 
są przyjmowani kandydaci i kandydatki ze świadectwem dojrzałości szkół 
średnich. Powstał zamiar przekształcenia takich kursów abiturjentów przy 
Akademji Handlownj w Krakowde od jesieni 1920 r. na Wszechnicę Handlową, 
któraby miała obejmować 4 sekcje: a) koimercjoiialno-fiinanisową, b) ekspor- 
towo-przemysłową, c) konsidamą i d) ksztalcenią nauczycieli szkół handlo­
wych. W tym celu kuratorja krakowskiej A. H. wniosła obszerny raemorjał 
z projektem tymczasowego statutu wszechnicy do Ministerstw Wyznań Reli-
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giijnych i Oświeceinia Puibliczneg'o, Handlu i Przemysłu oraz Spraw Ze- 
лvnętгz,nycłl )̂.

Akademij Handlowycłi jest w dawnej Galicji dwie: We Lwowie i w Kra­
kowie. PioiTwsza jest szkolą państwiow^ą,, zorganizowaną na zasadzie statutu, 
wydanego reskryptem b. austr. M. W, i O. z 16 sierpnia 1899, L. 17.398 )̂; 
obejmuje ona 4-letnią wyższą szkolę handlówką, 1-roczny kurs abiturjentów 
i 3-klasową szkolę handlową uzupełniającą; nadto są tam urządzane han- 
dlowm kurny zawodowe dla dorosłych, których plany zatwierdziło b. austr. 
M. W. i O. reskryptem z 22 wuześnia 1904, a reskryptem z 7 marca 1910, 
L. 1.876, poleciło odbywać stale przez 6 miesięcy zimowych (od października). 
Krakowską Akademję Handlową założyła Gmina Miasta Krakowa i Izba 
Handlowo-Przemysłowa w Krakowde. Jej statut organizacyjny został zatwier­
dzony reskryptami b. austr. M. W. i O. z 12 stycznlia 1901, L. 35.268/900, 
z 27 sierpnia 1907. L. 33.612, z 26 października 1908, L. 44.785 i z 2 grudnia 
1909, L. 19.324. Obejmuje ona: a) 4-letnią wyższą szkolę handow^ą, b) 1-roczuy 
kurs dla abiturjentów i abiturjenteik szkół średnich, c) kurs 1-roczny dla 
absolwentek szkół średnich, d) 2-klasową szkołę handlówką dla chłop­
ców', e) 2-klasową szkołę dla dzieлvcząt, f) uzupełniaijącą szkołę han­
dlówką, g) zaw^odowy kurs wdeezorny dla dorosłych i h) w'ieczorne 
kursy handliowm specjalne. Nadzór nad A. H. wykonuje Ministenstwm 
W. E. i O,. P., bezpośredni zaś nadzór 1 zarząd sprawuje wydział (kura- 
torja) z 11 członków'*: z delegata M. W. E. i O. P., delegata Wydziału Kra­
jowego, prezesa Izby Handlowmj i Przemysłowej w Krakowie', z 2 delegatów 
tej Izby, z 3 deleg-atów m. Krakow*a, wrj^branych przez Eadę Miejską, z 2 dele- 
gatóлv Kongregacji Kupieckiej w Krakowie i z dyrektora za,kładu.

Waniinkiiem przyjęcia do czteroletnich w'yzszych szkół handlow*ych 
W' Akademjach Handlowych jest iikoiiczenie 14 lat życia i śwdadectwo z ukoń­
czonej ГѴ. klasy szkoły średniej (gimnazjum, szkoły realnej, gimnazjum 
realnego) z postępem co najmniej dostatecznym лее wszystkich 'przedmiotach 
obowliązkow*ych. Wykształcenie 0'gólne i zawodowm otrzymuje uczeń w ciągu 
4 lat. Celem kursu abiturjentów' i abiturjentek jest danie tym, którzy zdali 
maturę w gimnazjum, gimnazjum realnem lub szkole realnej w' ciągu 1 roku 
możliwie gruntown^o wykształcenia handlowego’, przyczem na ogólno kształ­
cące czynnil^i kładzie się już mniejszą wagę ze względu na ódbyte już studja 
w sz.kole średniej; na kurs absolwentek przyjmuje się także absolwentki 
liceów i seminarjów nauczycielskich. Dwuklasowe szkoły handlowe dla chłop­
ców' dają młodzieńcom,, chcącym się poświęcić zawodowi kupieckie,mu, oprócz 
pewnej wiedzy 0'gólnej, w'ykszta,łcenie zawodowe i mają się na tej drodze 
przyczyniać do podniesienia zarobko-^^ości 0'SÓb stanu kupieckieg’O. Takie zaś 
szkoły dla dziewcząt p'rzygotowują na buchałterki, kores,pondentki, kasjerki 
i t. p. Szkoły 2-klasow'e są to zatem niższe szkoły średnie. Przyjmuje się do 
nich na podstawie świadectwa pomyślnego ukończenia ІП. klasy wydziałowej, 
gimnazjalnej, realnej lub licealnej, wyjątkowe zaś na podstawie osobnego 
egzaminu w'stępnego.

Za zezwoleniem Ministerstw'a W. E. i 0. P. z r. 1920 będzie odbywany 
W' miarę potrzeby, a nawet co rocznie, kurs, mający na celu wykształcenie

9 „Czas“ z 11 czerwca 1920, Nr. 136.
Ó Cyt. Zbiór Piv.eckiego, VI., 407 i nast.
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nauczycieli zawodowych przedmiotów w dokształcających szkołach handlo­
wych w kierunku teoretycznym i dydaktycznym. Kierownictwo зроегулѵа 
w rękach Dyrektora A. H., a nauki udzielają nauczyciele A. H. Przyjmuje się 
na kurs przedewszystkiem nauczycieli przedmiotów zawodowych w dokształ­
cających szkołach handlowych, następnie innych nauczycieli i nauczycielki 
szkół wydziałowych i powszechnych.

W innjch (samoistnych) niższych szkołach handlowych nauka trwa 
2 wyjątkowo 3 lata. Warunki przyjęcia są podotone, Jak w 2-klasowych szko­
łach w Akademjach Handlowych; kształcą one na pomocników handlowych. 
Szkoły te w d. Galicji są częściowo krajowe, częściowo gminne, częściowo zaś 
utrzymywane przez stowarzyszenia (n. p. To w. Szkoły Ludowej). Zarządzają 
niemi z^yykle kuratorje, złożone z lprzedstaлvicieli tych instytucyj, które 
szkołę iitrzyranją.

Oprócz tych szkół istnieją Jeszcze samoistne szkoły handlo^we uzupeł­
niające (Biała, Stanisławów); organizacja innych szkół handlowych uzupeł­
niających Jest podobna do takich szkół przemysłO'wych )̂.

W b. Królestwie Kongresowem otwartó w Warszawie na zasadzie 
ustawy z 24 listopada. 1854 (Zbiór Przep. Adm., W. O., V. 115) szkołę hle- 
dzielno-handlową. Później powstały podobać szkoły w Lublinie i Płocku. 
Następnie ewolucja poszła po linji prywatnych szkół handlowych, czego po­
czątkiem było zewolenie Kuratora Okręgu Naukowego Warszawskiego z 30 
czerwca 1875, Nr. 5.437 )̂, na. otw^arcie podobnej szkoły w Warszawie. 
W ostatnich czasach prze.d wdelką wojną powstał ŵ d. Królestwie Kongre­
sowem pewien osobny typ 7-Masowych sz.kół handlowych. Był to właściwie 
rodzaj szkół średnich ogólno-kształcących, a powstanie Jegó miało swe źródło 
w pewnych specjalnych stosunkach, panujących w dawnej rosyjskiej admi­
nistracji szkolnej. Te szkoły (z niewielką liczbą przedmiotów handlowych) 
zaczęły się przekształcać na 8-klasowó., by umożliwn'ć злѵут absolwóiitom 
równouprawnienie do ŵ istępu na w^yższe szkoły w charaktorze zwęyczajnych 
shichaczy. To też Minister W. E. i O. P. rozporządzeniem z 15 kwietnia 1918 
(L. 6 w Nr. 4 Dz. Urzęd. M. W. E. i O. P.) zarządził przeprowadzenie egza­
minów ostatecznych z końcem roku szkolnego 1917/18 w tych 8-kłasowych 
szkołach handlowych, w których stwierdzono, że program i poziom nauk 
w ich klasie ѴШ, nie Jest niższy, niż w ѴІП. klasie szkół realnych względnie 
filologicznych (z wyjątkiem łaciny, nie wykładanej w tych szkołach). Świa­
dectwa zdanych pomyślnie egzaminów uznał Minister W. E. i O. P. przy 
wstąpieniu do Politechniki Warszawskiej i Uniwersytetu Warszawskiego za 
rówmorzędne ze świadectw^ami dojrzałości 8-klasoweJ szkoły realnej.

Poza tem szkolnictw.o handlowe rozwijało się siłą rzeczy po linji szkol­
nictwa prywatnego; miały te szkoły różny zakres i różne programy; szkoły 
niższe przyjmowały często nazwę „szkół dla drobnych kupców’-“; za typ szkół 
handlowych wyższego rzędu w dawnnem Królestwie Kongresowem może słu­
żyć Wyższa Szkoła Ea.ndlowa w Warszawie, pow'stala z „Kursów Handlo> 
wych“ Towarzystw^a Szkoły Handlowej, otwmrtych w październiku 1906 
roku. Nazwę „Wyższej Szkoły Handlowej“ otrzymały one w roku 1915 na

9 P. liliżcj prof. Dr. A. Bolland ,,0 szkolnictwie handlowem w Galicji“. 
Kraków' 1916.

9 Gyt. przez Okolskiego, o. c., HL, str. 378.
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podstawie uchwały Wydziału Oświecenia Komitetu Obywatelskiego Miasta 
Warszawy i decyzji nieanieckicli władz okupacyjnych. Weidług regułaminu 
z 1917 roku ipodzielODO nauczanie na dŵ a okresy: Pierw^szy obejmuje 4 seme- 
stry 0 przedmiotach wspólnych i obowiązkowych dla wszystkich słuchaczów, 
a dających niezbędny zasób wiedzy ekonomicznej i handlowej; drugi składa 
się z V. i VI. semestru i opiera się na zasadzie specjalizacji, do czego służą 
wydziały handlowy (ogólny), banicowy, ubezpieiczeniowy, samorządowy i pe­
dagogiczny. Tent drugi okres obejmuje mniej przedmiotów i uwzględnia pracę 
seminaryjną; kończy się pracą d;^nplomową )̂. Nowy statut tej ,,Wyższej 
Szkoły Handlowej“ zatw>ierdziło Ministerstwo W. K. i O. P. reskr}^tem z 30 
lipca 1919, L. 6.871/IV./19. Organami szkoły są dyrekto'r, wicedyrektor, senat, 
kolegjum profesorekie i rada naczelna. Senat, złożony z dyrektora, wice­
dyrektora i 9 profesorów, wybranych przez kolegjum, jest najwyższym orga­
nem kierowniczym. Od wstępujących wymaga się świadectwa dojrzałości. 
Szkoła utrzymuje się z funduszów, uzyskiwanych od Tow. Wyższej Szkoły 
Handlowej, organizacyj kupieckich, gmin, państwa i innych.

Jak już mieliśmy sposobność zauważyć, to w d. Królestwie Kongreso- 
wem obowiązuje przjmns posyłania terminatorów do szkół dokształcających. 
Mianowicie лѵ myśl art. 24 І 26 postanowienia Księcia Namiestnika Królew'- 
skiego z 31 grudnia 1816 majster jest obowiązany posyłać ucznia najmniej 
6 godzin w tygodniu do szkoły. W myśl zaś rozporządzenia Rady Admini­
stracyjnej Eirólestwa Polskiego z 16 (28) kw>ietnia 1863 r. majster ma obo­
wiązek terminatorów w ciągu dni trzech po przyjęciu -wpisać dd szkoły rze­
mieślniczej, posyłać ich do niej reigularnie i kontroloi-wać Ich uczęszczanie na 
lekcje, przyczem na majstrów, zaniedbujących ten obowiązek, ma być nało­
żona kara 30—75 kopjejek za każdy opuszczony dzień nauki. Sekcja szkół 
zawodowych M. W. R. i O. P. opracowała projekt organizacji takich „szkół 
dokiształcających“, ddłączając do niego statut wzorowy, regulamin szkolny 
i plan nauk )̂. Ministerstwo widocznie nie zaiminrza przejść do systemu upań­
stwowienia tych szkół, gdyż przepisuje warunki dla uzyskania pozwolenia 
na ich otwarcie przez zarządy miast lub instytucje społeczne, żądając bez­
względnie, by kierownik był obywatelem, polskim, nieskazitelnym i posiadał 
świadectwo ukończenia średniego zakładu naukowego lub seminarjum 
nauczycielskiego. Kierownika zatwierdza M. W. R. i O. P. Szkoły byłyby 
nie tylko dla terminatorów rękodzielniczych, gdyż mają udzielać potrzebnych 
wiadomości przy wykonyivaniu czynności zawodowych pracującym w prze­
myśle, rzemiośle i handlu. Mają obejmować klasę przygotowawczą i trzy 
klasy. Do klasy przygotowawczej wymagaćby się miało ukończenia lat 14, 
czytania i pisania, tudzież znajomości przynajmniej dwu pierwszych działań 
arytmetycznych.

R e f o r m a  s z k ó ł  h a n d l o w y c h  jest — jak widać — sprawą 
bardzo palącą. Na podstawie dotychczas znanych projektów, opracowanych 
przez sekcję zawodową M. W. R. i O. P. można sobie -wyrobić mniej więcej 
obraz zamiarów naszego zarządu administracji szkolnej w oimawianej dzie­
dzinie.

1) „Pamiętnik Towarzystwa Wyższej Szkoły Handlowej w Warszawie“, 
(Warszawa 1918).

Cyt. poprzednio.
=*) „Szkoły dokształcające“ (drukowane, jako rękopis), Warszawa 1919.
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О wszecłiiiiicach handlowych rząd jeszcze sifj dotąd nie wypowiedziai. 
Natomiast niższe i średnie szkolnictwo handlowe miałohy Tv̂ ;̂ glądać nastę­
pująco:

A) Szkoły kupieckie )̂. Celom ich byłoby wytworzenie drobnetgo ku- 
piectwa polskiego'. Program ich ma zawierać tylko istotnie niezbędne przed­
mioty, podane w sposób, dostępny dla ucznia, ze wskazaniem praktycznej 
doniosłości piodawanej Aviedzy; nauczanie specjalnych przedmiotów winno 
być oparte na praktycznem, poglądowem zaznajomieniu się, na zżyciu się 
z przyszłemi warunkami pracy zawodowej ucznia. Nauka rozkładać się ma 
na klasę przygotowawczą i dwie klasy specjalne. Od wstępujących do klasy 
przygotowawczej wymagaćby się miało umiejętności czytania i pisania, 
4 działania arytmetyczne i wic'k 14—15 lat. Chłopcy, dostateczinie przygo­
towani, mogliby na podstawie egzaminu wstępować odrazu do I. klasy 
specjalnej. Przy szkole byłby sklepik wzorow^y, w którym uczniowie musie­
liby pełnić wszystkie funlccje personalii sklepowego, odbyлvając kolejno obo­
wiązkowo dyżurjr w godzinach popołiidniowyy^oh.

B) Szkoły handlowe 2). Miałyby one mieć charakter zawodowej szkoły 
średniej. Celem ich byłoby wykształcenie sprawnych handlowmów dla wiel­
kich i średnich przedsiiębiorst\v handlowych, рггетузІолѵусЬ i bankierskich 
(korespondentów, księgowych, komisjonerów, towmroznawmów, specjalistów 
do kalkulacji i t. p.). Uczniowde mieliby się tutaj uczyć umiejętnego prowa­
dzenia ksiąg handlowrych, redagowania dokumentów i listów handlowych, do­
brego i biegłego wykonania obliczeń z dziedziny procentów, walut' i kal­
kulacji, stenografowania i pisania na maszymiei, poznania zasad prawa cywil­
nego, handlowego i ekomiomji społecznej, władania znpeiłnie 'poprawnie języ­
kiem polskim i jednym obcym o tyle, aby być w możności łatwngo posługi­
wania się nim w życiu. W tym celu byłyby wykładane w szirole dwn obce 
języki, z których jeden jest obowdązkow^ ,̂ przyczem wybór języka obowiąz­
kowego pozostawia się uczniowi. Do pierwszej klasy specjalnej byłaby przyj­
mowana młodzież w wieku lat 13—16, która ukończyła 6 oddziałów  ̂ szkoły 
powszechnej, lub 3 klasy szkoły średniej, albo łe'ż złożyła, odpo'wiedni 
egzamin.

Przy szkole mogłyby być otwierane klasy przygotowawcze ogólno 
kształcące, których pro-gram odpowiadałby programowi pierwszych trzech 
klas szkoły średniej. iKurs nauk specjalnych obejmowałby (obok klasy przy­
gotowawczej) trzy lata nauki. Z tego pierwszy rok byłby przeznaczony na 
nzupełnieuie ogólnych wiadomości uczniów, zwłaszcza w zakresie matematyki 
i przyrody, dalej na naukę obcych języków, wreszcie na wdrożenie uczniów 
do mechanicznego wykonywania pewnnych prac, wchodzących w zakres.czyn­
ności zawodowych handlowmów (początki arytmetyki handlowmj, stenografji, 
pisania na maszynie). Na następnych dwu latach odbywałaby się w^^łącznie 
nauka przedmiotów zawmdowych.

Z inicjatywy sekcji handlowej krakowskiego Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Wyższych powstał projekt organizacji szkół handlowych, który zawiera 
zamkniętą w sobie całość wraz z planami naukoweiPi i dbejmuje o,bszemie

0 „Oel i organizacja szkól kupieckich“ (druk. bez daty i miejsca wydania, 
widocznie, iako referat).

2) „Cel i organizacja szkół ludo-wych“ (druk. bez daty i miejsca wydania, 
widocznie, jako referat).
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iotywowa.ne referaty profesorów krakowskiej Akademji Напсііолѵѳ], Di'. 
/eigta i Dr. Lulka. Projekt przewiduje )̂:

A) Szkołę handlówką (kupiecką) 2-letnią oraz klasę przygotowawczą 
t do niej (1 rok). Klasa przygotowawcza ma przysposobić uczniów do szkoły 
;| liactdilofwej (kupieckiej), zastępując IV klasę gimnazjalną, ueatoą lub wy- 
1 działową;' w'arunkiem przyjęć a do niej ukończonych 14 lat, wyjątkowo 13 
; i 3 klasy ginmazjailne, realne lub wydziałowia względnie odpowiedrl egzamiln

występny. Szkoła hardlowa (kupieicka) ma dostarczyć pracowników ii samo>- 
dżielnych przedsiębiorców^ handlowi tow '̂arowemu, przedsiębiorstwom średnich 
rozimiarów; wmrui;:kiem przyjęca do niej byłoby ukończicpych 14 lat oraz 
4 klasy gimnazjalne lub realne albo 4 wydzialoi '̂se z postępem co najmniej 
dob.iym we w^szystkich przedmiotach względnie egzamin u,''stępcQy w zalmesie 
klasy przygdtowawmzej.

B) Wyższą szkołę handlową, także dwuiletńią^ przyczem każda z nich 
może być męska i żeńska. Celem jej byłoby dostarczenie pracowników, kie­
rowników i samtcidzielnych przed&ięKorców bankom, fabrykom, wogóle 
haidloiwl wdelkitcmu i pieniężnemu. Warunkiem przyjęc’a miałoby być świa­
dectwo ze szkoły handlowej (knpieckilej), albo egzamin wstępny w jej za­
kresie. Do każdej klasy możnabyi zdawać egzaińm wstępny ze лvszystkich 
klas poprzednich, tak, jak w szkołach średnich ogólno kształcących.

Tytuł „akademja“ projekt zachowmje wyłącznie dla szkół handlowych 
ó poziomie najwyższym uniwersyteckim )̂.

§ 4. Szkoły rolnicze i lasowe.

O wyższ^yloh szkcłach rolnczych była już mowm poprzednio.
W da\vnej GaLcji istniileje K r a j o w a  ś r e d n i a  s z k o ł a  r o l n i ­

c z a  w C z e r n  iicih o w i e pod Krakowem. Celem jej jest wykształicenie 
gospodlarzy wiejskich, uzdoihiiouych do zarządu folwarku. Program nauki 
obejmuje obek fachowych nauk tieioretyczmych i praktycznych (w gospodar- 
зілсіе folwareziniem zakładu) także uzupełnflenie ogólnegO' wyksztalcen'a 
ncznińw. Nauka trwa 3 lata. Nad zarządom czuwa kuratorja szkoły; Wy­
dział Krajowy (obeeniia Tymczasowy Wydział Samorządowy) mianuje dy­
rektora i profesorów', sprawuije władzę dyscyplinarną, nadzoruje gospodarkę 
finansow^ą szkc4yi Itp. Przyjmuje się do niej kandydatów między ukończo­
nym 15 a 18 rokiem  ̂ życia i wymaga się skończenia niższego gimnazjum 
lub iniiiego równorzędnego zakładu naukowego z dobrym postępem. Obecnie 
jest projcktiowmna reformia szkoły czernichowskiej i przejęcie jej na etat 
I>ańst;wo'wy.

Z n i ż s z y! c h s z k ó ł  r o ł ni i c z у c h jedną (uprawy chmielni w' Bro­
dach) założyło ToWmrzystw^o Gospodamkie we Lwowie, inne utrzymują kraj. 
Są one albo ogólne, albo specjalutc (np. mleczarskie, ogrodnicze, zakład 
pomoJugiczny w  Zaieszczykaich itp.). Mają one ana celu kształcenie przede- 
wszystkiem synów włościańskich na zdclnych gospodarzy praktycznych. 
Wydział Krajowy wydal dla nich statut normalny®). Nauka trwa w nich

1) Dr. T. Lidek i Dr. Weigt „O polską szkołę handlową (projekt organizacji 
średnich szkół ЬаппІолѵусЬ)“, Kraków—Warszawa 1919,

=) W Nr, 10—11 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. z 1 listopada 1919 r. ogłoszono 
spis istniejących wówczas paüstw'owych szkół zawodowych (przemysł, i handl.) 
w b. Galicd i b. Królestwie Kongresowem.

®) Wydrukowany w Zbiorze Piwockiego (II. wyd,, tom VI., str. 423).
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W zâ gudzie 3 łata. Władzą zwierzchraiią jiest W^ydzial Krajoiw'y (obec 
Tymczasowy Wydział Sam'Orządowy); on mianiij-e nauczyciełi i instiaikto^j 
Miejscowy nadzó.r nad szkołą sprawuje opiekun szkolny, iii’aniowany prz:
T. Wydział S. Przyjmuje się kandydatów z ukończonym 16 rokiem życia, 
i skończoną szkołą iuidową z dobrym postępeiin wzgłędnie w razie pomyśł- 
nlegO' zdania egzam'inu wstępnego'.

Poza tem istnieją jeszcze zimowe szkoły rolnicze, utrzymywane przez! 
kraj, dalej powiatowe instytuty rolniicze, urządzające 5-miesięczne kujsy z'-f 
mowę dla inł(>dzieży roMczej i krótsze dla gospodarzy, wreszcie zaczęto : 
przed wojną wprowadzać instytucję pO'wiato-Rych instruktosrów rolniczych, / 
utrzymywanych już to przez kraj, już też prziez powiaty samorządowe, którzy li 
działać mieli, jako wędrowni nauczyciele rolnictwa. Szkoły gospodyń wiej--̂  
skich zakładały powiaty, sitowarzyszenia i osoby prywatne^). Wreszcie' 
tiiałeży przypiotmnieć naukę rolnictwa, dawmną w szkołach ludowych (ogród 
szkolny, kursy uzupiełniające).

Ś r e d n i a  s z k ' Ol a  g o s p o d a r s t w ' a  l e ś n e g o  we  Lwoлv i e  
jeist zakładem krajowym®). Nauka trwa 3 lata. Celem jej jest kształcenie 
güFpO'darzy leśniych z iiwzględirieniem potrzeb kraju. Warunkiem przyjęcia 
jest ukończenie 17 roku życia i 6 klas gimnazjalnych lub realnych z dobrym 
postępem, względnie poinyślnego zdania egzaminu wstępiutego. Bezpośredni 
nadzór nad' szkołą sprawuje Wydział Krajowy (O'becni)© Tymcz. Wydział 
Samorządowy), który działał po wysłuchaniu Krajowej Komisji dla spraw-' | 
rolniczj^ch.

W Bolechowie dawmy rząd austrjacfei założył państwmwą szkołę leśni­
czych typu szkól niższych, -kształcącą leśniczych dla lasów państwowych.';

O szkolnict-wie rołniczem w dawtmem Królestwde Kongresowem mieliśmy 
już sposobność zrobić kilkakrotnie wzmiankę przy omawianiu organizacji 
szkolnictwa ■̂ rngöle. Tu przypomlinamy, że ustawa z 1833 r. polecała w szko­
łach średnich i obwodowych wykładać tałtże gospodarstwo wiejskie i ogro­
dnictwo, a szko'ly poiwiatowei, urządzone na podstawie ukazu z 21 marca 
1845 r., miały mieć przedewszystkiem charakter rolniczy. Postanowieniem 
Rady Administracyjnej z 14 czerwca 1859 r. (Zibiór Przep. Adm. — W. O.,)
III., 511) zalO'Zöno podobną szkolę w Szcze'brzeszynie. Ustawa z 2 listopada 1 
1859 r. (Zbiór Przep. A:dm. — W. O., V., 243) wprowadzała gubernjalne szkoły 
dla kształcenia góspodarzy rolnych i mzs'zych oficjalistów. Założono takich, 
szkół pięć, które później zniesiono. Jakiś czas niektóre z nich były utrzymy-' 
waiLe, jako szkoły niższych oficjalistów wiejskich, po myśli ukazu z 30 sierpnia; 
1864 r. d postanowienia Komitetu Urządzającego z 24 lipca 1865 r. (Post. 
Kom. Urządz., Tom IV., 435). Obecnie szkolnictwo rolnicze jest dopiero 
W' stadjum prac przygotowawczych з).

Co się tyczy szkół gospodarstwa leśnego, to dekretem z 17 października,, 
1816 r. (D. P. П., 128) utworzono szkołę leśnictwa. Jak wiadomo istniały; 
odpowiednie oddziały w Маг^тпопсіе i Puławach. Na podstawie rozporzą;>

O Wykaz tych szkół p. u Buzka o. c., str. 145 i nast.
2) Statut, zatwierdzony przez b. austr. Min. Rolnictwa reskr. z 1 lipca 1874,; 

L. 1766, p. w Zbiorze Piwockiego (wyd. II.), tom VI., str. 428. i
b Co do obowiązku właścicieli szkółek drzew owocowych w sprawie zwabi! 

czania mszycy wełnistej, patrz ustawę sejmową z 2 sierpnia 1919. L. 407}. 
(Nr. 67) D. U. “ ^



./{ize,nia Komisji Skarbu z 24 sioirpoia 1860 t. (Zbiór Przoip. Adm. — W. S. 
XI., 469) mieli kandydaci do państwowej służby leśnej praktykoT\mó w pra­
ktycznych szkołach kształcenia strzelców i strażników leśnych w leśnictwie 
brokskiem, udrzyńskiem i wyszkowskiem; podobne szkoły urządzono potem 
na podstawie rozporządzenia tej samej Komisji z 15 listopada 1861 r, (Zbiór 
Przep. Adm. — W. S. XI., 499) także w leśnictwach bodzentyńskiem, łuków- 
skiem i pilwiszkowskiem )̂.

V/ dawnym zaborze pruskim utwmrzono Szkołę Gospodarstwa Wiej­
skiego w Bydgoszczy z dwuletnią nauką (i kursami na razie w Poznaniu), do 
której mogą być przyjmowani kandydaci z uJcończoną sekundą niższą lub 
t. zw. sizkołą obywatelską (Bürgerschule) )̂.

§ 5. Inne szkoły zawodowe.

Obok dmówionych grup szkół zawodowych istnieje jeszcze całe mnó­
stwo innych, o których należy mówić w odpowiednich działach administracji 
puihlicznej (n. p. o szkołach akuszerek przy administracji zdrowia publicz­
nego).

Tu ograniczamy się do podania kilku zasadniczych przepisów, odno­
szących się do organizacji s e m i n a r j i i m  d l a  n a u c z y c i e l i  r e l i g j i  
m o j ż e s z o w e j w W a r s z a w i e ,  opartej na statucie, zatwierdzonym 
pod koniec okresu okupacyjinego reskryptem Ministra W. R. i O. P. z 16 
października 1918 r. (Nr. 6 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P., póz. 25). Celem 
Jego jest kształcenie nauczycieli religji mojżeszowej dla szkół publicznych. 
Seminarjum obejmuje dwuletni kurs przygotowawczy i trzechletni kurs semi­
naryjny. Na kurs przygotowawczy przyjmuje się uczniów między ukończo­
nym 14 a 18 rokiem życia. Winni się oni wykazać świadectwem ukończenia 
szkoły powszechnej, co najmniej 5-cio oddziałowej. Władzą zwierzchnią Jest 
Ministerstwo W.. R. i O. P. Na czele seminarjum stoi Rada Nadzorcza, Rada 
Pedagogiezdiia i Dyrektor. Tego ostatniego i nauczycieli mianuje Minister 
W. R. i O. P. Rok szkolny zaczyna się 1 paździeiTiika, a kończy się 15 lipca. 
Od zajęć są wolne soboty, święta żydowskie, ogólne ferje Bożego Narodzenia 
i Wielkanocne, tudzież dzień 3 maja.

)̂ Okolski, 0. c., tom III., str. 250.
)̂ Niższe szkoły rolnicze podlegają Ministerstwu Rolnictwa i Dóbr Państwo­

wych (reskrypt Rady Regencyjnej z 7 wu’zesnia 1918, L. 2. Nr. 6, Dz. Urzęd. 
M. K. i O. F.}.
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CZĘŚĆ PIĄTA.

S Z K O L N I C T W O  P O W S Z E C H N E , ŚR E D N IE  I Z A W O D O W E  
N A  ZIEMIACH W SC H O D N IC H .

Na podstawie rozikazu Naozeimeigo Wod&a Wojsk Polskich z 12 maja 
1919 r. o OTig-anizacji Zarządu Cywilnego Ziem Wschodnich (L. 15 w’ Nr. 3 
Dziontnika PrzQdoAvego Żarz. Ziem Wsch. z 14 czerwca 1919) wydał Kohii- 
sarz Generalny Ziem Wschodnich „rozporządzenie tymczasowe“, dotyczące 
szkolnictw'a i oświaty, ogłoszone pod L. 340 w Nr. 31 Dz. Urz. Żarz. Z.iem 
Wsch. z 18 listopada 1919 r. i pod L. 1 w Nr. 12—13 Dz. Urz. M. W. R. 
i O. P. Wprowadziło' ono następujące zasady dla organizacji szkolnictwa 
poiwszecbnegO', średniego i zawodowego na ziemiach w’̂ ehodnich, zajętych 
przez wojska polskie:

Wprowadzono zasadę wmlności naiiczandia лѵ ojczystym języku gnip na­
rodowych, zamieszkujących powyższe terytorjum. Nauka roligji: jest przed­
miotem oibowiązkowym.. Szkoły o niepolskim języku w^ykładowym są oho- 
wiązane \vprow'adzió język polski co najmniej dwie godziny tygodniowm, 
a mianoiwdcie szkoły elementarne od drugiego lub trzeciego roku nauczania, 
zależnie od miejscowościi, a szkoły średnie już w klasie piei-wszej.

Na otw^arcie szkoły wymagane jest zezwmlenie odnośnych władz oświa­
towych. Gdy o takie pozwolenie stara się osoba pry watna lub prawnie uzoaue 
stowarzyszenie, wówm.zas kompetentnym do udzielenia koncesji dla szkół 
elementarnych, tak ogólnych jak i zawmdowych, jest Inspektor Szkolny odno­
śnego okręgu, a dla stzkół średnlich, ogólnych i zawodowych Szef Sekcji 
Oświecenia Puhlicznego Komisarjatu Generalnego Zarządu Gwilnego Ziem 
Wschodnich. Gdy podstawą do założenia szkoły jest uchwala gminna, winna 
reprezentacja urzędowa odnośnej gminy złożyć tę ucłwalę na piśmie u In­
spektora Powiatowego, który ją z opinją i wnioskiem przedstawia Inspekto­
rowi Okręgowemu do merytoiycznegó zalatAvienia, gdy chodzi o szkołę ele­
mentarną, a tylko do dalszego zaopflnjowmnia i postawienia wmioskn przez 
Inspektora Okręgowego do Szefa Sekcji O. P., o ile przedmiotem uchwały 
jest szkoła średnia. Podobna uchw^ała ma być poświadczoną przez właściwego 
Starostę Powiatowego.

W gminnych szkolacli elementarnych (ogólnych i zawodowych) nauki 
udziela się bezpłatnie. Utrzymywanie szkoły gminnej, dostarczenie lokalu, 
światła ii opału, tak dla szkóly, jak i dla nauczycieli, dalej sprzętów, przybo- 
rów kancelaryjnych, środków naukowymh i obsługi jest oljowiązkiem gminy. 
To samo odnosi się do szkół średnich i zawodowych, w^yjąwszy tylko miesz-
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kania dia nauczy ci oli szkół średnicłi. Wipisowe moiże być po-bicrarac od 
uczniów.

Zapomogi rządowe mogą otrzymywać szkoły o |ę:zyku wykładow^ym 
niepołskira tylko wtedy, gdy język wj^kładowy tych szkół jest językiem oj­
czystym co ntajmniej /̂з ogółu młodzieży, do niej uczięszczającej. Tyłka szkoły 
zawodowe mogą korzystać z takich zapomóg niezałeżnie od języka wykła­
dowego, o iłe się wykażą ogółnie pożyteczmym charakterem swej pracy. Na 
etat państwowy mogą przechodzić szkoły ełemeintarnc;, średnie i zawodowe 
tylko wyjątkowo, o ile t(^’o wymagać będą ogółno państwowe potrzeby.

Wszelkie instytucje, zAciązane z Oświatą ii ivychowaniem przedszkolnein 
i pozaszkołnein, podlegając w swmj działałności pedagogicznej kontroli Ins­
pekcji szkolnej, winny być poprzednio zatwierdzone przez właściwego Sta­
rostę Fowiiatowego lub Naczelnika Okręigu. Mogą one korzystać z zapomogi 
państwowej w razie przychylnej oceny ich pracy przez Urzędy Рапві-л'олѵе.

Szkoły prywatne i społeczne, jak г0лѵпіег prywatne i społeczne insty­
tucje 0'światow■o-wychoлvawxze mogą. korzystać ze swmbody w układaniu 
programu, te jedciak, które otrzymują zapohiogi państwowe, winny posługiwać 
się iprogramami, opracowmnemi przez Sekcjię Ośwliecenda Publicznego.

Samo ukończeniie szkoły średniej nie daje ąbsolwentom prawm wstępu 
na Wszechnicę Wileńską, lecz jest ono zależne od złożenia odpowiedniego 
egzandnu przed jedną z kolnisyj egzaminacyjnych, które dw'a razy do roku 
(15 września i 15 czerwca) mają urzędować лѵ każdym okręgai. Wyjątkowo 
może Szef Sekcji O. P. pozwolić poszczególnym szkołom na utworzenie 
własnej komisji egzamlinacyjncj pod kontrolą swego delegata. Na przec’ąg 
pierwszych dwu lat stworzono przejściowo takie specjalno komisje na 
Wszechnicy Wileńskiej. ■

Wszystkie seminarja nauczycielskie, tworzone przez. Sekcję O. P., mają 
język półsld, jako wykładowy. Obok nich mogą istnieć prywatn'^ i społeczne 
z n.iepołsłdm językiem wykładowym. Seminarja państwowe mają internat dla 
uczniów wyznania chrześcijańskiego.

Seminaria duchowTie podlegają, jako takie, odno'snoj władzy duchownej, 
ale programy przedmiotów świeckich, których nauczanie w nich obowiązuje, 
są zatwierdzane przez Szefa Se.kcjii O. P. Celem kontrolowania nauki przed- 
m’o'tów świeckich oraz asystowania przy egzaminach, Szef Sekcji O. P. dele­
guje wizytatorów do seminarjów duchownych.

Co się tyczy władz szkolnych, to władzą pierwszej instancji, pośredni­
czącą między stronami a władzami wyższemi w sprawach oświiatowych, jest 
Inspektor Cświatowy. Wszystkie szkoły eiementarne (0(g'óM© li zawodowe), 
wszystkie instytucje wychowania przcdszkoilnego i pozaszkolnego oraz zwią­
zane z kształceniem dorosłych analfabetów, podlegają bezpośrednio Inspekto­
rom Powiatowjmi nieza.łeżnie od języka \\ę̂ !̂ ikładowego. Szkoły średnie (ogólne 
i zawodowe), kursy maturalne i seminarja nauczycielskie podlegają Inspekto­
rom Ckręgowym. Szef Sekcji C. P. może na przedstawienie Inspektora Ckrę- 
gowego nadać Inspektorowi Powiiatowemu prawo kontroli wszystkich insty- 
tiicyj oświatowych danego powiatu. Władzą kompetentną do zawieszaira 
cz^mnośc! w zakładach oświatowych i wychowawczio-oświatowycłi jest Szef 
Sekcji C. P. na skutek wniosku Inspektora Ckręgowego. Zamknięcie zaś

C „zaakceptowane“ w tekście art. 12 omawianego rozporządzenia.
10"
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zakładu następuje na wniosek Szefa Sekcji O. P. przez Komisarza General­
nego Ziem Wschodnieh po zbadaniu sprawy przez specjalną komisję. Przy 
sekcji O. P. ustanowiono urząd wizytatorów, mających prawo kontrolowania 
zarówno urzędowych organów 0'śwłecenia, jak i wszystkich bez wyjątku 
szkół.

Wreszicie rozporządzenie zawiera przepisy o' kwalifikacjach |  płacy 
nauczycieli szkół eleimentamych. Za nauczyciela ukwahfikowanego może być 
uznany kandydat, który ulcończył seminarjiim nauczycielskie typu jMinister- 
stwa W. R. i O. P., a.ustrjackiego lub rosyjsldegd. Do ukwalifiikowanych należy 
zaliczyć osóby, mające świadectwo dojrzałości szkoły średniej i S-miesięczną 
praktykę w zawodzie nauczycielskim. Nieukwalifikowanii mogą po 6-mie- 
sięcznej praktyce nauczycielskiej zdawać egzamin z przedmiotów teoretycz­
nych w państwowem seminarjum nauczycielskiem.

Rogulamiin służbowy dla Inspektorów Szkolnych Okręgowych wydał 
Komisarz Generalny Ziem Wschodnich zarządzeniem z 6 listopada 1919 r„ 
L. 349, Kr. 32 Dz, Urzęd. Żarz. Cyw. Ziem Wschodnich, a regulamin służbowy 
dla Inspektorów Szkolnj^ch Powiato'wych zarządzeniem tej samej daty pod 
L. 396, Kr. 34 Dz. Urz, Żarz. Cyw. Ziem Wsch. (Oba zarządzenia ogł. w Nr. 
12—13 Dz. Urz. M. W. R. il O. P. pod L. 3 w^zględnie 4 ex 13 grudnia 1919).



D O D A T E K .
I.

ZASADY ORGANIZACJI SZKOLNICTWA 
WEDŁUG USTAWODAWSTWA WĘGIERSKIEGO.

Z powodu wiącizema do Polski pewnej małej cząstki dawnegO' teryto>rju,in 
węgierskiego w'skazanem jeet zorjentowanle się w najoigólmiejezym zarysie 
organizacji szkolnictwa po-wszeclmego i średniego ogólnokształcącego w'e- 
dług ustawodawstwa węgierskiego i  podaniem źródeł ustawowych )̂:

1. S z k o l n i c t w o  p o w s z e c h n e  (ludowe) opiera się na artykule 
ustawowym ХХХѴІП z roku 1868, ХХѴПІ z 1876, tudzież XXVI І XXVII 
z 1907 roku, Ohowdązek szkolny ohejmuje dzieci w wieku między 6 a 12 
rokiem życia, a co się tyczy nauki dopełniającej dzieci od 12 do 15 lat i jest 
obłożony sankcją karną we formie grzywien; dzieci, które silę uczą w domu, 
muszą co roku zdawać egzamin w publicznej szkole. Przeważaiły na Węgrzech 
szkoły wyzna.niiowe, obok tego były także szkoły, utrzymywane przez pap- 
stwo lub gminy, w niewielkiej liczbie istniały szko'ly piywatne (stowarzyszeń 
i osób fizycznych). Związki religijne iiie potrzebowały zezwolenia na zało­
żenie szko-ły, wymaganego' zresztą dla innych szkół prywatnych,. Tam, gdzie 
związki religijne nie utrzymują szkoły, jest to obowiązkiem gminy, mającej 
prawo nakładania specjalnych dodatków szkolnych (do Ъ% podatków pań­
stwowych); szkoły g minne są międzywyznaniowe; troska o naukę religji na­
leży do odpowiedniich związków religijnych. Nauka jest bezpłatna; płaci się 
tylko wpisowe (50 halerzy).

'Sz,koły powszechne dzielą się na elementarne szkoły ludowe (4-kIasowe), 
wyższe szkoły ludowe (w gminach ponad 5.000 mieszkańców dla chłopców 
7-, dla dziewcząt 6-klasowe, w praktyce jednał?: także dla chłopców 6-kla- 
sowe), w miejsice których można zakładać szkoły wydziałoлve, dostępne dla 
tych dzieci, które skończyły pomyślnie elementarną szkołę ludow^ą, a obej­
mują dla chłopców 6 lat, dla dziewcząt 4 lata nauki.

2. S e m i n a r j a n a u c z y c i e l s k i e ,  t. z w. p г e p a г a n d y, są 
połączone z internatami; czas nauki wynosi 3 lata; warunkiem przyjęcia, jest 
ukończenie 4 klas szkoły wydziałowej lub średniej, alho‘ wyższej szkoły dla 
dziewcząt, co najminliej u chłopców 15, u dziewcząt 14 lat i zdanie egzaminu

)̂ Dr. Desider Markus .,Ungarisches Verwaltimgsrecht“ (Tübingen 1912), 
str. 468 sq, §§ 177—200.
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wstępnego. Nanika jest 'beiapłatDa. Dla nan-czycieli szikół wydziałoiwycli istnieją 
osobno 3-letnie preparandy, do którycli można być przyjętym po ukończeniu 
z wy cz a j nego s emänar ju m.

3. г a w n e s t o s u n k i  n a u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e l e k  nor­
mowały artykiuły ustaw'owe XXXII z 1875 r., XLHI z 1891 i XXVI z 1893 
roku. tudziró §§ 133—147 art. ust. XXXVIII z 1868, § 2 art. ust. ХХѴП 
z 1907 i §§ 1-—13 art. list. XXVI z 1907 roku. Nauczyciele w- szkołach pań- 
stwoivych są, urzędnik,ami państwowymi; nauczyciele szkół gminnych І konfo- 
syjnych mają charakter urzędników pub,licznyCh, a pobierana przez nich za­
sadnicza płaca, jest równa anało-gicznym poborom nauczycieli panstwow'ycb. 
Wdowy i sieroty po nauczycielach pobierają jeszcze przez pół roku pełne 
pobory zm.arłego, tudzież korzystają z mieszkania i ogrodu (najmniej 
morga). Przep'sy nensyjine zawiera art. ust. XLII1 z 1875, XI z 1885, XLHI 
z 1891 i XXVII z* 1894 roku.

Postępowanie dyscyplinanie, prz,y którem jest dopuszezony obrońca, 
W'draza Wydział Administracyjny; rekurs rozistrzyga Minister Osw'iaty.

4. В !І b l j о t e к i p г z у s z к о ł a c h p o ŵ s z e c h n у c h 1 u d o w у c łi 
wprowmrłzono na zasadzie rozporządzenia wmgierekiego M, W. i O. z 2 lipca 
1902 L. 1.158, przy wszystkich szkołach teigio typu. Uczniowie mogą z nich 
korzysta,e bezplatniie, ich zaś rodzice z,a niewielką, opłatą,.

5. R o l n i c z a  n a u k a  d o p e ł ń  i a J ą c a dla młodzieży, która skoń­
czyła szkołę powszechną, należy do obowiązków gmiin wiejskich (w' rozu­
mieniu z,atrud,nienia rolnictwńe przeważał ej części mioszkańców).

6. A d m i n i s t r a c j a s z k o l n i e  t  -w a p o s z e c h, n e g o epoczy- 
ŵ âła w rękach numicjłpjów, ich wwdziałów  ̂ adtaiinistracyjnych, inspektorów 
szkolnych, mia,now.an5?',ch przez rząd; dalej władz gminnych i wj^ranych przez 
wyborców gminnych, a  o ile chodzi o szkoiły wj^znauiowe, przez władze ko­
ścielne wyznaczonych rad szkolnych, WTeszcie w państwowych sz,kołach po- 
włszechnych kiiratorjów', złożonych z członków  ̂ w^ybranych i mianowanych 
(na l.at 6). Co do tego szczególności ważnym jest artykuł iista’wowy ХХЛ^Ш 
z 1876 roku.

7. S z k o l  у ś r e d n i e o g ó 1 n O' к s z t  a ł c ą c e urządzał artykuł usta- 
wmwy XXX z 1883 roku. Obejmują, one gimnazja i szkdły realne, jedne 
i drugie 8-k]aisołve; jęẑ d̂ : grecki w" gimnazjach, ,a łacińskiwv szkołach realnych 
są wzglęi^rie ohowiąz,njące; .gimnazjalne śwńadectwm dojrzałości daje wstęp 
do w^szystkich szkół %vyższych, matura zaś ze szkół realnych — o do chodzi
0 stndja uniwerByteck.ise lub w t. zw. „akademjacli prawniczych“ — musi 
być uzupełniona egzaminiom z łaciny. Dla spraw szkolnictwa ludowegO' urzę­
duje przy węgierskim Ministrze W. i O. i pod jego przewmdnilctwmm Rada 
Szkolna Kirajow^a, złożona z członków, mianowanych na 5 lat przez M. W.
1 O. z pośród facibowmów (statut tej Rady z 8 listopada 1895).

U „akadeinje prawmicze“ są w^ęgierską specjalnością; są one częściowy 
paiistwmwe, częściowm wyznaniowm; nie mogą ani promować na doktorów, ani 
■habilitować docentów prywmtnych (statut, wwd. rozp. weg. M. W. i O. z 9 maja 
18874, L. 12917).



IT.

USTRÓJ WŁADZ SZKOLNYCH W POLSCE^).

Ustawa z dnia 4 czerwca 1920 roku 
o tymczasowym ustroju władz szkolnych.

L. 304 (Nr. 50) Dz. ивіалѵ Rzpltej Pol.
A г t,. 1. Кіего’ѵ т̂ісілѵо naczelne i nadzór zwierzcłini nad wyeho'W'anieim 

publicznem w Rzeczypospolitej Polskiej spraiwuje Minister Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego.

.Szkolnictwem wyższem zarządza Minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego bezpośrednio.

A г t, 2. Dla celów" administracyjnych лг zakresie w^ychowaińa, Państwo 
dzieli się na dkręgi szkolne.

Czas i kolejność tw'orzenia okręgów szkolnych, ich obszar oraz siedzibę 
ich władzy oznaczy Minister Wyznań Religijnyc-h i Oświecenia Piihlicznego,

Ar t .  3, Na czele okręgu szkolnego stói kurator okręgu szkolnego, mia- 
nOiWłany przez Naczelnika Państw^a, na wmiosek Ministra Wyzimii Religijnych 
i Ośwdecenia Publicznego, iiclnvalony przez Radę Ministrów.

A г t  4. Do zakresu działania kuratora okręgu szkolnego należeć będzie:
1. aidminisit.rdw"anie instytucjami w^ychow'arvczoml i ośwdatowemi oraz 

szkołami ogólnokształcącemi, podłegającemi zarządowi Państwa, 
szkołami zawodow^emi w'' zakresie, przekazanyim przez Ministra Wy­
znań Religijnych i Ośwdecenia Piiibloznego, a także nadzór, opieka 
i kontrola nad sizkoinictw^em, wychowaniem przodszkiolnem i poza- 
szkolnem oraz ośwdatą w okręgu;

2. rozstrzyganie o.dwołań od orzeczeń i zarządzeń podlegWch mu wdad<z 
i urzędów;

3. układanie projektu budżetu okręgu szkolnego, przedstawianie go 
Ministrowd Wyznań Religijnych i Ośwdecenia Publicznego oraz asy- 
Ignowanie funduszów^ na utrzymanie szkolnictwa w o.kręgu w ramach 
zatлvi erd z on ego bu dżetu;

4. 'zatwderdzanie dyrektorów pryw^atnych szkół średnich ogólnokształ­
cących i senni.nairjów nauczycielskich;

5. niianoiwanie urzędników" dd VII kategorji płacy wdącznie;
6. przenoszenie w" granicach okręgu niestałych nauczycieli szkół śre­

dnich ogólnokształcących i seminarjów nauczycielskich;

1) Patrz mój „Ustrój państwowycli władz administracyjnych na ziemiach 
Polski“ (Kraków' 1920).
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7. mianowanie kiernwników publicznych szkół piowszcohnych;
8. przedstawianie Ministrowi Wyznań Eel%ijnych i Oświecenia РпЬБсг- 

nego winiosków w sprawie mianowania лvizytaѣoi■ów okręgowych, 
inspektorów szkolnych, dyrektorów i nauczycieli państwowych szkół 
średnich ogólnokształcących i semmarjów nauczycielskich oraz urzę­
dników od VI kategorji płacy wzwyż;

9. mianowanie członków rad szkolnych powiatowych i rad opiekuń­
czych państwowych szkół średnich ogólnokształcących i semmarjów 
nauczy cielskich;

10. udzielanie urlopów podwlaidnym urzędnikom i nauczycielom w grani­
cach, określonych przez Ministra Wyznań Religijnych i Oiświecenia 
Publicznego;

11. przenoszenie w stan spoczynku na podistawie obowiązujących prze­
pisów;

12. inne sprawy, przekazane ustawami lub roizporządzeniami Ministra 
Wyznań Reliigijnych i Oświecenia Publicznego.

A r t. 5. Bo czasu wydania ustawy o ostatecznym ustroju władz szkol­
nych i organów samorządu szkolnego' Minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego może powoływać od współdziałania z kuratorami radę 
szkotoą okręgową, złożoną z czynnil^ów zawodofwo-pedagoigicznych, społecz­
nych i przedstawicieli wyznań religijnych, uznanych przez Rzeczpospolitą 
Polską, do których w danym okręgu znaczna część ludności się przyznaje. 
Kompetencje rad szkolnych okręgowych okreiśli rozporządzeniem Minister 
Wyznań Reliigijnych i Oświecenia Publicznego.,

A г t. 6. Z chwilą, utworzenia okręgu i zamianowania kuratora przestają 
działać na obszarze okręgu wiszelkie lorgany administracji szkolnej z wyjąt­
kiem powiatowych, gminnych i miejscow3rch, a sprawowana przez nie wła­
dza, o ile nie została tą  ustawą zastrzeżona kuratorów!, będzie.yozperzą- 
dzeniem Ministra Wyznań R.eliigijnych i Oświecenia Publicznego bądź za­
strzeżona Ministrowi. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, bądź 
przeniesiona na podwładne mu organy.

A г t, 7. Do czasu uchwalenia przez Sejm usta.wy O ostatecznym ustroju 
władz szkolnych i organów samorządu szkolnego „przepisy tymczasowe
0 szkołach elementarnych w Królestwie Polskiem“ z dnia 10 sierpnia i 7 
września 1917 r., normujące w b. Kongresówce skład i zakres działania po- 
wiato-wych i gminnych władz i urzędów szko'toych, pozostają w mocy; w b. 
dzielnicach austrjackiej i .pniskiej skład i zakres ich działalności oł^reśB dla 
poszczególnych okręgów drogą rozporządzeń Minister Wyznań Religijnych
1 Oświecenia Publicznego.

Ar t .  8. Istniejące w chwili wejścia w życie niiniejszej ustawy rady 
szkolne okręgowe otrzymują nazwę rad szkolnych powiatowych, względnie 
miejskich, zaś inspektorzy szkolni okręgowi — inspektorów szkolnych.

Ar t .  9. Zależność władz i urzędów szkolnych od organów administracji 
politycznej w'szolkich stopni znosi się.

A г Ł 10. Wykonanie niniejszej ustawy powierza się Ministrowi Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Prezydent Ministrów: L, Skulski. Marszałek: TrąmpczyiiskL
Minister Wyznań Relig, i Ośw. Publ.: T. Łopuszański.



III.

Ustawa z dnia 9 lipca 1920 r.
O LUDOWYCH SZKOŁACH ROLNICZYCH*).

L. 398 (Nr. 62) Dz. Ust. Rzpltej P.

I. P o s t a n o w i e n i a  oi g* ó 1 n o.
Ar t .  1. Ludowe szkoły rolnicze mają na celu przygotowanie zawo­

dowe samodzielnych gospodarzy rolnych i gospodyń oraz świadomych swo­
ich obowiązków obywateli krajii.

Ar t .  2, Ludowe szkoły rolnicze dzielą się na publiczne i prywatne. 
Do publicznych ludowych szkół rolniczych należą szkoły, utrzymywane przez 
Państwo, powiatowe związki komunalne lub Izby Rolnicze.

Do prywatnych ludowych szkół rolniczych należą szkoły, utrzymy­
wane przez stowarzyszenia, spółki i osoby prywatne,

Ar t .  3. Zwierzchni nadzór nad ludowemi szkołami rolniczemi publi- 
cznemi i prywatnemi należj'- do Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych.

II. O p u b l i i c z n y c h  l u d o w y c ł i  s z k o ł a c h  r o l n i c z y c h .
A г t. 4. W każdym powiecie założone byó mają conajmniej dwie pu­

bliczne ludowe szkoły rolnicze; męska i żeńska. Powiatowe związki komu­
nalne mogą się łączyć, aby czasowo mieć wspólną szkołę.

A r t. 5. Obowiązek zakładania i utrzymywania publicznych ludowych 
szkół rolniczych ciąży na powiatowych związkach komunalnych; mogą je 
także zakładać i utrzymywać Izby Rolnicze. Państwo może zakładać i utrzy­
mywać publiczne szkoły ludowe rolnicze niezależnie od ludowych szkół 
rolniczych, utrzymywanych przez powiatowe związki komimalne lub Izby 
Rolnicze.

A г t. 6. W wykonaniu powyższego obowiązku powiatowe związki ko­
munalne lub Izby Rolnicze korzystać będą z pomocy państwowej, a mia­
nowicie;

1) na urządzenie szkół i gospodarstw szkolnych Państwo przekaże do 
użytkowania powiato-wym związkom komunalnym lub Izbom Rolniczym 
potrzebne grunty;

2) na budowę i urządzenia publicznych ludowych szkół rolniczych 
I’aństwo udzieli powiatowym związkom komunalnym lub Izbom Rolniczym 
bezzwrotnego zasiłku w wysokości V* ogólnej sumy kosztów oraz długo­
terminowej 3% pożyczki państwowej w wysokości ogólnej sumy kosztów

*) Ustawa ukazała się po oddaniu książki do druku.



budowy i urządzenia szkoły, według planu i kosztorysu, zatwierdzonego 
przez Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowycli;

3) Państwo ponosić będzie koszty wynagrodzenia nauczycieli pu­
blicznych ludowych szkół rolniczych według norm, obowiązujących w pań­
stwowych seminarjach nauczycielskich; oprócz tego personel nauczycielski 
otrzymuje od właściciela szkoły bezpłatne mieszkanie, opał, злѵіайо i na- 
turalja według norm, określonych rozporządzeniem Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych;

4) ponadto, miarę potrzeby i uznania, Państwo udzielać będzie po- 
\viatowym ziviazkom komunalnym lub Izbom Rolniczym na zasadach ogól­
nych zapomóg na pro'wadzeni© (Szkół.

Ar t .  7. Powiatoiwe związki komunalne lub Izby Rolniieze, utrzymujące 
szkoły, składają corocznie Ministerstwu RolnicDva i Dóbr Państwowych 
sprawozdania z działalności publicznych ludowych szkół rolniczych.

Zamknięcie publicznych ludowych szkół rolniczych, korzystających 
z pomocy Państwmi, utrzymyw^anych przez powu'atow'e związki, komunalno 
lub Izby Rolnicze, nastąpić może jedynie w'skiitek decyzji Ministra Rolni­
ctwa i Dóbr Panstw'owych w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrz­
nych.

Ar t .  8. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych mianuje kierownika 
(ki-erowniczkę) i nauczycieli (nauczycielkii) pubMicznych ludowŷ 'oh szkół rol­
niczych na wrniosek utrzymujących te szkoły powiatowych związków  ̂ komu­
nalnych lub Izb Rolniczych.

Kwalifikacje, w^ymagaiie od ktierOfWinikó\c i nauczydieliii publicznych 
ludowych szkół rolniczych, określi Minister Rolnictwa i Dóbr Państwmwych 
w osobnem rozporządzeniu w' porozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

A r t. 9. Kurs nauczania ŵ publicznych ludow'yeh szkołach rolniczych 
trwm nie mniej niż 11 miesięcy.

Nauczanie odbyw^a się zapomocą wykładów teoretycznych i zajęć 
praktycznych w gospodarstwach, prowadzonych przy szkole.

Program nauczania opracuje Ministerstwa Rolnictw^a i Dóbr Państwo­
wych przy лѵ8р0Ьі0гіа1е Ministerstwo Wyznań Religijnych i Овлѵіесепі.ч 
Publicznego, a zatwierdzi Minister Rolnictwo i Dóbr PańsDvowych.

Do publicznych ludow^ych szkół rolniczych przyjmowani być mogą 
kandydaci, mający nie mniej niż lat 16 i kandydatki, mające nie mniej niż 
14 lat. ЛѴІППІ (ne) oni (one) wykazać się ukończeniem powszechnej szkoły 
ludoAvej, bądź też posiadaniem odpowdedniego przygotowonia, którego zakres 
określony zostanie rozporządzeniem Ministra Rolnictwo i Dóbr Państwowych.

Ar t .  10. Uczniowie publicznych ludowych szkół rolniczych przez czas 
trwania nauki zamieszkiwoć będą w urządzonych przy szkole internatach 
i obnwiązainii są do opłaty kosztów  ̂ ich utrzymainiia.

Ar t .  11. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych opracuje i przepro­
wadzi szczegółowy plan kolejnego otwierania publicznych ludowych szkół 
rolniczych ŵ ten sposób, aby przed upływom lat 20 od wojścia w'- życie 
niniejszej ustawy przewidziana ŵ art. 4 liczba publicznych ludowych szkól 
rolniczych była uruchomiona.

Potrzebne dla tej liczby szkół fundusze na zapomogi państwowe winny 
być przewidziane corocznie w budżecie Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych.
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Ar t .  12. W celu zarządzania publicznemi liidowemi szkołami rolni- 
czemi w powiecie, założonemi przez powiatowe związki komunalne lub Izby 
Rolnicze, utworzone będą powiatowe komisje szkolne dla publicznych lu­
dowych szkół rolniczych. W skład tych komisyj dla szkół, założonych przez 
powiatowo zwią.zM koraunałne, wchodzą:

trzej delegaci, wybrani przez sejmik powiatowy, z których co najmniej 
jeden musi być członkiem sejmiku powiatowego; jednego z nich wybiera 
komisja na prezesa (w wypadku zaś założenia szkoły przez Izbę Rolniczą 
wybór trzech przedstawicieli Izby Rolniczej, a z pośród nich prezesa ko­
misji przysługuje Izbie Rolniczej),

przcdstaAciciel Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych,
inspektor szkolny powszechnych szkół oraz
kierownik (kierowmiczka) istniejących w powiecie publicznych ludo­

wych szkół rolniczych. Kierownikowi (kierowniczce) istniejących w powiecie 
publicznych szkól ludowych rolniczych przysługuje głos doradczy.

Komisja może na posiedzenia swm zapraszać rzeczoznawców z głosem 
doradczym.

Mandat delegatów sejmiku do komisji szkolnej kończy się z upływem 
kadencji sejmiku powdaUnvego, który dokonał wyborów; mandat przedsta- 
wdcieli Izby Rolniczej ~  po upływie terminu, określonego rozporządzeniem 
Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych.

Ar t .  13. Do obowdązków  ̂ powiatowej komisji szkolnej należy:
1. opieka i nadzór nad prawddłowem funkcjonowaniem publicznych 

ludow^ych szkół rolniczych oraz nad gospodarstwem, na gruntach szkolnych 
prowadzonem;

2. przedkładanie sejmikowi powiato>vemu lub Izbie Rolniczej wnio­
sków ŵ przedmiocie potrzeb publicznych ludowycłi szkół rolniczych ŵ po­
wiecie oraz sposobu użycia funduszów na ten cel przeznaczonych;

3. przedkładanie sejmikowi powiatowemu lub Izbie Rolniczej spra­
wozdań ze swej działalności. Szczegółowy regulamin czynności powiatowej 
komisji szkolnej zaDvierdzi Minister Rolnictwm i Dóbr Państwewych w' po­
rozumieniu z Ministrem Spraw  ̂ Wewnętrznych.

Ш. O p r y  ŵ a/t-n у c li l u d o w c y  e h  s z k o ł a c h  r o l n i c z y c h .
Ar t .  14. Poszczególni obywmtele Rzeczypospolitej Polskiej, .stowarzy­

szenia oraz spółki mają prawo zakładać prywatne ludowe szkoły rolnicze.
Szkoły takie mogą korzystać z zasiłków  ̂ pahst^vew^ych na zasadach 

ogólnych.
Ar t .  15. Pozwelenie na założenie i prowadzenie prywatnej ludowej 

szkoły rolniczej wydaje Minister Rolnictwa i Dóbr Państwewych.
Kierownika i kieroweiczkę szkoły powełuje wiaściciel, zatwierdza Mi­

nister Rolnictwm i Dóbr Państwowych. Nauczycieli powełuje kierownik 
szkoły po porozumieniu z właścicielom i przesyła niezwłocznie Ministrowi 
Rolnictwm i Dóbr Państwewych do zatwierdzenia weaz z dokumentami, do­
tyczącemu ich kw^alifikacji, określonomi na tej samej pod;stawie, którą 
przewiduje art. 8.

A r t. 16. Pozwolenie na otwarcie prywatnej ludowej szkoły rolniczej 
wygasa, o ile szkoła nie została uruchomiona w ciągu jednego roku od dnia 
wydania pozwelenia. W poszczególnych wypadkach Ministrowi Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych przysługuje prawo przedłużenia tego terminu.
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Ar t .  17. Kierownik (kierowniczka) jest odpowiedzialny (na) za stronę 
wychowawczo-naiikową szkoły; odpowiedzialność za stronę finansową oraz 
za urządzenia hygieniczno-sanitarne ponosi właściciel.

Ar t .  18. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych może cofnąć po­
zwolenie na prowadzenie prywatnej ludowej szkoły rolniczej, jeżeli wła­
ściciel nie stoisuje się do przepisów, objętych odpowiedniemi rozporządze­
niami Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych; Minister Rolnictw^a i Dóbr 
Państwowych podaje właśoicielowi motywy cofnięcia pozwolenia.

Ar t .  19, Prywatne ludowe szkoły rolnicze, istniejące w chwili wy­
dania ustawy niniejszej, podlegać będą jej przepisom.

Właściciele tych szkół winni w terminie, wskazanym przez Ministra 
Rolnictwa i Dóbr Paiistwowych, wnieść poidanie o zezwolenie na dalsze ich 
prowadzenie.

IV. P o s t a n o w i e n i a  k o ń c o w e .
Ar t .  20. Wykonanie niniejszej ustawy powierza się Ministrowi Rol­

nictwa i Dóbr Państwowych.
Marszałek; Trąmpczyński, Prezydent Ministrów: W. Grabski, 

Minister Rolnictwm i Dóbr Państwowych: Bujak.
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